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PLAN na I  kwartał 1950 roku, pierwszego 
roku sześcioletniego Planu Rozwoju Go­
spodarczego i Budowy Podstaw Socjali­

zmu, został wykonany z nadwyżką. Na nowym 
etapie rozwoju gospodarczego nastąpiło dalsze 
wzmożenie tempa produkcji. Przyczynił się do 
tego szybki rozwój ruchu współzawodnictwa 
pracy, a w szczególności podjęcie i wykonywa­
nie długofalowych zobowiązań produkcyjnych.

Wedzug tymczasowych danych wykonanie 
Narodowego Planu Gospodarczego w I kwartale 
1950 r. kształtowało się jak następuje:

I. WZROST PRO DUKCJI PRZEMYSŁOWEJ

Plan produkcji przemysłowej na I  kwartał 
1950 r. został przekroczony.

Wykonanie planu produkcji wg ilości w prze­
myśle państwowym w zakresie podstawowych 
artykułów kształtowało się jak następuje:

%> w  porównaniu
wykonania planu z, I  kw arta łem

kwartalnego 1949 r. w
energia elektryczna (CZE) 107 115
węgiel kam ienny 104 109
węgiel brunatny 104 103
ropa naftowa 104 105
sól ogółem 104 115
stal surowa 104 109
w yroby walcowane 102 121
cynk 101 104
rudy  żelaza 105 102
wagony towarowe (Tasko) 110 . 116
ciągnik i 110 182
maszyny' w iru jące 112 211
żarów ki oświetleniowe 109 138
odb iorn ik i radiowe 100 164
kwas s ia rkow y 10G°/o 102 111
elektrody węglowe 106 125
azotniak 100 103
b a rw n ik i 104 119
tkan iny bawełniane 104 116
tkan iny wełniane 104 121
tkan iny  jedwabne 104 127
obuwie skórzane mechaniczne 106 148
papier 105 113
celuloza 101 115
cement 105 101
wapno pa lone ................................... 104 122
porcelana stołowa i  elektroteehn. 105 129
meble gięte 102 140
zapałki ' 101 115
m ydło do prania 103 180
olej surowy 103 116
piwo 113 174
cuk ie rk i i czekolada 104 148

Pomimo wykonania planu z nadwyżką przez 
cały przemysł na niektórych odcinkach plan nie 
został wykonany. W szczególności Minister­
stwo Przemysłu Ciężkiego nie wykonało planu 
produkcji surówki żelaza (94%), motocykli 
(93%), rowerów (95%), sody surowej (97%), 
sody kalcynowanej (94%), superfosfatu mine­
ralnego (99%). Ministerstwo Przemysłu Lek-

K O M U N I K A T
PAŃSTWOWEJ KOMISJI 
P L A N O W A N I A  
G O S P O D A R C Z E G O
kiego nie wykonało planu produkcji cegły 
(91%).

Mimo niewykonania planu produkcja surów­
ki żelaza była o 11% większa od produkcji z I  
kwartału ub. r., motocykli o 144%, rowerów 
o 1%, sody surowej o 14%, sody kalcynowanej 
o 9%, superfosfatu mineralnego o 18%, cegły 
o 38%.

I I .  ROZWOJ R O LN IC TW A

W rolnictwie wyniki uzyskane w okresie 
sprawozdawczym przedstawiają się jak nastę­
puje:

Dotychczasowy przebieg akcji siewnej był 
pomyślny. Wg meldunków otrzymanych w 
dniu 15 kwietnia br. plan zasiewów wiosen­
nych został wykonany następująco: w psze­
nicy jarej około 56%, w jęczmieniu jarym oko­
ło 51%, w owsie około 67%.

W województwach południowych wykonano 
zasiewy wiosenne zbóż w 80 -— 95 %. Odsetek 
wykonania zasiewów w województwach pół­
nocnych był niższy. Wiosenna akcja siewna 
trwa.

Plan zasiewów wiosennych w państwowych 
•gospodarstwach rolnych wg meldunków otrzy­
manych w dniu 15 bm. został wykonany jak na­
stępuje: w pszenicy jarej 90%, w jęczmieniu 
jarym 64%, w owsie 83%- W województwach 
południowych zasiewy zbóż były na ukończe­
niu. . . .

Dostawy nawozów sztucznych wyniosły do 
dnia 31 marca br. 845,7 tys. ton, przekracza­
jąc o 45% dostawy z analogicznego okresu 
• ubiegłego roku.

W ramach akcji kontraktowania os:ągnięto 
wysokie wyniki zarówno w zakresie roślin prze­
mysłowych, jak i w trzodzie chlewnej. Wyko­
nanie rocznego planu kontraktacji wg stanu 
na dzień 10 kwietnia br. przedstawiało się na­
stępująco:

°/o wykonania 
w  tys: ha planu

■buraki cukrowe 229,4 95
ziem niaki przemysł, i konsum. 126,5 /  67
rzepak ja ry  41,4 101
jęczmień brow arny 83,5 209
jęczmień konsum cyjny 68,9 86
len — słoma 85,7 89
konopie 10,3 101
ty to ń ' ' ...............  *■ ...*-•16,6• - •  ••• — 92
cebula 3,5 88
trzoda chlewna tuczona 1 beko­

nowa (w  tys. szt.) 2.636,6 88

I I I .  ROZWOJ K O M U N IK A C JI

Koleje normalnotorowe wykonały kwartalny 
plan przewozu towarów w 103%, co stanowi 
wzrost o 24 % w porównaniu z I  kwartałem 
1949 roku. Plan przewozu osób został wykona­
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ny w 107 %, przekraczając o 20% przewozy z I  
kwarta.u 1940 roku.

Państwowa Komunikacja Samochodowa wy­
konam kwartainy p.an przewozu osób w 125%, 
przekraczając o 89% przewozy I  kwartału roku 
ubiegłego. Plan przewo-u towarów wykonano w 
'215%, przekraczając 6-kroaiie przewozy z I  
kwa. talu ub. roku.

Plan przeładunku portów morskich został 
wykonany w 114 %, przy czym w Gd^m i Gdań­
sku uzyskano 113% planu, a w Szczezinie-Świ- 
noujścm 119%. Plan przeładunku małych por­
tów wykonano w 116%. Przeładunek rudy i in­
ny cn towarow masowych był o 42% większy 
niż w I  kwartale ub. roku, towarów masowych 
specjalnych o 5%, a drobnicy o 15% większy.

Żegluga morska przekroczyła plan przewozu 
towarów o 1% uzyskując wziosr o 13% w po­
równaniu z I  kwarałem 1949 roku.

IV . WZROST OBROTU TOWAROWEGO

W zakresie handlu wewnętrznego nastąpił 
dalszy wzrost obrotów. Całość obrotów han ilu  
detalicznego (państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) wzrosła w cenach porównywal­
nych o około 30%, a obroty uspołecznionego 
aparatu handlowego przekroczyły blisko dwu­
krotnie poziom I  kwartału ub. roku.

Do szybkiego wzrostu obrotów uspołecznio­
nego aparatu handlowego przyc.zyni.o się mię­
dzy innymi u.uchomienie sieci punktów han­
dlowych przedsiębiorstwa Miejski Handel De­
taliczny, co umożliwiło pewniejsze i racjonal­
niejsze zaopatrzenie ludności w artykuły prze­
mysłowe.

W końcu I  kwartau br. działało na terenie 
kraju o 52% więcej detalicznych sklepów uspo­
łecznionych niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego.

W zakresie skupu artykułów rohrczych 
przez uspołeczniony aparat handlowy uzyskano 
następujące procenty wzrostu w porównaniu 
z I  kwarta’em ub. r.: w żywcu o 126%, w zbo­
żu o 21%, w jajach o 155%.

Wskutek wzrostu masy towarowej i rozwo­
ju sieci handlu uspołecznionego, jak również 
zaostrzonej walki /ze spekulacją, w I  kwa tale 
br. nastąpiła znaczna poprawa w zakresie zao­
patrzenia ludności. Próby zakłócenia równowa­
gi Tynkowej przez spekulację, zwłaszcza w za­
kresie artykułów włókienniczych, zos ały od- 
pa.te. Zniesiono istniejące dotąd ograniczenia 
w nabywaniu niektórych towa.ów. Trudności 
w zaopatrzeniu ludności w mięso zostały całko­
wicie zlikwidowane.

Antoni PAWŁOWSKI

W YKONYWANIE planu na r. 1950 rozpo­
częło realizację G-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. Przejście 

md odbudowy do przebudowy gospodarczej 
i społecznej, wejście w okres planu 6-letniego 
--— jest w naszej gospodarce momentem zwrot­
nym, przełomowym. Dlatego też plan gospo­
darczy na r. 1950 posiada szczególne znaczenie. 
Tylko pełne wykonanie planu we wszystkich 
dziedzinach, tylko uzyskanie wysokiej jakościo­
wo i taniej produkcji pozwoli na realizację pla­
nów w latach następnych.
^ Zadania wysunięte w planie na rok 1950 są 
“ ^zwątpienia trudne, plan bowiem wyznacza 
gospodarce narodowej olbrzymią dynamikę 
rozwojową, możliwą tylko w kraju, który 
konsekwentnie i świadomie kroczy ku socja­
lizmowi. Narodowy plan gospodarczy, uchwa­
lony w dniu 19 kwietnia 1950 r. przez Sejm 
Ustawodawczy, jest planem w całej rozciągłoś­
ci realnym. Wszystkie jego elementy są wza­
jemnie powiązane i skoordynowane.

Aczkolwiek plan przemysłu sporządzony zos­
tał przy słusznym założeniu mobilizacji wszy­
stkich dostępnych sił twórczych i chociaż sta­
rano się zdecydowanie zerwać ze szkodliwą 
praktyką sporządzania planów zaniżonych, z 
rutyniars-twem i konserwatyzmem technicz- 
nyrn, to jednak w trakcie realizacji planu uja- 
wn.e srę mogą nie wykorzystane rezerwy. Plan 
Przemysłowy ńa r. 1950* zbudowany był współ-

P L A N  N A  R O K  1950  
W  P R Z E M Y Ś L E
nym wysiłkiem administracji przemysłu i mas 
pracujących. W sporządzaniu planu wzięła 
udział najbardziej uświadomiona część załóg 
zakładowych: racjonalizatorzy, nowatorzy i 
przodownicy pracy. Plan na r. 1950 stał się 

v sprawą życiową załóg fabrycznych i uwzględ­
nia bogate doświadczenia gromadzone przez 
masy robotnicze w codziennej wytężonej pra­
cy.

Plan referowany był na naradach wytwór­
czych i poddawany zdrowej krytyce, która wie­
lokrotnie wykrywała niedostrzeżone rezerwy 
produkcyjne. Ta krytyką, ten udział mas pra­
cujących w planowaniu na r. 1950 dają gwa­
rancję realności planu.

Ale sporządzenie nawet najbadziej realnego 
planu nie przesądza o jego wykonaniu. Podsta­
wowym warunkiem realizacji planu jest uświa­
domienie społeczno - polityczne każdego robot­
nika, każdego majstra, każdego pracownika 
umysłowego bez względu na funkcję i charak­
ter wykonywanej pracy. Ten olbrzymi i precy­

zy jny  mechanizm, jakim jest gospodarka pań­
stwa w ustroju socjalistycznym, może funkcjo­
nować bezbłędnie tylko wówczas, kiedy każdy 
element będzie działał prawidłowo, a każdy 
człowiek będzie znał swój zakres, pracy i rozu­
miał jej sens. Stąd konieczność doprowadzenia 
planu do każdej jednostki wytwórczej, do każ­
dego robotnika, który w celu pełnego wyzys­
kania istniejących rezerw wytwórczych musi
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znać nie tylko swój warsztat, ale również swój 
plan, plan swej jednostki roboczej i swego 
przedsiębiorstwa. Właśnie w planie socjalisty­
cznym, który jest orężem proletariatu w walce 
klasowej, znajduje swój wyraz wola klasy ro­
botniczej wprzągniętej w socjalistyczne stosun­
k i wytwórcze. Warunkiem niezbędnym dla wy­
konania planu na r. 1950 jest również ulepsze­
nie pracy aparatu planującego, szczególnie na 
szczeblu zakładu. Chcdzi o to, by plan nie tylko 
został wykonany, lecz by wykonany został rów­
nomiernie przez poszczególne ogniwa gospodar­
cze, i to zarówno w czasie, jak w przestrzeni. 
W związku z tym pozostaje usprawnienie służb 
współdziałających z produkcją, przede wszyst­
kim zaopatrzenia. Równomierność i termino­
wość wykonania planu wymaga też rozwoju 
dyscypliny pracy, likwidowania nieuzasadnionej 
absencji, bumelanctwa, wymaga pełnego i racjo­
nalnego wykorzystania dniówki roboczej.

W związku z dotychczasowym rozwojem in i­
cjatywy robotniczej i wobec rosnącej wciąż roli 
tego potężnego czynnika wykonywania i prze­
kroczenia planowanych zadań — właściwe or­
gany gospodarcze i związkowe winny zapewnić 
jak najbardziej sprzyjające warunki dla dalsze­
go umąsowienia i doskonalenia się ruchu współ­
zawodnictwa pracy, racjonalizatorstwa oraz wy­
nalazczości robotniczej.

Powiedzieliśmy na wstępie, że plan przemy­
słowy na r. 1950 jest planem trudnym, planem 
dynamicznym, wymagającym silnej mobilizacji. 
Ale właśnie plan tego typu, w którym nie ma 
łatwizn, plan, w którym trzeba pokonywać opo­
ry i walczyć — jest planem socjalistycznym. 
Walka ta prowadzona być musi na wszystkich 
odcinkach. Realizatorzy planu na 1950 r. sta­
czają śmiały bój o ilość produkcji i o jej ja­
kość, o prawdziwą socjalistyczną dyscyplinę 

. i wzrost wydajności pracy, o pełne wykorzysta­
nie urządzeń wytwórczych i o oszczędną gospo­
darkę materiałową. Minister Jędrychowski, refe­
rując w Sejmie Ustawodawczym projekt usta­
wy o Narodowym Planie Gospodarczym na 
r. 1950, powiedział: „Musimy stoczyć walkę
0 wykonanie akumulacji, o obniżenie kosztów 
własnych, o zmniejszenie i likwidację deficytu 
przedsiębiorstw deficytowych, o zwiększenie 
rentowności przedsiębiorstw rentownych, o 
umożliwienie systemu rozrachunku gospodar­
czego i o dyscyplinę finansową“ .

Walka mas pracujących o plan przemysłowy 
na r. 1950 musi być wygrana, a cele wytyczone 

..przez plan zastaną osiągnięte.
Mobilizacja rozwijająca się w związku z wy­

konywaniem planu na r. 1950 nie może osłabnąć. 
Aktywizacja wszystkich realizatorów pianu zo­
stanie dokonana przez rozszerzenie ruchu współ­
zawodnictwa pracy, dążenia racjonalizatorskie
1 nowatorskie. Wzbogaceni doświadczeniami 
Związku Radzieckiego robotnicy i inżynierowie 
polscy, świadomi zadań jakie stawia przed ni­
mi państwo ludowe, cały swój wysiłek oddadzą 
dla sprawy polskich mas pracujących — sprawy

wykonania i  przekroczenia zadań pierwszego 
roku planu sześcioletniego.

W  wyniku powziętych i zrealizowanych 
zobowiązań, wzmożonego współza­
wodnictwa pracy oraz stopniowej mobi­

lizacji rezerw — plan przemysłowy na 1949 r. 
wykonany został z nadwyżką, a Pian Trzylet­
ni — przedterminowo. W rezultacie więc war­
tość globalnej produkcji wielkiego i średniego 
przemysłu wzrosła o ca 75% w porównaniu ze 
stanem przedwojennym, ęo w przeliczeniu na 
głowę mieszkańca daje 146%, dochód narodowy 
zaś na głowę mieszkańca wzrósł o 75%.

Osiągnięcia te stanowią jednak tylko wstęp 
do wielkich celów wyznaczonych na kongresie 
zjednoczeniowym partii robotniczych, na któ­
rym Ob. Wicepremier Minc w swym referacie 
oświadczył, że „zbudowanie podstaw socjaliz­
mu oznacza podniesienie poziomu sił wytwór­
czych ze szczególnym naciskiem na produkcję 
środków wytwarzania“ .

Podstawowe zadania Planu Sześcioletniego 
dadzą się ująć w następujące punkty 1): 1) prze­
szło dwukrotny wzrost produkcji przemysłowej 
w stosunku do r. 1949; 2) przekształcenie Polski 
w kraj przemysłowo - rolniczy; 3) stworzenie 
podstaw dalszego uprzemysłowienia drogą wy­
twarzania w kraju jak największej ilości środ­
ków produkcji; 4) budowa fabryk, narzędzi pra­
cy i środków pomocniczych dla rolnictwa celem 
likwidacji zacofania w gospodarce rolnej; 5) ro­
zwój przemysłu dóbr konsumcyjnych proporcjo­
nalny do wzrostu stopy życiowej; 6) moderni­
zacja przemysłu, jego urządzeń, metod wytwór­
czych oraz organizacji produkcji; 7) równo­
mierne rozmieszczenie przemysłu na terenie ca­
łego kraju; 8) zmniejszenie przeludnienia wsi 
przez wzrost liczby pracowników przemysłu.

Plan na r. 1950, pierwszy rok Planu Sześcio­
letniego, rozpatrywany być musi właśnie na tło 
omówionych wyżej postulatów. Pamiętać jed­
nak należy o tym, że jedna z podstawowych za­
sad planowania polega na stosowaniu stałej dy­
namiki, przewidując stopniowe rozszerzanie 
produkcji w miarę uruchomiania nowych urzą­
dzeń i zakładów wytwórczych.

Jeżeli przewiduje się, że w ostatnim roku 
Planu Sześcioletniego produkcja przemysłowa 
osiągnie wzrost czterokrotny (do 400%) w sto­
sunku do r. 1937, to na r. 1950 wskaźnik ten 
wyniesie około 290%. Globalnie biorąc produk­
cja r. 1950 wzrosnąć ma o 22%, tj. osiągnąć su­
mę 20,5 mild. złotych z r. 1937.

Wzrost o 22% jest wypadkową wzrostu pań­
stwowego przemysłu wielkiego i średniego 
o 17,7% oraz socjalistycznego przemysłu drob­
nego o 66,7%. Wskaźnik ten charakteryzuje 
raczej dynamikę rozwojową, aniżeli wagę tego 
działu gospodarki (w 1949 r. wartość produkcji 
przemysłu państwowego wyniosła 14.6 mild. 
zł, spółdzielczego i samorządowego zaś 1,5 mild. 
zł). Zestawienie poniższe obrazuje wzrost pro­
dukcji w przekroju poszczególnych resortów:

') A. Wang. „U przem ysłowienie jako czynnik prze­
kształcenia s tru k tu ry  gospodarczej Polski w  p ianie 
sześcioletnim, „N ow e D rog i“  n r  3 r. 1S49.
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M in. G órn ictw a 4,8%
M in. Przem. Ciężkiego 18,3Vo
M in. Przem. Lekkiego 18,9°/»
M in. Przem. Rolnego i Spoż. 14,8%
M in. H andlu Wewn. 35,6%
M in. Żeig'u.gi 30,3%

Obserwujemy tu większy od przeciętnego 
wzrost produkcji przemysłu ciężkiego i lekkie­
go oraz duży procentowo wzrost przemysłu Min. 
Handlu Wewnętrznego i Min. Żeglugi, mniejszy 
jednak znaczeniem ze względu na uboczny cha­
rakter działalności przemysłowej. Już te liczby 
pozwalają na podkreślenie dwóch istotnych mo­
mentów: a) rozwój przemysłu środków wytwór­
czych i materiałów budowlanych, warunkują­
cych rozwój pozostałych gałęzi produkcji oraz 
b) ^wzrost produkcji artykułów konsumcyjnych, 
których spożycie powiększa się ze wzrostem 
stopy życiowej.

Źagadnienie to ilustruje zamieszczone poniżej
zestawienie:

węgiel kam ienny 103,2 103,4
koks _ 103,5 114*6
energia elektryczna 103,1 118,2
rudy  żelazne 105,9 112,3
surówka 110,7 125,1
stal surowa 103 128,3
w yroby  walcowane 113,9 130,9
cynk 101.4 114,3
wagony towarowe 104,3 105,8
tra k to ry  143,3 298J
maszyby elektryczne 150,7 223,0
kwas siarkow y 121,2 152 7
soda kaustyczna 109,9 130’s
nawczy azotowe 102,0 108,1
nawozy fosforowe 162,2 179’2
cement 108,' 1 138’.9
cegła budów ’an a 136,3 178,6
tkan iny bawełniane 106,7 1227
tkan iny wełniane 106,7 123*8
tkan iny jedwafonę 124,3 134*5
w yroby  dziane 124,5 190*5
obuwie mechaniczne 126,7 178 5
PaPier  105,9 113*3
mebie gięte 120,1 177 7
cukier 110,9 131,9

Można zauważyć ogólny dalszy wzrost wy­
twórczości, mniejszy w przemysłach, które 
osiągnęły już wysoką produkcję i w których 
wydatne zwiększenie produkcji nie jest możli­
we bez uruchomienia nowych zakładów (prze­
mysł węglowy).

Szczególnie silny wzrost ilościowy przy rów­
noczesnym wzbogaceniu asortymentu o nowe 
ypy maszyn zaznacza się również w przemyśle 

obrąb.arek zgodnie ze sformułowanym przez 
jalina zdaniem2); „podstawa uprzemysłowie­

ni9’ główna jego zasada polega na rozwoju cięż­
kiego przemysłu (paliwa, metale itp.), na rozwo­
ju przemysłu produkującego środki wytwarza­
l i 9̂  r0lZW0j u własnego przemysłu maszyno-

- Przemyśle hutniczym, mimo iż głównym 
środkiem zwiększenia produkcji ma być uru- 
cnonueme dwóch nowych hut w drugiej poło- 
o,h „ an.u Sześci°łetruego, już w planie r. 1950 

serwujemy wzrost produkcji, spowodowany 
częściowo uruchomieniem w 1949 r. dwóch 

inriY, 1Ch P:ec6w. trzech pieców martenowskich, 
dzto£S° p:G,Ca elektrycznego, trzech nowych 
ziaiow waicowniczych oraz przewidywanym 

o uruchomieniem trzech dalszych pie-

ców martenowskich i dwóch walcowni. Przy­
kładowo produkcja stali, która w r. 1937 wyno­
siła 49 kg na głowę mieszkańca, a która w t- 
1955 wyniesie ok. 160 kg, w r. 1950 wynieść ma 
ca 103 kg. (80 kg w 1948 r.).

Również znaczny wzrost produkcji obserwuje 
się w przemyśle sprzętu i taboru kolejowego.

Zamierzenie rozbudowy przemysłu w ramach 
Planu Sześcioletniego, a zatem wyposażenie no­
wych kopalń w urządzenia, znalazły swoje od­
bicie w zwiększeniu produkcji maszyn i urzą­
dzeń dla przemysłu górniczego o 18,8% w sto­
sunku do r. 1949.

Wzrost produkcji traktorów (uzupełniony im­
portem) łączy się ściśle z § 21 planu., przewidu­
jącym wzrost stanu parku traktorowego o około 
40,8% (19,1 tys. szt.j. Wartość produkcji maszyn 
rolniczych, zamykająca się sumą ok. 57 miln. 
zł. przedwojennych, uzasadnia planowany 
wzrost liczby państwowych ośrodków maszy­
nowych o 100 (w r. 1949 — 30).

Produkcja maszyn rolniczych oraz wzrost 
produkcji nawozów fosforowych o 26,2% zape­
wnia pełną realizację § 25 planu, według które­
go „państwo zapewni wszechstronną pomoc 
powstającym spółdzielniom produkcyjnym, a w 
szczególności zapewni odpowiednie zaopatrze­
nie ich w odpowiednie środki produkcji“ . Do­
dać tu należy, że równolegle ze wzrostem war­
tości produkcji maszyn rolniczych nastąpi rów­
nież rozszerzenie ich asortymentu, w którym 
obok sadzarek do kartofli, żniwiarek, młocarni 
czyszczących i szerokomłotnych z podwójnym 
czyszczeniem, po raz pierwszy fabrykowanych 
w r. 1949, wytwarzane będą brony talerzowe, 
znaczniki, dołowniki i inne.

W grupie przemysłów odzieżowych zaznacza 
się dalszy wzrost produkcji, szczególnie silny w 
przemyśle konfekcyjnym, stale zwiększającym 
swój udział w przerobie ogólnej ilości wytwa­
rzanych tkanin. Także duży wzrost cechuje 
produkcję przemysłu obuwianego.

O rozpowszechnieniu oświaty świadczy w pe­
wnej mierze konsumeja papieru. W r. 1933 wy­
nosiła ona 5,85 kg na głowę mieszkańca, w r. 
1955 wynieść ma 20 kg, a w r. 1950 — 11,7 kg.

W zakresie artykułów spożywczych planuje 
się wzrost produkcji cukru o 19,9%, zapewnio­
ny przez wzrost uprawy buraków cukrowych o 
17,8%, margaryny o 22,8% przy wzroście ugro­
wy roślin oleistych o 49%. Wzrost produkcji 
konserw znajduje swe pokrycie w przewidywa­
nym wzroście produkcji wytworów zwierzę­
cych.

Podkreślić należy z naciskiem, że planowany 
wzrost produkcji przemysłowej łączy się ściśle 
ze stałym polepszaniem się jej jakości, co znaj­
dzie wyraz w osiąganiu coraz większego odset­
ka produktów pierwszego gatunku. Dla zracjo­
nalizowania . gospodarki narodowej przewiduje 
się przyśpieszenie obiegu środków obrotowych 
przedsiębiorstw, co pozwoli na zwolnienie nie- 
zaktywizowanej części dochodu narodowego. 
Realizacja tego postulatu nastąpi drogą skróce-

2) S talin. Dzieła, t. V I I I ,  str. 120-1, wyd. ros. 1948.



nia cyklów produkcyjnych, zmniejszenia nor­
matywów zapasów i norm zużycia oraz upłyn­
nienia zbędnych remanentów.

Omówiony plan stawia przed przemysłem 
poważne zadama, których wykonanie bynaj­
mniej me będzie łatwe. Postulowany wskaźnik 
rozwoju, ilościowy, jakościowy i asortymento­
wy wzrost produkcii uczynią konieczną dalszą 
mobilizację sił i środków dla wykonania planu.

Odpowiedź, w jaki sposób zadanie to ma być 
przeprowadzone,, znajdujemy w dalszej części 
planu, sporządzonego metodą bilansową, tj. 
przeciwstawiającego wytyczonym zadaniom 
środki potrzebne do ich wykonania. Środki te— 
to uruchomienie nowych zakładów pracy, mo­
dernizacja procesów wytwórczych, a przede 
wszystkim zwiększenie wydajności pracy i po­
większenie stanu zatrudnienia.

Wśród nowych obiektów przemysłowych, 
których uruchomienie nastąpi w 1950 r., szcze­
gólne znaczenie ma: gazociąg dla m. War­
szawy, wymienione już urządzenie hutnicze, za­
kłady miedzi i niklu, fabryka kwasu siarkowe­

go, fabryka wyrobów z mas plastycznych, fa­
bryka celulozy, cementownie, pięć pieców do 
wyoalania porcelany technicznej, olbrzymie 
zakłady graficzne (Dom Słowa Polskiego w 
W-wie). Ponadto zakończony zostanie I etap 
uruchomienia fabryki włókien syntetycznych 
oraz fabryki łożysk kulkowych, której produk­
cja ma zasadnicze znaczenie dla przemysłu me­
talowego. Inwestycje te stanowią zaledwie cześć 
ogólnych nakładów na inwestycje w przemyśle, 
wynoszących ok. 179,4 mild. zł. w cenach 1949 
roku.

Unowocześnienie procesów wytwórczych, 
przewidziane w peanach technicznych poszcze­
gólnych przemysłów, przeprowadzane w opar­
ciu o najnowsze zdobycze techniki, a 7w’a"z- 
cza doświadczenia Związku Radzieck'ego 
zwiększy przelotowość urządzeń oraz dzięki 
dalszej mechanizacji pracy i normalizacji tech­
nologii produkcji pozwoli na zwiększenie pro­
dukcji.

A oto dla ilustracji kilka przykładów:

Przemysł in tensyfikacja  proc. wytworcz. Mechanizacja pracy Unowocześnienie metod pro­
dukc ji

W ęglowy
W zrost postępu robót ściano­
w ych o 13%, chodnikowych 

o 14%

i
| W zrost mechanicznego łado­

wania węgla o 250%
W zrost udziału wydobycia 

ścianowego o 11%

M etalow y
Wzrost wydajności obrabiarek 
o 21% dzięki upowszechnieniu 
obróbki szybkościowej i stoso­

w aniu spieków tw ardych

rost udziału rob. masz. o 
o i mechanicznego trans­

portu  o 33%
Wzrost udziału p rodukc ii 
montowanej potokowo o 13%

M ateria łów
budowlanych

Wzrost w ydajności betoniarek 
o 25% Wzrost o 16 %

f
Wzrost udziału w y tw o ró w  ty- ■ 

powych o 35%

Dalszym bardzo istotnym czynnikiem wpły­
wającym na przyrost produkcji jest wzrost wy- 
dainości pracy, który mierzony wartością pro­
dukcji w cenach niezmiennych na 1 robotnika 
produkcyjnego w r. 1950 wzrosnąć ma o 8,4Va 
w stosunku do r. 1949. Osiągnięcie tego procen­
tu nastąpić ma dzięki postępowi technicznemu, 
lepszej organizacji pracy, usprawmeniom i ra­
cjonalizacji procesów wytwórczych, podwyż­
szeniu wiedzy i umiejętności pracowników, 
głównie zaś dzięki dalszemu rozwodowi współ­
zawodnictwa we wszystkich jego formach.

Lepsza organizacja pracy uzyskana prz z sto­
pniowe wprowadzenie planowania wewnętrz- 
no - zakładowego, podział pracy, usprawnienie 
transportu międzywydz'ałowego itp. pozwoli na 
zmniejszenie postojów i lepsze wykorzystanie 
kwalifikacji pracowników. Duża waga przykła­
dana do zagadnień racjonalizacji i przychylne 
ustosunkownie się do wszelkich wniosków no­
watorskich, bodźce natury moralnej i material­
nej, umożliw ieni szerokiej wymiany doświad­
czeń, osiągalnej jedynie przy uspołecznieniu 
przemysłu, dają rękojnrę na’eżytej opieki nad 
ruchem racjonalizatorskim, wpływając tym sa­
mym na wzrost wydajności. Przeszkolenie pra­
cowników, tak teoretyczne jak i praktyczne, 
pozwoli na podwyższenie procentu wykonania 
norm, w niektórych zaś przemysłach umożliwi 

dalszy wzrost ilości wielowarsztatowców.

Liczba pracowników objętych współzawod­
nictwem. która np. w hutnictwie wynosi 85%, 
we włókiennictwie 55n/o, w górnictwie 48% za­
trudnionych —; dowodzi, że i w tym zakresie 
istnieją możliwości poszerzenia zasięgu tego ru­
chu.

Dalsze pogłębienie współzawodnictwa pracy 
możliwe jest dzięki indywidualnym i zespoło­
wym, krótkoterminowym oraz długofa^wym 
zobowiązaniom dotyczącym zwiększenia ilości i 
jakości, a także obniżenia kosztów produkcji, 
hlależy podkreślić również znaczenie nowych 
ustaw, wzmacniających dyscyplinę pracy, a 
tym samym wpływających na zwiększenie 
wskaźnika wydajności.

Przewidywany wzrost wydajności pracy w r. 
1950 kształtuje się różnie w poszczególnych 
przemysłach, wahając się w granicach od 1,8% 
w przemyśle naftowym do 20,9% w przemyśle 
motoryzacyjnym (wartość produkcji w cenach 
niezmiennych na 1 rob./godz. robotnika pro­
dukcyjnego)..

Stan zatrudmenia według przewidywań 
wzrośnie w przemyśle o 9%, w stos. do r. 1949.

Tak nakreślony plan przemysłu uspołecznio­
nego w dominującej mierze przyczynić się ma 
do wypracowania przez przemysł i rzemiosło 
dochodu narodowego w wysokości około 9,9 m - 
liarda zł. wg. relacji przedwojennej, co stanowi 

45,2% całkowitego dochodu narodowego.



Mieczysław RAKOWSKI

W IELE się ostatnio mówi i pisze o zaniżo­
nym planowaniu i o konieczności pro­
wadzenia zdecydowanej walki z tym 

zjawiskiem. Jednakże dla licznych działaczy 
gospodarczych pozostaje nadal niejasną kwe­
stia, co to jest zaniżone planowanie, na czym 
polega jego szkodliwość, jakie są przyczyny ro­
dzącego zjawisko'i jakie są metody skutecznej 
z nim walki. Postaramy się te sprawy pokrótce 
omówić, zaznaczając z góry, że artykuł jest dy­
skusyjny.

A  więc co to jest zaniżony plan gospodarczy? 
Jest to taki plan, który zakłada niższe tempo 
rozwoju danej jednostki gospodarczej aniżeli 
jest to możliwe do osiągnięcia, nie uwzględnia 
w dostatecznym stopniu możliwości zwiększe­
nia produkcji, wydajności pracy, zmniejszenia 
zużycia materiałowego, obniżki kosztów włas­
nych itd.

.Powstaje pytanie, jak określić „to, co jest 
możliwe do osiągnięcia“ , czy istnieją obiektyw­
ne .podstawy dla tego określenia?

Podstawą do ułożenia prawidłowego planu 
gospodarczego jest dokładna znajomość stanu 
wyjściowego, dokładna ewidencja urządzeń, 
ludzi, zaopatrzenia, zbytu, finansów itd. Jak się 
u nas przedstawiają sprawy pod tym wzglę­
dem? Jeśli porównamy stan obecny z okresem 
przeszłym, to niewątpliwie stwierdzimy ogrom­
ny postęp. Okres chaotycznego planowania pro­
dukcji, zaopatrzenia, zbytu, kadr itd minął cał­
kowicie lub prawie całkowicie.

Jeśli jednak zastanowimy się, jaką jest ta 
baza, na podstawie której planujemy, to należy 
odpowiedzieć, że jest ona jeszcze bardzo niedo­
skonała. Znamy stan obecny, znamy na podsta­
wie statystyki jego dynamikę w przeszłości, ale 
czy to wystarczy, aby określić perspektywy na 
przyszłość?

Na to pytanie należy dać odpowiedź nega­
tywną. Znajomość stanu istniejącego jest ele­
mentem koniecznym, ale niedostatecznym dla 
prawidłowego planowania.

Istota planowania polega na tym, że jest ono 
zwrócone w przyszłość, tzn. ma ono ustalać to, 
co winno być; ustalać w oparciu wszystkich 
elementów planu o normy.

Powinniśmy wiedzieć nie tylko, ile produkcji 
onje określone urządzenie w chwili obecnej, a'e 
de ono może i powinno dać przy prawidłowej 
eksploatacji; nie tylko, jaką jest wydajność pra­
cy lub jednostkowe zużycie materiałów obec- 
me, ale jakie ono być powinno. Wszystko to 
określa- norma.

Trzeba stwierdzić, że naukowo - technicznie 
uzasadnione normy wykorzystania urządzeń,
• ,°rmy wydajności pracy, zużycia materiałów 

• me są jeszcze u nas dostatecznie opracowa-

0  Z A N I Ż O N Y M  
P L A N O W A N I U
1 W A L C E  Z N I M
ne ani w skali przedsiębiorstw, ani tym bardziej 
w skali całego państwa. Utrudnia to oczywiście 
w ogromnym stopniu prawidłowe planowanie, 
wprowadza planowanie „na oko“ ze wszystkimi 
jego ujemnymi konsekwencjami. Ale ustanowie­
nie normy jeszcze nie wyczerpuje zagadnienia; 
norma ta bowiem winna w dostatecznym stop­
niu uwzględniać doświadczenia i wyniki osiąg­
nięte przez przodowników pracy, winna być re­
zultatem możliwie maksymalnego rozpowszech­
nienia tych doświadczeń, winna wynikać kon­
sekwentnie z planowanych w maksymalnym 
zakresie usprawnień techniczno - organizacyj­
nych. A więc — bazą prawidłowego planowa­
nia musi być nie norma średnio - statystyczna, 
odzwierciedlająca stan miniony, ale norma 
średnio - progresywna, wskazująca drogę roz­
woju.

Tak więc prawidłowe planowanie powinno 
się opierać:

1) Na dokładnej znajomości istniejącego sta­
nu, jego dynamiki z maksymalnie szczegóło­
wym rozbiciem na elementy.

2) Na bazie naukowo uzasadnionych norm 
średnio - progresywnych we wszystkich dzie­
dzinach planowania.

Czy oznacza to, że plan ułożony w ten sposób 
już przez to samo będzie wykonany w 100'Yo? 
Nie, bynajmniej.

Wykonanie planu zależy od aktywności lu ­
dzi, od nowych możliwości, które pojawiają się 
w toku wykonywania i od szeregu okolicznoś­
ci zewnętrznych. Ale plan tak opracowany po­
siada dwie zasadnicze cechy, różniące go korzy­
stnie od planów opracowywanych na oko, bez 
uzasadnionych norm: (1) jest on naukowo uza­
sadniony, (2) jest on mobilizujący.

Tak więc odpowiedź na pytanie, co  to  
j e s t  z a n i ż o n y  plan—brzmi: J e s t  t o  
p l a n ,  k t ó r e g o  w s k a ź n i k i  są 
g o r s z e  o d  w s k a ź n i k ó w  p l a n u  
m o ż l i w y c h  d o  o s i ą g n i ę c i a  n a  
p o d s t a w i e  n o r m  ś r e d n i o  - p r o -  
g r e s y  w n y c h .

Następne zagadnienie, to sprawa szkodliwoś­
ci zaniżonych planów. Jest ono stosunkowo naj­
bardziej zrozumiałe i uchwytne, ale i tu najczę­
ściej podchodzi się do zagadnienia zbyt wąsko 
i jednostronnie.

Jest rzeczą oczywistą, że zaniżony plan ozna­
cza zmniejszoną produkcję, zmniejszone zaspo­
kojenie potrzeb gospodarki narodowej i potrzeb 
konsumcyjnych mas pracujących. Ale to nie 
wyczerpuje sprawy szkodliwości zaniżonego 
planu. Plan taki w dziedzinie produkcji powo­
duje podrożenie kosztu produkcji przez nad­
mierne obciążenie jej kosztami stałymi przypa­
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dającymi na jednostkę wytworu i zmniejszeni 
przez to akumulacji wewnątrz przedsiębior­
stwa.

Zaniżony plan w dziedzinie wydajności pra- 
cy powoduje nadmierne zapotrzebowanie na si­
łę roboczą, która mogłaby być użyta gdz'ein- 
dziej i nadmiernie wysoki fundusz płac. Zbyt 
wysoki plan zapotrzebowania materiałów po­
woduje nie tylko podwyżkę kosztów własnych, 
ale również trudności dla całej gospodarki na­
rodowej przez konieczność zwiększenia pro­
dukcji tych materiałów.

Ale najważniejszym ujemnym skutkiem za­
niżonych planów jest to, że obniżają one tempo 
rozszerzania się socjalistycznej reprodukcji.

Dla osiągnięcia ogólnego szybkiego rozwoju 
gospodarki narodowej konieczne są wielk'e in­
westycje, jak najbardziej celowe i kierowane 
tylko tam, gdzie nie można osiągnąć w inny 
sposób przyrostu produkcji. Zaniżone planowa­
nie zmusza państwo do kierowania strumienia 
środków inwestycyjnych w kierunkach zupeł­
nie niepotrzebnych i przez to powoduje rozpy­
lenie środków, osłabienie socjalistycznej aku­
mulacji. będącej bazą rozszerzonej reprodukcji 
socjalistycznej.

Trudniej uchwytną sprawą jest sprawa szkód 
wynikających dla gospodarki narodowej z nie­
przewidzianego przekraczania zaniżonych pla­
nów. Są tacy, którzy powiadają: „cói z tego. że 
planowanie było złe, byle by wykonanie było 
dobre“ . Z takim stanowiskiem nie można się zgo­
dzić. albowiem nieprzewidziane przekraczanie 
planów obok swoich cech dodatnich ma ogrom­
ną ilość ujemnych skutków. Plan gospodarki 
narodowej opiera się na planie poszczególnych 
przedsiębiorstw. Wychodząc z założenia (iak 
się okazuje — mylnego), że p’any przeddę- 
biorstw są opracowane na podstawie ich real­
nych możliwości i że wypełnienie tych planów 
będzie s'ę mieścić w granicach błędów plano­
wania, układa się na tej podstaw'e bilanse ma­
teriałowe, bilanse siły roboczej i inne, ustala s'ę 
proporcje rozwoju itd. Oczywiście państwo 
rozporządza pewnymi rezerwami, ażeby wy­
równać drobne dysproporcje. Jeżeli jednak ca­
ła gałąź przemysłu przekroczy p’an państwowy 
o 20°/o, jeżeli dysproporcje, przewidziane jako 
wyjątek, stają się regułą — powstają ogromne 
trudności zaopatrzenia i zbytu. Dostawcy tego 
przemysłu nie byli nastawieni na taką produk­
cję materiałów i po chwilowych osiągnięciach 
wykonanie p]anu danego przemysłu załamie 
się z powodu braku materia’ów mimo obiektyw­
nych możliwości jego poważnego przekrocze­
nia, lub z powodu niedostosowania aparatu zby­
tu do produkcji, gdyż odbiorcy mogą nie być 
nastawieni na odbiór produkcii tego przemys­
łu w ponadplanowej ilości. Załóżmy, że na do­
stawę szeregu artykułów zostały zawarte umo­
wy importowe i jednocześnie przemysł produ- . 
kuje je w nadmiarze:’ powstanie wówczas za­
mrożenie produkcji, brak środków obrotowych 
itd. Ogólnie biorąc, nieprzewidziane i wielkie

przekroczenie ustalonych planów wprowadza 
do planowej gospodarki elementy żywiołowości 
i anarchii.

Na podstawie dotychczasowych rozważań 
można częściowo odpowiedzieć na pytanie, ja­
kie są przyczyny zaniżania planów.

Pierwszą przyczyną jest brak danych do uło­
żenia prawidłowego planu, brak norm w ogo’e, 
a tym bardziej norm progresywnych. Powodu­
je to planowanie na oślep, a co za tym idzie 
brak pewności, czy polepszanie wskaźników 
w stosunku do już osiągniętych nie jest nieuza­
sadnionym ryzykiem. Stąd płynie nadmierna 
ostrożność w planowaniu.

Drugą przyczyną zaniżonego planowania jest 
niski poziom wiedzy zawodowej planistów, 
którzy nie wiedzą jak sobie poradzić z trudnoś­
ciami powstającymi w toku planowania, no. 
z zagadnieniem wąskich przekrojów, do któ­
rych najczęściej dostosowuje się planowanie 
całej produkcji.

Trzecią przyczyną jest niedostateczne zrozu­
mienie szkód, wynikających z zaniżonego pla­
nowania, a tym bardziej szkód wynikających 
z chaotycznego przekraczania zaniżonych pla­
nów.

Przyczyny te nie wyczerpują zagadmenia. 
Wymienić tu również należy niechęć do więk­
szego wysiłku organizacyjno - technicznego ze 
strony kierownictwa. Jest to doskonały przy­
kład dialektyki, przechodzenia ilości w jakość: 
zwiększenie produkcii np. o 30% wymaga od 
kierownictwa nie tylko większego wysi’ku or­
ganizacyjno - technicznego, ale wysiłku i dzia­
łania niekiedy jakościowo odmiennego aniżeli 
zwiększenie produkcji o 10%. Zaniżony p’an 
może więc często dogadzać niedołęgom, biuro­
kratom łub po prostu skrytym wrogom. Nato­
miast plan dynamiczny mogą ułożyć tylko lu­
dzie, którzy są duszą i ciałem zespoleni z po­
wierzoną im sprawą, którzy śmiało patrzą na­
przód, opierają się na masach i umieją je mo­
bilizować do wykonania wielkich zadań.

Następną przyczyną jest po prostu chęć 
otrzymania możliwie wysokiej premii za powa­
żne przekroczenie planu. Oczywiście, że w ten 
sposób otrzymuje się premię za oszukanie pań­
stwa. Przedsiębiorstwo A, które przekroczy swój 
realny plan o 5%, otrzyma mniejszą premię, 
aniżeli przedsiębiorstwo B, które przekroczyło 
swój zaniżony plan o 25%, chociaż plan ten 
w ogólnej sumie może być niższ/ od planu 
przedsiębiorstwa A. Ponadto powoduje to nieu­
zasadnione nierówności w płacach oraz zby­
teczne podrożenie kosztów produkcji niezasłu­
żonymi premiami. W tym wypadku mamy do 
czynienia z jaskrawym przejawem świadomego 
zaniżania planów.

Tu nasuwa się pytanie, jak ocenić z zewnątrz, 
czy zaniżony plan jest wynikiem nieumiejętno­
ści planowania, czy też świadomego zaniżania.

Ze względu na możliwy subiektywizm oceny 
trudno w niektórych wypadkach dać ścisłą od­



powiedź, jakkolwiek można ją niekiedy dat na­
wet na podstawie pobieżnej analizy. Jeśli np. 
spotykamy się ze zjawiskiem, że wskaźniki na 
okres planowany są niższe od już osiągniętych, 
to nie trudno zauważyć, że plan został sztucz­
nie zaniżony. Rzeczywistość jednak jest na ogól 
o wiele bardziej skomplikowana, poza tym zaś 
ocena subiektywnych intencji, chociaż ważna, 
nie jest najważniejsza. Zasadniczą sprawą jest 
obiektywna ocena planu i stosowanie skutecz­
nych metod walki z zaniżonym planowaniem, 
tak, ażeby je stopniowo ograniczać do mini­
mum.

¥  akie są więc drogi walki z zaniżaniem pia- 
J  nów? Odpowiedź wynika z analizy wyżej 
podanej.

1) Należy stworzyć obiektywną bazę dla pla­
nowania w postaci systemu norm obowiązują­
cych w skali państwowej z odpowiednimi mo­
dyfikacjami dla poszczególnych przedsię­
biorstw, zanim zaś to nastąpi należy powołać 
w poszczególnych przedsiębiorstwach społeczne 
kom_sje, które ustaliłyby w sposób wyżej omó­
wiony normy średnio - progresywne dla po­
szczególnego zakładu. Normy te winny być za­
twierdzone przez 'władze nadrzędne.

2) Należy podnieść wiedzę zawodową plani­
stów, objąć praktycznie wszystkich planistów 
siecią kursów różnych stopni, opracować wzo­
rowe plany, które by mogły służyć na wzór do 
planowania.

3) Należy prowadzić szeroką akcję uświada- 
miającą ogół pracujących, a przede wszystkim 
przodowników pracy, aktyw partyjny i związ­
kowy, o szkodliwości zaniżonego planowania.

4) Należy nauczyć jednostki planujące plano­
wać śmiało z perspektywą stałego rozwoju, ze 
zdolnością do ponoszenia uzasadnionego ryzy­
ka.

5) Należy wreszcie zmienić system premio­
wania, uzależnić go w dużym stopniu od bar­
dziej obiektywnych wskaźników aniżeli prze­
kroczenie planu.

Takimi wskaźnikami są wskaźniki jakościo­
we: wydajność pracy, zużycie jednostkowe su­
rowca i materiałów, koszt własny itp. Wskaź­
niki te powinny w planach stale się polepszać.
I właśnie za to polepszenie należy wypłacać 
główną część premii, co ograniczy w ogrom­
nym stopniu możliwość zaniżonego planowania 
1 Janowic będzie ogromny bodziec dla stałego 
Polepszania pracy przedsiębiorstw. Tak np. 
Piemia powinna być — naszym zdaniem—wie­
lokrotnie 'większa w wypadku, kiedy przedsię­
biorstwo wykonało plan tylko w 100Vo, ale 
osiągnęło poważne polepszenie wskaźników ja­

kościowych (podniesiono wydajność pracy, ob­
niżono koszty własne, zwiększono stopień wyko­
rzystania mocy produkcyjnych), ani.eli w wy­
padku, kiedy wykonano plan w 120 ’/o, ale 
wskaźniki jakościowe nie po.epszyły się zupeł­
nie lub też w nieznacznym stopniu. Wtedy kie­
rownicy przedsiębiorstw będą zainteresowani 
w maksymalnym podnoszeniu os.ągniętych już 
jakościowych wskaźników i będą układać plany 
będące w znacznie większym stopniu niż obec­
nie odbiciem realnych możliwości.

Pozostaje pytanie, jak się ustosunkować ex 
post do tych jednostek, które w dużym stopniu 
przekroczyły zaniżony plan. Jak wyjaśniliśmy 
wyżej, ułożenie zaniżonego planu jest często 
świadome i  wywołane chęcią otrzymania dużej 
premii, gospodarczo nieuzasadnionej. Należy 
więc po analizie konkretnego przekroczenia 
planu ustalić, czy plan był świadomie zaniżony, 
czy w momencie układania planu istniały ^od­
stawy do ustarenia innego, wyższego planu. Je­
śli okaże się, że tak istotnie było, to należy pre­
mię obliczać nie na pidstaw.e zaniżonej bazy, 
ale na podstawie wyższej bazy odpowiadającej 
realnym perspektywom w momencie ukiadama 
planu. W ten sposób ukróci się możliwości oszu­
kiwania państwa, a co najważniejsze stw~rzy 
się dodatkowy bodziec do układania realnych 
planów.

Tak więc zagadnienie walki z zaniżonym pla­
nowaniem jest sprawą poważną. Jest to jeden 
z głównych odcinków walki o wykorzystanie 
rezerw gospodarki narodowej. Walkę tę nale­
ży prowadzić przy pomocy całego systemu 
środków, zarówno przez podniesienie na wyż­
szy poziom organizacji pracy w przemyśle 
(opracowanie systemu norm), jak i przez pod­
niesienie kwalifikacji zawodowych planistów, 
przez uświadomienie społeczno - polityczne 
ogółu pracujących, przez odpowiednie bodźce 
ekonomiczne (jak zmiana systemu premiowa­
nia), wreszcie przez ostrą walkę z tymi, którzy 
złośliwie i celowo plany zaniżają. Winna się ona 
toczyć na wszystkich szczeblach i na wszyst­
kich etapach, zarówno w zakładzie pracy jak 
i w centralnym zarządzie, ministerstwie i PKPG, 
zarówno przy układaniu jak przy zatwierdzaniu 
i kontroli. Głównym jednak szczeblem i  eta­
pem tej walki winno być sporządzenie planu _w 
zakładzie pracy.

Plan nie może być ułożony tylko przez wą­
ską grupę specjalistów. Winien on być wyra­
zem wiedzy i woli ogółu pracujących, którzy 
na ogólnych naradach wytwórczych oraz w ko­
misjach zbadają projekt planu, skrytykują go, 
poprawią i ostatecznie zaakceptują. Da to gwa­
rancję, że plan w swoim głównym, dolnym 
ogniwie nie zostanie zaniżony, ale odwrotnie, 
będzie odpowiadał realnym możliwościom.
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Stefan SURZYCKI

W ALKA o handel uspołeczniony, o „handel 
oez wielkich i małych kapitalistów“ , 

handel bez spekulantów, rozpoczęta 
wraz z nowymi ustawami sejmowymi i uchwa­
łami Rządu z maja 1947 r. — nie skończyła się, 
trwa nadal, a napięcie jej niewątpliwie wzrasta, 
ponieważ wypierane z handlu elementy kapita­
listyczne zmieniają metody walki, lecz z niej 
n.:e rez,ygnu.ią- Ciężar walki klasowej przeniósł 
się dziś z odcinka handlu hurtowego na handel 
detaliczny. W handlu hurtowym rola czynników 
kapitalistycznych została na przełomie lat 
1948/49 sprowadzona praktycznie do zera, a nie­
liczne pozostałe jeszcze pozycje hurtu prywat­
nego znikną prawdopodobnie w najbliższym 
czasie ze statystyki. Natomiast w handlu deta­
licznym, m.mo osiągnięć na drodze do uspo­
łecznienia, pozostała jeszcze silna grupa przed­
siębiorstw prywatnych, tkwiąca mocno zwłasz­
cza na odcinkach handlu korzystającego ze zde­
centralizowanych źródeł masy towarowej, nie­
dostatecznie dotychczas ujmowanych przez 
przedsiębiorstwa handlu uspołecznionego.

Walka o handel detaliczny, o zdobycie dla 
form handlu uspołecznionego tego odcinka na­
szej gospodarki, weszła w fazę decydującą.

Handel uspołeczniony uzyskał w r. 1949 prze- 
vvagę w detalu, przez jego bowiem aparat do­
ciera już obecnie do konsumenta, do mas pracu­
jących miast i wsi ponad 60°/o rynkowej masy 
towarowej, przy czym w niektórych branżach, 
jak np. tekstylna, ta przewaga jest widoczna w 
jeszcze wyższym stopniu.

Decydującą rolę odegrał w tym niewątpli­
wym sukcesie potężny wzrost produkcji i prze­
mysłu socjalistycznego, który stał się źródłem 
przeważającej części masy towarowej, przecho­
dzącej prez ogniwa obrotu towarowego, a kie­
rowanej celowo i systematycznie przede wszy­
stkim do aparatu handlu uspołecznionego. Wiel­
kie znaczenie posiadało dla tych osiągnięć scen­
tralizowanie w rękach państwa znacznej, a na 
niektórych odcinkach (zboże, mięso) przeważ­
nej części nadwyżki towarowej produktów rol­
niczych, stabilizacja cen prcdutków rolniczych 

oraz ogromny wysiłek samej spółdzielczości, 
która po reorganizacji zdecydowanie weszła na 
drogę współdziałania w budowie handlu uspo­
łecznionego w Polsce. Jeżeli rok lub półtora ro­
ku temu zadanie polegało na zdobyciu dla han­
dlu uspołecznionego odcinka handlu zbożem 
czy żywcem, dziś ciężar przenosi się na inne od­
cinki lub na usprawnienie opanowanych już 
odcinków skupu, na zacieśnienie i pogłębienie 
spójni towarowej między drobnotowarową wsią 
a socjalistycznym przemysłem orzez kontraikta- 
cję, nowe formy skupu zboża itp.

Z Z A G A D N I E Ń  
R O Z W O J U  
U S P O Ł E C Z N I O N E G O  
H A N D L U  
D E T A L I C Z N E G O

Budowa handlu uspołecznionego w Polsce, 
wypieranie elementów kapitalistycznych z tego 
odcinka gospodarki narodowej wymagały szyb­
kiej rozbudowy aparatu dystrybucyjnego, uspo­
łecznionego handiu detalicznego. Rozbudowa 
tego aparatu musiała odoywać się w bardzo 
szybkim tempie, zastępować likwidujące się pla­
cówki handlu prywatnego, zastępować nie ilo­
ściowo, lecz przede wszystkim jakościowo, oraz 
sprostać wzmożonym zadaniom w warunkach 
poważnego wzrostu masy towarowej, którą han­
del uspołeczniony miał przeprowadzić do kon­
sumenta. Zadania te miały być wykonane w 
warunkach znacznego powiększania się fun­
duszu płac i wynikającej stąd siły nabywczej 
ludności pracującej oraz w atmosferze gorącej, 
zaostrzonej walki klasowej.

Nie wszystko zostało zrobione należycie. 
Uspołeczniony handel na wszystkich szczeblach, 
a przede wszystkim na interesującym nas 
szczeblu handlu detalicznego, wykazał i wyka­
zuje wiele braków, których rozpatrzeniem zaj­
mujemy się poniżej. Z drugiej jednak stromo 
fakt wzrostu sieci uspołecznionego detalu o pra­
wie 50%, a w handlu państwowym wzrost prze­
szło dwukrotny — niewątpliwie świadczy 
o wielkości wysiłku jakiego musiał dokonać 
handel uspołeczniony na przestrzeni 1949 r. 
Należy także podkreślić, że osiągnięcia dotych­
czasowe to dopiero początek, dopiero wykrysta- 
Lzowywanie się właściwych form handlu deta­
licznego, w czym ogromną pomocą były i są 
nam doświadczenia i osiągnięcia przodującego 
handlu na usługach ludu — handlu Związku 
Radzieckiego.

W handlu uspołecznionym przeważa forma 
spółdzielcza, bowiem prawie 90% placówek de­
talicznych prowadzonych jest przez spółdziel­
nie. Jednakże rozwój handlu państwowego wy­
kazuje znacznie większą dynamikę. Pozwala :o 
przewidywać, iż istniejąca dziś dysproporcja 
będzie się zmniejszać na korzyść handiu pań­
stwowego. Większa dynamika rozwoju handlu 
państwowego ma swoje odbicie również we 
wzroście obrotów, które w aparacie detalu pań­
stwowego wzrastają stosunkowo szybciej (pra­
wie trzykrotnie) niż w spółdzielczości (prawie 
dwukrotnie).

Włączona po raz pierwszy do narodowego 
planu gospodarczego na r. 1949 spółdzielczość 
jest w dalszym ciągu głównym dystrybutorem 
uspołecznionym, ponieważ koncentruje ona 
przeszło 3/i wartości obrotów detalicznych sek­
tora uspołecznionego i ponad 40% wartości ma­
sy towarowej detalu w ogóle. Spółdzielme 
gminne „Samopomoc Chłopska“ odgrywają już
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decydującą rolę w  zaopatrzeniu ludności w iej­
skiej, a powszechne spoidz*eime spożywców 
rozbudowały poważnie swój udział w zaopatrze­
niu mas pracujących w rmesc-e. Szczególnie 
szybko wzrasta znaczenie i rola handiu deia- 
Lcznego na wsi, wobec poważnego rozwoju do­
brobytu mas pracującycn chłopow, którzy me 
ty lico stają s.ę konsumentami artykułów już 
dotychczas masowo przez wieś spożywanych, 
ale przede wszystkim siinie rozszerzają swoje 
zapotrzebowanie na artykuły niecodziennego 
uzyi„itu j podnoszą wymagania co do jaitosci 
asortymentu, naciSKając w tym kierunku na sieć 
handiu Wiejskiego.

Należy również podkreślić, że rozbudowa 
państwowej sieci handiu detalicznego poszła w 
k.eiunia.u rozwoju sieci sklepowej handiu arty­
kułami przemysłowymi, powiązanej z centra­
lami branżowymi odpowiednich gałęzi przemy­
słu. Handel państwowy, poza handlem wiejskim, 
zajmuje na tym odcinku decydujące stanowi­
sko, ponieważ spółdzielczość, posiaaająca znacz­
nie bogais/e doświadczenie w ooroc.e artyku- 
ami spożywczymi, me mogła naieżyc.e roz­
wiązać problemu dystrybucji artykułów prze­
mysłowych, Handel państwowy zakładał i roz­
budowywał swoje punkty detaliczne przede 
wszystkim w kierunku tworzenia sieci sklepów 
w.ększych, o stosunkowo znacznej przeiotowo- 
ści, idąc w ten sposób po właściwej lin ii moder­
nizacji sieci handlowej. Powszechne Domy To­
warowe, poprzednio niemal jedyny państwowy 
aparat detaliczny, w związku z rozbudową in­
nej sieci handiu uspołecznionego nie powięk- 
szały już ogólnej ilości punktów sprzedaży—na­
stawiając się na podniesienie poziomu istnieją­
cej s.eci i budowę wielkich, nowoczesnych do­
mów towarowych, nie zastępujących, lecz uzu­
pełniających normalną sieć sklepów detalicz­
nych przede wszystkim pod względem zróżnicz­
kowania asortymentu towarowego.

Plan obrotu towarowego — plan rozbudowy 
uspołecznionego handlu został, jak wiemy 
2 ogłoszonych w prasie sprawozdań, wykonany 
2 nawiązką, przekraczając w niektórych pio- 
llach 50J/o. Cyfry te wskazują, że dynamika roz- 
w°ju handlu uspołecznionego przekroczyła 
Przewidywania, że dzięki niej uzyskaliśmy de­
cydującą przewagę w toku bitwy o handel, że 
n:e ulegliśmy naporowi wrogich klasowo ele­
mentów, które świadomie z zewnątrz i we- 
whątrz aparatu handlowego starały się jego 
Pracę utrudnić, zahamować i zniekształcić. Ele­
menty te powodowały sztuczny nacisk na nie- 
r  °£e artykuly rynkowe, na ceny, na politykę 

zbudowy sieci, chcąc doprowadzić do zakle­
ją równowagi rynkowej i do postawienia 
dri U ^Pofeeznionego w sytuacjach trudnych

opanowania natychmiast jak np. złośliwa sa- 
C2 at^-W'^ aĈ a Przeósiębiorstw prywatnych z po- 

raku ub- sieć uspołeczniona była 
r . ze słaba. Celem tej dywersji, tych wy-
wam 6 k i e r  o w a n y c h  akcji było poder- 
pra; e-ZaUiama konsumenta - robotnika, chłopa 
i iei nJ3Cegt? c? y inteliffenta do Polski Ludowej

J rągnięc, zdemobilizowanie mas pracują­

cych w ich twórczym wysiłku przy wykonaniu 
narodowych planów gospodarczych.

Handel uspołeczniony wyszedł zwycięsko 
z tej próby, opanowując przejściowe trudności, 
normalizując rynek i polepszając zaopatrzenie 
mas pracujących miast i wsi, co jednak nie po­
winno nam zamykać cezu na niedomagania, na 
wyraźne nieraz braki w organizacji i pracy a ca­
ratu handlowego.
JT\oświadczenia roku ubiegłego wykazały, że 

sieć handlu uspołecznionego jest jeszcze 
ciągle za mała, niewystarczająca w stosunku do 
wzrastających wymagań planu i potrzeb ludno­
ści pracującej. Wyraża się to przede wszystkim 
w stosunku ilościowym punktów sprzedaży po­
szczególnych branż do liczby ludności, pozosta­
jącym w wielu przypadkach poniżej ustalonych 
empirycznie norm. Powodowało to niedomaga­
nia w sprawności obsługi, a także w złym roz- 
m.eazczeniu istniejących lub powstających 
punktów sprzedaży w terenie, gdyż przeważają­
ca część handlowych organizacji spółdzielczych, 
czy (w mniejszym stopniu) państwowych kon­
centrowała swą sieć w dzielnicach śródmiej­
skich, nie obsługując dostatecznie dzielnic ro­
botniczych.

Łączą się z tym braki w zakresie technicznej 
bazy sieci detalicznej; słaba przelotowośćpunk­
tów sprzedaży organizowanych na miejscu daw­
nej sieci prywatnej, zacofanej, niemal pierwot- 
nej pod tym względem; niedostosowanie zakre­
su asortymentu sklepów branżowych do prze­
jawianych potrzeb konsumenta, które grupują 
się według kryteriów odmiennych niż kryteria 
produkcyjne, wskutek czego np. w sklepach 
skórzanych (z obuwiem) nie można było nabyć 
pasty do butów, czy dodatkowej pary sznuro­
wadeł do zakupionego obuwia.

Z drugiej strony obserwowało się prymitywne 
metedy w organizowaniu detalicznych spół­
dzielczych punktów sprzedaży, gdzp tolerowa­
no powstawanie sklepów o asortymencie mie­
szanym z przewagą artykułów spożywczych — 
w mieście, a drobnej galanterii i artykułów 
gospodarstwa domowego na wsi.

Zjawiska te były wynikiem pośpiechu w po­
wstawaniu i rozmieszczeniu sieci handlowej, 
czasem w pewnym stopniu usprawiedliwionego 
samoLkwidacją handiu prywatnego i trudnoś­
ciami w uzyskaniu odnowiednich lokali skleDO- 
wych. Wpływały na to również tendencje ko- 
mercjalistyczne, przejawiane przez aparat han­
dlu uspołecznionego, zwłaszcza spółdzielczego. 
Lokował on bowiem niekiedy swą sieć nie w 
wyniku analizy potrzeb konsumenta, lecz z uwa­
gi na oczekiwany zysk. W aparacie państwowym 
niewłaściwy nieraz uildad branżowy sieci byt 
wynikiem struktury organizacyjnej w detalu 
przywiązanego do central handlowych poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu. Ta w swoim czasie 
jedynie możliwa do realizacji koncopcja stano­
wi wyraz etapu już przebytego, kiedy chodziło 
o ujęcie handlu hurtowego przez aparat pań­
stwowy.

W pewnym związku z wyżej wymienionymi 
niedomaganiami strukturalnymi pozostała



szczególnie niebezpieczna w handlu tendencja 
do b.urokratycznego ujmowania spraw handlu, 
jako zaopatrzenia ludności. Powodowało to', 
że aparat handlowy, oderwany od mas, 
niedostatecznie sygnalizował potrzeby kon­
sumenta i nie tłumaczył ich na język natych­
miastowych zarządzeń, zmierzających do 
usprawnienia dystrybucji. Ten stan rzeczy 
przyczyniał się do zbytniego scentralizowania 
dystrybucji rynkowej masy towarowej, co z ko­
lei utrudniało racjonalną dystrybucję koniecz­
ną w obliczu szycko wzrastającego popytu ze 
strony mas pracujących miasta i wsi. Biurokra­
tyczne tendencje, brak dostatecznej giętkości 
uspołecznionego aparatu handlowego w stosun­
ku do szybko narastających zadań i zmiennej 
koniunktury w popycie łączyły się często z nie­
dostatecznie silną sygnalizacją potrzeb konsu­
menta przemysłowych artykułów spożycia pod 
adresem przemysłu. Powodowało to z jednej 
strony nieracjonalne rozłożenie masy towaro­
wej w terenie i w czasie, gromadzenie się to­
warów w sieci handlowej lub ich przejściowy 
niedobór, z drugiej zaś — mogło wpływać ha- 
mująco na wysiłki w kierunku zwiększenia 
rynkowej masy. towarowej, opóźniać okiełzna­
nie spekulacji, uregulowanie i zorganizowanie 
rynku.

Wielkie znaczenie dla powiększenia rynkowej 
masy towarowej posiada wykorzystanie zde­
centralizowanych źródeł towarowych. Produk­
cja o charakterze lokalnym, będąca najpoważ­
niejszym źródłem rezerw towarów szerokiego 
spożycia, nie jest w dostatecznym jeszcze stop- 
niu ujęta przez aparat handlu uspołecznionego 
ani też wykorzystana dla rozszerenia wytwór­
czości artykułów pierwszej potrzeby. Zwłaszcza 
skorzystać na tym mogłyby mniejsze ośrodki i 
skupiska ludności, które z trudnością i mniej 
sprawnie niż ośrodki w.elkie zaopatrywane są 
ze źródeł scentralizowanych. Niewątpliwie zaś 
organizacje handlu uspołecznionego, przede 
wszystkim spółdzielcze, mało dotychczas okaza­
ły zainteresowania dla zbytu drobnej produk­
cji, zbliżając się do niej tylko w przypadkach 
wyczerpywania się strumienia towarów, płyną­
cych ze źródeł scentralizowanych — tj. z prze­
mysłu państwowego i centralnie zorganizowa­
nego skupu. Winę ponosi tu obok wspomnia­
nych już braków także zagnieżdżone w niektó­
rych odcinkach handlu uspołecznionego ruty- 
niarstwo i brak inicjatywy, kiedy chodzi o pra­
cę w pewnym stopniu pionierską, początkowo 
nieraz mało rentowną i trudną do zorganizowa­
nia.

Spółdzielnie gminne „Samopomoc Chłopska" 
stojące przed bardzo poważnymi zadaniami na 
odcinku zorganizowania handlu wiejskiego, 
przedstawiają obraz znacznych niedociągnięć w 
zakresie gospodarności. Objaw ten w mniejszym 
stopniu występuje w sieci pozostałego handlu 
uspołecznionego, ale także i ten handel nie mo­
że się jeszcze wykazać dostatecznymi osiągnię­
ciami w zakresie oszczędności i wydajności pra­
cy. Jeżeli w pierwszym przypadku można zna­
leźć częściowe usprawiedliwienie w niecałkowi­

tym jeszcze okrzepnięciu aparatu spółdzielczo­
ści rolniczej i przygotowaniu jej kadr do nara­
stających ogromnie szybko zadań handlu w iej­
skiego, skutkiem czego brak jest zadawalającej 
analizy kosztów, przepracowania odpowiednich 
normatywów itp., o tyle w drugim przypadku 
trudno jest znaleźć jakiekolwiek usprawiedli­
wienie.

Łączy się z tym sprawa rachunkowości, pla­
nowania i sprawozdawczości. Niesporządzenię 
na czas bilansów, planów finansowych, poważne 
zaległości w księgowaniu, niedokładna a nieraz 
nadmiernie i chaotycznie rozbudowana spra- 
WGzdawcość, gdzieindziej zaś zupełny brak 
sprawozdawczości, są częstym objawem w apa­
racie handlowym, tym poważniejszym, tym sze­
rzej występującym, im niższy jest szczebel pla­
cówek. Osłabia to oszczędności w zakresie ko­
sztów, obniża dyscyolinę pracy, nie pozwala na 
stałą^ bieżącą i sprawną kontrolę wykonania 
planów, która mogłaby w poważnym stonniu 
wpłynąć na natychmiastowe usuwanie zauwa­
żonych braków i oddziałać korzystnie na dal­
szy przebieg wykonania planów.

Wiele niedomagań, z których omówione zo- 
stały powyżej tylko najbardziej węzłowe, wyni­
kało na podłożu doboru kadr. Szybko organizu­
jący się handel uspołeczniony musiał swoje ką_- 
dry formować i z ludzi starego kapitalistyczne­
go handlu i z młcdych, nie zawsze dość zdol­
nych i ofiarnych pracowników. Toteż w apara­
cie handlowym znajduje się wielu ludzi, za­
skorupiałych w rutynie, którzy nie umieli jesz­
cze wyrobić w sobie socjalistycznego stosunku 
do powierzonych im zadań gospodarczych. 
Wśród pracowników handlu uspołecznionego 
można spotkać elementy wrogie Polsce Ludo­
wej, próbujące świadomie dezorganizować han­
del uspołeczniony. W tych warunkach kadry te, 
jak dowodzą ostatnie procesy i doświadczenia 
z walki ze spekulacją, nie zawsze były należy­
cie uodpornione na nacisk wroga klasowego, 
z drugiej zaś strony nie umiały nieraz należy­
cie pracować w handlu.

*7  powyższego przeglądu najważniejszych 
osiągnięć i niedomagań uspołecznionego 

handlu detalicznego nasuwają się następujące 
zadania, których realizacją w całości lub w czę­
ści zajmuje się plan handlu na r. 1950.

Zdobyta w 1949 r. przewaga w handlu deta­
licznym musi być umocniona i rozwinięta przez 
stopniowe zmniejszanie do minimum części do­
chodu społecznego, przejmowanego i zatrzymy­
wanego przez handel prywatny, w czym najpo^ 
ważniejszą rolę gra planowe, coraz lepsze zao­
patrywanie ludności w artykuły pierwszej po­
trzeby przez uspołecznioną sieć handlową. W 
szczególności handel uspołeczniony powinien 
osiągnąć decydującą pozycję w dystrybucji ar­
tykułów spożywczych, zbieranych i rozprowa­
dzanych jeszcze w dużej mierze przez handel 
prywatny, jak warzywa, mleko, jaja itp.

Zadanie to jest realizowane w r. 1950 drogą 
wzrostu masy towarowej rozprowadzonej 
przez uspołeczniony handel detaliczny. Wzrost
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ten osiąga 146% wartości masy towarowei w 
detalu uspołecznionym z r. 1949, a jego podbu­
dową będzie wzrost sieci uspołecznionego han­
dlu o minimum 17%. Wzrośnie również obrót w 
przeliczeniu na 1 detaliczny punkt sprzedaży 
o 34% w stosunku do 1949 r. w oparciu o wzrost 
wydajności pracy, rozbudowę technicznej bazy 
sieci handlowej, odpowiednią organizację i pod­
niesienie techniki handlu.

Musi być dalej prowadzona i znacznie pogłę­
biona walka o usprawnienie działalności handlu 
uspołecznionego, a przede wszystkim tego jego 
szczebla, który styka się bezpośrednio z konsu­
mentem, tj. detalu. Walka ta będzie prowadzona 
na bazie podjętych już w 1949 r. kroków reor­
ganizujących i usprawniających handel detali­
czny i jego zaopatrzenie przez hurt. Rozbudo­
wana będzie mianowicie szeroko nowozorgani- 
zowana sieć terenowych przedsiębiorstw pań­
stwowego handlu detalicznego — Miejskiego 
Handlu Detalicznego — obejmująca tak handel 
artykułami przemysłowymi, jak i spożywczymi.

Miejski Handel Detaliczny tworzy sieć skle­
pów powiązanych ściśle z terenem, zorientowa­
nych branżowo przede wszystkim na grupy po­
trzeb konsumenta nie zaś na branże przemysłu, 
a działających pod Zaostrzonym nadzorem czyn­
nika społecznego, pod opieką rad narodowych. 
Ta opieka i nadzór społeczny, łącząca zarząd go­
spodarczy w zakresie handlu z demokratyczny­
mi formami władz lokalnych, daje gwarancję, 
że sklepy te będą czujnie obserwować potrzeby 
rynku; zapobiega też ona zbytniej centralizacji 
dyspozycji masą towarową, a odmienna cd do­
tychczasowej organizacja branżowa tych skle­
pów oraz planowe rozmieszczenie ich przede 
wszystkim w dzielnicach robotniczych przybli­
ży je niewątpliwie do konsumenta, który będzie 
niógł znaleźć tam w zasadzie wszystko co mu 
jest potrzebne. Sklepów tych powstanie w 1953 
n około 2.000. Rozbudowa sieci innych punk­
tów sprzedaży detalicznei, a przede wszystkim 
spółdzielczości spożywców, musi również 
uwzględniać w większym niż dotychczas stopniu 
wspomniane wyżej elementy.

Na terenie wiejskim rozbudowa sieci sklepo­
wej spółdzielni gminnych „Samopomoc Chłop­
ska“ pójdzie zarówno w kierunku tworzenia 
sklepów dobrze wyposażonych w szeroki asor­
tyment towarowy na wyższym niż dotychczas 
Poziomie technicznym, jak i w kierunku zbliże­
nia sieci do chłopa przez rozbudowę sklepów 
gromadzkich o ustalonym asortymencie towa­
rów masowego spożycia. Ścisłe ustalenie asorty­
mentu poszczególnych typów sklepów wiejskich 
usprawni niewątpliwie ich pracę, pozwalaiąc 
na wprowadzenie normatywów "cmanentów 
minimalnych, (które to zagadnienie powinno 
być rozpracowane także i w pozostałej sieci de­
talicznej) oraz na zaspokojenie w szerszym niż 
dotychczas stopniu rosnących potrzeb ludności 
Wiejskiej.

Zadaniem przełomowym na r. 1950 będzie nie 
wątpliwie zdecydowane przejść'e handlu na bo­

rne rynku, na analizę popytu ludności pracu­

jącej, kierunków jego rozwoju i metod zaopa­
trzenia, oraz oparcie o tę analizę jak najbardziej 
operatywnego, rozwiniętego planowania w han­
dlu. Organizacje handlu uspołecznionego winny 
więc rozpocząć lub pogłębić wszechstronne ba­
danie potrzeb mas pracujących przy uwzględ­
nieniu wzrostu stopy życiowej w  wyniku stałe­
go zwiększania się realnego poziomu zarobków 
klasy pracującej i dochodów ludności rolniczej. 
W toku badania potrzeb ludności należy 
uwzględnić zmiany struktury popytu z przesu­
waniem się punktów ciężkości zainteresowań 
konsumenta ku towarom, wyższej jakości; po­
trzeby te muszą być sygnalizowane przemysło­
wi państwowemu oraz wpływać na wykorzy­
stanie i rozbudowanie w tym kierunku wytwór­
czości drobnego, lokalnego przemysłu. Zadania 
planowe drobnego przemysłu na 1950 r. wyra­
żające sie nakazem powiększenia produkcji o co 
najmniej 68% w stosunku do 1949 r. umożliwią 
realizację tego postulatu w znacznym stopniu 
już na przestrzeni roku bieżącego.

Usprawnienie handlu, a w szczególności jego 
współpracy z przemysłem, urzeczywistnione być 
może w drodze wykorzystania w jak najszer­
szej mierze umów generalnych, które w ramach 
planu mogą ustalić szczegółowe, konkretne wa­
runki wzajemnych zobowiązań tak co do wyso­
kości, jakości układu asortymentowego i sezo­
nowości dostaw przemysłu, jak warunków 
sprawnego odbioru produkcji przemysłowej.

Drugim centralnym zagadnieniem obok 
usprawnienia metod działalności handlu jest 
walka o nowe kadry, o właściwą organizację 
pracy kadr, ustawienie ludzi w aparacie han­
dlowym, o jak najszybsze wchłonięcie nowych, 
należycie ped względem, ideologicznym i facho­
wym przygotowanych sił. Wytyczne w tym kie­
runku dało już I I I  Plenum KC PZPR, mówiąc, 
że „sprawa wzmocnienia i usprawnienia naszego 
handlu musi się stać sprawą całej Partii“ . Dro­
ga do tego prowadzi przede wszystkim przez za­
silanie naszego handlu uspołecznionego nowymi, 
zdolnymi, ofiarnymi kadrami. Wynika z tego 
konieczność szkolenia nowych kadr pracowni­
czych handlu uspołecznionego, nowych plani­
stów, ekonomistów, towaroznawców, finansi­
stów, buchalterów, magazynierów, sklepowych 
itd., spośród młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
jak również stosowanie w jak najszerszym stop­
niu awansu społecznego przez wysuwanie na 
stanowiska kierownicze pracowników wypróbo­
wanych pod względem ideologicznym, posiada­
jących zdolności organizacyjne oraz zapewn:e- 
nie im pcmcey fachowej i  ew. doszkolenia. Ra­
cjonalna gospodarka kadrami wymaga też uni­
kania przerostów personalnych, zwłaszcza w 
aparacie administracyjnym, położenia nacisku 
na doszkalanie personelu operatywnego, wzmo­
żenia wydajności pracy oraz wychowania perso­
nelu w duchu uspołecznionego stosunku do 
klienta.

Musi być dalej prowadzona i  wzmocniona 
walka z. innymi niedomaganiami handlu uspo­
łecznionego, przede wszystkim walka o zmniej-.
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R7f*n1e kosztów do niezbędnego minimum przy 
zwiększonej akumulacji środków i zanobieganiu 
trwonienia własności socjalistycznej, o dyscy­
plinę finansową, szybkość obrotu środkami f i­
nansowymi, o usprawnieni rachunkowości 
i sprawozdawczości, o oszczędność i rentowność 
w przedsiębiorstwach handlowych.

Walka o wykonanie planu na r. 1950—pierw­
szego roku 6-letn:ego planu budowy podstaw

Stanisław MROCZEK

USTALENIE właściwej metody panowa­
nia przewozów towarowych posiada duże 
znaczenie dla podniesienia sprawności 

transportu i wzrostu jego zdolności do zaspo­
kajania potrzeb przewozowych gospodarki na­
rodowej.

Aby zadowolić w należytym stopniu te po­
trzeby, plany przewozów towarowych muszą 
być sporządzane w ścisłym powiązaniu z pla­
nami produkcji i obrotu towarowego, w opar­
ciu o ujawnienie i zbadanie łączności transnor- 
towej. istniejącej pomiędzy poszczególnymi re­
gionami gospodarczymi kraju.

Stopień powiązania zadań planów przewozo­
wych z potrzebami przewozowymi gosoodarki 
narodowej stanowi o jakości planów przewozo­
wych i ich zdolności mobilizowania transportu 
dla zaspokojenia tych potrzeb.

Właściwe sporządzanie planu przewozów po­
siada ogromne znaczenie d’a transportu, gdyż 
tylko na podstawie realnych, odpowiadających 
rozwojowi życia gospodarczego planów przewo­
zów towarowych można właściwie opracować 
plan eksploatacji środków i urządzeń transpor­
towych oraz inne składowe e’ementy planu f i­
nansowo-gospodarczego każdego rodzaju tran­
sportu.

Układ i treść planów przewozowych powin­
ny stworzyć dogodne warunki dla postawienia 
zadań p^nowych, w zakresie poprawy wyko­
rzystania środków i urządzeń transportowych, 
osiągnięcia oszczędności w zużyciu paliwa i in­
nych materiałów, podn:esienia wydajności pra­
cy oraz obniżenia kosztów własnych przewo­
zów.

Plany przewozowe powinny mieć charakter 
konkretnych zadań, których wykonanie obo­
wiązuje w równej mierze określony rodzaj 
transportu oraz korzystające z jego usług orga- 
mzacje gospodarcze. Należy zerwać z częstym 
dotąd w naszych warunkach traktowaniem pla­
nów przewozowych iako zwykłych przewidy­
wań na przyszłość: taka bowiem metoda plano­
wania, opierająca się głównie na statystyce, jest

socjalizmu, a więc i budowy socjalistycznego 
handlu —_ jest w pełnym biegu. Do walki tej 
muszą być przyciągnięci wszyscy pracownicy 
handlu uspołecznionego. Te wielotysięczną masę 
pracowników należy zmob lizować wokół wy­
konania^ zadań planu, wyzwolić tkwiące w n:ej 
siły twórcze, przetworzyć ją na św'ad"mych, 
ofiarnych budowniczych handlu socjalistyczne­
go w Polsce.

O P O G Ł Ę B I A N I E
P L A  N O W  A N I A 
P R Z E W O Z Ó W  
T O W A R O W Y C H
sprzeczna w zasadzie z istotą planowania socja­
listycznego i wpływa demobilizująco na wyko­
nawców planów transportowych.

Wreszcie w planach przewozowych powinna 
znaleźć swój wyraz charakterystyczna dla tran­
sportu w ustroju gospodarki uspołecznionej ce­
cha wzajemnej współpracy i wzajemnego uzu­
pełniania się poszczególnych środków transpor­
tu. Plany przewozowe posz^zegó^/ch środków 
transportu powinny stanowić części składowe 
jedynego planu przewozowego, przy czym po­
dział zadań ponredzy nimi powinien być plano­
wo ustalony, zgodnie z zaletami i przeznacze­
niem każdego środka przewozowego.

Zgodnie z tym, co powiedziano wyżej należy 
przy opracowywaniu planów przewozów dążyć 
do:

1) ścisłego powiązania planów przewozowych 
z potrzebami gospodarki narodowej, 2) zapew­
nienia takiej treści i takiego uk’adu planów 
przewozowych, który stanowić będzie dosta­
teczną podstawę dla należytego opracowania 
planu racjonalnej eskploatacji i innych części 
składowych planu finansowo - gospodarczego,
3) nadania planom przewozowym charakteru 
obowiązujących zadań, 4) ujęcia w planach 
przewozowych współpracy wzajemnej poszcze­
gólnych środków transportowych.

Zadania te zrealizować można tylko w wyni­
ku znacznego pogłębienia metody planowania 
przewozów.

Na podstawie dotychczasowych doświadczeń 
w tym zakresie oraz w uwzględnieniu osiągnięć 
w planowaniu przewozów, która reprezentuje 
transport ZSRR, wydaje się, że najsłuszniejszą 
byłaby metoda oparcia planów przewozowych 
o regionalne bilanse towarowe i plan międzyre­
gionalnych potoków towarowych.

Metodę tę można pokrótce scharakteryzować 
jak następuje:

Zainteresowane w przewozach jednostki go­
spodarcze (centralne zarządy, centrale handlo­
we) opracowują dla podstawowych artykułów,
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stanowiących przednrot ich działama, regional­
ne bilanse towarowe. Bilanse powinny zawierać 
dane. niezbędne dla określenia wielkości prze­
wozów i kierunków przewozowych wewnątrz 
regionu gospodarczego i pomiędzy poszczegól­
nymi regionami. Tak więc regiona^e bdanse 
towarowe powinny wyszczególniać znajdujące 
się na terenie danego regionu ważniejsze ośrod­
ki produkcji i zapotrzebowania oraz odoowied- 
nio dla nich określać: w ‘:elkość produkcji. wiel- 
kość zużycia z uwzględnieniem niezbędnych za­
pasów, nadwyżkę danego artykułu lub jego 
brak. nrejsce odbioru nadwyżki lub miejsce 
radania artykułu zaspakaiającego brak, je~eli 
nadawca i odbiorca znajdują się na terenie jed­
nego regionu gospodarcego.

Bilanse mogą określać również nadawcę i od­
biorcę znaidujących się na terenie różnych re­
gionów, jeżeli przewozy, które między nimi 
wymkną, posiadają charakter przewozów miej­
scowych. Wreszcie, jako wynik poprzednich da­
nych, bilanse powinny wskazywać na łączną 
nadwyżkę względnie brak danego artykułu dla 
całego regionu, określając w ten sposób wiel­
kość potrzeb przywozowych lub wywozowych 
w relacji z innymi regionami.

Wnikliwe, oparte o gruntowną znaiomość 
produkcji i jej potrzeb, sporządzenie bilansów 
regionalnych stanowić będzie podstawę dla 
opracowania przez terenowe, jednostki trans­
portowe planów przewozów miejscowych. Bi­
lanse służyć będą jednocześnie jako pods'awa 
dla opracowania planu międzyregionalnych po­
toków towarowych.

Plan przewozów miejscowych powinny spo­
rządzić wojewódzkie urzędy planowania gospo­
darczego wespół z terenowymi organizacjami 
transportowymi, dokonując jednocześnie po­
działu przewozów na rodzaje transportu istnie­
jące na terenie danego regionu. Przy ustalaniu 
zadań przewozowych dla poszczególnych środ­
ków transportowych w przewozach miejsco­
wych należy mieć szczególnie na uwadze mak­
symalne odciążenie transportu kolejowego od 
przewozów na krótkie odległości i zastąpienia 
go w tym zakresie transportem samochodo­
wym.

Po sporządzeniu regionalnych bilansów to­
warowych zainteresowane w przewozach je­
dnostki gospodarcze dokonują najbardziej istot­
nych dla planów przewozowych opracowań, 
sporządzają tzw. plan międzyregionalnych po­
toków towarowych. W tym celu wiążą one re- 
giony posiadające nadmiar określonego artyku- 
u z regionami odczuwającymi jego brak, tak, 

aby nastąpiło całkowite zaspokojenie potrzeb 
gospodarki narodowej na danego rodzaju pro­
dukt oraz aby przemieszczenie towarów odby- 
^vato się po jak najkrótszej drodze. Dla sporzą­
dzenia tego rodzaju planów nadają się dobrze 
tzw. tablice przekątniowe. wyszczególniając w 
rubrykach poziomych regiony nadania, a w ru­
brykach pionowych regiony odbioru.

Poniższa tablica przedstawia wzór planu 
międzyregionalnych potoków dla określonego 
artykułu: { .

n a n ra  a rtyku łu  nazrrn jedn. gospodarczej
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ogółem odbiór

region 1 l(  O0 20« i(i 3 0  JO h0( 0

reyion 1 5' 0 — — 5 " 0

region N — — — —

ogółem
nadanie 1 5 0 0 2 ICO 3 f)0 0 6 5 0 0

Opracowane przez nadawców masy towaro­
wej plany międzyregionalnych potoków towa­
rowych stanowić powinny dla organizacji tran­
sportowych dostateczną podstawę do sporzą­
dzenia zgodnych z potrzebami gospodarki naro­
dowej planów przewozowych.

Przed przystąpieniem do ich opracowania na­
leży zapoznać się z zadaniem określonym dla 
danego rodzaju transportu w ogólnym planie 
przewozowym. W tym celu Ministerstwo Ko­
munikacji wespół z zainteresowanymi jednost­
kami gospodarczymi powinno dokonać podzia­
łu masy towarowej na poszczególne rodzaje 
transportu, wychodząc z założenia maksymal­
nego wykorzystania każdego z nich, zgodnie 
z jego zaletami i przeznaczeniem.

Wyżej przedstawiona metoda planowania 
przewozów w oparciu o bilanse regionalne po­
zwoli ściśle powiązać plany przewozowe z po­
trzebami gospodarki narodowej, da możność 
koordynacji pracy poszczególnych środków 
transportowych i urealni plany przewozowe, 
stawiając je na płaszczyźnie planów-zadań. Je­
dnocześnie pozwoli ona na należyte wzbogace­
nie treści planów przewozowych, przyczyniając 
się w dużej mierze do poprawienia jakości eks­
ploatacji środków i urządzeń transportowych.

Dzięki ujawnieniu — w opracowaniach po­
przedzających sporządzenie planu przewozów— 
łączności transportowej pomiędzy poszczegól­
nymi regionami gospodarczymi stanie się mo­
żliwe uzupełnienie planu przewozowego każde­
go środka transportu planami potoków towaro­
wych dla podstawowych artykułów. W ten spo­
sób plany przewozów obok wyszczególnienia 
rodzaju przewożonych artykułów, określenia 
wielkości przewozów w tonach i rozbicia prze­
wozów w czasie będą wyszczególniać dokładnie 
kierunki przewozów ze wskazaniem trasy prze­
biegu ładunków. Tego rodzaju dane mogą być 
ujmowane w postaci tablic przekątniowych 
lub naniesionych na mapę komunikacyjną gra­
ficznych wykresów potoków towarowych.

Potoki towarowe o przewidzianych kierun­
kach powinny być uwidoczniane w ujęciu gra­
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ficznym po obu stronach dróg komunikacyj­
nych.

Ujecie w panach przewozowych potoków to­
warowych posiada duże znaczenie dla raciona- 
lizacii przp-wozów, po^gaiącei na uiawnianiu 
i likwidacji przewozów przeciwbieżnych, po­
wrotnych, zbyt dalekich i innych nieracjonal­
nych.

Miernikiem postępującej racjonalizacji prze­
wozów jest miedzy innymi stooeń zmniejsza­
nia się średniei odleg'ości przewozu 1 tony. 
Wprowadzenie do planów przewozowych, p1a- 
pów potoków towarowych spowoduje że nrer- 
nik ten zatraci charakter zaktada^ej z góry 
wielkości statystycznej, a stanie się skutecz­
nym narzędziem kontroli jakości planu prze­
wozowego.

^Uzupełnienie planu przewozów planem potp- 
ków towarowych da możność określenia w pla­
nie eskploatacyjno - technicznym transnortu 
zgodnej z po+rzebami przewozowymi wielkoś­
ci pracy, środków i urządzeń transnortowych, 
urealni wyliczoną w tym pTanie dość rnezbąd- 
nego taboru i urządzeń, wywierając przez to 
korzystny wpływ na jakość planu nakładów in­
westycyjnych. Praca środków transportowych 
będzie mogła bvć wyliczona już nie jako iloczyn 
statystycznie ujetej, średn:ej odległości prze­
wozu 1 tony i globalnej masy towarowej z do­
daniem wagi tary i procentu przebiegów próż­
nych, ale można ją bodzie obliczyć dokładnie, 
zamieniając ustalone dla poszczególnych arty­
kułów potoki towarowe na potoki jednostek ta­
boru. Ponadto dzięki oddzielnemu ujęciu w pla­
nie przewozów przeciwbieżnych potoków to­
warowych za'stnieie możliwość wyliczana 
przebiegów próżnych i  oddziaływania na ich 
zmniejszenie.

Pogłębienie planowania przewozów pozwoli 
na efektywne wykorzystanie planów przewozo­
wych orzv planowaniu eksploatacji. I tak np. 
rozpracowanie w planie przewozów transportu 
kolejowego potoków towarowych spowoduje, 
że plan ten stanie się podstawą dla opracowa­
nia rozkładu jazdy pociągów towarowych, pla­
nu formowania pociągów i planu marszrutyza- 
cji.

Wreszcie plany przewozowe uzupełnione po­
tokami towarowymi pozwolą na ustalenie wiel­
kości zadań dla terenowych organizacji tran­
sportowych, określając dla każdej z nich roz­
miar przewozów miejscowych, wielkość przy­
wozu, wywozu i tranzytu.

Pogłębienie planowania przewozów powinno 
póiść ponadto w kierunku uiecia w trybie za­
dań przewozowych sezonowej nierównomer- 
no.sci przewozów. Niemwnomierność prze­
wozów jest dla gospodarki narodowej zja­
wiskom niekorzystnym, gdyż dochodząc w na­
szych warunkach do 25% średniomiesięcznej 
wielkości załadunku zmusza transport do utrzy­
mania znacznej rezerwy przewozowej na okres 
przewozów szczytowych.

W warunkach gospodarki pianowej istnieją 
realne możliwości zmniejszenia nierównomier- 
ności przewozów do niezbędnego nrnimum. 
Zadanie polega na tym. aby wyeliminować 
nieuzasadnioną sezonowość przewozów, tzn. nic 
obciążać transportu w okres!e szczytu przewo­
zowego tymi artykułami, które bez szkody dla 
gospodarki narodowei mogą być przewiezione 
w okresach innych. W tym celu należy wpro­
wadzić do planów przewozowych tzw. współ­
czynnik nierównomierności przewozów, wyra­
żający stosunek ponrędzy wielkością przewo­
zów w okresie największego nasilenia a średnią 
dla danego okresu wielkością przewozów. 
Współczynnik ten należy ustalać dla podstawo­
wych artykułów w trybie zadania planowego, 
obowiązującego zarówno dany rodzaj transpor­
tu jak i organizacje gospodarcze korzystające 
z jego usług.

Pogłębienie metody planowania przewozów 
towarowych posiada szczególne znaczenie 
w obliczu wielkich zadań, klóre stawia przed 
transportem plan 6-letni. Wykonanie wzrasta­
jących szybko w okresie 6-lecia zadań przewo­
zowych wymaga od pracowników transportu 
wydatnej poprawy wykorzystania środków 
i urządzeń transportowych, osiągnięcia maksy- 
malnych oszczędności w zużyciu paliwa i ma­
teriałów i  znacznego podniesienia wydajności 
pracy.

Skuteczną walkę o wykonanie tych zadań 
można rozpocząć tylko na bazie realnego planu 
przewozowego, który dokładnie i wszechstron­
nie określi wielkość pracy przewozowej, po­
zwoli obliczyć niezbędną dla wykonania zadań 
planowych ilość taboru i urządzeń, ilość zatru­
dnionych oraz konieczną dla eksploatacji ilość 
materiałów.

Pogłębienie metody planowania przewozów 
— to jeden z podstawowych warunków wyko­
nania stojących przed transportem w planie 
6-letnim iadań.

183



inż. Michał ROJOWSKI

Z NANE są niewłaściwe skutki założeń wy­
konawstwa budowlanego w Polsce bur- 
żuazyjnej. Brak jakiejkolwiek selekcji 

przedsiębiorców opartej na podstawach praw­
nych umożliwiał dostęp do tej branży wszelkim 
elementem, bez względu na ich wartości społe­
czno - moralne, na kwalifikacje zawodowe i 
odpowiedzialność materialną. Spowodowało to, 
że wykonawstwa podejmowali się w pokaźnym 
procencie ludzie niedpowiedzialni, spekulujący 
na tej zdezorganizowanej dziedzinie gospodarki 
narodowej.

Liczba takich przedsiębiorstw mnożyła się 
zastraszająco; jedynym filtrem  były przetargi, 
nie stawiające zresztą przedsiębiorcom żadnych 
wymagań w zakresie przygotowań do wypełnie­
nia zobowiązań. W niemoralnej grze konkuren­
cyjnej, w machinacjach przed-przetargowych, 
przedsiębiorstwa i kartele hamowały postęp 
budownictwa. W takich warunkach nie mogło 
być mowy o jakichkolwiek racjonalnych wa­
runkach budowania.

Poza tym Polska przedwojenna jako kraj ro l­
niczy, celowo utrzymywany na niskim stopniu 
uprzemysłowienia przez zagranicznych poten­
tatów kapitalistycznych, nie mogła wykazać 
większej prężności w zakresie budownictwa, 
zawsze idącego w parze z uprzemysłowieniem.

Ponieważ momentem decydującym o organi­
zacji i metodach pracy w budownictwie był 
bezpośredni zysk przedsiębiorcy, to zagadnienia 
takie, jak mechanizacja budowy, racjonalizacja, 
długofalowość gospodarki, dobór kadr i opieka 
ńad nimi — nie były prawie nigdy tematem po­
ważnych rozważań i wysiłków. Przedsiębiorcy 
inwestowali i organizowali się dopiero wtedy, 
gdy „chwycili“ robotę, a demobilizowali się po 
jej ukończeniu. Nakłady inwestycyjne przed­
siębiorstw w stosunku do środków obrotowych 
były minimalne. Walka konkurencyjna, sezo­
nowość pracy, zmienność koniunktury, zmiany 
terenu budowy — zmuszały przedsiębiorców 
do podejmowania szerokiego wachlarza robót, 
w których nie byli specjalistami, a więc nie 
Posiadali koniecznego doświadczenia. Tworzj/ły 
się nieraz potężne przedsiębiorstwa, które jak 
naeteory przemijały szybko, marnując energię 
wielu tysięcy zorganizowanych, a zawodząc i 
często rujnując inwestorów.

Stopień usprzętowienia w Polsce był bardzo 
rciały, wynosił bowiem 0,01 KM/prac. budowl.,

S O C J A L I Z A C J A
P R Z E D S I Ę B I O R S T W  
B U D O W L A N Y C H  
W  P O L S C E
podczas gdy w tym samym czasie w ZSRR i Sta­
nach Zjednoczonych A. P. współczynnik ten 
wynosił 0,35 KM/prac.

Przy niskich zarobkach często nie opłacało 
się przedsiębiorcom zastępować pracy ludzkiej 
maszynami, robotnik zaś, wyzyskiwany i n'e 
zainteresowany w powodzeniu i rentowności 
budowy, nie wykazywał tendencji do jej przy­
śpieszenia, usprawnienia i solidnego wykona­
nia.

Wyniki osiągnięte przez poszczególne konku­
rujące przedsiębiorstwa oraz osiągnięcia nau­
kowe współpracujących z tymi przedsiębioi’- 
stwami fachowców - teoretyków s'anowiły tar 
jemnicę handlową nie upowszechnianą dla ogól­
nego postępu. Specyficzne warunki polskiej 
gospodarki kapitalistycznej, oraz korupcja apa­
ratu administracyjnego nie dawały nawet pod­
staw do tworzenia się wielkich przedsiębiorstw, 
jakie działały w gospodarce kapitalistycznej za 
granicą (Hennebiąue we Francji, Puricelli we 
Włoszech, Filiph - Holzmann w Niemczeci.. it ;1). 
Przedsiębiorstwa w Polsce przedwojennej, na­
stawione na uzyskanie maksymalnych, doraź­
nych zysków, nie były zainteresowane w us­
prawnieniu budownictwa, które to usprawnie­
nia mogły być wynikiem jedynie długich, mo­
zolnych studiów i poważnych nak’adów finan­
sowych w postaci nowoczesnego sprzętu, wzo­
rowej organizacji i wzorowo urządzonego pla­
cu budowy.

Druga wojna światowa przyniosła nam ogro­
mny ubytek majątku narodowego w budyn­
kach, sięgający kubatury 1 nvld. nP o wartości 
przeszło 12 mild. złotych przedwojennych.

Zwycięskie zakończenie wojny oraz ustrój 
demokracji ludowej zdążający do socjalizmu 
postawił przed narodem polskim ogromne zada­
nia odbudowy i rozbudowy. Należało dźwignąć 
kraj z zacofania przemysłowego i przekształcić 
jego oblicze ekonomiczne.

Jest rzeczą oczywistą, że zadań tych n ‘e mo­
żna było spełnić w oparciu o bazę przedwojen­
nego wykonawstwa budowlanego'. Tylko socja­
listyczna organizacja pracy mogła zaspokoić- 
potrzeby przez zwiększenie jej wydajności.

Przemysł budowlany bowiem jest jednym z 
najtrudniejszych do zorganizowania przemy-' 
słów ze względu na ciągłe powstawanie nowych 
obiektów produkcyjnych (placów budowy), czę­
ste zmiany asortymentów i przedmiotów pro­



dukcji, wielkiego wachlarza rodzaju budowli, 
małego stopnia mechanizacji, tj. stosunku robót 
zmechanizowanych do ogólnej ilości robót na* 
wet przy dużym stopniu usprzętowienia, więk­
szego aniżeli w innych przemysłach uzależnie­
nia od warunków klimatycznych i pór roku, 
Yysnkiego procentu robotników niewykwalifi­
kowanych, różnorodności i dużej ilości materia­
łów budowlanych itd.

Wykonawstwo budowlane dążyć więc powin­
no do tego, by się jak najbardziej upodobnić do 
produkcji przemysłowej.

Dotychczasowymi osiągnięciami w tej dzie­
dzinie w ZSRR jest racjonalizacja i współzawo­
dnictwo, mechanizacja, metoda powszechnego 
stosowania masowości produkcji i łączenia du­
żych kompleksów w jeden plac budowy, typi­
zacja i standarty budowlane, prefabrykacia i 
specjalizacja przedsiębiorstw, walka z sezono­
wością, racjonalne rozplanowanie materiałów 
budowlanych i wzorowa ich dystrybucja na 
czas przed okresem wbudowania, organizacja 
budowy według systemu „nieprzerwanego po­
toku“ itd. Mimo tych osiągnięć budownictwo 
jest jeszcze dalekie od tzw. „taśmowej produk­
c ji“ istniejącej w przemyśle.

Dla uzyskania maksymalnych wyników nale­
ży poddać wszelkie procesy produkcji budowla­
nej wnikliwej analizie naukowej organizacji 
pracy.

Przewaga socjalistycznego systemu produk­
cji nad kapitalistycznym polega na zbieżności 
interesów mas pracujących z rozwojem gospo­
darki narodowej. Zwiększenie bowiem ilości 
dóbr materialnych polepsza sytuację klasy pra­
cującej oraz zwiększa akumulację na cele dal­
szego inwestowania środków produkcji. Te za­
sady ustrojowe legły również u podstaw orga­
nizacji nowych socjalistycznych przedsię­
biorstw budowlanych.

Trudno było jednak natychmiast na nieprzy­
gotowanym terenie, przy ogromnym obciążeniu 
dotychczasowego wykonawstwa wadami i zły­
mi tradycjami przedwojennymi, budować no­
wy, ulepszony aparat socjalistyczny. Nieliczne 
przedsiębiorstwa państwowe utworzone z by­
łych firm  budowlanych niemieckich, rozsiane 
głównie na ziemiach zachodnich, nie miały pra­
wie żadnego wpływu na normalizację w tej 
dziedzinie.

Udział przedsiębiorstw sektora uspołecznio­
nego w budownictwie był do 1947 r. bardzo 
znikomy. Wyraźny udział państwowych i spół­
dzielczych przedsiębiorstw budowlanych w 
państwowym planie inwestycyjnym zaznaczył 
się znacznie później aniżeli w innych dziedzi­
nach gospodarki narodowej, bo dopiero w 1948 
roku.

W r. 1947 udział wykonawstwa uspołecznio­
nego osiągnął 37®/o wykonanych robót, a w ro­
ku 1948 — 59%. Udział prywatnych przedsię­
biorstw w okresie zakończenia planu 3-letniago 
był już nieznaczny. Tak więc szerszy rozwój 
socjalistycznej formy wykonawstwa budowla­
nego w Polsce łączymy z rokiem 1948.

Jest rzeczą charakterystyczną, że w ciągu te­
goż roku średnia wydajność pracy w budowni­
ctwie dosięga i przekracza gwałtownie normy 
przedwojenne, które w r. 1915 osiągano zaled­
wie w 60%. W r. 1948 wprowadzono powszech­
nie płace oparte na stawkach akordowych. 
Realne zarobki pracowników budowlanych 
wzrosły, osiągając a nawet przewyższając pu- 
ziom przedwojennjr. Przy zastosowaniu nowych 
metod pracy i współzawodnictwa, siła nabyw­
cza dziennego zarobku robotnika odnośn e pod­
stawowych artykułów spożywczych (cukier, 
chleb, słonina) wzrosła w stosunku do przed­
wojennej o 2 — 5%.

Poszukiwanie nowych dróg w budownictwie 
wyszło od robotników, którzy już w pierwszych 
miesiącach r. 1948 na terenie całej Polski, a 
przede wszystkim w Warszawie, w bezpośred­
nich rozmowach i w naradach wytwórczych 
omawiali usprawnienie produkcji budowlanej. 
Podczas budowy trasy W-Z podpisano w marcu 
1948 r. pierwszą formalną umowę o wspó’za- 
wodnictwie między brygadami koparek. W tym 
samym czasie brygady ciesielskie na Służewcu 
przy budowie magazynów zbożowych oraz bry­
gady murarskie na Pradze przy budowie Fa­
bryki Aparatów Elektrycznych, podpisały 
pierwsze umowy o współzawodnictwo.

W dniu 14.V II.1948 r. w „Beton - Stalu“  przy 
budowie Osiedla Mariensztackiego murarz M i­
chał Krajewski zapoczątkował zwycięski po­
chód nowatorstwa i współzawodnictwa pracy 
w budownictwie. Wzrosło uświadom:enie poli­
tyczne robotnika budowlanego. Wyzwolona 
energia potencjalna drzemiąca w masach robo­
tniczych podziałała ożywczo na przedsiębior­
stwa i zmieniła tradycyjną strukturę kapitali­
styczną na nowy, socjalistyczny, prężny aparat 
wykonawstwa budowlanego. Obecnie 30 % ogó­
łu robotników bierze udział we współzawodni­
ctwie.

Dotychczasowe troski kierownictwa stały się 
powszechnymi troskami całej załogi przedsię­
biorstwa. Zaczęto omawiać na naradach wy­
twórczych, komitetach partyjnych i w związ­
kach zawodowych wszelkie problemy dotyczące 
struktury organizacyjnej i metod produkcji no­
wych socjalistycznych przedsiębiorstw. Związki 
zawodowe otoczyły opieką przodowników pra­
cy i racjonalizatorów oraz skonstruowały wzo­
ry umów o współzawodnictwie dające równe



szanse zwycięstwa współzawodniczącym stro­
nom. Kola partyjne aktyw.zowały masy robot­
nicze i współpracowały z zarządami przedsię­
biorstw w rozwiązaniu trudnych problemów.

W tych warunkach, w ogólnym procesie 
kształtowania się socjalistycznych form gospo­
darki narodowej, urastaio nowe, odrouzone, 
uspołeczn.one przedsiębiorstwo budowlane. Je­
go wielkość, sprawność, rytm i klimat pracy 
stawał się odbiciem intensywności całego życia 
gospodarczego kraju, sprawności innych dzie­
dzin przemysłu, ich rytmu, życia po.itycznego 
i uświadomienia mas pracujących.

W nowo wy tworzonej sytuacji do zadań 
przedsiębiorstwa socjalistycznego należało:
1. Projektowanie i rozbudowa własnych baz 

sprzętu, transportu, zaopatrzenia i  sieci za­
kładów pomocniczych;

2. Ustalanie portfelu robót figurujących 
w planie państwowym mających zagwa­
rantowaną dokumentację techniczną;

3. Opracowywanie planów produkcyjnych 
rocznych z rozbiciem na kwartały i miesią­
ce, z uwzględnieniem planu zatrudnienia 
oraz zaopatrzenia w sprzęt i materiały;

4. Sprawdzanie dokumentacji technicznej 
pod względem statystycznym, oszczędnoś­
ciowym oraz możliwości wykonania w ist­
niejących warunkach technicznych i ekono­
micznych.

Opracowywanie najwłaściwszych norm 
płacy. Opracowywanie dla każdej budowy 
projektu organizacji robót z harmonogra­
mami prac, dostaw, materiałów, sprzętu 
i środków transportowych, z projektem za­
gospodarowania placu budowy, urządzeń 
produkcyjnych i socjalnych, zaprojektowa­
nie najekonomiczniejszych i najsprawniej­
szych metod wykonawstwa, umożliwiają­
cych prace sposobami nowoczesnymi przy 
uwzględnieniu akcji współzawodnictwa;

5. Mobilizowanie kadr pracowniczych, spe­
cjalnie nadających się do pełnienia zawo­
du w przemyśle budowlanym, podnosze­
nie ich wiedzy fachowej i ogólnej przez 
szeroko zakrojoną akcję szkoleniową.
Utrzymywanie bliskiego kontaktu z insty­
tucjami naukowymi i szkołami technicz­
nymi w celu wymiany doświadczeń i wpro­
wadzenia ulepszeń do stanu organizacyj­
nego i technicznego;

6- Solidne, oszczędne i terminowe wykony­
wanie prac budowlanych;

7. Stosowanie na budowie, w bazach i zakła­
dach przedsiębiorstwa zasad higieny i bez- 
p.eczeństwa pracy, badanie warunków pra- 
cy, ulepszenie ochrony przed wypadkami 
i opieki nad sprawnością fizyczną pracow­
ników.

8. Zorganizowanie akcji socjalnej obejmują­
cej pracownika wraz z rodziną.

9. Sprawozdawczość i studia oparte na wy­
nikach uzyskanych z doświadczeń, podda­
nie analizie stosowanych przez nowatorów 
nowych metod pracy w budownictw.e 
i tworzenie podstaw naukowo - organiza­
cyjnych do nowego stylu pracy.

10. Sporządzenie bilansów i badanie kosztów 
własnych.

Organizacja przedsiębiorstwa wymaga speł­
nienia następujących podstawowych założeń 
gospodarki socjałistycznej:

1. Stosowanie zasady jednoosobowej odpo­
wiedzialności kierownictwa i każdego 
członka zespołu za pracę przezeń wykony­
waną; każdy pracownik otrzymuje ściśle 
określone zadania i terminy ich wykona­
nia oraz podlega ciągłej kontroli wypeł­
nienia nałożonych na niego zadań,

2. Scentralizowanie planowania i sprawoz­
dawczości pracy przedsiębiorstwa i zdecen­
tralizowanie wykonawstwa,

3. Zbliżenie ośrodków usługowych i wyspe­
cjalizowanych sił fachowych do placu bu­
dowy.

4. Jasne i nieskomplikowane formowanie zo­
bowiązań (umów) dla łatwości kontroli pro­
dukcji i umożliwienia harmonijnej pracy
z inwestorem.

5. Dążenie do pełnorocznej produkcji budow­
lanej.

6. Zdecydowany wpływ organizacji partyjnej 
na zarządzanie przedsiębiorstwem przy 
pełnym respektowaniu zasady „decyzja 
w ręku kierownictwa“ .

1. Przestrzeganie dyscypliny i  czystości go­
spodarki finansowej.

8. Walka o obniżenie kosztów budowy i dys­
cyplinę plac.

9. Wprowadzenie zasady „równa płaca za 
równą pracę“ .

10. Kontrola społeczna terminów i planów 
produkcji.

11. Szybka sprawozdawczość i statystyka 
umożliwiająca analizę działalności przed­
siębiorstwa i sygnalizowanie zagrożonych 
odcinków jego działalności.

12. Bliższe powiązanie ośrodków dyspozycji 
z placami budowy celem zapobieżenia biu­
rokratyzmowi i uzyskania realności zarzą 
dzeń.
Znane jest powiedzenie Stalina:

„Sądzę, że byłoby znacznie lepiej, .gdyby na­
si kierownicy gosnodarezy zamiast zajmować 
się mowami i zaklęciami, spędzili miesiąc iub 
dwa, powiedzmy, w kopalni lub w fabryce, za­



poznali się ze wszystkimi szczegółami i „dro­
biazgami“  organizacji pracy, zlikwidowali tam 
w praktyce brak odpowiedzialności osobistej, 
a potem rozpowszechnili doświadczenie dane­
go przedsiębiorstwa na innych przedsiębiorst­
wach“ . 1)

Ustalenie wyżej nakreślonych, zadań przed­
siębiorstwa uspołecznionego, jego struktury 
ideologiczno - organizacyjnej, obowiązków 
i uprawnień pracownika, —• nie było rzeczą ła­
twą. Przedsiębiorstwo takie, wzorowane na 
przedsiębiorstwach istniejących w ZSRR, mu­
siało być dostosowane do naszych potrzeb, wa­
runków i etapu rozwojowego na drodze do so­
cjalizmu.

Robotnicy wykazywali wielkie zainteresowa­
nie tymi zagadnieniami. Zasadnicze problemy 
były często rozwiązywane na naradach wy­
twórczych lub w swobodnych rozmowach świe- 

• tikowych. W zagadnieniach produkcji robotni­
cy wykazali dużą pomysłowość, praktyczność 
i zaradność. Dostrzegali błędy, których kie­
rownictwo dojrzeć nie mogło i współpracowali 
wszyscy, aby zapobiec niepowodzeniu.

Robotnik na budowie stał się jej współorga­
nizatorem. Zrozumiał szybko skomplikowany 
mechanizm organizacji placu budowry i uświa­
domił sobie znaczenie swej własnej pracy 
w całości procesu produkcyjnego. Ta świadoma 
postawa robotnika była zasadniczym wkładem 
do przeobrażenia przedsiębiorstw. Robotnik 
zainteresowany wynikami pracy swojej i swe­
go zespołu przywiązuje się do przedsiębiorst­
wa, poznaje je dokładniej i występuje wobec je­
go zagadnień jako pełnoprawny członek wiel­
kiego organizmu, przejmując z radością i dumą 
odpowiedzialność za jego losy. Masy robotnicze 
inicjowały zobowiązania przyśpieszenia robót. 
Wielu robotników przez zbliżenie się do zagad­
nień przedsiębiorstwa podejmuje się odpowie­
dzialnych fnnkcyj pełnionych zwykle przez 
wysokokwalifikowany personel umysłowy.

Troskliwość robotników o wyniki pracy za­
pobiega powtarzaniu błędów i pobudza kierow­
nictwo do szybkiej akcji wobec ujawnionych 
zaniedbań, marnotrawstwa, braku dyscypliny, 
postojów ludzi i maszyn. Suma uzyskanych osz­
czędności wynosząca w roku 1949 około 2 S-Vo 
wartości przerobu przedsiębiorstw, w przeważ­
nej części osiągnięta została dzięki staranności 
i czujności robotników na zagadnienia t. zw. 
„gospodarności“ . Robotnik przestał patrzeć na 
maszynę jak na swego konkurenta. Maszyna 
ulegała jego woli, dawała większą wydajność, 
stawała się sprawniejsza w użyciu i żyła dłużei 
pod troskliwą opieką robotnika - operatora. By­
ły  częste wypadki, że porzucone wraki maszyn 
budowlanych ożywały w rękach zapalonych ro­
botników, entuzjastów mechanizacji budowy. 
Na przykład w przedsiębiorstwie „Beton-Stal“

o 1) J- S ta lin : Zagadnienia leninizmu. Wyd. IV . „K s iąż­
ka i Wiedza“ , s tr. 345.

robotnicy odbudowali kilka dużych koparek 
z części, których montażu nie chciały się podjąć 
specjalnie do tego celu powołane instytucje. 
Wartość rzeczywista będących obecnie w ek­
sploatacji maszyn, odtworzonych z bezwartoś­
ciowych wydawałoby się wraków, wynosi po­
wyżej 100 mil zł. Robotnicy zrozumieli, że ma­
szyna budowlana pomnaża majątek narodowy, 
którego oni sami stali się udziałowcami, pota- 
nia i przyspiesza robotę oraz uwalnia ich od 
mozolnej pracy i umożliwia przejście do wyż­
szych form produkcji, gdzie mogą wykazać 
z większym pożytkiem dla budownictwa swoje 
wartości umysłowe i sprawność fizyczną.

Akcji oddolnej podążyła z pomocą akcja od­
górna dla przyspieszenia procesu socjalizacji 
przedsiębiorstwa. Utworzono sieć komórek na­
ukowo - badawczych, wydano odpowiednie za­
rządzenia administracyjno - budowlane, 
usprawniono planowanie i projektowanie. Upo­
wszechniono prefabrykację, zwiększono procent 
usprzętowienia, rozdzielono między przedsię­
biorstwa roboty typowe, odpowiadające ich spe­
cjalnościom.

Współpraca z instytucjami naukowo - badaw­
czymi daje niezwykle dodatnie wyniki. Bywa­
ją wypadki, że przedsięb:orstwo zmienia pro­
jekty niektórych elementów budowy, uzysku­
jąc korzystne efekty; oszczędnościowe i tech­
niczne, v/ czym korzysta z dużej pomocy i po­
parcia Instytutu Techniki Budownictwa; Trasa 
W—Z przez cały czas swojej budowy obsługi­
wana była przez I.T.B., który do tego celu wy­
delegował specjalistów w dziedzinie technolog! 
betonu. Instytucje te natomiast w wielu wypad­
kach' korzystają z doświadczeń pracowników 
przedsiębiorstw, którzy często pracują w komi­
sjach I.T.B. lub Polskiej Komisji Normalizacyj­
nej, ustalających wytyczne w sprawach organi­
zacji, mechanizacji, standardów typizacji budo­
wy itp. Nawiązano stosunki z wyższymi uczel­
niami, jak Szkoła Główna Planowania i Staty­
styki, w celu wyszukania najlepszych metod 
planowania dla tego rodzaju przemysłu jak bu­
downictwo.

Przedsiębiorstwa budowlane jako jeden 
z głównych trzonów gospodarki narodowej ule­
gają normalnemu procesowi socjalizacji i two­
rzą część składową wielkiego kompleksu plano­
wania państwowego.

Budownictwo ze względu na różnorodność 
warunków produkcji musi ulec daleko posunię­
temu unowocześnieniu, aby mogło być plano­
wane. W pierwszym trzechleciu naszej gospo­
darki przedsiębiorstwa budowlane w zakresie 
planowania pozostawały daleko w tyle za prze­
mysłem. Stawiano przedsiębiorstwom do dyspo­
zycji ustalone ,,na oko“ sumy przewidywanego 
przerobu, które realizowane były na wykona­
nie robót, uzyskanych często przypadkiem,przez 
przedsiębiorstwa. Zwykle stawiane sumy prze­
robu bywały przekraczane, często kilkakrotnie, 
ujawniając niewykorzystane dotychczas rezer­
wy potencjału budowlanego.
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W r. 1950 przedsiębiorstwa budowlane spo­
rządziły dokładne plany produkcyjno - finan­
sowe, oparte o program rzeczowy. Było przeto 
możliwe planowanie produkcji, zatrudnienia, 
zaopatrzenia w sprzęt, środki transportowe 
i materiały oraz skonstruowanie planu finan­
sowego przedsiębiorstw.

W ten sposób planowanie wykonawstwa bu­
dowlanego wiąże w jednolitą całość poszcze­
gólne elementy produkcji, harmonizując termi­
ny wykonywanych robót z terminami zaopa­
trzenia budowy i wyposażenia obiektów budo­
wlanych, umożliwiając prawidłową gospodarkę 
oraz kontrolę finansową przedsiębiorstw. Pla­
nowanie wykonawstwa budowlanego wespół 
z dokumentacją techniczną naświetla szczegó­
łowiej mający się odbyć cały proces produkcji 
i ułatwia wyeliminowanie przewidywanych 
trudności z projektów organizacji budowy 
i planów technicznych. Planowanie likwiduje 
również konkurencję między uspołecznionymi 
przedsiębiorstwami przez prawidłowy portfel 
zleceń zależny od mocy i typu przedsiębiorstw 
i przez właściwą dyslokację terenową działal­
ności przedsiębiorstw.

inż. Konsianiy TYSZKA

DZIAŁ budownictwa w realizacji podsta­
wowych inwestycji wzrasta stale tak 
v/ okresie planu 3-letniego, jak i 6-letn:e- 

go. Drobny, nieznacjonalizowany, prymitywny 
przemysł budowlany przekształca się w na­
szych oczach w wielką organizację nowoczes­
nych przedsiębiorstw państwowych. Przedsię­
biorstwa te gruntują swoją siłę i prężność na 
szybko rosnącej, świadomej swych zada! ka­
drze stałych robotników i pracowników tech­
nicznych, na rosnącej sieci oddziałów i baz usłu­
gowych, na wprowadzeniu i przyswajaniu no­
woczesnych socjalistycznych metod zakordowa- 
nej i zmechanizowanej pracy, na wpajaniu 
planowości i dyscypliny w produkcji realizo­
wanej zgodnie z przyjętymi harmonogramami.

Niewątpliwie pożyteczne będzie przeprowa­
dzenie porównawczej analizy drogi, jaką prze­
szło nasze wykonawstwo budowlane, z farami 
rozwojowymi budownictwa w Związku Radziec­
kim. Pozwoli to nam na uniknięcie błędów i wy­
ciągnięcie celowych wniosków organizacyj­
nych.
. Postawienie zagadnienia właściwego rozwo­
ju budowlanych przedsiębiorstw państwowych 
datuje się u nas od 1947 r. W połowie tego ro-

Należycie opracowane plany oraz zapoznanie 
z nimi lub z ich odcinkami każdego pracowni­
ka, mającego plan ten realizować — jest poważ­
nym czynnikiem usprawniającym pracę przed­
siębiorstw i mobilizującym wszystkich do wy­
konania zadań.

Z przedsiębiorstw - omnibusów wykonywu- 
jących poprzednio przygodnie otrzymane robo­
ty coraz wyraźniej kształtują się profile przed­
siębiorstw specjalnych, a z kolei w ich ramach 
wyodrębniają się brygady wyższych specjalnoś­
ci, które w pełnym składzie wraz ze sprzętem 
mogą przenosić się z budowy na budowę dla 
wykonywania jednakowych robót, co podwyż­
szy wydajność i jakość wykonawstwa.

Jest rzeczą bezspornie pomyślną, że przed­
siębiorstwa nasze wkroezj/ły mocno na drogę 
rozwojową wzorowaną na podobnych organiz­
mach socjalistycznych w Związku Radzieckim. 
Zużytkowując ich bogate doświadczenia oraz 
zwalczając kolejne trudności w oparciu o liczne 
kadry pracowników przemysłu budowlanego—1 
socjalistyczne przedsiębiorstwa polskie podoła­
ją stojącym przed nimi zadaniom.

P E R S P E K T Y W Y
R O Z W O J O W E
O R G A N I Z A C J I
P R Z E D S I Ę B I O R S T W
B U D O W L A N Y C H * )
ku, jednocześnie z nadaniem przedsiębiorstwom 
państwowym osobowości prawnej i ramowych 
statutów, przeprowadzono doniosłą uchwałę 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów o 
częściowej zmianie systemu rozdawnictwa ro­
bót, wprowadzając bezprzetargowe ich powie­
rzanie państwowym przedsiębiorstwom. Wobec, 
trudności uzyskania w planie środków na za­
inwestowanie przedsiębiorstw prowadzona była 
w tym okresie celowo liberalna polityka zali­
czek, uproszczonych rachunków itp. dających 
bodźce do szybkiego ugruntowania i suprema­
cji gospodarczej tych przedsiębiorstw.

Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów z kwietnia 1948 r. w sprawie środków 
prowadzących do usprawnienia budownictwa 
i obniżenia kosztów budowy — nakreśla drogi 
rozwojowe wszystkich składników stanowią­
cych o realizacji zamierzeń inwestycyjnych w 
budownictwie.

Konsekwentna realizacja tych wytycznych 
spowodowała powstanie i szybki rozwój pań­
stwowych biur projektowych, ujednolicenie sy-

*) A r ty k u ł dyskusyjny.



stemu zlecani robót i nadromi technicznego, 
uporządkowanie zakresu d ^ i i n i  o'az wyposa­
żenia resortowych przedsiębiorstw budowla­
nych.

Rok 1948 i r. 1919 był okresem szybkiego 
wzrostu udziaha przedsiębiorstw państwowych 
w realizacji planów budownictwa. Podczas gdy 
w roku 1947 udział przedsiębio~stw państwo­
wych w realizacji planu wynosił zaledwie 20%, 
wzrósł on w r. 1948 do niespełna 61% (łącznie 
ze Społecznym Przedsiębiorstwem Budowlanym 
i Spółdzielnią Budownictwa Wiejskiego) i do­
prowadza do prawie całkowitej eliminacji tzw. 
inicjatywy prywatnej w budownictwie w 1950 
roku.

W konsekwencji wzrastającego ciężaru ga­
tunkowego przemysłu budowlanego powstaje w 
r. 1949 na bazie Min sterstwa Odbudowy Mini­
sterstwo Budownictwa, pomyślane w pierw­
szym okresie jako resort skupiający (z nielicz­
nymi wyjątkami) : całość zagadnień zwią_anych 
z polityką budowlaną i urbanistyczną państwa, 
sprawy przemysłu budowlanego, mechanizacji 
oraz produkcji nowych matę iałśw. Już w trak­
cie formowania agend Ministerstwa okazano s‘ę, 
że istnieją niewątpliwie trudności i przeciw­
wskazania przenoszeni pewnych zagadneń spe­
cjalnych z Min sterstw fachowych do Minister­
stwa Budownictwa. Pozostawiono w ramach 
Ministerstwa Komunikacji specjalizowane 
przedsiębiorstwa, zorganizowane w Central­
nym Zarządzie Robót Komunikacyjnych, w ra­
mach zaś ówczesnego Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki oraz Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego przedsiębiorstwa montażowe i bu­
downictwa specjalnego. W pierwszej połowie 
bieżącego roku następuje dalsze wzmocnienie 
Centralnych Zarządów tych M n sterstw kosz­
tem niektórych specjalizowanych i ogólnych 
jednostek Ministerstwa Budownictwa.

Jakie były w iściwe przeshmki i motywy 
pierwotnej koncepcji scalenia całości zagadnień 
budownictwa w jednym resorcie? Wydaje się, 
że najpoważniejszymi były: szczupłość naszych 
kadr technicznych i fachowych oraz konieczność 
skup:enia w jednych rękach dyspozycji tymi ka­
drami, odpowiedniego ich ustawienia ! zar>oVe- 
żerfa ich płynności, oraz konieczność scalenia 
zagadnień normatywnych, mających istotny 
wpływ na postęp i rozwój budownictwa.

W okresie roku pracy Ministerstwa Budowni­
ctwa sta’o się oczywiste, że narastające po­
trzeby budowlane poszcaegółnych gałęzi gospo­
darki narodowej nie dadzą się zaspokoić w ca­
łości w ramach dzia alności jednego resortu i że 
rozwojowa linia budownictwa, wobec dynamiki 
naszego planu, kszta tuje się prawie samoczyn­
nie w kierunku częściowego wydzielenia nie­
których działów inwestycji budowlanych w sa­
modzielne piony powiązane z odnośnymi resor­
tami gospodarczymi. Należy oczywiście tra fne 
ustalić tempo tych przemian, by z jednej stro­
ny nie zmniejszyć zalet koncentracji, koniecznej 
na obecnym etapie, z drugiej odpowieumo

wzmocnić i nmwotować nowopowstające szta­
bowe jednostki budownictwa.

Wydaje się, że równ;eż pewne braki naszego 
planowania i aparatu planującego wskazywały­
by na celowość zastosowania powolniejszych 
metod dla zamierzonych przemian.

Należy stwierdzić, że aczkolwiek planowanie 
inwestycyjne i panowanie produkcji budowa­
nej cechuje niewątpliwy post-p, jednak jesteś­
my dalecy od właściwej i pełnej koordynacji 
wszystkich czynników koniecznych dla prawi­
dłowego i terminowego przygotowania planu 
rzeczowego wykonawstwa. Takie elementy, jak 
jednoznaczne określenie zamier-eń inwesto-a, 
ich przethimac-enie na jeżyk technmzny w for­
mie lokalizacii ustalonych projektów technicz­
nych, wartości inwestycji oraz terminów od- 
dan a do eksploatacji — są przeważni onóźnio- 
ne w czasie. Powoduje to opieranie części pla­
nów na szacunkach i wskaźnikach, stanowią­
cych o ich chwiejności i koniecmości później­
szej aktualizacji w dość szerokim zakresie.

Wprowadzenie rygorystycznej dyscypliny 
i obowiązku dotrzymania terminów dla poszcze­
gólnych form panowania oraz dla realizacji 
p "odukcji budowlanej będzie miało pozytywny 
wpływ na ten istotny czynnik pracy przedsię­
biorstw i będzie stanowfo etap sprzyjający 
dalszym przemianom strukturalnym w budo­
wnictwie.

p  rzechodzimy do zapoznania sie z historią 
budownictwa radzieckiego, dającą nam 
cenny materiał dydaktyczny, pomocny 

przy rozwiązaniu problemów organizacyjnych 
przemysłu budowlanego.

Do r. 1928 nie istniały w Związku Rad~i> 
ckim nowoczesne normy kosztorysowe, umożli­
wiające organizacje wykonawstwa drogą zleceń. 
W tym okresie korzystano jeszcze z norm z r. 
1360 (Urocznoje Położenje) p-zy ątosowanłu 
współczynników wyrównawczych.

W okresie 1929 — 1936 stworzono ogólnie' 
obowiązujące jednolite normy czasu i wyceny, 
zas w r. 1938, głównie dla celów p!anowan'a —- 
scalone normy kosztorysowe (SUSN — Spra- 
wocznik Ukrupniennych Smietnych Norm).

Okres do r. 1936 cechuje duże ro^proszkowa- 
nie wykonawstwa. Roboty w przeważającej czę­
ści prowadzono systemem gospodarczym. Po­
wodowało to, że kadry oraz majątek trwały 
w budownictwie po ukończeniu robót ulegały 
rozproszeniu.

W r. 1936 uchwała Partii i Rządu: „o udo­
skonaleniu budownictwa i obniżeni jego kosz­
tów“ — ustalała p zejścR na s/slem lzcani a ro­
bót, gwarantujący prwstania i rozwój s łnaąo 
przemysłu budowlanego, c part ago na przodują­
cej technice i stałych kadrach budowlanych.

W tym okresie pracują zjednoczeni (tresty) 
terytorialne i specjalizowane, podporządkowane 
następnie bezpośrednio lub poprzez centralne 
zarządy (glawki) ogólnozwiązkowemu Mini-



sterstwu Budownictwa (powstało ono w r. 
1939). Wykonują one duże i najbardziej odpo­
wiedzialne budowy ministerstw inwestorów (zle­
ceniodawców), głównie realizowane na mocy 
decyzji Rządu. Dla pozostałych robót minister­
stwa tworzą własne przedsiębiorstwa budowla­
ne.

Republikańskie ministerstwa gospodarki ko­
munalnej i budownictwa mieszkaniowego po­
przez obwodowe komitety wykonawcze nadzo­
rują własną sieć przedsiębiorstw dla obsługi 
miejscowych potrzeb socjalnych i gospodarki 
mieszkaniowej.

Rozwój i dalsza rozbudowa podczas wojny 
silnych i zmechanizowanych przods ęborstw 
budowlanych pozwoliła w okres‘e krylycznym 
podołać zadaniom masowego przeniesenia prze­
mysłu na wschód, potrzebom dużego budow­
nictwa wojennego i zadaniom odbudowy znisz­
czeń wojennych. W okresie wojny wprowadzono 
znaczne uproszczenia rachunkowc-rozliczenio- 
we. Po wojnie zosta’y one cofnięte i obecnie 
obowiązuje ponownie pełna dyscyplina w d:ie- 
dzinie planowania, kosztorysowania i gospodar­
k i finansowej.

Obecna struktura wykonawstwa została ze 
względu na wzrastający zasięg i specjalizację 
poważnie zróżniczkowana, przy czym w r. 1946 
powołano następujące ogólnozwiązkowe mini­
sterstwa budownictwa przemysłowego: a) Mi­
nisterstwo Budowy Przedsiębiorstw Ciężkiego 
Przemysłu, b) Ministerstwo Budowy Przedsię­
biorstw Przemyślu Wojennego i Wojenno-Mor- 
skiego, c) Ministerstwo Budowy Przedsię­
biorstw Przemysłu Opałowego, które wykonują 
zasadnicze roboty, przeważnie swoich mini­
sterstw, realizując około 30% planu budownic­
twa.

Poza tym działają przy ministerstwach Go­
spodarczych centralne zarządy (Gławki), prze­
ważnie specjalizowane. Obsługują one budowni­
ctwo kolei żelaznych, elektrowni, przemysłu spo­
żywczego, telekomunikacji itp oraz mniejsze in­
westycje nie wchodzące do planu ministerstw 
przemysłowych. Kooperacja i współpraca wska­
zane są układem planu- Organizacja przedsię­
biorstw tych ministerstw opiera się albo na za­
sadzie terytorialnej, albo na specjalizacji i ma 
charakter zjednoczeń (trestów) budowlano- 
montażowych.

Dla opanowan:a problemów budownictwa 
miejskiego, podniesienia metod technicznych 
wykonawstwa i opieki nad zagadnień ami archi­
tektury, standartów i wyposażenia technic ne- 
go powołano w czerwcu 1949 r. Ministerstwo 
Budownictwa Miejskiego (wszechzwiązkowe) 
mające w głównych republikach związkowych 
odpowiedniki w uprzednio powołanych mini­
sterstwach budownictwa cywilnego.

Tresty, zależnie od wielkości i ważności wy­
konywanych robót, organizują samod-ne'ne b u- 
ra (narządy grup robót), którym podlegają od­
cinki robót (grupy robót), lub bezpośrednio 
kierownictwa robót. Tresty posiadają własną 

Produkcyjną, mechaniczną i transportową. 
Zależne od lim itu przerobu rocznego tresty

dzielą się na 3 grupy: (I) ponad 45 miln. rub. 
(w przybliżeniu powyżej 3.000 rob. prod.); (II) 
30 — 45 miln rub. (2.000 — 3.000 rob. prod.); 
( III) 20 — 35 miln. rub. (1-000 — 2.000 ron. 
prod.).
, Poza tym tresty zależnie od charakteru i za­

sięgu produkcji dzielą się na 3 typy: (1) ogól- 
no-budowlane (terytorialne) trójszczeblowe; 
(2) ogólno-budowlane miejskie, lub dla poje­
dynczych obiektów (tresty płoszczadki) jedno 
względnie dwuszczeblowe, zależnie od grupy 
i zadań; (3) specjalizowane (instalacyjne, mon­
tażowe) pracujące przez oddziały (zarządy grup 
robót) przeważnie w charakterze subprzedsię- 
biorstw.

Charakterystycznym wskaźnikiem rozwoju 
przedsiębiorstw w ZSRR może być wzrost ka­
pitału zakładowego 0 (wartość majątku trwałe­
go) przedsiębiorstw budowlanych przemysłu 
ciężkiego:

m iln . rub l.
1928 r. 7 — 10
1933 r. 500
1938 r. 1.837

Ze względu na wagę zagadnień budownictwa 
utworzono ogólno-związkowe Ministerstwo Bu­
dowy Maszyn Drogowych i Budowlanych oraz. 
Ministerstwo Materiałów Budowlanych.
O  owyższa krótka charakterystyka budowni- 
*■ ctwa radzieckiego wskazuje, że procesy 
stabilizacyjne przebiagają u nas intensywniej 
(posiadaliśmy bowiem doświadczenia i  wzory 
radzieckie) i że aczkolwiek odmienną drogą, 
zbliżamy się do struktury dość podobnej do or­
ganizacji wykonawstwa w ZSRR.

Podane poniżej tabele orientują nas, jak 
kształtuje się w grubszym przybliżeniu wzrost 
zadań w planie 6-letnim 4 centralnych przedsię­
biorstw, podlegających obecnie Ministe-stwu 
Budownictwa: ( i)  Centr. Zarządu Państwo­
wych Przedsiębiorstw Budowlanych (CZPPB), 
(2) Centr. Zarządu Spo'ecznych Przedsię­
biorstw Budowlanych (CZSPB), (3) Centr. Za­
rządu Budownictwa Przemysłowego (CZBP), 
(4) Beton-Stalu (Bt).

Produkcja budowlana 
1948 1949 1950

30 100 165
Produkcja pomocnicza ’)

(przemysłowa i półprzemysłowa)
— 100 300

Zatrudnienia
{maksymalne w  sezonie)

34 100 140
Wzrost wydajności

— 100 112,5
W skaźniki sezonowości 

(średnie ważone odchylenie zatrudnienia 
w  stosunku do przeciętnego)

— 133 130 122
Wskaźnik mechanizacji w  °/o°/o

— 4,1 5,5 8,0
Prawie 4-krotny wzrost produkcji-budowla­

nej głównych centralnych zarządów, przewidy-

9 Uwzględniono łącznie z p rodukcją  przemysłową 
zakładów pre fabrykacji.

1955
395

800

210

165



wany w okresie realizacji p’anu 6-letn;ego. sta­
wia fcarcr o poważne zadania dla wszystkich og- 
niw mających wpływ na sprawną organ zację 
budownictwa. Zwłaszcza właściwa organizacja 
wykonawstwa jest newralgicznym punktem, 
który będzie decydował o realizacji planu in­
westycyjnego, tym też tłumaczy się, że sprawy 
te są stale tematem żmudnych i ciekawych stu­
diów.

Przy dalszych rozważaniach celowe będzie 
uw"ględnien:e zarządzeń i Y/ypawieizi, jakie 
ostatnio ukazały się w tej sprawie, co pozwoli 
na uniknięc:e omawiania zagadnień już dosta- 
tecżme naświetlonych i bezspornych. Są to; 
uchwała Prezydium Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z 5 kwietna 1950 r. o organi­
zacji przedsiębiorstw budowlano-montażowych 
oraz artykuł dra Babińskiego w „Inwestycjaci“ 
nr 1-2 z r. 1950 o zagadnieniu organizacji przed­
siębiorstw budowlanych.

Cytowana uchwa’a stanowi o utworzeniu w 
ramach Ministerstwa Budownictwa dwóch Cen­
tralnych Zarządów; Budownictwa Ogólnego na 
bazie po'ączonych C3PPB i CZSPB, oraz Bu­
downictwa Przemysłowego w formie odpowia­
dającej obecnemu układowi organizacyjnemu 
CZBP.

Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego przejmu­
je z Ministerstwa Budownictwa przedsiębior­
stwo wyodrębnione Beton-Stal 2) oraz specja­
lizowaną grupę budowy p:eców i urządzeń prze­
mysłowych z Oddziału Katowickiego CZSPB. 
Tym samym w Ministerstwie Przemysłu Cięż­
kiego powstaje silny Centralny Zarząd Budowy 
Zakładów Przemysłu Ciężkiego.

Dr Bąbiński w swoim artykule daje perspek­
tywiczny przegląd przypuszczalnej dalszej dro­
gi rozwojowej przedsiębiorstw budownctwa 
inwestycyjnego, z którego wynika, że należy li­
czyć się z tendencją tworzenia dla ministerstw 
— własnych, zorganizowanych przedsiębiorstw 
dla obshigi ich potrzeb budowlano-montażo­
wych. Artykuł ten rozważa szczegółowe formy 
organizacyjne w poszczególnych pónach wyko­
nawstwa, powtórzone zresztą na odcinku orga­
nizacji typowego zjednoczenia w uchwale 
KERM z 5 kwietnia 1950 r.

Dlatego też nie będziemy szczegółowo oma­
wiali typów organizacyjnych i schematów zjed­
noczeń, tak rejonowych, jak i specjalizowanych, 
podkreślając jedynie, że struktura ta zdała cał­
kowicie egzamin na najlepszych wzorach bu­
downictwa radzieckiego.

W następnych rozważaniach rtawiamy za za- 
danie ustalenie słusznych zasad organizacji 
przedsiębiorstw na 2 etapach: 1) na etapie dal-

.*) Beton -  Stal zgodnie z n’ anem 1950 r . w ykonuje 
niespełna 4Cn/o robót dla M in isterstwa Przemysłu Cięż­
kiego. powyżej 30°/o dla M in isterstw a Budownictwa, 
pozostałe 3C”/o dla innych M in isterstw . Spowoduje to 
konieczność przestawienia w  r. 1951 planu p rodukcy j­
nego tego przedsiębiorstwa. Poza tym  naloty w  p ia­
nach na r. 1951 i dalsze rozważyć zakres działalności 
Centralnego Zarządu Budowy Zakładów Przemysłu 
Ciężkiego na tle zadań Centralnego Zarządu B udow ­
n ictw a Przemysłowego.

szym, krystalizującym ustabilizowane formy 
organizacyjne przedsiębiorstw oraz 2) na eta­
pie przejściowym, zapewniającym reorganiza­
cję płynną i nie hamującą produkcji budowla­
nej.
I""* elowo omawiamy najpierw o r  g a n i z a- 
^  c ję  o s t a t e c z n ą ,  gdyż o 1 stopnia 
zmian zależne bęc’ą fazy i czasokres trwania 
etapu przejściowego.

Przy omawianiu organizacji ostatecznej na­
leży wyraźnie odciąć i wyeliminować całość bu­
downictwa lokalowego o charakterze usługowo- 
komunalnym z działalności wielkich przedsię­
biorstw.

Za tego rodzaju tezą przemawia:
1. Konieczność odciążenia centralnych pzred- 

siębiorst od obowiązku wykonywania dużej ilo­
ści rozproszonych mniejszych budów, oraz skon- 
cent owania ich dzia’alnoáci na terminowym 
wykonaniu podstawowych inwestycji.

2. Konieczność stworzenia dostatecznie gęstej 
sieci obsługi inwestycji budowlanych lokalnych, 
w oparciu o miejscowe siły produkc jne nie wy­
zyskane przez przedsiębiorstwa ogólnopaństwo- 
we. Przedsiębiorstwa lokalne, jako jednostop- 
niowe, poddane bezpośredniej kontroli miej­
skich względnie pow'atowych rad narodowych, 
będą mogły skuteczniej i taniej zorganizować 
różnorodną i drobną produkcję o charakterze 
przeważnie rzemieślniczym.

3. Godną podkreálen'a również będzie możli­
wość właściwego wykorzystania i zorganizo­
wania produkcji miejscowych materia’ów przez 
przedsiębiorstwa lokalne. Będzie to miało istot­
ny wpływ na wykonanie drugoplanowych inwe­
stycji na tle trudności mate halowych, jakie 
niewątpliwie będą towarzyszyły realizacji na­
piętych planów inwestycyjnych.

Bazą dla ustalenia sieci jednost-pniowych 
przedsiębiorstw typu miejscowego będzie istnie­
jąca siatka tych przedsiębiorstw, które winny 
"być rozbudowane do rozmiarów zapewmających 
zaspokojenie potrzeb lokalnych inwestorów.

Przewidujemy, iż zasadnicze trzy typy tych 
przedsiębiorstw zostaną utrzymane:

1) Przedsiębiorstwa powiatowe, nastawione 
w głównej mierze na realizację budowmetwa 
wiejskiego. Przedsiębiorstwa te są k :erowane w 
dziedzinie normatywnej i instrukcyjnej pwez 
Dyrekcję M ’ejsco-wych Przedsiębiorstw Budo­
wlanych i je j ekspozytury rejonowe, natomiast 
nadzór bezpośredni nad dzia^lnością gospodar­
czą odbywa się na szczeblu powiatów. Ze wzglę­
du na charakter działalności przedsiębiorstwa te 
będą ciążyć do resortu Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, który powinien z czasem ob­
jąć gestię i opiekę nad nimi. Wydaje się celo­
we rozszerzenie działalności tych przedsię­
biorstw na inwestycje lokalne mniejszych miast 
i miasteczek, nie posiadających własnego apa­
ratu budowlanego.

2) Mejskie przedsiębiorstwa remontowo- 
budowlane oraz miejskie przedsiębiorstwa spe­
cjalizowane (d.ogowe, kanalizacji i wcd:c ągó.v) 
prowadzące działalność produkcyjną w zakre-
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sie zaspakajania potrzeb danego miasta w dzie­
dzinie opieki nad gospodarką mieszkaniową, 
komunalną i użyteczności publicznej. Zwierzchni 
nadzór nad tymi przedsiębiorstwami sprawowa­
łoby Ministerstwo Gospodarki Komunalnej.

3) Przedsiębiorstwa spółdzielcze, nastawione 
na wykonanie inwestycji drobnych na terenie 
całego kraju, oparte na działalności zespołów 
rzemieślniczych, stanowią sieć uzupełniającą 
działalność przedsiębiorstw powiatowych i miej­
skich i znajdują się pod opieką Związku Spół­
dzielni Pracy.

Pozostałe inwestycje o charakterze niemiej- 
scowym (poza wykonywanymi sposobem gospo­
darczym) wchodzą do planów produkcyjnych 
przedsiębiorstw podległych poszczególnym re­
sortom zależnie od zadań, jakie resorty te na 
odcinku realizacji inwestycji mają zlecone.

Ustalenie podziału tych zadań da nam odpo­
wiedź na pierwsze pytanie, dotyczące próby 
określenia ostatecznej, ustabilizowanej struk­
tury organizacyjnej przedsiębiorstw budowla­
nych.

Zdajemy sobie sprawę z trudności znalezienia 
sztywnej recepty, która rozwiązywałaby jed­
noznacznie to zagadnienie. Natomiast należy 
stwierdzić na tle dotychczasowych doświadczeń 
budownictwa radzieckiego, że słuszne jest wy­
dzielenie sprawy budowy wielkich, kluczowych 
o b i e k t ó w  p r z e m y s ł o w y c h i  sp e­
c j a l n y c h  spod kompetencji właściwego re­
sortowo min. przemysłowego i scalenia tych 
zagadnień w ramach odrębnego specjalizowane­
go względnie specjalizowanych resortów.

W konsekwencji takiego ustawienia powsta­
je właściwy podział funkcjonalny na czynności 
zleceniodawcze i produkcyjne, przy którym 
w drodze wzajemnej kontroli i współpracy na­
stępuje pożądana kooperacja interesów przysz­
łego użytkownika i wykonawcy zamierzonych 
inwestycji.

Jednolitość dyspozycji normatywnych, wła­
ściwe wykorzystanie doświadczeń, lepsze wyzy­
skanie kadr, sprzętu, baz — będzie zapewnione 
w wypadku skupienia tych zagadnień w specja­
lizowanym Ministerstwie.

B u d o w n i c t w o  o g ó l n e  o charakte­
rze nielokalnym będzie skupione w ramach Mi­
nisterstwa Budownictwa (lub Ministerstwa Bu­
dowy Miast), przy czym ten układ będzie miał 
cechy definitywnej stałości- Poważnym dzia­
łem pracy Ministerstwa będzie realizacja wiel­
kich zamierzeń państwowych na odcinku bu­
downictwa mieszkaniowego. Budownictwo to 
ze względu na jednolitość i masowość ma duże 
perspektywy rozwojowe na decydującym odcin­
ku przyśpieszenia cyklu produkcji, a to na tle 
coraz głębiej sięgających przemian w technolo­
gii procesów budowlanych. Skrócenie terminów 
realizacyjnych, upowszechnienie metod potoko­
wo - szybkościowych wpływać będzie rewolucyj­
nie  ̂na zmianę kluczowych wskaźników dla tego 
budownictwa i będzie pociągać rozszerzenie 
tych metod na inne rodzaje budownictwa.

Na tle tych rozważań kształtują się dwie kon­
cepcje organizacji budownictwa w okresie peł­
nej stabilizacji:

1) Pozostawienie dwu podstawowych pionów 
produkcyjnych w Ministerstwie Budownictwa 
(o dowolnej nazwie i strukturze organizacyjnej, 
dostosowanej do wykonywania innych statuto­
wych zadań): a) Budownictwa Ogólnego, z sze­
regiem rejonowych oraz specjalizowanych cen­
tralnych zarządów (przykładowo: rejonowe — 
C. Z. Warszawa, C. Z. Śląsk, C. Z. Wschodnio- 
Południowy, C. Z- Zachodnio - Północny; spe­
cjalizowane — C. Z. Robót Zmechanizowanych 
(masowych) i Inżynierskich oraz C. Z. Robót 
Wodnych, b) Budownictwa Przemysłowego
z odpowiednią ilością rejonowych i specjalizo­
wanych centralnych zarządów dla obsługi pod­
stawowych inwestycji przemysłowych.

2) Utworzenie dwu odrębnych Ministerstw: 
Budownictwa Przemysłowego dla obsługi klu­
czowych zadań inwestycyjnych przemysłu i Bu­
downictwa Miejskiego, opiekującego się poza 
problemami generalnymi, związanymi z rozbu­
dową miast — sprawami dużych inwestycji 
miejskich o charakterze nieprzemysłowym.3)

Tak przy I, jak i I I  koncepcji roboty mniej­
sze i rozproszone oraz roboty takich resortów 
specjalnych, jak Ministerstwo Komunikacji, 
Poczt i Telegrafów itp. wykonywane byłyby 
przez resortowe centralne zarządy.
¥ ak sprawy te powinny kształtować się 
** w okresie przejściowym?

Połączenie Centralnego Zarządu PPB i Cen­
tralnego Zarządu SPB jest posunięciem nie­
wątpliwie słusznym, przede wszystkim ze wzglę­
du na konieczność ujednolicenia struktury or­
ganizacyjnej, komasacji i właściwego ustawie­
nia rejonowych przedsiębiorstw. Natomiast wy­
daje się bezspornym, że zadania takiego Cen­
tralnego Zarządu znacznie przekraczają uzasad- 
niony gospodarczo pułap wielkości i w następ­
nym etapie rozwojowym musi nastąpić rozdzie­
lenie powyższego Centralnego Zarządu na sze­
reg centralnych zarządów, albo obejmujących 
zakresem swej działalności wydzielone rejony,

3) Że tego rodzaju koncentracja zagadnień jest słusz­
na i celowa wskazują również tendencje rozwojowe 
budownictwa radzieckiego w  związku z utworzeniem 
ogólnozwiązkowego M inisterstwa Budownictwa M ie j­
skiego. Charakterystycznym dla tych tendencji będzie 
w y ją tek  z art. A. SZAROW A — „Z A G A D N IE N IA  BU ­
DOW NICTW A M IEJSKIEG O  I  GOSPODARKI M IEJ­
S K IE J“ , k tó ry  ukazał się w  , Planowom Chcziajstwie“ 
nr 4 z 14.IX.49 r. Należy poważnie przedyskutować 
problem celowości tworzenia organizacji te rytoria lnych 
w  dziedzinie budownictwa miejskiego, co um ożliw i 
wykorzenienie wypadków, gdy przy jednym  odcinku 
u licy albo przy n iew ie lk im  osiedlu pracuje k ilka  orga­
nizacji bu low lanych różnych resortów, posiadających 
osobne place budowlane, przedsiębiorstwa pomocnicze, 
b iu ra  przewozowe, kam ieniołom y itd. Tego rodzaju 
rozdrabnianie organizacji budowlanych u trudn ia  w ła ­
ściwe zorganizowanie robót, uniem ożliw ia zastosowanie 
metod szybkościowych, rozprasza mechanizmy i środ­
k i transportu. Wskutek tego maleje tempo i wzrasta 
kcszt budowy. Metoda te ry to ria lnych  organizacji bu­
dowlanych zastosowana częściowo przy o ’.budowie Se- 
bastopolu, wykazała już  dodatnie w y n ik i i należy ją 
p iln ie  studiować i rozpowszechniać w  innych miastach"
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albo ogólno - krajowych o zadaniach specjali­
zowanych.

Takie centralne zarządy mogłyby być pomy­
ślane w charakterze departamentów branżowych 
Ministerstwa, mających wspólną siatkę depar­
tamentów funkcjonalnych, koordynujących dzia­
łalność tych centralnych zarządów (w dziedzi­
nie planowania, zaopatrzenia, zatrudnieni, 
szkolenia, spraw normatywno - technicznych 
oraz finansowych).

Za termin, w jakim mogłyby nastąpić powyż­
sze zmiany, należałoby przyjąć rok 1952.

W dziedzinie budownictwa przemysłowego 
w ramach obecnego Centralnego Zarządu Bu­
downictwa Przemyśl owego byłyby realizowane 
inwestycje duże o charakterze kluczowym.

Centralny Zarząd Budownictwa Przemysło­
wego wobec wzrastających poważnych zadań 
w planie 6-letnim niewątpliwie będzie miał rów­
nież tendencje do tworzenia centralnych zarzą­
dów, głównie na bazie specyfiki niektórych prze­
mysłów, aczkolwiek możliwa i celowa jest tutaj 
także kooperacja zagadnień na tle rejonizacji. 
IV każdym razie centralne zarządy wyłonione 
z obecnego CZBP powinny być skupione w ra­
mach jednego Ministerstwa, co umożliwi zreali­
zowanie uprzednio podkreślonych korzyści, wy­
nikających ze skupienia zagadnień wykonaw­
stwa.

Należy podkreślić, że byłoby niebe~p:eczne 
stawianie tezy całkowitego rozproszkowama 
kluczowych organizacji budowlanych w szeregu 
ministerstw, przynajmniej w okresie realizacji 
planu 6-letniego. W tym okresie może być mowa 
o jednym, albo o dwóch ministerstwach budow­
nictwa, które objęłyby swą dzia’alnością reali­
zację głównych budowli planu inwestycyjnego. 
Każde inne postawienie zagadnienia musia’oby 
spowodować poważne zahamowanie i trudności 
organizacyjne, a to na tle b”aku kadr, braku 
doświadczenia i rozproszkowania rosporządzal- 
nych resursów technicznych.

Andrzej KADU3ZKIEWICZ

STRUKTURĘ i kierunki rozwoju gospodar­
ki Chińskiej Republiki Ludowej warun­

kują założenia polityczne istniejącego w 
tym państwie ustroju dyktatury demokracji lu­
dowej.

A rt. 1 Ogólnego Programu Polityc~ncj Kon­
sultatywnej Rady l  udowej Chin stwierdza, żo 
Chirska Republika Ludowa jest państwem de­
mokracji ludowej i ,,rcalruje znajdującą się pod 
kierownictwem klasy robotniczej dyktaturę de­
mokracji ludowej opartą na sojuszu robotniczo- 
chłopskim oraz jednoczącą wszystkie demokra­
tyczne klasy i wszystkie narodowości Chin.“

Reasumując pokrótce nasze rozważania nale­
żałoby przyjąć za właściwe przeprowadzenie 
reorganizacji w trzech etapach:

E t  a p I  realizowany w roku 1951. W ramach 
jednego resortu stworzenie dwu Centralnych 
Zarządów: Budownictwa Ogólnego i Budownic­
twa Przemysłowego.

E t a p  I I  realizowany w latach 1952 — 1954- 
W ramach jednego resortu stworzenie dwu pio­
nów: Budownictwa Ogólnego — szereg central­
nych zarządów rejonowych i specjalizowanych 
(1952), Budownictwa Przemysłowego i Specjal­
nego — kilka centralnych zarządów snecjilizo- 
wanych rejonowych i  ogólnopaństwowych (lata
1953 — 54).

E t a p  I I I  ewentualnie realizowa.nv w roku
1954 lub 1955. Rozdzielenie na bazie tych pio­
nów: Ministerstwa Budown'ctwa Miejskiego 
(lub Budowy Miast) i Ministerstwa Budowmc- 
twa Przemysłowego. Organizacja podobna, jak 
w etapie II, lecz prawdopodobnie z nieco bardziej 
zróżniczkowaną siecią centralnych zarządów. 
Bla inwestycji mniejszych oraz specjalnych — 
centralne zarządy budownictwa w resortach 
produkcyjnych i technicznych.

■Właściwe rozwiązanie zagadnień organizacyj­
nych budownictwa, jak widzimy z całego prze­
biegu rozumowania i postawionych tez, nie jest 
zagadnieniem prostym i  łatwym i nre można 
podchodzić do niego w sposób akadem cki, 
v/ oderwaniu od realnie istniejących wa unków 
i możliwości. Tylko glębcka analiza i ws~ech- 
stronne przedyskutowanie korzyści i wad takie­
go czy innego układu organizacyjnego budow­
nictwa, oraz znalezienie właściwych dróg roz­
wojowych opartych na dokładnych studiach, 
wreszcie wyciągnięcie właściwych wniosków 
z bogatego doświadczenia rozwoju budownic­
twa radzieckiego, świetnie zdajacearo egzamin 
z wielkich i niespotykanych w historii zadań — 
może wskazać nam właściwe i słuszne drogi 
rozwojowe naszego przemysłu budowlanego.

P O D  S T A W Y  
G O S P O D A R K I  
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI 
L U D O W E J
„Dyktatura demokracja ludowej — p-ecyzuje 
dalej Ogólny Program — stanowi władzę pań­
stwową jednolitego ludowego frontu demok a- 
tycznego klasy robotniczej, chłopów, drobnej 
burżuazji, narodowej burżuazji i innych patrio­
tycznych elementów demokratycznych, opartą 
na sojuszu robotniczo-chłopskim i kierowaną 
przez klasę robotniczą.“

Aby jednak głębiej ująć rolę gospodarczą po­
szczególnych klas wchodzących w skład jedno- 
liego frontu, szczególnie zaś, by ocenić ją w 
związku z przebiegiem rewolucji w Chinach, 
należy sięgnąć do zasad marksizmu-leninizmu,
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które posłużyły Partii Komunistycznej Chin 
jako drogowskaz przy praktycznym rozwiąza­
niu zagadnień polityki gospodarczej.

Oceniając sytuację w Chinach jeszcze w 1927 
roku Józef Stalin w następujący sposób ujął 
odrębność rewolucji w krajach kolonialnych i 
zależnych: „Rewolucja w krajach imperiali­
stycznych — to jedna sprawa, tam burżuazja 
uciska inne narody, tam jest ona kontrrewolu­
cyjna we wszystkich stadiach rewolucji, t am 
nie ma momentu narodowego, jako momentu 
walki wyzwoleńczej. Inna sprawa — to rewolu­
cja w krajach kolonialnych i zależnych, tam 
ucisk imperializmu innych państw jest jednym 
z czynników rewolucji, tam ucisk ten musi do­
tknąć również burżuazję narodową, tam bur­
żuazja narodowa w pewnym stadium i przez pe­
wien czas może popierać ruch rewolucyjny swe­
go kraju przeciwko imperializmowi, ten mo­
ment narodowy, jako moment walki o wyzwo­
lenie jest czynnikiem rewolucji.“  3) W ten spo­
sób ustalone i uzasadnione zostały warunki 
współdziałania w rewolucji kraju zależnego, ja­
kim były Chiny, klasy robotniczej i chłopskiej 
z pewnym odłamem burżuazji.

Precyzując bliżej te warunki Stalin w tejże 
mowie powołuje się na następującą wypowiedź 
Lenina: „Międzynarodówka komunistyczna po­
winna iść w c z a s o w y m  p r z y m i e r z u  z 
demokracją burżuazyjną kolonii i krajów zaco­
fanych, lecz się z nią nie zlewać i bezwarunko­
wo zachować samodzielność ruchu proletariac­
kiego, nawet w najbardziej zarodkowej jego 
formie“ ... a następnie:... „my jako komuniści 
tylko wówczas powinniśmy i będziemy popierali 
ruchy burżuazyjno-wyzwoleńcze w krajach ko­
lonialnych, kiedy ruchy te są rzeczywiście re­
wolucyjne, kiedy ich przedstawiciele nie będą 
przeszkadzali nam w wychowywaniu i organizo­
waniu chłopstwa i szerokich mas wyzyskiwa­
nych w duchu rewolucyjnym.“ 2 )

W dalszym ciągu omawianych wywodów Sta­
lin wyraźnie podkreśla, że jednolity front z 
częścią burżuazji nie może być instrumentem 
stępienia walki klasowej. „Czy to znaczy, że 
komuniści nie powinni zaostrzać walki robot­
ników i chłopów przeciwko obszarnikom i bur­
żuazji narodowej, że proletariat powinien po­
święcić, chociażby w minimalnym stopniu, cho­
ciażby na jedną chwilę swą samodzielność? By­
najmniej. Jednolity front może mieć znaczenie 
rewolucyjne tylko wtedy i tylko pod warun­
kiem, jeśli nie przeszkadza partii komunistycz­
nej w prowadzeniu samodzielnej politycznej 
i organizacyjnej roboty, w organizowaniu pro­
letariatu w samodzielną silę polityczną, w mo­
bilizowaniu chłopstwa przeciwko obszarnikom, 
w, otwartym organizowaniu rewolucji robotni­
ków i chłopów i w przygotowywaniu w ten spo­
sób warunków do hegemonii proletariatu.“  3)

’) J. W. S ta lin : „M arksizm  a kwestia narodowo-ko- 
ion.alna“ . Książka 1948, str. 289.

2) W. I. Len in : „D zie ła “ , tom  X X V , str.. 290 i  353 
'w yd. ros.).

Szczególna rola, jaka w odróżnieniu od wa­
runków panujących w europejskich państwach 
demokracji ludowej przypada drobnej i śred­
niej, tzw. narodowej burżuazji Chin, wynika 
z odmiennego rozwoju tego kraju. Działał tu 
przede wszystkim wyzysk imperialistyczny, 
który obejmował prócz klas pracujących tak­
że drobną i średnią burżuazję. Nadto w epoce, 
gdy w Europie przebiegał normalny w zasadzie 
rozwój kapitalizmu, Chiny, aż do ostatnich cza­
sów pozostawały w przedkapitalistycznych sta­
diach rozwojowych, najbliższych naszym poję­
ciom o feućaliźmie.

Pod rządami Kuomintangu rolnictwo, podsta­
wowa gałąź gospodarki narodowej Chin, nosiło 
charakter feudalny. Osiemdziesiąt procent lud­
ności kraju to chłopi. Władali oni jednak tylko 
1/5 — 1/4 całości ziemi uprawnej. Reszta na­
leżała do wielkich i średnich obszarników. 
Wśród chłopów niespełna 20% posiadało gospo­
darstwa średniej wielkości, około 30% stanowi­
li bezrolni, na większość zaś ludności chłop­
skiej składała się małorolna biedota.

W tych warunkach powszechnie panował sy­
stem dzierżawy- Obszarnicy wydzierżawiali bez­
rolnym i biedocie grunty orne w zamian za 
czynsz, który z reguły wahał się około 70% 
wartości zbiorów brutto, a w niektórych wy­
padkach sięgał nawet 90%.

A rtu r Clegg4 5) stwierdza, że rodzina chłop­
ska w Chinach, aby najnędzniej wyżyć z jed- 
nohektarowego gospodarstwa (przeciętny roz­
miar dzierżawionej działki) musi skonsumować 
40% produkcji jaką osiąga. Skoro średni czynsz 
przekraczał 60%, na nakłady produkcyjne oraz 
na utrzymanie rodziny pozostawało łącznie 
mniej niż wynosiła sama wartość minimum 
środków egzystencji. Stąd zadłużenie u obszar­
nika, zadłużenie z reguły dziedziczne i tym 
szybciej narastające, że odsetki roczne prze­
kraczały nieraz 100% (zaś dia pożyczek, w go­
tówce nawet 15 — 20% w skali miesięcznej). 
W 1946 r. w Chinach Kuomintangu zadłużenie 
gospodarstw chłopskich na samo tylko ziarno 
siewne objęło ponad 54% tych gospodarstw.

Dalsze obciążenia typu feudalnego stanowiły 
rozliczne opłaty celowe na rzecz obszarnika, jak 
np. za wypas, użytkowanie urządzeń nawodnia­
jących oraz świadczenia osobiste (np. nosze­
nie lektyki) bądź tradycyjne podarki z okazji 
świąt itp.

Obszarnicy korzystali z uproszczonego prawa 
egzekucji; posiadali często własną policję i wię­
zienia, gdzie lokowali niewypłacalnych dzier­
żawców i dłużników.

Nic też dziwnego, że w tych warunkach chłop 
często porzucał ziemię i powiększał licrbę bez­
robotnych w miastach. Ilość wyzutych tym spo­
sobem z ro li chłopów obliczono w 1948 r. na

3) J. W. S ta lin : 1. c. str. 294.
4) A, Clegg: „Nowe Chiny — Nowjj Św iat“ , „Książka 
Wiedza“ , 1950.
5) „N owoje W rem ia“ , n r 16, 1948 r.
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22 miliony, s) Nic również dziwnego, że ilość 
ziemi uprawnej w Chinach kuomintangowskich 
stale mai a1 a. Przed wojną pod uprawą znajdo­
wać się tylko niespełna 100 miln. ha, chociaż
całość ziem przydatnych do uprawy obi i ....na
jest na 300 miln. ha.e) W ciągu 10 lat (1918 — 
1928) wg prof. Oen-Bo-Da powierzchna upraw 
skurczyła si z 1,31 mild. mu (1 mu =  1/16 ha) 
do 1,25 mild. mu.

Nawet wg oficjalnych danych Kuomintangu 
powojenne zbiory w 1946 r. równały się 2/3 
średnich zbiorów przedwojennych.

Rozwój przemysłu był w Chinach n:kły. Do­
wodzi tego już choćby ta okoliczność, że war­
tość jego produkcji stanowiła około 10% war­
tości produkcji całej gospodarki kraju.

Nie znaczy to, by Chiny pozbawione były no­
woczesnych i wielkich zakładów przemysło­
wych. Zakłady takie, choć nieliczne, istniały- 
Tworzył je i posiadał obcy kapitał imperiali­
styczny eksploatując tanią siłę roboczą i tamę 
surowce Chin. Jednak zakłady te w stosunku 
do potrzeb rozwojowych kraju stanowiły krop­
lę w morzu. Państwo o powierzchni przekracza­
jącej rozmiarami Europę środkową i zachodnią 
razem i o ludności równej 1/5 ludności kuli 
ziemskiej wydobywało w okresie wojny (maksi­
mum produkcyjne) ok. 65 miln. ton węgla, czyli 
jedną dwudziestą część produkcji światowej. 
Przypadające również w tymże czasie szczyto­
we wydobycie rudy żelaznej wynosiło 8—9 mdn. 
ton i stanowiło ca 10% przedwojennego wydo­
bycia światowego. Produkcja surówki żelaza 
osiągała 3 miln. ton, czyli 3% produkcji świa­
towej z 1937 r., zaś stali surowej — 1,5 miln. 
ton, czyli niewiele ponad 1% produkcji świa­
towej.

Im w procesie wytwórczym dalej od surowca 
a bliżej do wyrobu gotowego (szczególnie 
w tych dziedzinach produkcji, które wymagają 
wysokiego poziomu wiedzy technicznej i skom­
plikowanych procesów technologicznych), tym 
mniejszy jest stopień uprzemysłowienia Chin 
w tym zakresie. Obcy kapitał bowiem bal się 
rozwoju przemysłu w Chinach ze wzglądów 
konkurencyjnych. Najlepiej to wyraża opinia 
amerykańskiego ekonomisty W. Z iffa: „Rozwój 
przemysłowy Chin, to dla Stanów Zjedn. A- P. 
niebezpieczeństwo, któremu należy zapobiec za 
wszelką cenę“ .* 7)

Takie stanowisko przedstawicieli kapitału im­
perialistycznego zahaczało o interesy drobnej 
i średnej burżuazji. Do wielkiego przemysłu za­
mykał je j drogę obcy kapitał, który równocze­
śnie nie dopuszczał do poważniejszego rozwoju 
drobnego i średniego przemysłu w obawie, by 
nie stał się on z czasem zalążkiem konkurencji 
dla eksportu państw imperialistycznych.

Ale prócz obcego kapitału imperialistycznego 
drobna i  średnia burżuazja narodowa Chin po-

°) „W oprosy Ekonom ik i“ , n r  2, 1950 r„, str. 55.
7) W. Z if i :  „Gentlemen T a lk  of Peace“ , Chicago —

New-York, 1944,

siadała innego antagonistę w postaci kapitahi 
biurokratycznego. Ta swoista dla Chin, wy­
kształcona na feudalnej pożywce postać kapita­
lizmu reprezentowana była przez najpotężniej­
sze rodziny z pomiędzy miejscowej burżuazji. 
Cztery z tych rodzin potrafiły w c'ągu 30 lat 
władzy skupić w swych rekach olbrzymi mają­
tek sięgający 20 mild. doi. am., w tym ponad 
80% kapitałów bankowych w 15 pzowinciach 
oraz połowę zadłużenia dzierżawców rolnych.8) 
„Wielka Czwórka“ chińskiej biurokracji opa­
nowała kluczowe stanowiska w aparacie pań­
stwowym i ciągnę1 a swe zyski przy pomocy ko­
rupcji oraz zdrady interesów narodowych kra ju, 
działając w porozumieniu z obcym imperializ­
mem. Kapitał biurokratyczny nie tylko wypie­
rał z chińskiego życ:a gospodarczego drobny 
i  średni kapitał narodowy, ale swe zyski wyssa­
ne z gospodarki chińskiej lokował zagranicą, 
przyczyniając się w ten sposób do tym głęb­
szego ekonomicznego osłabienia państwa.

Władze Chińskiej Republiki Ludowej musia­
ły się oczywiście liczyć z rzeczywistością ustro­
jowo-gospodarczą, jaka w chwili wyzwolenia 
poszczególnych terenów istniała w spadku po 
władztwie Kuomintangu.

Feudalne warunki na wsi, niedorozwój wła­
snej kapitalistycznej gospodarki w miastach 
uniemożliwiały przyjęcie od razu reform gospo­
darczych w tym stopniu postępowych, jakie za­
stosowano w europejskich państwach demokra­
cji ludowych. Rozwój kapitalizmu w tych osta.t- 
nich był bowiem z reguły daleko bardziej za­
awansowany i pełniejszy. W Chinach więc prze­
skok poprzez epokę rozwoju rodzimego kapita­
lizmu i przejście do bezpośredniego ogranicza­
nia jego zalążkowych form sprzeczne byłoby 
z dialektycznym prawem rozwoju społeczeń­
stwa. Toteż drobny i średni kapitał rodzimy do­
znaje tam opieki jako pozytywny czynnik roz­
woju gospodarki narodowej na obecnym eta­
pie. Podobnie, gdy chodzi o rolnictwo, zadaniem 
wykonalnym na przestrzeni najbliższego czasu 
jest likwidacja feudalnych przeżytków wraz 
z bezprzykładnym wyzyskiem pracującego chło­
pa przez obszarnika i stopniowe przechodzenie 
poprzez drobnotowarową gospodarkę chłopską 
do wyższych społecznie i gospodarczo form 
produkcji rolniczej.

Równocześnie odbywa się wdrażanie mas 
chłopskich do spółdzielczego gospodarowania. 
Proces ten przebiega zgodnie z założeniami 
marksizmu - leninizmu, a więc przede wszyst­
kim przez rozwój spółdzielczości w zakresie za­
opatrzenia i zbytu, która jest wstępną szkołą 
zasad i praktyki spółdzielczości produkcyjnej.

8) W skład wspomnianej „W ie lk ie j C zw órki“  wcho­
dz iły  rodziny: Sung (by ły  m in is te r skarbu i prem ier 
oraz jego siostra, żona Czang-Kai-Szeką), Kung (ro­
dzina bankierska, H. Kung — również by ły  m in is te r 
skarbu),. Czang (wódz Chin Kuomintangowskich) i in., 
oraz Czen (rodzina bankierska, k tó ra  dopomogła Czaa- 
gowi w  opanowaniu Chin).
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Komunistyczna Partia Chin, będąca przodu­
jącym oddziałem nie tylko klasy robotnic ej 
swego kraju, lecz również jego rewolucji, wycią­
ga ze wskazań klasyków marksizmu - leninizmu 
praktyczne konsekwencje. Ujawnia się to mię­
dzy innymi w trosce partii o przekonanie mas 
ludowych co do słuszności i trafności polityki 
partii.

Bezprzykładne sukcesy Arm ii Ludowej, na 
której stronę przechodziły często bez wystr a- 
lu cale dywizje kuomintangowskie, powszech­
ny entuzjazm ogółu patriotycznej ludności te­
renów wyzwalanych — wszystko to świadczy, 
że polityka stosowana przez władze chińskiej 
demokracji ludowej z Komunistyczną Partią 
Chin na czele znajduje pełny oddźwięk w prze­
konaniach mas ludowych.

Zasady tej polityki, stanowiącej zastosowa­
nie zasad marksizmu - leninizmu do konkret­
nych warunków chińskich, szeroko rozwinął 
Mao-Tse-Tung, głowa partii komunistycznej 
oraz rządu ludowego. W pracy pt. „O dyktatu­
rze demokracji ludowej“ Mao-Tse-Tung pisze 
na temat aktualnych zadań gospodarczych oraz 
roli poszczególnych klas na obecnym etapie 
rozwoju Chin:

„Aby przezwyciężyć nacisk imperialistów 
i posunąć zacofaną gospodarkę o krok naprzód 
Chiny winny wykorzystać wszystkie miejskie 
i wiejskie przedsiębiorstwa kapiialistyczne, 
które przynoszą korzyść gospodarstwu narodo­
wemu i nie szkodzą stopie życiowej ludu... Na­
sza obecna polityka polega na tym, by ogra­
niczyć kapitalizm, lecz nie zniszczyć go“ .

Likwidując bezwzględnie feudalizm i monopo­
listyczny kapitał biurokratyczny, wyzwalając 
kraj spod panowania obcego kapitału imperia­
listycznego Chiny Ludowe dopuszczają do udzia­
łu w życiu gospodarczym drobny i  średni kapi­
tał narodowy, którego pojęcie i rolę Mao-Tse- 
Tung precyzuje w sposób następujący: „gospo­
darka kapitalistyczna, reprezentowana przez 
szerokie warstwy drobnej i średniej burżuazji, 
winna mieć prawo egzystencji przez długi jesz­
cze czas nawet po zwycięstwie rewolucji w ca­
łym kraju-.. Przez drobną burżuazję rozumiemy 
tu właścicieli drobnych przedsiębiorstw handlo­
wych i przemysłowych korzystających z najem­
nej siły roboczej“ . Jednak warstwa ta nie może 
ani przewodzić w rewolucji, ani zajmować kie­
rowniczej pozycji w państwie. „Dyktaturą de­
mokracji ludowej winna kierować klasa robot­
nicza, gdyż tylko ona jest najbardziej daleko­
wzroczna, sprawiedliwa, nieegoistyczna i rewo­
lucyjnie konsekwentna“ .

Zasady polityki względem wsi ujął Mao-Tse- 
Tung w następujących słowach na plenum CK 
KPCh w dniu 25.12-1947 r . : „nasza polityka jest 
następująca: oparcie się o biednego chłopa, ści­
sły sojusz ze średniakiem, likwidacja systemu 
feudalnej i półfeudainej eksploatacji realizowa­
nej przez obszarników i bogaczy wiejskich“ 
i dalej: „winniśmy zaspokoić żądania biedniaka 
1 bezrolnego, co stanowi podstawowe zadanie 
reformy rolnej; po wtóre należy utrzymywać

ścisły sojusz ze średniakiem nie przynosząc 
szkody jego interesom“ .

Już z powyższych cytat i uwag wynika, żę 
gospodarka Chin jest wielosektorowa oraz, że 
proporcje między poszczególnymi sektorami 
znacznie odbiegają od istniejących w europej­
skich państwach demokracji ludowej.

Ogólny Program Politycznej Konsultatywnej 
Rady Ludowej Chin przyjmuje istnienie nastę­
pujących sektorów gospodarczych w Chinach: 
sek„or państwowy, sektor spółdzielczy, sektor 
indywidualnej gospodarki drobnotowarowej — 
chłopskiej i rzemieślniczej, sektor prywatno - 
kapitalistyczny i  sektor kapitalizmu państwo­
wego.

Program stwierdza, że sektor państwowy 
posiada charakter socjalistyczny, jego rozwój 
władze otoczą szczególną opieką ze względu na 
podstawową rolę tego sektora w przyszłości. 
Sektor kapitalizmu państwowego przedstawia 
„współpracę kapitału państwowego i prywat­
nego“ w postaci wspólnego prowadzenia posz­
czególnych przedsiębiorstw bądź też w formie 
dzierżawy przedsiębiorstwa państwowego przez 
kapitał prywatny.

Po sformułowaniu ogólnych zasad gospo­
darczych przystąpimy do przeglądu dotych­

czasowych dokonań władz ludowych w najważ­
niejszych dziedzinach gospodarki.

Rozpoczniemy od rolnictwa, które nie tylko 
wartością swej produkcji przewyższa wszystkie 
pozostałe gałęzie gospodarki chińskiej razem, ale 
mimo swych bardzo prymitywnych form agro­
technicznych posiada jednak przodujące miej­
sce w Azji pod względem rozmiarów produkcji 
brutto.

Przed ostatnią wojną w Chinach zbiory ryżn 
wynosiły rocznie średnio ponad 50 miln. ton (po­
nad 1/3 ogólnych zbiorów w Azji) zbiory psze­
nicy powyżej 20 miln. ton (około 2/3 zbiorów 
azjatyckich), soi — około 10 miln. ton oraz ku­
kurydzy ponad 8 miln. ton.

Obok sprawy likwidacji feudalizmu w roinic- 
wie troską władz ludowych jest pełniejsze wy­
korzystanie ziemi nadającej się pod uprawy 
oraz intensyfikacja gospodarstwa rolnego.

Aby ocenić politykę rolną władz ludowych 
pod wodzą KPCh nie wystarczy ograniczyć 
się do przeglądu reform z lat ostatnich. Są one 
jeszcze w toku i nie dały pełnego wyniku. Nale­
ży sięgnąć do tego, co w najcięższych warun­
kach zrobiono na terenach pogranicznych, czyli 
w północnych prowincjach jeszcze w czasie woj­
ny z Japonią.

Rejon Pograniczny i Ziemie Wyzwolone na 
przełomie obecnego i ubiegłego dziesięciolecia 
były polem doświadczalnym, na którym fakty 
potwierdziły słuszność polityki gospodarczej 
Komunistycznej Partii Chin. Tereny te, mimo, że 
mniej urodzajne niż Chiny właściwe, mimo że 
odcięte przez blokadę od dowozu z zewnątrz 
przez ca'y czas wojny z Japonią, mimo wresz­
cie, że najmniej poza Zachodem gospodarczo 
rozwinięte z wszystkich ziem ehińsk:ch, rozwi­
jały się jednak w czasie wojny z roku na rok
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i  wreszcie zapewniły ludności znacznie wyższy 
poziom życiowy niż w Chinach Kuomintangu. 
Nie pozbawiając zrazu obszarników prywatnej 
własności ziemi, ograniczono tu czynsze dzier­
żawne do 25% zbiorów (w pewnych wypad­
kach maksimum 37%) oraz zmniejszono odset­
ki długów rolniczych ze 100% do 10% w skali 
rocznej. Dzierżawę regulowały teraz nie kapry­
sy feudala, lecz umowa zbiorowa poświadczona 
przez Związek Chłopów — najsilniejszą organi­
zację społeczną na wsi. Podatki rolne zastąpio­
no jednolitym podatkiem gruntowym o klaso­
wo progresywnej skali od 5% do 30% zbio­
rów- . , | | | f | l.| A;

Na bazie tych reform powstały warunki dla 
znośnej egzystencji chłopa.

Wielkie, zarówno gospodarcze, jak propagan- 
dowo-polityezne znaczenie miara decyzja o pra­
cy samozaopatrzeniowej wojska i urzędników.

Chłop chiński od 40 stuleci był przedmio­
tem pasożytnictwa i grabieży ze strony plejady 
urzędników i wojska. Władze Chin Ludowych 
zlikwidowały to w sposób rewolucyjny, a echo 
tej decyzji przysporzyło im dziesiątki milionów 
zwolenników w całych Chinach.

Z mocy omawianego zarządzenia każdy urzęd­
nik i żołnierz oddziału nie będącego w akcji 
uprawiał ziemię oraz produkował odzież. Tak 
pierwszy raz w dziejach Chin z bark chłopa 
zdjęto brzemię utrzymania wojska i hierarchii 
administracyjnej. „System Nanniwan“ to ter­
min - synonim akcji samozaopatrzeniowej. 
W dolinie tej nazwy bowiem po raz pierwszy 
10 tysięczny korpus gen. Wang Czena podjął 
uprawę nieużytków zamieniając dolinę w kw it­
nący teren rolniczy. Po kilku latach zbiory tego 
korpusu (w 1943 r.) przyniosły 4,5 miln. fun­
tów7 prosa, a hodowla dostarczyła 450 tys. fun­
tów wieprzowiny. W 1943 r. w prow- Szantung 
wojsko wytworzyło zaopatrzenie o wartości 56 
miln. doi. chińskich, co pozwoliło na zmniejsze­
nie podatków o 19 doi. na głowę ludności. 
W 1944 r. w rejonie Szensi, Kansu, Ninghsia na 
obszarze Jenanu urzędnicy i  żołnierze -wyprodu­
kowali 30 miln. funtów ziarna czyli 8% pro­
dukcji brutto całego rejonu. Roczny ciężar po­
datkowy przepadający na każdą z 300 tys. ro­
dzin okręgu zmniejszył się tym sposobem 
o 60 funtów ziarna, czyli o równowartość mie­
sięcznego wyżywienia osoby dorosłej.

Wielką zdobyczą rolnictwa Rejonu Pogranicz­
nego stać się organizacja Grup Wymiany 
Pracy.9)

Pogranicze obfitowało w odłogi będące owo­
cem feudalnego wyzysku chłopa przez obszar­
nika. Uciekinier z Chin Kuomintangu Wu-Man- 
You, którego cała rodzina wyginęła tam w okre­
sie kolejnej klęski głodu, wpadł na pomysł po­
łączenia chłopów w grupy dla uprawy nieużyt-

9) J. W. S ta lin : 1. c., str. 305 i 306.
°) Nazwę te j początkowej fo rm y kooperatywnej p ra ­

cy w  ro ln ic tw ie  podajemy za tłumaczeniem niżej cyto­
wanej pracy, m imo że nazwa ta nie oddaje ściśle tre ­
ści omawianego pojęcia.

Ków wspólnym wysiłkiem i wspólnymi narzę­
dziami. Zaczęto od uprawy nieużytków, po pew- 
nym jednak czasie sukcesy w tej dziedzime 
(wzrost wydajności pracy od 1/3 do 2/3) skłonił 
chłopów, by łączyć się w grupy dla uprawy 
swych odćawna posiadanych, indywidualnych 
działek. Do r. 1944 połowa chłopów Rejonu Po­
granicznego zorganizować się w Grupach Wy­
miany Pracy, obszar uprawny ;v ciągu 4 lat 
wzrósł o pół miln. akrów, a zbiór zboża o 63 
miln. funtów.10) Imię Wu-Man-You, uciekinie­
ra z głodnych Chin Kuomintangu wśród 100 mi­
lionów ludności Ziem Wyzwolonych zyskało 
nieprzemijającą popularność.

We wrześniu 1947 r. odbyła się ogólnochiń- 
ska konferencja rolnicza, która przedyskutowa­
ła i uchwaliła zasady reformy rolnej; 10 paź­
dziernika tegoż roku CK KPCh uchwalił „Po­
stanowienie o prawie rolnym Chin“ .

Zgodnie z postanowieniem ziemie cbszamicze 
i kułackie zostają przez organy reprezentujące 
chłopów pracujących podzielone między ogól 
bezrolnych i małorolnych danej okolicy w rów­
nym stopniu. Obszarnik i kułak zachowują 
prawo do działki i  inwentarza w rozmiarze śred­
nich działów.

Reforma rolna w ciągu pierwszych 2 lat dała 
ziemię ponad 100 milionom chłopów; pod ko­
niec 1949 r. przeprowadzono ją na przestrzeni 
40 mil. ha i uwłaszczono 150 mil. chłopów, do­
tychczas reforma nie objęła jednak całych 
Chin. Do końca 1949. r. zrealizowano reformę 
w 10 prowincjach Chin północnych i północno- 
wschodnich- W okręgach centralnych i połud­
niowych zlikwidowano narazie przeżytki feu­
dalne, ustalając maksimum czynszu dzierżaw­
nego na średnio ' 25% zbiorów i wprowadzając 
jednolity podatek gruntowy w skali od 6% dla 
biednych chłopów (z możliwością zupełnego 
uwolnienia od podatku dla najbiedniejszych) do 
40% dla obszarników. Również odsetki długów 
rolnych ograniczono do 10% w skali rccznej.

Podobnie jak w Rejonie Pogranicznym tak 
i na innych dawniej wyzwolnych terenach ob­
serwuje się dobroczynny wpływ likwidacji feu- 
dalizmu. W Mandżurii chłopi w 1948 r. objęli 
uprawą 1/2 mil. ha nieużytków i zwiększyli 
obszar urządzeń nawadniających o nowe 130 
tys. ha. Zbiory upraw żywnościowych wzrosły 
z 10,7 tys. ton w 1947 r. do 11,8 tys. ton w 1948 
roku. W roku 1949 powierzchnia uprawna po­
nownie wzrosła, a mianowicie o 13%.

Nowością w warunkach Chin jest też pomoc 
państwa dla biednego i średniego chłopa. Za­
czyna się rozwijać pomoc kredytowa, w dosta­
wach maszyn, inwentarza żywego, nawozów 
sztucznych oraz kwalifikowanego ziarna siew­
nego. W lipcu 1949 r- powstała w Chinach wła­
ściwych pierwsza stacja maszynowo-traktoro- 
wa, posiadająca 18 traktorów. W Mandżurii

“ ') J. Epsztein: „R ewolucja w  Chinach“  P. I. W. 
1949 r.
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istnieje około 20 wzorowych ferm o łącznej po­
wierzchni 30 tys. ha ziemi ornej, rozporządza­
jących ponad 200 traktorami.

Wprawdzie obecne zbiory w ca’:ych Chinach 
są skutkiem zniszczeń wojennych mniejsze niż 
p:zed wojną, jednak rząd zamierza w okresie 
około 3 lat przekroczyć przedwojenny poziom 
produkcji rolnictwa, a nawet już w obecnym 
roku osiągnąć samowystarczalność zbożową.

Tereny uprawne Chin wg uzasadnionych 
przewidywań powiększyć można w przybliżeniu 
trzykrotnie. Istnieje tam nadto zarówno ogrom­
na realna rezerwa siły roboczej, jak niemniej- 
sza potencjalna rezerwa, którą z czasem wy­
zwoli postęp agrotechniczny dziś jeszcze prymi­
tywnego rolnictwa. Tenże postęp niewątpliwie 
spowoduje poważny wzrost wydajności z hekta­
ra. Gdy zestawi się szanse rozwojowe rolnictwa 
chińskiego z faktem, że nawet w obecnych wa­
runkach osiąga ono już największe w Azji zbio­
ry  brutto, należy dojść do wniosku, że możli­
wości, które władza ludowa otwiera przed go­
spodarką Chin nie tylko zapowiadają trwały do­
brobyt ludności tego stale cotąd klęskami głodu 
nękanego kraju, lecz zapowiadają nadto możli­
wości gruntownej poprawy bilansu wyżywienia 
w całej Południowej i Wschodniej Azji.

Podobnie szerokie perspektywy posiada 
chiński przemysł. Przyszły rozwój jego gwaran­
tuje zarówno potężny rezerwuar siły roboczej, 
zdolności i pracowitość chińskiego robotnika jak 
wreszcie znaczne źródła surowców. Chiny na­
leżą do terenów słabo zbadanych pod wzglę­
dem geologicznym. Mimo to np. znane zło­
ża węgla typują kraj na czwarte pod wzglę­
dem ich rozmiarów miejsce w świecie (za 
ZSRR, USA i Kanadą). Bogate i wysoko war­
tościowe są też chińskie złoża rudy żelaznej. 
W niektórych prowincjach ustalono obecność 
ropy naftowej. W Mandżurii istneją znacz­
ne złoża łupków bitumicznych. Nadto Chi­
ny posiadają liczne rudy metali kolorowych, 
magnezyt, boksyt, mangan, azbest, wolfram, 
antymon, wreszcie złoto i inne metale szlachetne.

W trosce o rozwój przemysłu budżet państwo­
wy na r. 1950 przeznacza na ten cel 23,9% ogó­
łu wydatków.

W wyniku upaństwowienia przedsiębiorstw 
stanowiących dawniej własność monopolistycz­
nego kapitału biurokratycznego bądź przestęp­
ców wojennych oraz upaństwowienia bogactw 
naturalnych, a także przedsiębiorstw posiada­
jących kluczowe znaczenie dla gospodarki naro­
dowej — w rękach państwa skupiony został po­
ważny zespól zakładów, przede wszystkim prze­
mysłowych, tworzących sektor socjalistyczny.

Obok sektora socjalistycznego w przemyśle 
obficie reprezentowany jest sektor kapitali­
styczne - państwowy i  prywatno - kap tali- 
styczny.

Zgodnie z podstawowymi założeniami polityki 
gospodarczej narodowy kapitał prywatny do­
znaje zachęty, by lokował się w przemyśle. Ka­

pitał ten nie tylko odsuwany był dawniej od 
przemys u przez obcy i własny kapitał monopoli-; 
styczny, lecz sam przemysłu unikał. Skoro lich­
wa wiejska i miejska oraz handel przynos.ły 
zyski około 100%, to k.lkunastoprocemtowy, rza­
dziej kilkudziesięcioprocentowy zysk w drobnym 
przemyśle nie stanowił atrakcji. Dziś, gdy źró­
dła zysków lichwiarskich nie istnieją, drobna 
i średnia burżuazja z konieczności angażuje się 
v/ przemyśle, gdzie doznaje poparcia przez pań­
stwo (kredyty, dostawy deficytowych surow­
ców) pod warunkiem poszanowan a przepisów 
i  zarządzeń państwowych, szczególnie z zakresu 
fiskalnego i prawa pracy-

W odbudowie i rozwoju podobnie jak w pla­
nowości produkcji przoauje przemysł sikmra 
socjalistycznego. Jak w rolnictwie, tak i w prze­
myśle najlepsze wyniki notują prowincje pół­
nocne i  wschodnie, od dłuższego już czasu wy­
zwolone-

W północnych, wschodnich oraz północno- 
wschodnich Chinach, z końcem ubiegłego roku 
uruchomiono już 3/4 szybów węglowych.

Ciężki przemysł tych prowincji szybko likw i­
duje wojenne zniszczenia. Mukćeńska fabryka 
budowy maszyn wyprodukowała w 1949 r. 240 
obrabiarek i <4 kot y parowe. Przemysł taboru 
kolejowego odbudował oraz zbudował w ciągu 
ubiegłego roku setki parowozów i tysiące wago­
nów. Również i w Chinach właściwych wy­
twórczość przemysłowa odbudowuje się. Pra­
cują już huty w niektórych okręgach. Kombi­
nat stalowy „Sibei“ (prow. Szansi), który pod 
okupacją japońską osiągał produkcję m;es'ęcz- 
ną w rozmiarze 1700 ton żeliwa i 2650 ton stali, 
dziś produkuje około 2100 ton żeliwa i 2650 ton 
stali. Zakłady hutnicze pod Pekinem przekroczy­
ły o 75°/o swą maksymalną wytwórczość osią­
ganą pod władzą Kuomintangu.

Największe sukcesy osiągnięto w odbudowie 
komunikacji kolejowej, która całkowicie znaj­
duje się w rękach państwa. Słabo rozwmięta 
sieć kolejowa Chin kontynentalnych liczy około 
25 tys- km. Już na 1.10.1949 ponad 17 tys. km 
lin ii kolejowych odbudowano i oddano do 
eksploatacji. W dniu 1.1.1950 działała już za­
sadzie cala kontynentalna* sieć kolejowa. Zna­
mienne jest, że kolejnictwo chińskie już dziś 
potrafiło szeroko wykorzystać doświadczenia 
kolejarzy radzieckich, jak Kriwonosa i innych. 
Tak np. poszczególne brygady parowozowe osią­
gają bez remontu przebiegi do 180 tys. km wo­
bec normy 60 tys. km.

Stosunki rynkowe w obrocie towarowym wią­
żą się ze sprawą waluty. Władze ludowe odzie­
dziczyły w spadku po Kuomintangu inflację, 
znacznie głębszą niż pamiętna inflacja niemiec­
ka po pierwszej wojnie światowej. Rozrachun­
ki pieniężne w Chinach Kuomintangu prześciga­
ły pod względem ilości cyfr obliczenia astrono­
miczne. Mimo, że władze ludowe pracują obec­
nie nad reformą waluty chińskiej, jednak do 
chwili obecnej nie wprowadzono jeszcze unifi­
kacji waluty. Warunki niezbędne, aby powstało
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zaufanie społeczeństwa do pieniądza dopiero od 
kilku miesięcy zjawiły się wraz z objęciem wła­
dzy przez Centralny Rząd Ludowy na teryto­
rium całego państwa- Stąd wynika poważne 
wciąż jeszcze znaczenie wymiany naturalnej 
w obrocie towarowym. Sprzyja jej na obecnym 
etapie i ta okoliczność, że w trosce o staiość 
stopy życiowej załóg przemysł państwowy część 
zaronkow wyp-aca zatrudnionym w naturze, 
w wyrobach produkcji danej fabryki, który to 
towar bądź wręczany jest pracującym bezpo­
średnio do wymiany, bądź hurtowo za pośred­
nictwem organizacji spółdzielczych wymienia 
się na przedmioty spożycia doręczane następ 
nie zatrudnionym.

Szereg artykułów, głównie spożywczych jak 
np. zboze służy też jeszcze jako miernik warto­
ści. I  tak np. wartość inwestycji państwowych 
ocenia się w jednostkach miary zboża. Wypusz­
czona w końcu 1949 r. pożyczka Zwycięstwa 
Ludowego w ilości 200 miln. obligacji obliczona 
jest również w jednostkach zboża. Jej łączna 
suma posiada wartość 4 mld ketti prosa (1 ket- 
t i  =  604,5 gramów). Znacznym krokiem na­
przód ku likwidacji chaosu na rynku, krokiem 
zapobiegającym równocześnie przechwytywaniu 
części, dochodu narodowego przez spekulantów, 
stał się zakaz prywatnych obrotów walutami 
obcymi i scentralizowanie tych obrotów w ban­
kach państwowych. Istniejące jeszcze banki 
prywatne utraciły w ten sposób obfite źródło 
pysków nieproduktywnych i szerzej przestawiły 
się na finansowanie społecznie pozytywnych 
przedsięwzięć prywatno - kapitalistycznych jak 
rzemiosło, drobny i  średni przemysł.

Handel państwowy, który w Chinach właści­
wych stawia dopiero pierwsze kroki, zyskuje 
jednak szybko na znaczeniu dzięki pozycji jaką 
mu gwarantuje państwo. Aparat tego handlu 
posiada już znaczny wpływ regulujący na sto­
sunki rynkowe obrotu towarowego, korzysta bo­
wiem z przywileju zaopatrywania rynku w sze­
reg surowców oraz w wyroby przemysłowe.

Spółdzielczość zarówno na wsi jak w mieście 
rozwija się na obecnym etapie g.ównie w za­
kresie zaopatrzenia i zbytu stanowiąc szkołę 
kooperacyjnych form gospodarki. I  tu również 
przodują okręgi północne i wschodnie, aczkol­
wiek także w Chinach właściwych istnieją środ­
ki odznaczające się dość szeroką siecią placó­
wek spółdzielczych. W Pekinie np. miejski zwią­
zek spółdzielni spożywców posiada 209 punk­
tów sprzedaży i 350 tys. członków. Spółdziel­
czość wytwórcza w miastach obejmuje produk­
cję z zakresu przemysłu lekkiego — zakiady 
przędzalnicze i tkackie, wytwórnie obuwia, za­
kłady poligraficzne itd.

Centralny Rząd Ludowy przystąpił do opra­
cowania ogólno - gospodarczego planu odbudo­
wy i rozwoju Chin. Dotychczas znane są tylko 
podstawowe zadania, których realizacji pos’:uży 
opracowywany plan gospodarczy. I  tak zgodnie 
z gospodarczym programem Komunistycznej 
Partii Chin w ciągu 3—5 lat zostanie odbudo­

wany ze stanu zniszczeń wojennych przemysł, 
zaś w ciągu 3—4 lat rolnictwo. W ciągu 10 — 
15 lat nastąpi taka rozbudowa przemysłu, która 
zapewni produkcji wzrost udziału w produkcie 
globalnym gospodarki narodowej z 10% stano­
wiących poziom obecny do 30 — 40%. Wyko­
nanie tego zadania wymagać będzie — wzorem 
pięciolatek radzieckich — przede wszystkim 
rozbudowy górnictwa oraz przemysłów wytwa­
rzających dobra wytwórcze.

Na obecnym etapie opracowano już jednak 
w Chinach i realizuje się szereg planów dla po­
szczególnych gałęzi gospodaiki narodowej 
w skali całego kraju- Tak np. w październiku 
1949 r. ogólno - chińska konferencja kolejowa 
opracowała plan odbudowy i rozbudowy kolej­
nictwa. Plan eksploatacyjny kolei chińskich na 
r. 1950 przewiduje podwojenie przewozów pa­
sażerskich i towarowych. Rozmiar tych ostat­
nich zaplanowano na 93 miln. ton. W styczniu 
br. krajowa konferencja metalurgiczna opraco­
wała plan odbudowy przemysłu hutniczego, 
a w grudniu 1949 r. również ogólnochińska kon­
ferencja rolnicza skonstruowała plan rozwoju 
produkcji środków żywności, bawełny i budowy 
urządzeń nawadniających w r. 1950.

Szereg planów branżowych opracowały też 
poszczególne ministerstwa gospodarcze jak np. 
plan odbudowy przemysłu węglowego (Mini­
sterstwo Przemysłu Paliw) czy plan produkcji 
i obrotu herbatą (Ministerstwo Rolnictwa 
wspólnie z Ministerstwem Handlu).

W ustalaniu zadań produkcji poszczególnych 
zakładów oraz w wykonaniu planów przodują 
przedsiębiorstwa przemysłu państwowego. W I 
kwartale ub- r. plan produkcji siedmiu państwo­
wych fabryk włókienniczych okręgu mukdeń- 
skiego przekroczony został o 40%. Huta w Ben- 
sichu przekroczyła w 1949 r. ogólny poziom 
swej produkcji z 1945 r., w tym o 100% poziom 
produkcji szyn.

Najistotniejszy chyba sukces polityki gospo­
darczej Chińskiej Republiki Ludowej to pop a- 
wa sytuacji mas pracujących miast i wsi. Obok 
omówionych już przemian w położeniu chłopa 
równie z-namienna jest poprawa warunków 
pracy i płacy robotnika chińskiego. Płynność 
stosunków pieniężnych, zmienny w czasie i prze 
strzeni poziom cen, a wreszcie brak jednolitych 
badań statystycznych nie pozwalają na ścisłe 
cyfrowe ujęcie tego zagadnienia, jednak szereg 
przesłanek pozwala wnioskować, że w porów­
naniu z warunkami Chin Kuomintangu wzrost 
płac realnych jest raczej kilkuset niż kdkudzie- 
sięcio-procentowy. Wysokość plac określana 
jest przez Centralny Rząd Ludowy w zależności 
od warunków miejscowych i branżowych.

Znamienne dla wzrostu poziomu zarobków 
jest, że w Mandżurii, w której już poprzednio 
(po 1945 r.) płace były wyższe niż w Chinach 
właściwych, nastąpił między 1947 r. a 1949 r. 
wzrost płac pracowniczych o 75%, w tym pla­
ce personelu technicznego zwiększyły się 
o 110%.
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Podstawowe założenia z zakresu stosunków 
pracy, które ujęte zostały w Ogólnym Progra­
mie Politycznej Konsultatywnej Rady Ludo­
wej, są podstawą do regulowania stosunków 
między pracownikiem a pracodawcą w prakty­
ce. Na tej zasadzie skraca się do maksimum 
10 godzin (dawniej 12—14 godzinny) dzień pra­
cy, tworzy się instytucje ubezpieczeń społecz­
nych, chroni się pracę kobiet i młodocianych, 
wprowadza się arbitraż dla sporów wynikłych 
ze stosunku pracy.

W zeszłym roku Mao-Tse-Tung oświadczył na
temat znaczenia, jakie dla zwycięstwa rewolucji 
w Chinach posiadała pomoc ZSRR: „W ciągu 
prawie 30 lat naród i rząd radziecki niejedno­
krotnie świadczył pomoc dziełu oswobodzenia 
ludu chińskiego. Ta przyjaźń braterska narodu 
i rządu radzieckiego, którą w dniach ciężkich 
prób cieszył się naród chiński, nigdy nie zosta­
nie zapomniana“ .ii) W dwa miesiące po tym 
oświadczeniu podpisano w Moskwie umowy mię­
dzy ZSRR oraz Chińską Republiką Ludową, 
które stanowią wyraz dalszego zacieśnienia wę­
złów przyjaźni i gospodarczej współpracy mię­
dzy obu państwami, a równocześnie gwarantują 
w rozszerzonym rozmiarze tradycyjną już po­
moc Związku Radzieckiego dla Chin także i w 
obecnym okresie pokojowej odbudowy i  rozbu­
dowy.

Traktat o przyjaźni, sojuszu i wzajemnej po­
mocy, podpisany 14 lutego 1950 r. w zakresie 
zagadnień gospodarczych, przewiduje ogólnie 
rozwój i dalsze umocnienie stosunków ekono­
micznych między obu państwami na zasadzie 
równości praw obu umawiających się stron, 
wzajemnego poszanowania ich interesów, suwe­
renności państwowej i integralności terytorial­
nej oraz nieingerencji w sprawy strony prze­
ciwnej.

Wyrazem jak najpełniejszego poszanowania 
ZSRR dla interesów narodowych i suwerenności 
Chin są podpisane w tymże dniu umowy o ko­
lei Czungkińskiej i Porcie Artura.

W połowie 1945 r. ZSRR zawarł z Chinami 
Kuomintangu w sprawie kolei Czungkińskiej 
umowę, na zasadzie której kolej przez 30 łat 
pozostać miała we władaniu ZSRR. Dziś, gdy 
po Kuomintangu będącym marionetką obcych 
imperialistów i podżegaczy wojennych władzę 
na terytorium Chin kontynentalnych sprawuje 
miłujący pokój Centralny Rząd Ludowy, odpa­
dają względy skłaniające uprzednio ZSRR do 
zarezerwowania sobie dyspozycji koleją ze 
względów własnego bezpieczeństwa. Wg umo­
wy zawartej ostatnio kolej Czungkińska prze­
chodzi we władanie Chin Ludowych niezwłocz­
nie po podpisaniu traktatu pokojowego z Japo-

u) „P raw da“  z 17.12.1949 r

nią, w każdym bądź razie nie później niż w koń­
cu 1952 r. ZSRR przekaże nadto zarówno kolej 
Czungkińską, jak cały jej inwentarz na zasadzie 
nieodpłatnej. Podobnie nieodpłatnie oraz w ana­
logicznie ustalonym terminie przekazane zostana 
władzom chińskim urządzenia portowe w Por­
cie Artura, skąd ZSRR wycofa swe formacje 
wojskowe. Również nieodpłatnie ZSRR przekaże 
Chińskiemu Rządowi mienie przejęte przez ra­
dzieckie organy gospodarcze w Mandżurii, któ­
re stanowiło własność japońskich osób fizycz­
nych i prawnych, a nadto budynki tziw- wojsko­
wego miasteczka w Pekinie.

Ponadto zawarto porozumienie, z mocy któ­
rego ZSRR udzieli Chinom długoterminowego 
kredytu na sumę równą 30 mil. doi. USA. Kre­
dyt zostanie zużyty na zakup przez Chiny 
w ZSRR dóbr inwestycyjnych, jak wyposażenie 
elektrowni, hut, fabryk przemysłu metalowego, 
kopalń węgla i rud, sprzęt komunikacyjny oraz 
inne przedmioty niezbędne dla rozbudowy go­
spodarki Chin. Oprocentowanie pożyczki ustalo­
no na l°/o w stosunku rocznym, a więc wyjąt­
kowo korzystnie dla dłużnika. Spłata należności 
nastąpi w okresie 5 lat głównie dostawami to­
warowymi Chin dla ZSRR, częściowo zaś zlo­
tem i dolarami USA.

Gospodarcza współpraca nawiązuje się także 
między Chinami a państwami demokracji ludo­
wej. Wyrazem je j jest choćby podpisana przed 
kilku tygodniami umowa handlowa z Polską, 
na zasadzie której będziemy eksportować do 
Chin szereg wyrobów, między innymi przemy­
słu metalowego i włókienniczego importując 
w zamian towary chińskie, wśród nich herbatę 
i soję.

Już po podpisaniu umów radziecko - chińskich 
prasa doniosła o dalszym rozwoju ekonomicznej 
współpracy obu narodów. Znajduje ona wyraz 
w powstawaniu mieszanych towarzystw (któ­
rych udziałowcami są Chiny i ZSRR) dla rozbu­
dowy i eksploatacji chińskiego przemysłu jak np. 
przemysł naftowy oraz przemysł ciężki. W opar­
ciu o radzieckie doświadczenia i zasoby tech­
niczne oraz źródła surowcowe i kadry Chin — 
towarzystwa te najkrótszą drogą poprowadzą 
przemysł chiński ku szerokiej, na nowoczesnych 
zasadach opartej rozbudowie.

Zawarcie omawianych umów nie tylko zabez­
piecza materialnie podstawy wyjściowe odbudo­
wy i rozbudowy gospodarki chińskiej, ale służąc 
sprawie rozwoju pokojowej ekonomiki młodej 
Chińskiej Republiki Ludowej jeszcze bardziej 
cementuje obóz pokoju światowego i pomnaża 
jego siły.
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REZERWY OBNIŻENIA KOSZTÓW 
WŁASNYCH PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ

W  SOCJALISTYCZNYM społeczeństwie, 
opartym na społecznej własności na­
rzędzi i środków wytwarzania oraz na 

planowym prowadzeniu gospodarki narodo­
wej, istnieją ogromne możliwości systematycz­
nego podnoszenia wydajności pracy, obniżania 
kosztów produkcji i  powiększania bogactwa 
społecznego.

Na podstawie nieustannego wzrostu produk­
cji i obniżania jej kosztów własnych rosną sta­
le w socjalizmie wewnętrzne źródła akumula­
cji, które zapewniają powiększenie rozmiarów 
inwestycji i szybkie tempo rozszerzonej socja­
listycznej reprodukcji. Jednocześnie wzrost 
bogactwa społecznego i systematyczne obniża­
nie wydatków na produkcję stwarza realne mo­
żliwości konsekwentnego obniżania cen i nieu­
stannego podwyższania realnych płac robotni­
ków i urzędników oraz dochodów kołchoźni­
ków.

W planowaniu produkcji i rozdzielaniu pro­
duktu społecznego państwo radzieckie 
uwzględnia zarówno wartość użytkową towa­
rów, jak i ich wartość. Prawo wartości działa­
jące w ZSRR pod przeobrażoną postacią wy­
zyskiwane jest przez państwo radzieckie dla 
nieustannego rozszerzania i umacniania socja­
listycznego systemu gospodarki, dla systema­
tycznego podnoszenia materialnego i kultural­
nego poziomu życia ludności oraz dla przepro­
wadzenia społeczeństwa radzieckiego do ko­
munizmu.

Jedną z najważniejszych form wyzyskiwania 
prawa wartości przez państwo socjalistyczne 
stanowi system rozrachunku gospodarczego 
w przedsiębiorstwach państwowych. Partia 
i  rząd domagają się wszechstronnego wzmac­
niania rozrachunku gospodarczego jako meto­
dy planowego zarządzania przedsiębiorstwami, 
która zapewnia prawdziwy system oszczędza­
nia, mobilizację rezerw wewnętrzno - produk­
cyjnych i wzrost socjalistycznej akumulacji. 
W przemówieniu na naradzie działaczy gospo­
darczych w r. 1931 tow. Stalin sformułował 
następujące zadania: „Wyplenienie bezładu 
w gospodarce, zmobilizowanie wewnętrznych 
zasobów przemysłu, zaszczepienie i utrwalenie 
zasady opłacalności gospodarczej we wszyst­
kich naszych przedsiębiorstwach, systematycz­
ne .obniżanie kosztów produkcji, wzmożenie 
nagromadzania wewnątrz przemysłu we wszy­
stkich bez wyjątku gałęziach przemysłu“ l ). *)

*) Przekład z czasopisma „P łańowoje Chozjajstwo“  
n r  1, r. 1E50.

’ ) J. W. S ta lin : Zagadnienia leninizm u, wyd. IV . 
„K siążka“ , str. 323.

Z R A D Z I E C K I C H  
D O Ś W I A D C Z E Ń  
G O S P O D A R C Z Y C H

W latach, które nastąpiły po tym wystąpieniu 
tow. Stalina, osiągnięto decydujące sukcesy 
w dziedzinie wzmacniania rozrachunku gospo­
darczego, obniżania kosztów własnych produk­
cji i wzrostu socjalistycznych akumulacji. 
Świadczyło o tym szybkie tempo akumu a?ji 
i rozszerzonej socjalistycznej reprodukcji w la­
tach przedwojennych stalinowskich pięcioleci; 
świadczyło o tym podczas Wojny Narodowej 
bardzo szybkie zorganizowanie potężnej wo­
jennej gospodarki ZSRR, na której opierając 
się naród radziecki, osiągnął gospodarcze i woj­
skowe zwycięstwo nad nieprzyjacielem; świad­
czą o tym niezwykłe sukcesy Związku Radziec­
kiego w powojennej odbudowie i rozwoju go­
spodarki narodowej.

Nowe pomyślne warunki dla dalszego wzmo­
cnienia rozrachunku gospodarczego' i wzrostu 
socjalistycznych akumulacji stworzyła refor­
ma pieniężna i zniesienie systemu kartkowego 
w końcu r. 1942. Wzmocnienie rubla i zwięk­
szenie jego siły nabywczej wzmogło bodźce ma­
terialne, działające w kierunku podwyższania 
wydajności pracy, oszczędzan a zasobów, obni­
żania kosztów własnych produkcji i  zwiększa­
nia socjalistycznych akumulacji.

Koszt własny stanowi część ceny towaru, bę­
dącej pieniężnym wyrazem jego wartości.

Nieustanne zmniejszanie nakładów pracy 
społecznie niezbędnych dla wytworzenia 
jednostki towaru i uwarunkowane tym obniże­
nie kosztów własnych produkcji stanowi jedno 
z najważniejszych praw rządzących gospodarką 
radziecką.

Walka o obniżenie kosztów własnych pro­
dukcji ma ogromne znaczenie dla zwiększenia 
źródeł socjalistycznej akumulacji i wzrastania 
bogactwa społecznego. Sukcesy w dziedzinie 
obniżenia kosztów własnych produkcji stwarza­
ją także warunki niezbędne dla konsekwent­
nego obniżania cen towarów nabywanych przez 
ludność. Dlatego wprowadzenie bezwzględnej 
oszczędności w wydatkach na wytwórczość sta­
nowi jedno z najważniejszych zadań w rozwo­
ju  gospodarki narodowej.

Nieustanne zwiększenie zysków, stanowią­
cych jedno z głównych źródeł socjalistycznych 
akumulacji, posiada ogromne znaczenie dla 
pomyślnego rozwiązania zadań zbudowania 
społeczeństwa komunistycznego. Sukces w wal­
ce o podwyższenie rentowności i wzrost zysków 
w gospodarce narodowej zależy w wysokim 
stopniu od jakościowych wyników działalnoś­
ci przedsiębiorstwa, a przede wszystkim od 
dalszego zwiększenia wydajności pracy, obni­
żenia kosztów własnych produkcji, pełniejsze­
go wyzyskania wewnętrznych zasobów gospo­
darki narodowej.

Znaczna część zysków osiągniętych przez or­
ganizacje gospodarcze pozostaje w bezpośred­
niej dyspozycji przedsiębiorstw, które zużywa­
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ją je na inwestycje, na zwiększenie środków 
obrotowych i na inne cele. Dlatego zarówno 
państwo jak i poszczególne przedsiębiorstwa 
są bezpośrednio zainteresowane we wzroście 
zysków. Pobudza to do walki o obniżenie kosz­
tów własnych i zwiększenie rentowności.

Ogromne powojenne osiągnięcia w dziedzi­
nie obniżenia kosztów własnych produkcji we 
wszystkich gałęziach gospodarki narodowej 
stanowią wynik współzawodnictwa milionów 
pracowników o ulepszenie jakościowych wyni­
ków7 produkcji, współzawodnictwa rozwijają­
cego się pod przewodnictwem partii Lenina — 
Stalina w całym kraju. Pomyślny wynik walki 
o obniżenie kosztów własnych produkcji w so­
cjalistycznych przedsiębiorstwach zależy 
w bardzo dużym stopniu od inicjatywy i twór­
czej aktywności samych pracujących, od siły 
ich zainteresowania w wykonaniu i przekrocze­
niu planu państwowego pod względem jego za­
dań ilościowych i jakościowych.

Zainicjowany w r. 1948 przez przodujących 
robotników patriotyczny ruch zmierzający do 
uzyskania ponadplanowych akumulacji daje 
wyniki godne uwagi. W r. 1949 obniżono powa­
żnie w wielu gałęziach nakłady surowca, mate­
riałów, paliwa i energii elektrycznej, przypa­
dające na jednostkę produkcji, zarówno w sto­
sunku do r. 1948, jak i  w porównaniu z norma­
mi zaplanowanymi. Koszt własny produkcji 
przemysłowej, obliczony według cen porów­
nawczych, obniżył się w r. 1949 o 7,3% w po­
równaniu z r. 1948.

Obniżenie kosztów własnych produkcji prze­
prowadza się na podstawie nieustannego wzro­
stu wydajności pracy, w związku z rozszerza­
niem i ugruntowaniem nowej techniki w pro­
dukcji i z systematycznym podwyższaniem 
kwalifikacyj robotników i pracowników inży­
nieryjno - technicznych, na podstawie oszczęd­
ności i obniżania norm zużycia surowca, mate­
riałów, paliwa i energii elektrycznej — na je­
dnostkę produkcji, na podstawie obniżenia po­
ziomu kosztów handlowych i administracyj­
nych, szerszego wyzyskania miejscowych zaso­
bów, wprowadzania wysoko jakościowych ale 
tanich materiałów zastępczych, likwidowania 
wszelkiego rodzaju strat i wydatków niepro­
dukcyjnych.

W poszczególnych gałęziach gospodarki wy­
mienione wyżej elementy obniżenia kosztów 
własnych produkcji mają inne znaczenie. 
W przemyśle wydobywczym wydatki na robo­
ciznę stanowią dużą część kosztów własnych 
produkcji. W innych gałęziach przemysłu — 
w budowie maszyn, a zwłaszcza w przemyśle 
lekkim, ogromny wpływ na koszta własne pro­
dukcji mają wydatki materiałowe. W związku 
z szybkim rozwojem i pomyślnym wprowadza­
niem nowej techniki do produkcji oraz zwięk­
szającą się na tej podstawie wydajnością pra­
cy wzrasta we wszystkich gałęziach gospodarki 
udział procentowy wydatków materiałowych 
w kosztach własnych produkcji. Dlatego osz­
czędność w zakresie wydatków materiałowych 
przypadających na jednostkę produkcji stano­

wi bardzo ważny warunek w systematycznym 
obniżaniu kosztów własnych.

W socjalistycznym społeczeństwie istnieją 
ogromne możliwości konsekwentnego obniża­
nia wydatków na produkcję. Według pięciolet­
niego planu powojennego ogólna suma oszczę­
dności, pochodząca ze zmniejszenia (w porów­
naniu z r. 1945) wydatków na produkcję w prze 
myślę, transporcie, ośrodkach maszynowo - 
traktorowych i sowchozach, powinna wynieść 
160 mild. rubli. Zadanie obniżenia kosztów 
własnych produkcji określono w plamę pięcio­
letnim w rozmiarach 17% w porównaniu z po­
ziomem z r. 1945. Pomyślne wykonanie tego za­
dania zapewnia się przez masowe wprowadza­
nie nowej techniki do produkcji i systematycz­
ny wzrost wydajności pracy, przez rozwijające 
się w całym kraju współzawodnictwo milionów 
ładzi o zwiększenie oszczędności, przez przy­
spieszenie obiegu środków obrotowych i lep­
sze wyzyskanie środków materiałowych, a tak­
że przez współzawodnictwo o podwyższenie-ja- 
kości produkcji.

Socjalistyczny przemysł, będąc największym 
i najsilniejszym przemysłem — uczy tow. Sta- 
hn — „ma wszystkie możliwości przeprowa­
dzenia polityki konsekwentnego obniżania 
kosztów własnych produkcji, obniżania cen 
sprzedażnych i czynienia produkcji coraz tań­
szą, rozszerzając tym samym rynek dla swojej 
produkcji, zwiększając chłonność rynku wew­
nętrznego i stwarzając dla siebie nieustannie 
rosnące źródło dalszego rozwijania produk­
c ji“ 2).

Możliwości te przekształcają się w rzeczywi­
stość przede wszystkim dzięki systematyczne­
mu wzrastaniu wydajności pracy. Nieustający 
wzrost wydajności pracy w socjaliźmie — na 
podstawie szerokiego wprowadzania i racjonal­
nego wyzyskiwania nowoczesnej przodującej 
techniki — stanowi decydujący czynnik obni­
żania nakładów żywej pracy na jednostkę pro­
dukcji. Jednocześnie wzrost wydajności pracy, 
jeśli jest on powszechny, przyczynia się w osta­
tecznym wyniku do zmniejszania wszystkich 
materiałowych i innych wydatków, składają­
cych się na koszta własne produkcji.

Oszczędzanie czasu pracy niezbędnego dla 
wyprodukowania towaru jest podstawowym 
warunkiem systematycznego obniżania wydat­
ków na produkcję.

„Oszczędność czasu — wskazywał Marks — 
zarówno jak planowe rozdzielanie czasu pracy 
między różne gałęzie produkcji pozostaje 
pierwszym ekonomicznym prawem na bazie 
kolektywnej produkcji Staje się to nawet na 
znacznie wyższym stopniu — prawem“ 3).

W kapitalizmie podwyższenie wydajności 
pracy zwiększa wartość dodatkową, przywłasz­
czaną przez panujące klasy eksploatatorów. 
Wzrostowi wydajności pracy w społeczeństwie 
kapitalistycznym nie tylko nie towarzyszy

2) J. W. Stalin. Dzieła, t. 10, str. 301.
3) A rch iw  K . M arksa i  F. Engelsa (ros.), t. IV, 

str. 119.
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zwiększenie płac, ale na odwrót powoduje 
w ostatecznym bilansie obniżenie piać i wzmo­
żone ubożenie bezwzględne i względne klasy 
robotniczej. Zupełnie inna jest sytuacja w so­
cjalizmie. Tutaj wzrost wydajności pracy sta­
nowi podstawę nieustannego zwiększania się 
dobrobytu mas pracujących. Przy tym .zwięk­
szenie wydajności pracy powinno wyprzedzać 
zwyżkę płac, dzięki temu bowiem zapewniony 
jest wzrost akumulacji, zwiększenie produkcji 
i podnoszenie materialnego i kulturalnego po­
ziomu życia ludności.

Pozdom kosztów własnych produkcji od­
zwierciedla ¡sytuację gospodarki i finansów 
przedsiębiorstwa. Niewykonanie planu w za­
kresie obniżenia kosztów własnych produkcji 
w jakimkolwiek przedsiębiorstwie wiąże się 
często z osłabieniem rozrachunku gospodarcze­
go oraz z tym, że system oszczędności nie stał 
się tam jeszcze główną podstawą działalności 
gospodarczej. Często takie przedsiębiorstwa nie 
wykonują swoich zadań w zakresie zatrudnie­
nia i nie przyspieszają obrotu środków mate­
riałowych. Przedsiębiorstwa, które wykonują 
lub wykonują z nadwyżką zadanie w zakresie 
obniżenia kosztów własnych, osiągają to dzię­
ki racjonalnemu wyzyskaniu środkow trwa­
łych i środków obrotowych, dzięki zastosowa­
niu przodujących metod pracy i progresyw- 
nych norm wyzyskania urządzeń i materiałów. 
Dlatego dane o obniżeniu kosztow własnych 
produkcji stanowią jedną z głównych charak­
terystyk pracy przedsiębiorstw.

Wykonanie i przekroczenie zadań w zakresie 
obniżenia kosztów własnych stanowi jedną 
z głównych oznak wzmocnienia rozrachunku 
gospodarczego. Dzięki wykonaniu planu obni­
żenia kosztów własnych produkcji można nie­
przerwanie finansować z zysków budownictwo 
kapitalne i uzupełniać środki obrotowe, co 
sprzyja nieustannemu wzmacnianiu gospodarki 
finansów przedsiębiorstw.

Całkowite i terminowe obliczanie wszystkich 
wydatków składających się na koszta własne 
piodukcji, prawidłowe planowanie i operatyw­
ne kontrolowanie wykonania planu w zakresie 
obniżenia kosztów własnych produkcji posiada 
ogromne znaczenie dla ulepszenia zarządzania 
całą działalnością gospodarczą przedsiębiorst­
wa. Rząd radziecki co rok ustanawia zadania 
w zakresie obniżenia kosztów własnych pro­
dukcji i nakłada na kierowników organizacyj 
gospodarczych obowiązek systematycznego zaj­
mowania się sprawami kosztów własnych, ze 
względu na to, że od wyników w tej dziedzinie 
zależy w znacznym stopniu wykonanie produk­
cyjnych i finansowych planów przedsiębiorstw.

W postanowieniu X V III wszechzwiązkowej 
konferencji WKP(b) mówi się: ,,Dla prawidło­
wego zarządzania pracą przedsiębiorstwa trze­
ba koniecznie znać faktyczne wydatki na jed­
nostkę wyrobu według podstawowych składni­
ków kosztów własnych: płaca, koszt surowca, 
paliwa i energii elektrycznej, odpisy amortyza­
cyjne, koszta administracyjne, oraz trzeba tak

pokierować gospodarczą działalnością przedsię­
biorstwa, aby piany w zakres.e kosztów włas­
nych i zysków były bezwzględnie wykonywa­
ne“ .

Obniżenie (kosztów własnych produkcji po­
siada ogromne znaczenie dla zwiększenia aku­
mulacji i tym samym dla dalszego wzrostu 
środków trwałych i środków obrotowych w go­
spodarce narodowej. Zwiększenie środków 
trwałych i wzrost technicznego wyposażenia 
robotników przyczynia się z kolei do wzrostu 
wydajności pracy i stwarza warunki dla dal­
szego jeszcze większego obniżenia kosztów 
własnych. Dla zwiększenia wewnętrznych źró­
deł akumulacji ważne jest nie tylko zwiększe­
nie środków trwałych, ale także coraz lepsze 
i wszechstronniejsze ich wyzyskiwanie. Obni­
żenie kosztów własnych produkcji w dużym 
stopniu zależy od wyników walki o bardziej 
efektywne wyzyskanie posiadanych środków 
trwałych i powierzchni produkcyjnych, o sze­
rokie racjonalne zastosowanie progresywnych 
norm techniczno - ekonomicznych w wyzyska­
niu maszyn i urządzeń.

W  wyniku zastosowanych przez partię 
i rząd środków mających na celu ulep­
szenie organizacji produkcji, zwiększenie 

oszczędności w zużyciu surowców, paliwa i ma­
teriałów, ugruntowanie przodującej techniki, 
podniesienie poziomu mechanizacji robót cięż­
kich i pracochłonnych, lepsze wyzyskanie pro­
dukcyjnych mocy i urządzeń — przemysł so­
cjalistyczny z roku na rok, z kwartału na kwar­
tał wykonywa i przekracza ustanowione plany.

Lepsze wyzyskanie mocy produkcyjnych 
i wzmożona mobilizacja zasobów wewnętrz­
nych w gospodarce narodowej umożliwiły pań­
stwu w ubiegłym roku zwiększenie pierwotnie 
ustanowionego rocznego planu produkcji prze­
mysłowej. Ten zwiększony plan został wykona­
ny z nadwyżką.

W toku wykonywania narodowego planu go­
spodarczego wydobyto na jaw dodatkowe mo­
żliwości zmniejszenia wydatków na produkcję, 
skutkiem czego można było wielu minister­
stwom powiększyć zadania w zakresie obniże­
nia kosztów własnych produkcji przemysło­
wej.

Dzięki wymienionym wyżej środkom zasto­
sowanym przez partię i rząd oraz dzięki rozwi­
nięciu się ogólnonarodowego socjalistycznego 
współzawodnictwa o przedterminowe wykona­
nie ilościowych i jakościowych zadań powojen­
nego stalinowskiego pięciolecia powiększone 
przez rząd zadanie w zakresie obniżenia kosz­
tów własnych zostało wykonane z nadwyżką.

Obniżenie kosztów ■ własnych osiągnięto 
w znacznej mierze dzięki wzrostowi wydajnoś­
ci pracy. Wydajność pracy robotników prze­
mysłowych wzrosła w r. 1949 o 13»/o w porów­
naniu z r. 1948. Jednocześnie poprawił się sto­
sunek między tempem wzrostu wydajności pra­
cy a tempem wzrostu płac robotników przemy­
słowych.
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; Wzrost wydajności pracy w przemyśle socja­
listycznym stanowił przede wszystkim wynik 
poważnych osiągnięć w dziedzinie ugruntowa­
nia.i rozwijania nowej techniki i mechamzacji 
pracochłonnych i ciężkich robót we wszystkich 
gałęziach gospodarki narodowej. Wystarcza za­
znaczyć, że tylko w ciągu jednego roku 1949 
przemysł radziecki stworzył i przekazał do se­
ryjnej produkcji przeszło 300 bardzo ważnych 
nowych modeli maszyn i mechanizmów zapew­
niających wysoką wydajność. W produkcji co­
raz szerszej wprowadza i rozwija się wysoko 
produkcyjne procesy technologiczne; rozpow­
szechniają się coraz bardziej przodujące meto­
dy mechanicznej obróbki metali; wzmaga się 
automatyzacja procesów produkcyjnych w me­
talurgii, chemii, w elektrowniach, w budowie 
maszyn, w przemyśle lekkim i spożywczym.

Wzrost wydajności pracy stanowił również 
wynik dalszego podwyższenia kwalifikacji pra­
cowników. W ubiegłym roku przygotowano dla 
produkcji — przez indywidualno - brygadowe 
i kursowe kształcenie — nowe kadry kw alifi­
kowane i podwyższono kwalifikacje kadr 
w łącznej liczbie 6 ,6  miln. osób. W państwie 
socjalistycznym nie ma pęt, które by hamowa­
ły  inicjatywę i twórczy rozmach w ulepszaniu 
techniki produkcji, podwyższaniu wydajności 
pracy przez lepsze wyposażenie robotników 
w energię, a także przez podnoszenie kwalifi­
kacji inżynierów, techników i robotników. 
Wzrost wydajności pracy jest czynnikiem nie­
ustannie działającym w kierunku zmniejszenia 
wydatków na produkcję w przedsiębiorstwach.

Większy wpływ na obniżenie kosztów włas­
nych produkcji wywarł rozwijający się z in i­
cjatywy przodujących robotników i brygad 
ruch zmierzający do oszczędnego zużywania 
materiałów, zmniejszania braków i innych 
strat w produkcji.

Ponadplanowe obniżenie kosztów własnych 
osiągnięto także w wyniku oszczędności uzys­
kanych w zakresie surowca i podstawowych 
materiałów oraz zmniejszenia nakładów na je­
dnostkę produkcji. Na przykład w Minister­
stwie Przemysłu Samochodowego i Traktoro­
wego, które wykonało pian produkcji w II  kwar­
tale r. 1949 w 105%, zużycie materiałów wy­
niosło 96% ilości zaplanowanych, w Minister­
stwie Przemysłu Elektrycznego odpowiednie 
liczby wynosiły 107% i 97%, a w Ministerstwie 
Przemysłu Materiałów Budowlanych, które 
wykonało plan produkcji w 106%, zużycie pa­
liwa i energii elektrycznej było o 1 2 % niższe 
od ustanowionego w planie.

Dzięki wzrostowi produkcji przemysłowej, 
obniżeniu kosztów własnych, a także dzięki 
wprowadzeniu z dniem 1 stycznia 1949 r. no­
wych cen hurtowych, w zasadzie zlikwidowa­
no w ubiegłym roku system dotacji i znacznie 
podniesiono poziom rentowności przedsię­
biorstw socjalistycznych. Zyski organizacyj go­
spodarczych wzrosły w r. 1949 przeszło dwu­
krotnie w porównaniu z r. 1948, a dotacje pań­
stwowe zmniejszyły się przeszło sześciokrotnie.

Doświadczenie przodujących przedsiębiorstw 
pokazuje, że obniżenie kosztów własnych pro- 
dukcyj i zwiększenie ponadplanowych akumu- 
łacyj stanowi wynik ulepszonej organizacji 
pracy, wprowadzenia przodującej technologii 
produkcji, lepszego wyzyskania środków trwa­
łych i środków obrotowych, bezwzględnego 
oszczędzania środków materiałowych i pienięż­
nych. Moskiewska fabryka im. Włodzimierza 
Iljicza wykonała w r. 1948 z nadwyżką zadanie 
w zakresie obniżenia kosztów własnych o 7%, 
a za 9 miesięcy ubiegłego roku fw cenach po­
równawczych) — o 5,1%. Fabryka przeszła na 
produkcję seryjną i ulepszyła organizację pra­
cy, w wyniku czego zadanie zwiększenia wy­
dajności pracy wykonano z nadwyżką. Ponad­
planowe obniżenie kosztów własnych produkcji 
osiągnięto Jakże dzięki zmniejszeniu zużycia 
i znacznemu zredukowaniu się opłat karnych 
i odszkodowań za niedotrzymanie umowy. Do­
bro wyniki pracy osiaga fabryka „Kaliber“ , 
która wykonała z nadwyżką ustanowione na 
okres 9 miesięcy zadanie w zakresie obniżenia 
kosztów własnych produkcji. Wydajność pracy 
robotników w tej fabryce nieustannie podnosi 
się, polepsza się wyzyskiwanie środków mate­
riałowych i przyspiesza się ich obrót, znacznie 
redukuje się ilość produktów wybrakowanych. 
Poważnie podniosły się jakościowe wyniki pro­
dukcji w krasnocholmskim kombinacie weł­
nianym, który także wykonał z nadwyżką usta­
nowione na okres 9 miesięcy zadania w zakre­
sie obniżenia kosztów własnych produkcji. 
Kombinat przekroczył zadanie w zakresie pro­
dukcji pierwszego gatunku; dzięki lepszej or­
ganizacji pracy i technologii produkcji uzyskał 
istotne oszczędności na surowcach, przyspie­
szył obrót środków towarowo - materiałowych 
i obniżył wydatki oddziałów.

Dobre wyniki wymienionych przedsiębiorstw 
w zakresie obniżki kosztów własnych produk­
cji stanowiły następstwo wielu ilościowych i ja­
kościowych osiągnięć tych przedsiębiorstw.

Powiększenie pierwotnie ustanowionych pla­
nów produkcji na r. 1949 i przekroczenie tych 
planów, szczególnie w zakresie obniżki kosztów 
własnych produkcji, jest oczywistym dowodem 
istnienia bardzo bogatych rezerw wewnętrz­
nych w gałęziach gospodarki narodowej. Dzię­
ki mądrej polityce partii i twórczej inicjaty­
wie narodu radzieckiego owe wewnętrzne re­
zerwy są systematycznie wydobywane na jaw 
i wyzyskiwane dla dobra ojczyzny.

Istnieją jednakże w gospodarce narodowej 
wielkie,, jeszcze nie wyzyskane możliwości dal­
szych oszczędności. Jest jeszcze niemało przed­
siębiorstw nie wykonujących planów obniżenia 
kosztów własnych produkcji. Poza tym wiele 
przedsiębiorstw wprawdzie wykonuje a nawet 
przekracza plan obniżki kosztów własnych pro­
dukcji, ale jednocześnie wykazuje duże straty 
z tytułu wyrobów wybrakowanych oraz wy­
datki nieprodukcyjne. Na przykład leningradz- 
kie i śwlerdłowskie fabryki gumowych wyro­
bów technicznych (Ministerstwo Przemyślu 
Chemicznego) przekroczyły w r. 1949 zadania
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planowe w zakresie obniżki kosztów własnych. 
Ale jednocześnie dopuszczono w fabryce le- 
ningradzkiej do powstania pozaplanowych strat 
z tytułu wyrobów wybrakowanych w rozmia­
rach 1,5% kosztów własnych produkcji, a prze­
kroczenie wydatków oddziałowych stanowiło 

kosztów własnych produkcji. IV świerd- 
łowskiej fabryce straty z tytułu wyrobów wy­
brakowanych stanowiły 1 ,1 % kosztów włas­
nych produkcji.

O istnieniu możliwości dalszych oszczędnoś­
ci świadczy fakt ,że poziom kosztów własnych 
takich samych wyrobów jest mimo jednako­
wych warunków produkcyjnych w wielu 
przedsiębiorstwach bardzo różny. Na przykład 
w homelskiej fabryce Ministerstwa Budowy 
Obrabiarek koszt własny obrabiarki był w II  
kwartale r. 1949 o 12% wyższy od kosztu wła­
snego podobnej obrabiarki w fabryce czkałow- 
skiej tego samego Ministerstwa. Koszt własny 
takich samych żarówek jest w fabryce ufvm- 
sktej i fabryce taszkienckiej (Ministerstwo 
Przemysłu Środków Łączności) przeszło dwa 
razy wyższy niż w fabryce moskiewskiej, jak­
kolwiek zdawałoby się, że wahania kosztów 
własnych takich wyrobów masowych nie po­
winny być aż tak znaczne. Według danych 
sprawozdawczych za r. 1948 koszt własny je­
dnej tony pewnego gatunku kartonu był w fa­
bryce leningradzkiej i w kombinacie kazańskim 
przeszło półtora raza wyższy aniżeli w aleksan­
drowskiej fabryce „Iskożdietal“ . Tak wielką 
różnicę w kosztach własnych zasadniczo wy­
tłumaczyć można niejednakowym poziomem 
wydatków na robociznę, a także wydatków od­
działowych i ogólno - fabrycznych. Wystarczy 
powiedzieć, że w kazańskim kombinacie wy­
datki oddziałowe i ogólno - zakładowe, przypa­
dające na jednostkę produkcii, były prawie 2 ,5  

raza wyższe _ aniżeli w fabryce „Iskożdietal“ . 
Fakty takie świadczą o tym, że niektóre mini­
sterstwa i organizacje słabo organizują bada­
nie doświadczeń osiągniętych przez przodujące 
przedsiębiorstwa w dziedzinie obniżki kosztów 
własnych produkcji oraz mało dbają o przeka­
zywanie tych doświadczeń innym przedsiębior­
stwom.

Są przedsiębiorstwa i organizacje nie wal­
czące należycie o usunięcie nadmiernego zuży­
wania materiałów i paliwa, o zlikwidowanie 
nieprodukcyjnych wydatków. Na przykład 
w gorzkowskiej fabryce szkła (Ministerstwo 
Przemysłu Materiałów Budowlanych) koszt 
własny jednej skrzyni szkła zaplanowano w II I  
kwartale r. 1949 w wysokości 65 rubli, gdy w II 
kwartale wynosił tylko 64 ruble 83 kopiejek 
W planowych kalkulacjach tego zakładu wy­
datki na paliwo były w trzech pierwszych 
kwartałach ubiegłego roku o 3  miln. rubli' za 
wysokie, a ogólnozakładowe wydatki — o 2 ,3  

miln. rubli; szkody wynikłe z tłuczenia się 
szkła podczas produkcji zaplanowano w I-ym 
Kwartale r. 1949 w wysokości 19,5%, w I I  i I I I  
kwartale — 16,5%, jakkolwiek faktyczne stra­
ty z tego tytułu w IV  kwartale r. i 948 osiąg­
nęły 17,3%, a w I I  kwartale r. 1949 — 1 5 ,4 0 /3.

Rząd nałożył w r. 1949 na wszystkie mini­
sterstwa i urzędy obowiązek bezwzględnego 
zmniejszenia ilości wybrakowanych towarów. 
Wiele przedsiębiorstw osiągnęło poważne wy­
niki w walce o zmniejszenie strat z tytułu to­
warów wybrakowanych i o zredukowanie wy­
datków nieprodukcyjnych. Poważne zmniej­
szenie strat z tytułu towarów wybrakowanych 
osiągnęły w ubiegłym roku przedsiębiorstwa 
Ministerstwa Przemysłu: Metalurgicznego, Sa­
mochodowego i Traktorowego, Budowy Maszyn 
Rolniczych, Budowy Maszyn Transportowych, 
Budowy Maszyn Ciężkich. Jednakże straty z 
tytułu braków są ciągle jeszcze wielkie w nie­
których przedsiębiorstwach. W Ministerstwie 
Budowy Maszyn i Przyrządów oraz w przed­
siębiorstwach budowy maszyn przemysłu wę- 

# glowego poziom strat z tego tytułu prawie nie 
obniżył się w I półroczu 1949 r. w porównaniu 
z r. 1948. Przedsiębiorstwa przemysłu lekkiego 
wykazały poważne straty wynikłe ze stłuczenia 
się wyrobów szklanych i  produkowania bra­
ków.

. w  niektórych przedsiębiorstwach dopuszcza 
się do poważnych wydatków nieprodukcyj­
nych. V/ ministerstwach budowy obrabiarek 
i przemyśle materiałów budowlanych straty 
wynikłe z wydatków nieprodukcyjnych były 
w I półroczu 1949 r. większe aniżeli w odoo- 
wiednim okresie r. 1948.

Rząd zobowiązał ministerstwa i urzędy do 
zmniejszenia w r. 1949 zużycia surowców i pa­
liwa, przypadających na jednostkę produkcji. 
Jednakże niektóre ministerstwa nie wdrożyły 
wszystkich środków niezbędnych dla wprowa­
dzenia w życie tego postanowienia rządu. 
W przedsiębiorstwach ministerstw metalur­
gicznych i przemysłu węglowego dopuszczono 
w I i I I  kwartale r. 1949 do nadmiernego zuży­
cia surowców i materiałów. W Ministerstwie 
Budowy Obrabiarek zużycie materiałów po­
mocniczych było w II  kwartale r. 1949 o 9% 
wyższe od zaplanowanego, w Ministerstwie 
Budowy Maszyn Budowlanych i Drogowych—

15%, zużycie energii elektrycznej w przed­
siębiorstwach przemysłu samochodowego 
i traktorowego znacznie przekroczyło normę. 
Nadmierne zużycie surowców i materiałów za­
znaczyło się również w niektórych przedsię­
biorstwach przemysłu lekkiego. Niektóre przed­
siębiorstwa Centralnego Zarządu Obuwianego 
dopuściły w I półroczu 1949 r. do nadmiernego 
zużycia surowca skórzanego i materiałów. 
W niektórych przedsiębiorstwach przemysłu 
lekkiego powstały także poważne straty z po­
wodu obniżenia gatunkowości. Zdarzające się 
jeszcze wydatki nieprodukcyjne świadczą 
o tym, że niektórzy kierownicy gospodarczy nie 
przejawiają prawdziwie bolszewickiej troski 
o polepszenie jakości produkcji, świadczą one 
także o tym, że w niektórych przedsiębiorst­
wach mało jeszcze poświęca się uwagi sprawom 
oszczędności.
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Bardzo ważnym warunkiem obniżenia kosz­
tów własnych produkcji jest ulepszenie organi­
zacji produkcji na podstawie nowoczesnych 
osiągnięć techniki oraz wzrostu wydajności 
pracy. Większość gałęzi przemysłu wykonała 
w r. 1949 zadanie w zakresie podwyższenia wy­
dajności pracy. Jednakże w niektórych przed­
siębiorstwach zaznaczają się poważniejsze nie­
dociągnięcia w organizacji produkcji, nie sta­
wia się należytych wymagań wobec oddziałów, 
które pozostają w tyle i nie osiągają ilościo­
wych i jakościowych wyników ustanowionych 
w planie. W niektórych przedsiębiorstwach 
normy wytwórcze nie są jeszcze na^życie 
oparte na obliczeniach technicznych, co hamu­
je wzrost wydajności pracy i obniżkę kosztów 
własnych produkcji. Na przykład dane spra­
wozdawcze za 9 miesięcy r. 1949 wskazuią, że 
w fabryce „Krasnyj Dwigatiel“ (miasto Nowo- 
rosyjsk) odsetek norm opartych na oblicze­
niach technicznych stanowi 0 ,8 % ogólnej iloś- 
cii norm, w stalinabadzkim zakładzie mecha­
nicznym — tylko 1,8%, w fabryce „Krasnyj 
Dwigatiel“ (miasto Samarkanda) — 6,4%. Zda­
rza się także, że przedsiębiorstwo szeroko sto­
suje pracę w godzinach nadliczbowych, a jed­
nocześnie marnuje dużo czasu na postoje. 
Wszystkie te fakty świadczą o tym, że w nie­
których przedsiębiorstwach nie wyzyskuje się 
jeszcze wszystkich możliwości dalszego podnie­
sienia wydajności pracy i  obniżenia kosztów 
własnych produkcji.

Potężną gałęzią przemysłu bocjalistycznego 
jest przemysł budowlany. Zasięg działalności 
tego przemysłu nieustannie zwiększa się 
w związku ze znacznym wzrostem inwestycji 
w gospodarce narodowej. Państwo radzieckie 
z roku na rok powiększa sumy na budownictwo 
kapitalne. Obniżenie kosztów własnych budow­
nictwa posiada ogromne znaczenie dla gospo­
darki narodowej.

Na wielu budowach osiągnięto w r. 1949 ob­
niżkę kosztów własnych budownictwa dzięki 
ulepszeniu organizacji pracy i obniżce kosztów 
materiałów wyrabianych przez własne przed­
siębiorstwa pomocnicze. Są jednakże jeszcze 
przedsiębiorstwa, które nie walczą o oszczędno­
ści w wydatkach na budownictwo i nie obni­
żają kosztu robót. Na przykład zjednoczenie 
„Jużawtopromstroj“ (Ministerstwo Przemysłu 
Samochodowego i Traktorowego) nie tylko nie 
uzyskało w I półroczu 1949 r. oszczędności 
w materiałach, ale dopuściło do nadmiernych 
wydatków na sumę 1912 tys. rubli.

Wskutek zatrudniania zbędnego personelu 
administracyjnego wiele organizacji wykazuje 
nadmierne wydatki administracyjne. W I pół­
roczu 1949 r. do nadmiernych wydatków admi­
nistracyjnych dopuściły organizacje zaopatrze­
niowe Ministerstw: Komunikacji, Elektrowni, 
Przemysłu Węglowego. Takie fakty są niedo­
puszczalne w warunkach ogromnego rozwoju 
robót kapitalnych i techniki budowlanej. Wy­
konanie i przekroczenie planu kosztów włas­
nych budownictwa jest pierwszym obowiąz­

kiem każdej organizacji budowlanej wobec pań­
stwa. Obniżenie kosztów własnych w budow­
nictwie daje państwu ogromne oszczędności 
i stanowi bardzo ważną możliwość dalszego 
zwiększenia inwestycji w  gospodarce narodo­
wej.

P artia i rząd nałożyły na kierowników 
gospodarczych obowiązek dalszego po­

ważnego obniżenia kosztów własnych produk­
cji w r. 1950 oraz zanewnienia rentowności 
przedsiębiorstw wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej. Dla wykonania tego zadania jest 
rzeczą niezbędną istotnie obniżyć nakłady su­
rowca, materiałów, paliwa i energii elektrycz­
nej — przypadające na jednostkę produkcji, 
zredukować wydatki oddziałowe i ogólno - za­
kładowe oraz w pełni zlikwidować wszelkie 
wydatki nieprodukcyjne.

Większe znaczenie dla obniżenia kosztów 
własnych produkcji będzie miało dalsze ulep­
szenie organizacji produkcji, dalsza mechani­
zacja oraz wynikające stąd podniesienie wy­
dajności pracy we wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej. Szeroko rozwijający się 
w kraju ogólnonarodowy ruch, który zmierza 
do zwiększenia rentowności i uzyskania ponad­
planowych zysków, w dużej mierze opiera się 
na dalszym wzroście wydajności pracy.

Lenin i Stalin uczą, że wzrost wydajności 
pracy stanowi w ostatecznym bilansie rzecz 
najgłówniejszą, rzecz najważniejszą dla zwjr- 
cięstwa nowego ustroju społecznego. Jeszcze 
w r. 1931 tow. Stalin wskazywał konieczność 
„stworzenia dla robotników takich warunków, 
aby mogli oni pracować z sensem, psdnos ć 
wydajność, ulepszać jakość produkcji. Znaczy 
to, że jest rzeczą konieczną organizować pracę 
w przedsiębiorstwach w taki sposób, aby wy­
dajność podnosiła się z miesiąca na miesiąc, 
z kwartału na kwartał“ 4).

To wskazanie tow. Stalina pomyślnie wpro­
wadza się w życie. W wyniku wzmożenia me­
chanizacji wszystkich procesów pracy, a przede 
wszystkim robót ciężkich, w wyniku podwyż­
szenia kwalifikacji robotników i urzędników, 
ulepszenia organizacji pracy i wzmocnienia roz­
rachunku gospodarczego w przedsiębior­
stwach — wydajność pracy w ZSRR wzrasta 
w tak szybkim tempie, jakiego dotychczas nie 
znano. I  tak wydajność pracy w przemyśle 
ZSRR podniosła się w ciągu lat 1929 — 1931 
przeszło dwukrotnie, podczas gdy w Ang ii 
i Niemczech podniosła się w tym okresie zale- 
dwie o 10%, a Stanach Zjednoczonych A. P., 
Francji i Włoszech nawet — spadła, Powojenna 
pięciolatka powinna przynieść wzrost _ wydaj­
ności pracy w przemyśle o 36% w porównaniu 
z poziomem przedwojennym, a o 40% w bu­
downictwie. Także to zadanie wykonywa się 
pomyślnie.

W" całości przemysłu ZSRR wydajność pra­
cy robotników wzrosła w r. 1947 o 13% w po-

4) J. W. Stalin. Zagadnienia lenin izm u, w yd. IV , 
„Książka“ , 1949, str. 337.

211



równaniu z r. 1946 i o 15% w r. 1947 w po­
równaniu z r. 1943 — przekraczając poziom 
przedwojenny. W r. 1949, jak wskazano wvzoj. 
wydajność pracy nadal szybko wzrasrała. “

Socjalistyczny system gospodarki rozpo­
rządza wielkimi możliwościami dalszego zwięk­
szania wydajności pracy w związku z budowa­
niem nowych wielkich przedsiębiorstw, które 
zaopatrzone są w najbardziej przodujące urzą­
dzenia, w szeroko rozwiniętą mechanizację i au­
tomatyzację produkcji, w najnowsze osiągnię­
cia nauki, w załogę, której kwalifikacje nieu­
stannie się podwyższają a poziom kulturalny 
podnosi. Jednakże same możliwości jeszcze nie 
wystarczają. Dla przeobrażenia tych możliwo­
ści w rzeczywisty nieustanny wzrost wydajno­
ści pracy we wszystkich bez wyjątku przedsię­
biorstwach — niezbędna jest większa organi­
zatorska praca naszych kadr gospodarczych. 
Jest rzeczą niezbędną, aby wykonanie i prze­
kroczenie planu produkcji, i to zarówno pod 
względem jej ilości, jak i pod względem jakoś­
ci, w szczególności zaś pod względem zwiększe­
nia wydajności pracy — było codziennie treś­
cią działalności kierowników gospodarczych.

W r. 19o0 należy zapewnić dalszy znaczny 
wzrost wydajności pracy w przemyśle. Dla po­
myślnego wykonania tego zadania niezbędne 
jest wszechstronne ulepszanie organizacji pra­
cochłonnych i ciężkich procesów pracy, wzmo­
żenie prac nad ugruntowaniem i opanowan:em 
progresywnych norm wyzyskania urządzeń 
produkcyjnych, surowców i materiałów oraz 
podniesienie ogólnej kultury produkcji. Bar­
dzo ważnym zadaniem kierowników gospodar­
z y ć .  (jest systematyczne podnoszenie kwali­
fikacji robotników przez ulepszanie produkcvj- 
no - technicznego szkolenia oraz nauki na 
kursach stachanowskich i produkcyjnych.

Większe znaczenie dla wzrostu wydajności 
pracy posiada prawidłowe realizowanie socja- 
listycznej zasady płacy według pracy, tj. jej ilo­
ści i jakości. W związku z tym niezbędne jest 
wszechstronne ulepszanie funkcjonujących dziś 
systemów płac — akordu zwykłego‘ i akordu 
postępowego, a także praktyki premiowania 
kierowników i pracowników inżynieryjno-tech­
nicznych za wykonanie i przekroczenie planu. 
w  gałęziach gospodarki narodowej stosuje się 
wiele różnych rodzajów premiowania. Wypła­
canie premij ma zachęcić tych, którzy dobrze 
pracują, do dalszego podnoszenia pracy. W tych 
przypadkach, w których stosowanie progre­
sywnego systemu płac i wypłata różnych pre­
mii nie wiążą się z rzeczywistym wzrostem wy­
dajności pracy, powoduje to znaczne nadmier­
ne wydatki na płace, narusza proporcję między 
wzrostem wydajności pracy a wzrostem płac 
i tym samym koliduje z zasadą płacy według 

ilości i jakości pracy.
Bardzo ważnymi warunkami wzrastania wy­

dajności pracy są: prawidłowa organizacja i 
normowanie pracy w przedsiębiorstwach, a tak 
ze likwidacja strat czasu pracy. Jednym z zadań 
mecierpiących zwłoki jest usunięcie manka­

mentów w technicznym normowaniu, które jest 
ważnym środkiem podciągania robotników po­
zostających w tyle do, poziomu robotników 
przodujących. W niektórych przedsiębiorstwach 
stosuje się tymczasowe albo emp:ryczno - sta­
tystyczne normy, nie odpowiadające współ­
czesnemu poziomowi techniki i organizacji pro­
dukcji. Stosowanie takich norm narusza zasa­
dę płacy według pracy i powoduje nadmierne 
wydatki na płace. Należy uporczywie rozsze­
rzać w przemyśle stosowanie norm technicz­
nie uzasadnionvch z uwzględnieniem wzrostu 
mechanizacji pracy i przodującej technologii 
produkcji. Będzie to sprzyjać dalszemu zwięk­
szeniu wydajności pracy, tanieniu produkcji, 
wzrostowi bogactwa społecznego i podniesie­
niu stopy życiowej mas pracujących.

Większe możliwości obniżenia kosztów wła­
snych produkcji tkwią w oszczędzaniu strat 
w zakresie pracy zmaterializowanej — a to 
przez ulepszanie środków trwałych i środków 
obrotowych w przedsiębiorstwach.

Celem nieustannego zwiększania produkcji, 
zapewnienia niezależności i wzmocnienia potę­
gi gospodarczej ZSRR państwo radzieckie rok 
rocznie powiększa środki trwałe wytwarzania. 
Po wojnie rozmiary inwestycji w gospodarce 
narodowej jeszcze bardziej zwiększono w 
związku z koniecznością szybkiego odbudowa­
nia i dalszego rozwoju gospodarki narodowej. 
Dla zorganizowania nowego wzrostu produk­
cji przemysłowej i pomyślnego wykonania pod­
stawowego zadania gospodarczego postawione­
go przez tow. Stalina przed ZSRR trzeba zwięk­
szyć rozmiary inwestycji w gospodarce naro­
dowej i jednocześnie maksymalnie ulepszyć 
wyzyskanie już istniejących środków trwałych. 
Lepsze wyzyskanie środków trwałych — usu­
nięcie postojów maszyn i zwiększenie liczby 
urządzeń faktycznie funkcjonujących, znacz­
nie szersze zmechanizowanie prac i wprowa­
dzenie szybkościowych metod pracy, racjonal­
ne wyzyskanie powierzchni produkcyjnych 
i urządzeń wszystko to niewątpliwie przy­
czyni się nie tylko do wzrostu wydainości pra­
cy praż zwiększenia produkcji, ale także do po­
ważnego obniżenia jej kosztów własnych.

W kapitaliźmie maszyna jest narzędziem do 
zwiększania eksploatacji robotników, środkiem 
do zwiększania zysków i wyciskania nadmier­
nej wartości dodatkowej dla kapitalistów. 
W socjalizmie korzysta się planowo z maszyny 
w interesie samych robotników dla podwyższa­
nia wydajności pracy społecznej i zwiększania 
bogactwa społecznego. Stąd wynika zadanie 
wszechstronnego rozszerzania i udoskonalała 
techniki wytwarzania, zwiększania efektów 
i wyzyskiwania posiadanych maszyn i urzą­
dzeń. Warunkuje to jednocześnie obniżenie 
udziału amortyzacji w wydatkach na produk­
cję i obniżenie kosztów własnych jednostki wy­
robu.

Nowa patriotyczna inicjatywa przodujących 
przedsiębiorstw zmierzająca ido lepszego wyzy­
skania środków trwałych została podchwyco­
na przez setki innych przedsiębiorstw ZSRR
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Kierownicy gosnodarczy nowinni nieustannie 
wykrywać dodatkowe możliwości wyzyskania 
środków trwałych, udoskona7ania organizacji 
i technologii wytwarzania, rozszerzać i ugrun­
towywać progresywne normy wyzyskiwania 
urządzeń, podciągać przedsiębiorstwa pozosta­
jące w tyle do . poziomu przedsiębiorstw przo- 
duiacych. Pomyślne wykonanie tego zadania 
będzie miało wielkie znaczenie dla dalszego 
wzrostu produkcji i obniżenia jej kosztów wła­
snych. . . . .

Większe rezerwy obniżenia kosztów własnych 
produkcji tkwią w lepszym wyzyskaniu środ­
ków materiałowych — surowców, materiałów, 
paliwa i energii elektrycznej.

Zmniejszenie w .przedsiębiorstwie zużycia 
surowców, materiałów, paliwa i energii elek­
trycznej przy niezmienionym lub zwiększo­
nym programie produkcji daje w wyniku ob­
niżkę kosztów własnych jednostki wyrobów 
i zwalnia znaczne zasoby materiałowe, które 
państwo może przeznaczyć na zaspokojenie in­
nych potrzeb. Nieracjonalne wyzyskanie środ­
ków materiałowych i nagromadzenie nadmier­
nie wielkich resztek surowców i materiałów 
podraża wyroby i osłabia rozrachunek gospo­
darczy w samym przedsiębiorstwie, a także 
utrudnia materiałowo - techniczne wyposaże­
nie innych przedsiębiorstw. Należy bezwzględ- 
dnie ulepszać'technologię i organizację wytwa­
rzania a także podnosić jakość surow­
ców, materiałów i paliwa, aby w ten sposób 
zlikwidować zdarzające się wypadki nadmier­
nego zużywania środków materiałowych, przy­
spieszyć obrót tych środków i obniżyć’ wielkość 
nakładów na jednostkę produkcji. Dla obniże­
nia kosztów własnych produkcji należy zmniej­
szyć wszelkiego rodzaju straty materiałowe 
i ulepszyć wyzyskanie odpadków, należy sze­
rzej praktykować stosowanie tańszych stosun­
ków, ale dobrych materiałów zastępczych, nale­
ży obficiej zaopatrywać przedsiębiorstwo w su-’ 
rowce, paliwo i materiały pochodzenia miejsco­
wego. Jednocześnie należy bezwzględnie upo­
rządkować materiałowo - techniczne zaopa'rze- 
nie przedsiębiorstw i nie dopuszczać do tworze­
nia nadmiernie wielkich zapasów materiało­
wych.

Jak widać z doświadczenia przodowników 
w socjalistycznym współzawodnictwie, przy­
spieszenie środków obrotowych stanowi jeden 
z bardzo ważnych czynników obniżenia kosz­
tów własnych produkcji. Obrót środków mate­
riałowych przyspiesza się przez skracanie dłu­
gotrwałości cyklu produkcyjnego, przez polep­
szenie zaopatrzenia i ochrony zapasów materia­
łowych, przez oszczędności w nakładach su­
rowców, materiałów, paliwa i energii elektrycz­
nej. Wszystko to z kolei ma duże znaczenie dla 
obniżenia kosztów własnych produkcji. Dzięki 
przyspieszeniu obiegu materiałów i towarów 
oraz likwidacji zapasów przekraczających nor­
matywy zmniejsza się zapotrzebowanie na kre­
dyty w Banku Państwa i zmniejszają się wy­
datki przedsiębiorstw na opłacanie procentów za 
otrzymane kredyty, co także ma niemałe zna­

czenie dla obniżenia kosztów. Dlatego dalszy 
rozwój wsnó^awodnictwa o przyspieszenie 
obiegu środków obrotowych w gospodarce na­
rodowej posiada nader wielkie znaczenie nie 
tylko dla lepszego wyzyskania środków obroto­
wych, ale także dla dalszego obniżenia wydat­
ków na produkcję.

Doświadczenie przodujących przeds:ębiO'"sSv, 
które osiągnęły znaczną redukcję wydatków na 
surowce, materiały, paliwo i energię elektrycz­
ną przypadających na jednostkę produkcji, po­
ucza. że do pomyślnych wyników można w tej 
dziedzinie dojść tylko drogą wszechstronnego 
wyzyskania wszystkich czynników produkcyj­
nych, drogą unrejętnego organizowania ca’ej 
tej pracy na podstawie szerokiego udziału sa­
mych robotników w walce o zmniejszenie wy­
datków materiałowych.

W zakresie surowców i podstawowych mate­
riałów koszt własny produkcji obniża się w wy­
niku udoskonalenia procesów technolog'cznyeh 
i ulepszenia metod obróbki. Większa rola przy­
pada tutaj pracownikom oddziałów kontroli 
technicznej w przedsiębiorstwach, którzy po­
winni systematycznie kontrolować technologię 
produkcji i zapobiegać wszelkiego rodzaju na­
ruszeniom instrukcyj technologicznych. Oszczę­
dność w zużyciu surowców i materiałów można 
sobie w dużej mierze zapewnić także na drodze 
podwyższania gatunkowości produkcji, zmniej­
szania strat i odpadków oraz zwiększania ilości 
towarów masowego użytku produkowanych 
z odpadków itd.

Większe oszczędności paliwa, stanowiącego 
w szeregu gałęzi gospodarczych poważną pozy­
cję wydatków, osiągnąć można przez zwiększa­
nie wydajności produkcyjnej agregatów i przez 
bezwzględne obniżanie wydatków na paliwo, 
a także przez skracanie dalekich przewozów. 
Obecnie znaczną ilość paliwa przewozi się na 
duże odległości kolejami z głównych baz pali­
wowych kraju do obszarów Północnego Zacho 
du, do obszarów nadwołżańskich, do Uralu i do 
obszarów Azji Centralnej. Otóż na tych obsza­
rach istnieją możliwości stworzenia wlasn/ch 
baz paliwowych, trzeba tylko przeprowadzić 
roboty mające zmobilizować tamtejsze zasoby 
węgla i innego paliwa.

Zdarzają się także dotychczas nieracjonahie 
i zbędne przewozy kolejowe na duże odległoś­
ci __drewna, pewnych materiałów budowla­
nych, soli itp. Zlikwidowanie takęh nieracjo­
nalnych, zbędnych przewozów odciąży trans­
port i da znaczne oszczędności pracy i zasobów 
materiałowych w gospodarce narodowej.

Dla wzmocnienia systemu oszczędności w wy­
datkach na surowce, materiały, paliwo i energię 
elektryczną należy bezwarunkowo podnieść 
umiejętności techniczne robotników i pracowni­
ków inżynieryjno - technicznych w przedsię­
biorstwach. Dzięki temu pracownicy przedsię­
biorstw będą mogli przejawiać więcej inicjaty­
wy w racjonalnym wyzyskiwaniu agregatów, 
urządzeń, w udoskonalaniu organizacji i tech- 
nologii produkcji, w przeprowadzaniu szeregu 
dodatkowych środków oszczędnościowych.
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; Poważne oszczędności i możliwości obriże- 
nia_ kosztów własnych nrodukcii tkwią w d il- 
szei redukcji wvdatków administracymych. 
Efektywne zredukowanie wydatków admini­
stracyjnych można osiągnąć tylko nod warun­
kiem, że przeprowadzać sie je będzie nie tylko 
odpornie, aje także z inicjatywy samych przed­
siębiorstw i ich organizacyj. Przy tym należy 
bezwzględnie dążyć do tego. aby struktura 
i etaty anaratu administracyjnego całkowic:e 
odpowiadały skali działalności i charakterowi 
przedsiębiorstw, należy nieustannie pracować 
nad racjonalizacją aparatu administracyjnego 
V nad wzmacnianiem dyscypliny pracy.

Bardzo ważnym środkiem zwiększenia osz­
czędności w wydatkach na produkcję jest dal­
sze wzmocnienie rozrachunku gospodarczego 
w przedsiębiorstwach. Rozrachunek gospodar­
czy rozwija twórczą inicjatvwę mas pracują­
cych i kierowników przedsiębiorstw, umożliwia 
wykrywanie wszystkich wewnętrznych rezerw 
dla  ̂zwiększenia produkcji i obniżenia jej ko­
sztów własnych. Jest rzeczą niezbędną, aby 
kierownicy _ przedsiębiorstw systematycznie 
kontrolowali wykonywanie kosztorysu pro­
dukcji i nieustannie interesowali się zagadnie­
niami kalkulacji i ewidencji. Zadania ilościo­
we i jakościowe planu należy doprowadzić do 
każdego oddziału, agregatu i odcinka, do każ­
dego robotnika oddzielnie. Premie za przekro­
czenie programu produkcji należy kierowni­
kom i pracownikom inżynieryjno - technicznym 
przedsiębiorstwa wypłacać zgodnie z odpowied­
nimi postanowieniami rządu, przy jednoczes­
nym wykonaniu zadań w zakresie obniżenia ko­
sztów własnych i wzrostu zysków. Należy bez­
warunkowo dążyć do tego, aby walkę o obniże­
nie kosztów własnych produkcji we wszystkich 
pozycjach^ wydatków na produkcję prowadził 
cały zespół robotników, pracowników inżynie- 
ryjno - technicznych i urzędników przedsię­
biorstw.

Partia Lenina - Stalina zorganizowała w la­
tach powojennych nowy potężny wzrost wszy^t 
kich gałęzi gospodarki narodowej na drodze jej 
rozwoju w kierunku komunizmu.' Dzięki ogrom­
nej kierowniczej i organizatorskiej pracy nartii 
bolszewickiej, nod wodza geniuszu tow Stali­
na, i dzięki wielkiej aktywności produkcyjnej 
szerokich^ mas pracujących powojenny p^n  
pięcioletni pomyślme wykonywa sie z nadwyż­
ką i ŵ  zakresie jego zadań ilościowych 
i w zakresie jego zadań jakościowych.

W ofiarnej walce mas pracujących o przekro­
czenie planów zrodziły się po wojnie nowe for- 
my współzawodnictwa — o zwiększenie osz­
czędności i ponadplanowych zysków, o orzy~p’e- 
szenie obiegu środków, o podniesienie jakości 
produkcji, o oszczędność w używaniu materia­
łów i o zwiększenie, dzięki tej oszczędności, n ro ­
dukcii ponadplanowej, o podniesienie kultury 
produkcji, o lensze wyzyskanie środków trwa- 
ych^ itd. Dzięki rozwojowi ogólnonarodowego 

współzawodnictwa socjalistycznego we wszyst­
kich gałęziach przemvsłu osiągnięto istotne po­
lepszenie jakościowych wyników pracy: wzra­
sta bez przerwy i szybko wydajność pracy, 
podnosi sie jakość produkcji, przyspiesza się 
obrót środków.^ wykonywa się z nadwyżką za­
dania w zakresie obniżki kosztów własnych p ro ­
dukcji.

Jest obowiązkiem gospodarczych kierown5- 
kow, partyjnych, radzieckich i zawodowych or­
ganizacji — pomagać wszystkim robotnikom 
w przyswajaniu doświadczeń przodowników 
w socjalistycznym współzawodnictwie. Należy 
nieustannie pomnażać szeregi nowatorów pro­
dukcji, należy podtrzymywać wszystko to. co 
jako nowe i przodujące narodziło się w ofarnej 
walce radzieckich ludzi o komunizm. Będzie to 
sprzyjać dalszemu wzrastaaniu produkcji, ob­
niżaniu jej kosztów własnych, zwiększaniu so­
cjalistycznej akumulacji, a na tej podstawie 
i podnoszeniu materialnego i kulturalnego po­
ziomu życia mas pracujących ZSRR.

Z ZAGADNIEŃ ODBUDOWY I  ROZWOJU 
PRZEMYŚLU BAWEŁNIANEGO

J )  nia 7 marca 1945 r. C entra lny Zarząd Przemyślu 
Włókienniczego powołał do życia 6 dyrekc ji i 2 

zjednoczenia branżowe, obejmujące cały kluczowy 
przemysł w łókienniczy w, Polsce. W tych ramach orga­
nizacyjnych powstała D yrekcja  Przemyślu Bawełnia- 
nego^ (z s.edzibą w  Łodzi), k tó ra  podcbn'e ja k  inne 
branżowe dyrekcje kierować m iała już  uruchom iony­
m i od lu.ego 1945 r. zakładam i w  ośrodku łódzkim  
i przygotować inne jednostki produkcyjne do pracy 
w ytw órczej.

N ie było to zadanie łatwe. Ponad 39%> istniejących 
w  k ro ju  w  r. 1939 wrzecion cienko- i średnioprzędnych 
ja k  i odpadkowych strac ił polski przemysł bawełniany 
w  czasie okupacji W ośrodkach łódzkim , częstochow­

skim  i warszawskim , bezwzględna zaś u tra ta  krosien 
bawełnianych wynosiła  w  centralnej Polsce 48 3% 
przedwojennej mocy p rodukcyjne j wszystkich pol­
skich tka ln i. N ie znaczy to jednak wcale, że w  lu tym  
1945 r. m ogliśm y uruchom ić resatę, t j.  61% wrzecion 
i 51,7% krosien, gdyż w ie lka  część maszyn pozosta­
łych w  k ra ju  by ła  zdekompletowana i zdemontowana.

B ilans stra t b y ł jeszcze smutniejszy na odcinku 
kadr. S traciliśm y znaczny odsetek w ykw a lifikow anych  
robotn ików  i  techników, tak, że trzeba było prace mon­
tażowe ł produkcyjne rozpoczynać w  znacznej mierze 
z n iew ykw a lifikow anym i pracownikam i. Sytuację po. 
garszał brak surowców. Pomoc zaopatrzeniowa Z w ią ­
zku Radzieckiego była szybka i hojna, dz ięki czemu 
już w  1945 r. udało się osiągnąć około 24% przedwo­
jennego poziomu p rodukc ji przędzy bawełnianej i  cko-
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ło 23% p ro d u kc ji tkan in  bawełnianych, p rzy jm u jąc po­
ziom 1938 r. za ICO.

W połowie 1845 r. rozpoczyna się systematyczne 
przejmowanie zakładów przemysłu bawełnianego po­
łożonych na Śląsku Dolnym  i  Opolskim. Zdolność p ro ­
dukcyjna. tych zakładów była m inim alna. Stopniowo, 
w  m iarę rem ontowania i  m ontowania maszyn park ten 
powiększa się.

Zainiojonowano akcję szkolenia kadr, dz ięki czemu 
przemysł bawełniany już  w  1945 r. przyuczył do za­
wodu .8885 robotn ików , z k tó rych  3622 obrało zawód 
przędzalników, a 5263 tkaczy. W tym  czasie powstają 
również pierwsze kursy dla szkolenia specjalistów nad­
zoru technicznego; ukończyło je  32 m istrzów  i  podrni- 
strzów przędzalniczych, 125 m istrzów  i  podmiistrzów 
tkackich  i 43 specjalistów innych dziedzin.

W IV  kw . 1945 r. rozpoczyna się w  przemyśle w łó ­
kienniczym  ruch współzawodnictwa pracy. B y ły  to 
początki ruchu wjielowarsztatowego, popularnej fo rm y 
współzawodnictwa w  tym  przemyśle.

W yn ik i pracy przem ysłu bawełnianego w  1945 r. b y ­
ły  poważne. W okresie tym  wrzeciona i  krosna prze­
pracowały następującą ilość godzin (w  tysiącach):

wrzeciona cienkoprzędne 26.707
wrzeciona średnicprzędne 825.197
wrzeciona odpadkowe 66.794
krasna 25.780

Dostarczono w  tym  roku k ra jo w i ogółem 15.694 ton 
przędzy, 71.565 tys. m etrów  tkan in  i 16.822 tys. szpulek 
n ic i oprócz innych wyrobów, ja k  wata lekarska, lon ty
itp . ____ ^

Rok 1943 przyniósł dalszy rozwój przemysłu baweł­
nianego. O rozmiarach i w ynikach tego rozwoju św iad­
czy nip. fak t, że w  tka ln iach ilość przepracowanych 
krosnogoiz in  wzrosła o 194% w  porównaniu z r. 1845, 
a produkcja przędzy bawełnianej i  tkan in  baw ełnia­
nych wzrosła trzykro tn ie .

G łów nym  przedmiotem w ys iłkó w  organizacyjnych 
była  komasacja zakładów i form a koncentracji prze­
mysłowej. Komasację fizyczną zakładów uzasadniały 
różne okoliczności, z których w ym ien im y k i.ka .

W w yn  ku  działań w ojennych w ie lka  ilość jednostek 
produkcyjnych uległa częściowemu zniszczeniu, tracąc 
budynk i przemysłowe lub  adm inistracyjne. Najczęściej 
spotykało się stra ty w  urządzeniach energetycznych 
i  maszynach produkcyjnych.

H itle row cy, o ile  nie w yw ieź li pełnych urządzeń, 
praw ie wszędzie zdekompletowali pa rk  maszynowy, 
którego uzupełnienie było można osiągnąć ty lko  przez 
racjonalne połączenie kuku  fabryk,

Komasację fizyczną powodowała często dążność do 
lepszego wykorzystania małej liczby inżynierów , tech­
n ikó w  i  innych pracow ników  technicznych.

Proces fizycznej komasacji przeprowadzony został 
w  warunkach w ie lkiego pośpiechu. Decydowały czyn­
n ik i doraźne, potrzeby chw ili. Dlatego też fizyczna ko­
masacja często musiała pozostawić z jednej strony tzW. 
wąskie przekroje, a z drug ie j nadw yżki i n iew ykorzy­
staną moc produkcyjną n iektórych urządzeń. W na­
stępnych latach przem ysł bawełn iany często w  sposób 
doraźny podejmował próby przerzucania maszyn z je d - . 
nego zakładu do drugiego, co m iało n iwelować sku tk i 
pośpiechu komasacji. Należy jednak stw ierdzić, że 
przemysł bawełniany dotąd nie przeprowadził syste­
matycznego i pełnego badania stopnia eksploatacji po­
szczególnych agregatów w  każdym zakładzie, nie zare­
jestrow ał wszelkich zbytecznych urządzeń p rodukcy j­
nych i pomocniczych oraz narzędzi, aby je  planowo 
przerzucić tam, gdzie są nieodzowne, gdzie lim itu ją

produkcję lub  rem onty, gdzie ich -brak powoduje m ar­
notrawstwo czasu i pracy, a często postoje.

Pod względem organizacji przemysł , bawełniany 
przechodził fazy różnych form , które wobec braków 
ja k ie  u ja w n iły  one w  praktyce, musiały, a w  części 
muszą nawet obecnie ulegać zm anorn.

Na odcinku -szkolenia zawodowego przemysł baw eł­
n iany zanotował w  r. 1945 znaczne osiągnięcia. Akcja  
masowego szkolenia dostarczyła w  tym  roku 4232 p-rtzę- 
dza ln ików  i 8093 tkaczy. Liczby te obejm ują ty lko  ro ­
botn ików  szkolonych w  zakładach produkcyjnych. Po­
za n im i organizowane by ły  liczne kursy doszkalania 
pracow ników  nadzoru technicznego i  adm in istracji.

A k a ji szkolenia zawodowego -towarzyszył systema­
tyczny wzrost świadomości s-połeoznej -mas -pracują­
cych. Wyrazem tego jest form owanie -się ruchu współ­
zawodnictwa p-racy, rozpoczętego samo-rzu-tnie jeszcze 
w  IV  kw . 1945 r., k tó ry  to ruch w  końcu r. 1946 obej­
m ował 8950 robotn ików  uczestniczących we współza­
w odnictw ie  -indywidualnym i  4760 w  zespołowym.

Rola in ic ja to rów  socjalistycznego współzawodnictwa 
była w  owym  czasie szczególnie doniosła ze względu 
n-a- rozluźnioną dyscyplinę pra-cy i brak odpowiednich 
w arunków  do je j podniesienia. N ie dysponując dosta­
teczną -ilością wyszkolonych kadr, mogących wypełn ić 
potęgu-ją-ce się zadania produkcyjne, remontowe i  mon­
tażowe, przemysł bawełniany , zatrudniać musiał robo t­
n ika  n ie tyl-ko -pozbawionego wiadomości zawodowych, 
ale często nie przyzwyczajonego w  ogóle do w arunków  
pracy fabrycznej. B rak  rą k  roboczych sprzyja ł f lu k tu a ­
c ji  robotn ików . Ła tw e zarobki w  poką-tnym handlu 
sk łan ia ły do absencji element, k tó ry  niedawno rozpo­
czął pracę w  fabrykach. W styczniu 1946 r. Centralny 
Zarząd Przem. Włókienniczego zmuszony b y ł wydać 
zarządzenie celem wzmożenia dyscypliny pracy.

W lu tym  1946 r. przem ysł bawełn iany w prow adził 
now y oręż społecznej waikd o produkcję  i  o związanie 
robotn ików  z problem atyką swoich fab ryk : narady 
wytwórcze. Początkowo b y ły  one lekceważone, a przez 
w ie lu  nawet zwalczane. Trzeba było ugruntowania się 
nowych w arunków  społeczno-politycznych, zjednocze­
n ia  kla-sy robotniczej i  aktywności zw iązków zawodo- 
wr/ch, aby narady wytwórcze stały się ważnym czyn­
n ik iem  w  funkcjonow aniu uspołecznionego zakładu 
pracy.

Poważnym czynnikiem  organizującym  i m ob ilizu ją ­
cym przem ysł stało się planowanie. W -r. 1945 ogran i­
czyło się ono do ilości p rodukc ji d la poszczególnych 
grup pó łw yrobów  i  gotowyc-h wyrobów. Dyspozycje 
produkcyjne związane b y ły  z dyspozycjam i sprzedaży 
i u jęte oddzielnym planem zbytu.

Już w  pierwszym  kw arta le  1946 r. powstają piany 
zatrudnienia. W  czerwcu 1946 r. przedsiębiorstwa 
o trzym u ją  zadanie opracowania planu finansowo-go­
spodarczego na 1947 r. B y ł to pierwszy pian finansowy 
w  -przemyśle bawełnianym . Do zadania tego nie by ły  
przygotowane przedsiębiorstwa, zjednoczenia ani dy ­
rekcje branżowe. B rak było niie ty lko  bilansu mccy 
produkcyjne j, ale w  w ie lu  zakładach również dokład­
nej inw entaryzacji i  opisu maszyn. Planowanie zaopa­
trzen ia  „na w yrost“  by ło  w yn ik iem  braku norm  zu­
życia, ja k  również tendencji do gromadzenia zapasów 
w  obliczu trudności zaopatrzeniowych i transporto­
wych.

M im  tych w-szystkich niedociągnięć planowanie 
w  przemyśle bawełnianym  rc-biło szybkie postępy. Po­
czątkowe -plany m ia ły  -nikłą wartość pod względem fo r­
m y i treści, należy je  jednak wysoko cenić jako p-róby 
toru jące drogę myś i  p lanistycznej do każdego przed­
siębiorstwa i za-kład-u. B yła  to zbiorowa lekcja plano­
wania, podczas któ re j uczyli się ins truk to rzy  i ucznio­
w ie. Jedni i  drudzy potpełmal-i liczne błędy, s taw ia li
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niekontrolowane i nieuzasadnione liczby, a jednocześ­
nie uśw iadam iali sobie te błędy i b rak i, stw ierdzali 
konieczność szukania metod i  treści coraz prawdopo­
dobniejszej i pełniejszej.

N ie małe b y ły  os'ągnięcia przemysłu na odcinku tre ­
ści, fo rm  i  organizacji sprawozdawczości. O ile  w  1945 
roku przedmiotem spawoizdań by ły  in form acje o stop­
n iu   ̂wykonania ilościowego zadań produkcyjnych,
0 ty le  w  .końcu r. 1945 sprawozdawczością objęte zosta­
ły  poza produkcją również zatrudnienie, fundusz w y ­
płat, zaopatrzenie, zbyt, gospodarka energetyczna, ko­
szty, a nawot rentowność. B y ły  to  główne sprawozda­
nia, .obok któ rych  obowiązywały, inne, sporadyczne.

Tematyka sprawozdawczości jest w  dużym steraniu 
odzwierciedleniem zagadnień będących przedmiotem 
szczególnej tresk i i  w ysiłków . Z te j to tem atyk i w i­
dać, że kwestia ilości p rodukc ji była głównym  odcin- 
kiarn działania. W 1943 r. występuje ostra w a lka  o d y ­
scyplinę produkcyjną.

W skutek nieregularnego zaopatrzenia w  surowce
1 m ateria ły  pcmccmioze zakład produkow ał często nie 
to, co było w  planie, lecz to, co mu dyktow ał stąp ma­
gazynu materiałowego, kw a lifika c je  załogi lub wresz­
cie indyw idua na koncepcja, którą  uważał za tra fn ie j­
szą i słuszniejszą. Stan ten w yw o ła ł w alkę z tzw. „dzi­
ką “ produkcją.

* *

Przemysł ^bawełniany w ykona ł trzy le tn i plan 
produkcji, liczonej według w artości w  cenach 

niezmiennych, w  dn'u 27 grudnia 1949 r. Osiąg­
nął on w  ostatnim  dniu trzechlecia w ykonanie 100.5°/o 

stosunku do Planu Odbudowy Gospodarczej oraz 
101,80/0 w  stosunku do sumy planów rocznych.

Jeśli p rzy jm u jem y rok  1946 za 100, wzrost pracy 
maszyn m ierzony w  maszynogodzinach przedstawia sto 
następująco:

wrzeciona cienkoprzędne 
„  średni oprzędne
„  odpadkowe

krosna

przędza bawełniana 
tkan iny  bawełniane 
n ic i bawełniane 
wata

1947 r . 1948 r. 1949 r .
171 262 304
122 181 214
122 165 187
126 172 206

me r. 1946 .=  10.0, w y -
niższe zestawienie:

1947 r. 1943 r . 1949 r.
125 163 186
120 168 ISO
182 255 287
100 223 309

Procentowy wzrost p rodukc ji w yrażonej w  jednost­
c e 11 m ary tow arow ej przedstawia się w  poszczegól- 
nych latach (w .stosunku do roku poprzedniego) iak 
następuje: y J

Rodzaj p rodukc ji
1946 r. 

do
19ł5 r.

1947 r. 
(!o

1946 r.

1948 r. 
do

1947 r.

1949 r. 
do

1918 t.

1’ rzędza bawełniana 200 25 35 12

Tkaniny bawełniane 190 20 38 17
iNici 161 182 42 12

Rzeczywiste _ tempo w zrostu by ło  jednak większe:' 
porównanie w ielkości w  jednostkach m ia ry  towarowej' 
przy różnorodności cech produkc ji nie daje właśćiwe-- 
go obrazu. Ce,cm uzasadn enia tezy o większym współ-: 
czynniku wzrostu niż wykazano w  powyższej tabe li' 
Przytoczyć możną k ilk a  danych..

;a) Średnią gęstość tka n in  obrazuje poniższe zastawie­
nie:

1945 r. 220
1246 r. 218,8
1947 r. 226,1
1248 r. 231,3
1949 T. 237,1

w ą tków  na 1 dcm 
11 11 11 
11 11 11 
11 11 11 

11 11 11
K on sum e n t p o ls k i o trz y m u je  tk a n in y  z każdym  ro ­

k ie m  gęściejsze i lepsze, z czym  w iąże się system atycz­
n y  w zros t p racoch łonności w y ro bó w .

b) Równocześnie w zros ła  średn ia  szerokość tka n in , 
co i lu s tru ją  n iże j umieszczone dane:

1945 r.
1946 r
1947 r.
1948 r.
1949 r.

86,3 cm na 1 mb
87.2 „  na  1 mb
89.2 „  na 1 mb
88,5 „  na 1 mb
89.2 „  na 1 mb

c) M im o wzrostu średniej gęstości i szerokości tka ­
n in  systematycznie spada ich średnia waga, o czym 
świladczą następujące dane:

1946 r.
1947 r. 
1943 r. 
1949 r.

179 g na 1 mb 
175 „  na 1 mb 
175 „  na 1 mb 
161 „  na 1 mb

Jest to zrozumiałe w  zestawieniu z innym  w skaźni­
k iem  charakteryzującym  stopień uszlachetniania pro­
d u kc ji dzięki stosowaniu coraz to wyższej ja iiości su. 
rower. ;.i produkow aniu coraz to ci°ńszych numerów 
przędzy, k tó rych  waga spadała w  m iarę wproś tu nu­
merów.

a) Ilu s tru ją  to następujące zestawienia:

1. P r z ę d z a  c i e n k a
1947 r.
1948 r.
1949 r.

2. Przędza średnia
1945 r.
1946 r.
1947 r.
1948 r.
1949 r.

3. Przędza odpadkowa
1945 r  
1943 r
1947 r.
1948 r.
1949 r.

średni num er m etryczny
57.31 
62,41
76.32

Średni num er metryczny 
29,90 
32,27 
33,63 
34 48 
33,67

Średni num er m etryczny 
9,80

10.32 
10,75 
10,95 
10,57

Zestawienia te są pouczające z innego jeszcze wzglę­
du. W porównaniu z odpowiednim i liczbam i prze w o ­
jennym i otrzym ujem y charakterystykę rC ity k i asorty­
ment ornej omawianego przemysłu. Przed w ojną średni 
num er m etryczny bawełnianej przędzy cienkie j w yno­
sił około 89 (brak dokładnych i m iarodajnych danycn), 
przędzy średniej około 34, a odpadkowej około 8. Stąd 
wniosek, iż w  r. 1949 produkowano szlachetniejsze 
i  lepsze niż przed w o jną  gatunki przędzy średniej 
i ;  odpadkowej, nie osiągnięto natomiast przedwojenne­
go..stopnia szlachetności w yrobów  z cienkiei przędzy.. 
. Nasuwa się pytanie, czy i o ile  ta k i k ie runek rozwo­

ju  jest słuszny i jak ie  jego uzasadnienie.
. Odpowiedź brzm i naszym zdaniem następująco:

1) „Pocienienie“  przędzy odpadkowej jest co prawda 
oznaką uszlachetnienia asortymentu, ale z drug ie j stro­
ny wskazuje to na niedostateczne w ykorzystanie n is­
k ich  gatunków  bawełny i odpadków, co w  przemyśle 
bawełn ianym  pow inno być centra lnym  zagadnieniem 
dnia dzisiejszego. Przem yślowi bawełnianemu stale 
grozi nadm ierna ilość odpadków i w  te j sytuacji nie 
należy podwyższać średniego numeru odpadkowej 
pr-zędzy. Odpowiedzieć na to można szeregiem argu­
mentów, z k tó rych  najważniejszym  byłby wzrost sto­
py życiowej mas pracujących, a zwłaszcza w ie jskich, 
cp Powoduje, zmni.ęjs^ęnie.. tp.opyrtu ną . w yroby, z gr.ub_
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szych num erów  przędzy. Zadowolić konsumenta można 
jednakże me tyiK.o przez pocien.en.e przędzy odpadko­
w ej, a.e również przez staranniejsze przędzenie, tkanie 
i  wykończenie. Siosowan.e przędzy odpadkowej jest 
kwestią giówn.e doboru pomysłowego asortym entu to­
warowego.

2) Odnosi się wrażenie, że pod tym  względem prze­
m ysł bawełniany kroczył raczej po l in i i  najmniejszego 
oporu, o czym świadczą następujące liczby:

W spółczynnik zmianowości w  przędzalni odpadkowej 
w  1848 r. by i n.ższy n.ż w przędzalni cienkiej o 0,41, 
a w 1943 r. różnica w ynosiła średnio 0,44. Współczyn­
n ik  zmianowości w  przędzalni odpadkowej spadł 
w  1049 r. o 0,06 w  stosunku do 1946 r. Zdajem y sobie 
sprawę, że in-ensyiikacja  produkcji, przędzy odpadko­
wej jest w  przemyśle bawełn ianym  zagadnieniem 
trudnym . Racjonalne w ykorzystyw anie odpadków, jest 
jednak dla gospodarki narodowej tak istomą sprawą, 
że należy poświęcać dość czasu i  opieki, aby bilans od­
padków zrównoważyć. . ...

3) Pocienienie średniej przędzy jest z jaw iskiem  po­
zytyw nym . Konsumentam i w yrobów  ze średniej przę­
dzy są masy pracujące m iast i  wsi, k tó rych  stopę ży­
ciową należy stale podciągać.

4) Należy nie ty lk o  dorównać ale i  przekroczyć 
przedwojenny numer cienkiej przędzy, co znacznie 
rozszerzy eksport.

Charakterystyczny jest p ro f il asortym entowy i  układ 
rodzajowy p rodukc ji bawełnianej.

W r. 1945 tkan iny  ubraniowe męskie stanow iły 
34,35% ogółu metrażu tkan in  bawełnianych... W yrab ia­
no wówczas 22 rodzaje tych tkan in . W r. 1946 ilość tka ­
n in  ubraniowych stanowiła 27,36% ogółu bawełniane­
go metrażu, w  1948 r. prccent ten w ynos ił ty lko  
24,21% m im o dość znacznej pu li eksportowej. P rzy­
czyny należy szukać we wzroście p rodukc ji i konsum- 
c ji ubraniowych tkan in  z w ełny, co jest wyraźnym  
wskaźnikiem  wzrostu dobrobytu narodowego.
: Potw ierdzeniem te j tezy jest następująca pozycja. 
W r. 1945 bawełniane tkan iny podszewkowe i pokrew ­
ne stanow iły praw ie 8% ogólnego metrażu bawełnia­
nego. W r. 1843 procent fen spadł, do 5,25, a w  r. 1849 
nie osiągnął 2%, ponieważ konsument o trzym uje ręka- 
wówkę i podszewkę ze sztucznego jedwabiu, a ty lko  
tkan ina kieszeniowa w yrabiana jest z przędzy baweł­
nianej. Natomiast stale wzrasta procent udziału tkan in  
bie liźn ianych i  pościelowych w  ogólnym bilansie towa­
row ym  przemysłu bawełnianego. W r. 1945 produkcja 
obejmowała 10 rodzajów  bawełnianej tkan iny b le liź - 
nianej. L iczby te stale wzrasta ły osiągając w  1949 r. 
— 16, w 1947 r. — 17, a w  1948 r. — 48 rodzajów. Asor­
tym ent tkan in  pościelowych wzrastał ja k  niżej:

1845 r.
1846 r.
1947 r.
1948 r.

4 rodzaje 
8 rodzajów

40 ii

Kończąc omówienie p lanowania asortym entu na­
leży jeszcze stw ierdzić, że daw ał się odczuć na ty m  
odcinku brak jedno lite j m yśli przewodniej, m imo że 
całość planowania i dyspozycji produkcyjne j we w łó ­
k ienn ic tw ie  skoncentrowana była w  jednym  ręku, t j.  
w  C entra lnym  Zarządzie Przemysłu Włókienniczego. 
Rozumieć przez to należy b rak  ze strony czynników 
planowania określonej p o lity k i w  przedmiocie propor­
c ji. m iędzy wyrobami, o jednakow ym  .przeznaczeniu, 
produkow anym i z różnych surowców w  różnych b ran­
żach w łókienniczych. I  tak  np. nie rozważono propor­
c j i  n rędzy wielkością p rodukc ji z lnu  i z bawełny 
w  zakresie bie lizny pościelowej, stołowej, ręczników, 
ścierek, sienników itp. Podobnie nie ustalono dość 
w n ik liw ie  proporc ji w  zakresie tkan in  zastępczych, w y­
rabianych z bawełny bądź ze sztucznego jedwabiu. 
Przyczyny braku celowej p o lity k i asortymentowej 
przemvsł w idz ia ł w  dezyderatach Centrali Zbytu , do 
k tó rych  m ią ł się na tym  odcinku stosować.

W zakresie deseru sytuacja równi.eż nie kształtowała, 
się zadawałająco.Ziożyło się na to dużo czynni.ców; 
a szczególnie, trudności zaopatrzeniowe w barw n ik i, 
trudności w  zakresie urządzeń technicznych, b rak w y - 
kw a lif.kow anych  desena.orów oraz niew'aściwa usta­
w ienie byłego B iura  W zorów i M ody ĆZP W łókienni­
czego. Także brak dostatecznego nacisku, a nawet in ­
tensywniejszego zainteresowania ze strony dyrekc ji 
przemysłu bawełnianego i CZPWł, ja k  również odgro­
dzenie przemysłu od konsumenta z jednej, strony i nie­
dostateczne nawiązanie kontaktu  pomiędzy aparatem 
dystrybucy jnym  a spożywcą z drug ie j — u trudn ia ły  
w łaściwe rozwiązanie tego zagadnienia.

M im o przeprowadzenia ko n tro li przez inspektorat 
techniczny przemysłu bawełnianego oraz przez Cen­
tra lę  Zbytu  kon tro la  gatunkowpści nie stanęła na 
odpowiednim  poJom ie. W r. 1947 s truk tu ra  gatunko- 
wości przedstawiała się następująco:

I  gatunek 62%
I I 20,1%

I I I 2,1%
brak i 10,4%
resztki 5,4%

© y ły  to w ielkości bardzo niepokojące dla rynku  
wewnętrznego, a jeszcze bardziej dla. planów ekspor-:. 
tow ych, od któ rych  zależny by ł i jest im po rt bawełny 
i  znacznej części m ateria łów  pomocniczych. W r. 1948 
sytuacja nie popraw iła się. W ystarczyło pewne za­
ostrzenie w arunków  k lasyfikacyjnych, aby I  gatunek 
spadł do 61,2%, I I  do 18,3%, a L II podniósł.się do 7,6%. 
B ra k ł w ynosiły  8,4%, resztki 4,5%.

We wrześniu 1948 r. wprowadzono piany gatunko- 
wcści, obowiązujące już w  IV  kw arta le  tegoż roku. 
P lany te staw ia 'y sobie za cel ograniczenie braków  
do końca roku  w  granicach 0,5% — 2% w j zależności 
od zakładu i  asortymentu produkcyjnego oraz znacz­
ne podwyższenie procentu pierwszego gatunku. Narzę­
dziem w  tej walce m iała być międzyfazowa kontro la  
jakości, prowadząca do w ykryc ia  źródła błędów.

Jakko lw iek akcja ta w skutek braków  organizacyj­
nych nie osiągnęła zamierzonego ce’u, to jednak kon­
kre tnym  je j efektem było przestudiowanie m ożliwych 
źródeł powstawania błędów w  różnych fazach w y tw a ­
rzania.

Umowa zbiorowa, obowiązująca z dniem 1 stycznia 
1949 r., ustanów ła ka ry  za w yrab ian ie  braków. Cen­
tra ln y  Zarząd Przemysylu Bawełnianego i Związek 
Zawodowy W łókn iarzy w prow adziły  z dniem 1.IX .1949 
system prem iowania robotn ików  za jakość ¡produkcji. 
Jednocześnie obostrzono w arunk i k lasyf kacyjne. Ilość 
błędów na 100 m tkan iny  spadła w  granicach 20—40%.

M im o w ie lk ich  osiągnięć w  IV  kw arta le  1943 r. na­
leży stw ierdzić, że akcja ta, chociaż udana, n e była 
jeszcze decydująca. Główne źródło zła leży w  przę­
dzalni. Z ła przędza jest przyczyną w ie lu  błędów 
w  tka ln i i wykończalni. Należy zatem kierować uwagę 
przede wszystkim  na przędzalnię, m obil żując wszelkie 
środki do decydującej w a lk i o poprawę gatunkowości.

Zasadniczym zagadnieniem w  podwyższaniu gatun­
ków  p rodukc ji bawełnianej i w łókienniczej w  ogóle 
jest opracowanie, w arunków  technicznych dla każde­
go rodzaju produkcji. Dotychczas b rak jest przepisów 
o przebiegu procesów w ytwarzania. B rak ten jest też 
główną przeszkodą w  opracowaniu fo rm  s tru k tu ra l­
nych i opisów funkcy jnych  w  zakładach wytwórczych.. 
Beż nich nie może Być mewy ó w łaściwym  planowaniu 
techniczno -  przemysłowo _ finansowym  w/ przemyśle, 
o ¡kalkulacji wstępnej,, w p ływ ające j na .kształtowanie 
cen fabrycznych. Opracowaniem przepisów o prze­
biegu i warunkach procesu w ytw arzan ia  zajm uje się 
G łów ny In s ty tu t W łókienniczy.

Jednym z głównych środków prowadzących do po­
praw y gatunku w yrobów  jest szkoleń e i dokształca­
nie pracowników . We wrześniu i październiku 1949 r. 
doszkoiono w  zakładach przemysłu bawełnianego 1843 
przędzalnlków, 3923 tka cw  i 662 wykończa’n ików , 
k tó rzy  poprzednio ¡popełniali w  p rodukc ji powtarzalne
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błędy. N ie jest to  jedyny rodzaj szkolenia w  przem y­
śle bawełnianym. Przeszkała się bowiem robo ln ików  
nie wykonujących baz akordowych, dzięki czemu u ła t­
w ia  się im  osiągnięcie poziomu robo In k ó w  k w a lif ik o ­
wanych. Szkoli się ustawicznie wciąż nowe kadry ro ­
botnicze. W r. 1948 przyuczono do zawodu w  przemy­
śle ba-wełnianym 3995 przędzalników i  7982 tkaczy. 
Ogółem w  okreue planu trzyletniego przeszkolono 
cko!o_ 42 tys. robotn ików , w  tym  około 15 tys. przę­
dzaln ików  i 27 tys. tkaczy. Liczba uczniów w szko­
łach podległych przemysłowi bawełnianemu, która  
w  r. 1947 w ynosiła 4216, wzrósł«, w  r. 1948 do 5432, 
a w, r. 1949 do 5674.

N .emniej ważnym czynnikiem  popraw iającym  wska­
źniki^ pracy robotn ików  jest współzawodnictwo. We 
wrześn u 1948 r. 98.582 robotn ików  obję 'ych było 
współzawodnictwem m iędzyzakładowym. Współzawod­
n ic tw o  zespołowe w  ramach zakładu objęło 33,77% 
ogólnej liczby robotn ików , a indyw .dualne — 12,44%. 
Około 3 000 robotn ików  stanęło do współzawodnictwa 
o najwyższą jakość produkcji.

A kc ja  współzawodnictwa i systematyczne szkolenie 
przyczyn iły się do wzrostu ilości wrzecion obsłużonych 
przez 1 prządkę o 38,2°/o, a ilości krosien obsłużo­
nych przez 1 tkacza o 26,6»/« w  porównaniu z 1946 r.

Równolegle odbywa się ustaw czny proces awansu 
społecznego. W okresie trzyle tn iego planu zaawanso­
w ało na kierownicze stanowiska około 1800 robo tn i­
ków, k tó rzy  swoim stosunkiem do pracy, uświadomie­
niem poLtycznym  i  znawstwem zawodowym na to za­
służyli.

Od 15 lipca 1949 r. przem ysł bawełn iany po raz- 
w.ązaniu CZPW ł o trzym ał statut organizacyjny sa­
modzielnego Centralnego Zarządu. W tych nowych 
rumach organizacyjnych przemysł bawełn iany w yka ­
zał duże postępy w  walce o w ykonanie planu pro­
dukcyjnego, o, poprawę gatunkówości, w  zbliżaniu się 
centralnej adm in istrac ji do przedsiębiorstw i  zakła­
dów itp.

F o zostało jednak dużo problemów, które przemysł 
ten musi jeszcze rozwiązać. Ograniczamy się do w y ­
m ienienia bodaj k ilk u  z nich:

a) opracowanie i wprowadzenie w łaściwych fo rm  
organizacyjnych do zakładów produkcyjnych 
i  przedsiębiorstw;

b) opracow ana i  wprowadzenie metody planowa­
nia produkc ji w  zakładach wytwórczych, co w y ­
znaczałoby każdemu wykonawcy w łaściwą fu n k ­
cję planową, tak, aby każdy z n ich czuł się od­
pow iedzialnym  za plan;

c) ustalenie w łaściwej p o lity k i asortym entowej;
d) równoważenie bilansu odpadków), przede wszyst- 

k  m  przez zwężenie źródeł ich powstawania;
e) znaczne poprawienie gatunkowości ze szczegól­

nym  uwzględnieniem przędzy, k tó re j jakość 
w p ływ a  na produkcję nie ty lko  tkan in , ale ró w ­
nież dzianiny;

f) zwiększenie nadzoru i ko n tro li nad wykonaniem 
planu rem ontów ;

g) uporządkowanie stanu liczebnego urządzeń przez 
przerzucanie nadm iaru z jednych do innych za­
k ładów  własnych lub należących do pokrewnych 
branż, w  k tó rych  są one potrzebne.

. Ze względu na wąskie ram y a rtyku łu  musieliśmy 
sie ograniczyć do streszczenia w  nim  niektórych ty lko  
in fo rm ac ji o przemyśle baw ełn ianym  przynajm nie j 
w  zakresie spraw dla przemysłu tego na jw ażnie j­
szych, bądź też najp iln ie jszych.

JA N  KO R DASZEW SKI

P L A N O W A N IE  W  P R Z E M Y Ś L E  C U K R O W N IC Z Y M , 
JEGO B Ł Ę D Y  I  D R O G I DO N A P R A W Y

p  ZASOPISMO „B olszew ik“  n r  1 z r. 1934 zawiera 
■ a rty ku ł o planowaniu socjalistycznym W. W. K u j-  

byszewa, członka b iu ra  politycznego CK W KP(b), prze­
wodniczącego „G ospłanu". A rty k u ł ten i w  ogóle nauki 
ze skarbnicy spuścizny len inow skie j, rozw in ięte przez

tow. W. J. S talina w  teorię ekonom iki radzieckiej 
i p lanowania socjalistycznego, oraz zamieszczony 
w  „T rybun ie  Ludu" a rty k u ł d r St. Jędrychow: kiego na 
temat „Zadanie aparatu planowania w  świetle, wska­
zówek I I I  P lenum  KC PZPR“ , posłużyły autorow i za 
podstawię teoretyczną do wnioskowania na temat pra­
widłowego rozw oju  polskiego cukrow nictwa.

W yciągając w nioski z nauk Lenina — Stalina na­
w o łu je  W. W. Kujbyszew  do wykazywania braków 
istn ie jących w  planowaniu poszczególnych odcinków 
gospodarki narodowej, braków  istniejących w  odnoś­
nym  aparacie, aby je  móc z likw idow ać w  jak  n a j­
krótszym  czasie. In tegra lną częścią planu socj a lis  tycz­
nego jest b itw a  o zmobi lizowanie rezerw, o ponadpla­
nową akumulację, o zniżenie kosztów w łasnych p ro ­
dukc ji.

P lanowanie w  przemyśle cukrowniczym  nie jest 
zgodne z w ym ien ionym i wyżej . zasadami. I  tak np. 
ogromne możliwości uikryte w  dobrej pianowej konser­
w ac ji surowca, t j.  buraka cukrowego, nie są w yzyski­
wane, gdyż plan cukrow nictw a nie bierze za podstawę 
oddolnych p lanów zakładów pracy, lecz „da je  w ytycz­
ne“ , czyli dyktu je  w skazówki zjednoczeniom, a one 
z kole i zakładem pracy. Tw orzy się w tedy centralizm  
b iurokratyczny zamiast centralizm u demokratycznego,

Należy pamiętać, że o 0,l°/o w ydatku  cukru oznacza 
około 700.000.000 z ł w  skali k ra jow e j, a w  Zjednocze­
n iu  C ukrow ni Śląska Opolskiego około 100.000.000 zł.

Zw róciłem  się jeszcze w  reku 1948 do byłego Cen. 
Kom. Oszczędności M in is te rstw a Przemysłu i Handlu 
w sprawie m ob ilizacji u k ry tych  możliwości przez za­
planowanie wysokości p rodukc ji cukru oraz je j kosz­
tów  własnych z początkiem kam panii, aby w  ten spo­
sób zobowiązać kie row nictw o zakładów cukrow n i do 
bolszewickiego, socjalistycznego, a nie urzędniczego 
przeprowadzenia ka rm a m i, k tó ra  trw a  u nas przeważ­
nie około 55 dn i i  decyduje o w yn ikach  całorocznej 
pracy.

Centr. Zarządowi Przem. Cukrowniczego mężna za­
rzucić, że nie stosuje sam okrytyki, aby podnieść kon­
tro lę  wykonawstwa w  czasie kam panii. Można mu za­
rzucić, że idzie on drogą ła tw izny, m in im alizm u. Ta­
blica poniższa, w  które j zestawiłem zaplanowany w y ­
datek cukru z faktycznie osiągniętym w  cukrow niach
Zjedn. Przem. Cukr. 
planu.

Opole, świadczy o zaniżeniu

Baworów 14,6% 15,925%
Cerekiew 14,1% 15,663%
Chybie 13,7% 14,978%
Łag iew n ik i 14,4% 16 016%
Odm ochów 14,6% 16,095%
Racibórz 14,0% 15,317%
Strzelin 14,8% 15,730%
Szaiejewo 14,4% 17,169%
W ieluń 14,4% 15,008»/o.
W rób lin 14,4% 13,787»/o
Ząbkowice 14,5% 16,060%
Ziębice 14,S»/o 16,211%

Średnio 14,4% 15,519%

Czy doświadczenie oparte na wskaźnikach ubie­
g łych la t (statystyce) i analizach zawartości cukru 
w  burakach w  ciągu miesiąca września 1949 r. m o- 
gło skorygować plan p rodukc ji cukru  tuż przed kam ­
panią 1949 r.? N atura ln ie , że mogło. A le  wysunięty 
przez M in is tra  Przemysłu Rolnego i Spożywczego po­
stu at w yprodukowania 790.000 ton, p rzy ję ty  przez 
Ogólny K ra jo w y  Zjazd C ukrow ników  w  wysokości 
760.000 ton, nie zestal zrealizowany nswet w  tycn 
zmniejszonych rozmiarach. Należało w ylen ić z 7 okrę­
gów, , które b y ły  licznie reprezentowane na zjeździe, 
aktyw istów  -przodowników , k tó rzy  by zaplanować lub
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planowo rozdz ie lili zobowiązania na każdy okręg, na 
kazaą cukrownię. B yła  to praca d.a 7 do 10 osoo na 
2 dni. l o  skonkretyzowanie zobowiązania na-eżało 
przedstawić na początku kam panii na zebraniach ogól­
nozakładowych. Aby wzorem doświadczeń ZS iU i uczy­
nić zbieżnym interes osobisty pracowników  z in te re­
sem gospodarki narodowej należało ustanowić premię 
°d  osiągnięcia produkcja 75U.G0U ton. Osiągając ty lko  
około 745.000 ton, dadsmy k ra jo w i o ca 2 i ‘A  m ilia rda  
złotych m nie j. Dlaczego zaniedbano czujność na l in i i  
osiągnięcia większego w ydatku  cukru, czyli większe­
go em kiu finansowego?

W cukrow nic tw ie  polskim  wezwanie do prem iowa­
nia obniżki kosztów własnych każdej z 75 cukrow ni 
nie na tra fia  dotychczas na oddźwięk.

A by zdać sobie sprawę z oportunizm u planowania, 
na.eży sięgnąć do sta tystyk i Zjednoczenia PC Opole, 
gdJe wydatek cukru  w kam panii 1948/49 wyniósł 
15,4010/o. Polepszenie w yda tku  cukru  z 15.401%) do 
15,519%) jest bardzo małe i moim zdaniem powstało 
w skutek braku bodźca do podwyżki. Tym  bodźcem po­
w inna być norma procentowa cukru, k tó rą  należy 
osiągać. Normę tę można w  początku października 
ustanowić d.a 76 zakładów, przystępując do tego w  
sposób w łaściwy. Jeżeli k ierow nictw o zakładu będzie 
m iało przed sobą słuszny, a me zaniżony wskaźnik, je ­
żeli regulam in planowania obejmie wydatek cukru oraz 
koszty własne, wówczas nasze załogi w y k ry ją  n iew y­
korzystane możliwości, szczególnie w  cukrze, k tó ry tra ­
ci burak wykopany zanim spada z wagi automatycznej 
do k ra ja ln icy  buraków.

Konieczne jest też wprowadzenie do regulam inu 
współzawodnictwa prem ii za obniżenie kosztów w łas­
nych. Książka prof. Rubkia p. t. „Ochrona buraka cu­
krowego“ , wydana w  M cskw ie w  r. 1946 na podsta­
wie 20 la t naukowych badań, świadczy, ja k  w iele mo­
żna czerpać z doświadczenia przodującej nauk i ra ­
dzieckiej.

Nasz In s ty tu t C ukrow nictw a oderwał się od, życia, 
od zakładów pracy, nie dając cukrow niom  norm  
konserwacji buraka. B rak w  dalszym ciągu żywego 
kontaktu  między nasiennictwem buraka cukrowego, 
Państwowym i Zakładam i H odow li Roślin a cukrow n i­
kami.

W cukrow ni W rób iin  Zjednoczenia ZPC Opole — 
Śląsk wskutek spóźnienia kam panii, z przyczyny prze­
budowy fab ryk i, kampania się nie udała. W ydatek cu- 
kru , k tó ry  w kam panii 1947/43 by ł zadowalający, a w  
roku 1948/49 wynosił 15,355''/o, spadł w  ostatniej kam ­
panii do 13,757%, co spowodowało podrożenie kosztów 
własnych z 64 zł na praw ie 70 zł, czyli o praw ie 6 zł 
na kilogram ie.

Gdyby plan b y ł u nas p lanem -dyrektyw ą, k ie row ­
n ic tw o  cukrow ni musiałoby tak pokierować biegiem 
rem ontu i tak ustalić początek kam panii, aby cukier 
w  surowcu przyszedł w  całości do fab rykac ji, a nie 
pozostawał w  nieprzerabianych spławach i w  punktach 
odbioru, szczególnie w  Brzegu, gdzie zapasy w  lis to ­
padzie 1949 r. w zrosły do około 1.000.000 na koniec 
tego miesiąca. S tyl pracy Centralnego Zarządu Prze­
m ysłu Cukrowniczego zawiera elementy nieuzasadnio­
nego samouspokojenia. Centra lny Zarząd wysła ł kon- 
tro lerów -chem ików , k tó rzy nie bacząc na porę dnia 
czy nocy kontro lu ją , czy chem ik fabryczny sumiennie 
notuje straty. A le  nie to jest decydujące, czy oblicze­
nie chemika jest dokładne do 0,1%, choć jest to waż­
ne, bo te 0,1% w  skali państwowej równe są 
700.000.000 zł. Decydujące są niekontrolowane straty, 
jak ie  zachodzą w  zw iązku ze składowaniem i przecho­
wywaniem  surowca. Zła konserwacja, złe w ykorzy­
stanie planu przerobu powodują s tra ty 6 i  7-krcitnie 
większe.

Niech jako dowód kancelaryjnego traktow an ia  tej 
ogromnie ważnej dziedziny posłuży następujący p rzy - '

k ład. W czasie ko m is ji lustracyjne j Inspektor B iu ra  
K on troJ  CZPC z niżej podpisanym delegatem Inspek­
c ji P lan tac ji ustaliła, że w  mez.e pracującej cukrow ni 
Racibórz (wydatek cukru  osiągnięta 15,3%) brak dwu 
do trzech spławów buraczanych, na któ rych  burak cu­
k row y kolejno w  p ią tym  lub  szóstym dniu po nadej­
ściu do cukrow ni możnaby wziąć do przerobu. Tor ko­
le jow y prowadzi na plac, na k tó rym  .z . braku spławów 
muszą buraki leżeć czasem miesiąc, tracąc cukier.

W tych warunkach budowa odgałęzienia bocznico­
wego kosztem 3 m in. zł spowoduje większy o ca 1% 
uzysk cukru z buraka, co w  ciągu jednej kampan.i pod­
niesie war-use p rodukc ji o 24 m in. zł.

Wa,ka o pian w  cukrow nictw ie , walka o prem iow a­
nie obn iżk i kasztów własnych, o racjonalne a nie me­
chaniczne oszczędności — oto zadanie stojące przed 
nami. Rozszerzenie tych zadań łączy się z zagadnie­
niem  dyscypliny finansowej i  technicznej, a głównie 
z zagadnieniem kadr.

Plan w  cukrow n ic tw ie  musi się opierać na rea l­
nych, nie zaniżonych normach pracy. C ukrownictwo 
musi usprawnić norm y ,aby nie dawa.y p rem ii tym  
pracownikom  czy załogom, które ła tw o przekraczają 
oportunistycznie ułożone plany. Tym  bardziej, że w  cu­
k row n ic tw ie  nie mamy okresu p rodukc ji ca ło- ani pół­
rocznego. W Zw iązku R epublik Radzieckich kampa­
nia cukrownicza trw a  od 60 do 97 dni, a u nas, n ie ­
stety, ty lko  około 55 dn i i dopiero po reku mamy 
sposobność korygować w  kam panii zeszłoroczne b łę ly .

P ilnowanie dyscypliny finansowej przedsiębiorstwa 
musi polegać nie na mechanicznym obcinaniu w yda t­
ków, nie na okolicznościowym chw ytaniu zysków, ale 
na akum u lac ji opartej na wydajności pracy, rac jona l­
nym  i  um ie ję tnym  w ykorzystaniu m ateria łów , w  szcze­
gólności surowca decydującego o 70% kasztów w łas­
nych. Sedno oszczędności leży w  obniżeniu kosztów 
Własnych. N iestety b rak zainteresowań dla poszcze­
gólnych elementów, z któ rych  buduje się gmach naszej 
p rodukc ji w  cukrow nictw ie, doprowadza do tego sta­
nu rzeczy, że nip. w  r. 1947 zastała wyróżniona we 
współzawodnictw ie cukrow nie Gosławice, m im o że ko­
szty własne b y ły  w n ie j n iezm iernie wysokie. W r. 1949 
oprócz cukrow ni K lecina (okręg Wrocław) zostaje w y ­
różniona cukrow nia Małoszyn, k tó ra  z braku surowca 
pracowała jedynie 28 dni. K to  sobie zdaje sprawę, co 
znaczy cały rok ponosić koszty stałe, opłacać dyrekcję, 
mechaników i cały sztab innych fachowców, gdy pra­
ca produkcyjna trw a  ty lko  28 dni, ten zrozumie wagę 
zagadnienia. Żle rozum ieją tajemnice urzędową ci dy­
gnitarze, k tó rzy uk ryw a ją  swoje błędy, dem obilizu ją 
pracę i odzwyczajają załogi od twórczej socjalistycznej 
pracy.

Prem ia kam panijna, prem ia produkcyjna, zwykłe 
premie z,a współzawodnictwo są w  zasadzie słuszne. 
A le specjalną prem ię może dostać ty lko  ten zakład, 
k tó ry  w ykonał iplan ilościowo i  jakościowo pod wzglę­
dem kosztów.

Według przybliżonego bilansu za czas od l . IV  do 
31 X11 1949 r. wym ienione niżej cukrow nie wykazały 
następującą obniżkę kosztów własnych jednego k ilo ­
grama cukru (w złotych).

C ukrownia 1948 r. 1949 r.
Baworów 63,75 59,74
Cerekiew 64,09 58,29
Chybie 71 69 65,49
Łag iew n ik i 59,84 58,75
O lm óchów 53,53 56,61
Strzelin 62,89 52,28

Zestawienie to sugeruje, iż w y n ik i są pozytywne, je -
ś lł bowiem uwzględnim y podwyżkę ta ry fy  kolejowej,
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oraz cen węgla, koksu i robocizny w  porównaniu z ro ­
k iem  1948. Należy ty  .ko pamiętać, że rok gospodarczy 
1948 liczy ł się od 1.IV.1948 r. do 31.III.1949 r. w ynosił 
zatem 12 miesięcy, podczas gdy w yją tkow o rok gospo­
darczy 1949 liczy się w  cukrow n ic tw ie  na 9 miesięcy, 
t j .  od I.IV . do 31.XII.49 r. M im o tego jednak w  szere­
gu cukrow ni koszty własne wzrosły. I  tak  w  cukro­
w n i W ieluń w 1948 r. 1 kg cukru kosztował 58 zł, w  r. 
1049 —  63 zł, tak  samo było  w  cukrow ni W róblin .

W sikali k ra jow e j p rzy  817.000 ton. p rodukc ji na 
r. 1950 jedna złotówka obniżenia kosztów własnych 
daje 817.000.000 złotych.

Najekonomiczniej pracowała cu k ro w n a  Ząbkowice, 
k tó ra  z 62 zł obniżyła koszt w łasny na 56 zł. A le błęd­
nie ułożony i stosowany regulam in współzawodnictwa 
zaszeregował tę cukrow nię o 4 miejsca poza cukrow ­
nią Strzelin.

inż. B. IIA M M E R S C H M ID T

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 
W WYKONANIU

Plan produkcji przemysłowej na miesiąc ma­
rzec według wartości oraz w zakresie podsta­
wowych artykułów przekroczono. W porówna­
niu z marcem ub- r. dał się zauważyć znaczny 
wzrost produkcji.

Szczegółowe liczby charakteryzujące -wyko­
nanie planu produkcji podstawowych artyku­
łów, wytwarzanych przez przemysł pińswowy, 
oraz tempo wzrostu produkcji w porównaniu 
z marcem ub. r. przedstawiają się jak nastę­
puje (w % % ):

w ykonan ie  w  s tosunku
planu do marca 1943

energia elektryczna 107 113
węgiel kam ienny 105 110
węgieł b runatny 103 111
koks 10.2 106
stal surowa 109 112
w yroby walcowane 102 118
m ydła wszelkie 110 178
tra k to ry 111 182
row ery 110 110
żarów ki oświetleniowe 113 137
szkło okienne 112 105
papier 105 112
tkan iny  bawełniane 105 -_
tkan iny  wełniane 109 119
tkan iny  lniane lO l 115
tkan iny  jedwabne 107 117
skóry podeszwowe 112 108
obuwie 107 149
papierosy 102 119

Plan produkcji stoczni polskich w/g warto­
ści w cenach niezmiennych wykonano w 1 -1.5 %, 
co oznac a przekroczenie poziomu p-odukcji z 
marca 1949 r. o 124%. Również w zzkresie ry ­
bołówstwa morskiego zanotować możemy po­
myślne wyniki. Plan połowów morskich wyko- 
no w 133%, przy czym osiągnięto wzrost 47% 
w porównaniu z analogicznym okresem ubie­
głego roku.

W komunikacji plan przewozów towarowych 
kolei normalnotorowych przekroczono o 13 % ■ 
W porównaniu z rokiem ubiegłym przewozy

wzrosły w tonach o 33 %. Plan przewozów oso­
bowych przekroczono o 7%, przy wzroście o 
2 1 % w porównaniu z marcem ub. roku.

Również przekroczono pian przewozów kolei 
dojazdowych (101%). Wyniki wykonan:a Naro­
dowego Planu Gospodarczego w zakresie komu­
nikacji samochodowej przedstawiają się jak 
następuje:

ilość
%-wylc. Tsr stos. proc. 
p la n u  do m arca 1943.

przewóz tow arów  737 tys. ton 224 512
przewóz osób 4.464 tys. 126 ISO

Flota morska przekroczyła plan przewozów 
na marzec o 1 %, przy wzroście o 4 5 % w po­
równaniu z analogicznych ckresem r. ub. Wy­
konanie planu w zakresie usług pocztowych 
przedstawia się następująco (w % % ):

w ykonan ie  w  po rów nan iu  
p la n u  z m arcem r. ub.

przesyłk i lis tow e zw ykłe 102 110
„  „  polecone 93 93

paczki i l is ty  wartościowe 98 111
czasopisma 133 130
przekazy pocztowe 135 112

Osiągnięcie i przekroczenie zadań Narodowe­
go Planu Gospodarczego na miesiąc marzec za­
decydowano praktycznie o wykonaniu z nadwyż­
ką planu na I  kwartał roku 1950 — pierwszego 
roku planu 6 -letn:ego.

Plan produkcji przemysłowej na I  kwartał 
1950 r. przekroczono. Dzięki przekroczeniu uzy­
skano dodatkowe, ponadplanowe środki wy­
twórcze i przedmioty spożycia.

Jeśli chodzi o środki wytwórczości, to należy 
podkreślić przekroczenie kwartalnego planu wy­
dobycia węgla oraz produkcji stali surowej, 
gdzie uzyskano 104%. Największe przekrocze­
nie uzyskano w wagonach towarowych i ciągni­
kach (o 1 0 % ), a stosunkowo mniejsze w cyn­
ku i celulozie (o 1 %).

W okresie I  kwartału nastąpił dalszy wzrost 
produkcji przemysłu stoczniowego. Kwartalny
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plan produkcji Centralnego Zarządu Przemyślu 
Okrętowego, wg wartości w cenach niezmien­
nych, wykonano w 1 1 1 %.

Równolegle z przekroczeniem planów miał 
miejsce szybki wzrost produkcji w porównaniu 
z I  kwartałem 1919 r. Najsilniej wzrosła pro­
dukcja maszyn wirujących i przemysłu okręto­
wego (ponad 2 -krotnie), traktorów (o 82%), 
odbiorników radiowych (61%) oraz piwa

(o 74%). Stosunkowo słabiei wz”os'a produ­
kcja w zakresie tych artykułów, które już osią­
gnęły wysoki stopień produkcji w ko'cowym 
okresie planu 3-letniego. Tak np. wydobycie 
węgla wzrosło o 9%, produkcja wagonów towa­
rowych o 16% itp.

Ilościowo wykonanie planu produkcji niektó­
rych artykułów w I  kwartale 1950 r. przedsta­
wia się jak następuje:

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Jedn.

miary
I ł .m a r tŁ ł 

1950 r.

% mykrn.
planu

rocznego

W  poróu-na- 
niu z 1 kin. 

1949 r. U) V / ,

Energia elektryczna (CZE) tys. MV\ h 1.391 27 115
Węgiel kamienny tys. ton 19 684 26 109
Stal surowa 618 25 109
Azotniak ton 43 523 25 103
Superfo. fa t  m ineralny 109.721 22 118
T rak to ry szt. 834 23 182
Rowery Jł 21.486 23 101
Żarówki oświetleniowe tys. szt. 8.540 29 138
Tkaniny bawełniane tys. in 104 747 25 116
Tkaniny wełniane »5 13 377 121
Obuwie tys. per 3.483,5 27 148
Zapałki s tr/yn ie 72.'44 28 115
Papierosy in iln . szt. 5.874 25 120
C ukierki ton 7.348 24 228

Na uwagę zasługuje stosunkowo wysoki sto­
pień wykonania planu rocznego w zakresie ener­
gii elektrycznej (27%), zapałek (28%) oraz ża­
rówek oświetleniowych (28%).

W rybołówstwie morskim kwartalne przewi­
dywania w zakresie połowów przekroczono
0 10%. W okresie pierwszych trzech miesięcy 
br. z’owiono 17.824 ton ryb, tj. o 43% więcej 
niż w tym samym okresie ub. roku. Szczególnie 
dużą dynamikę wzrostu wykazały połowy pro­
wadzone przez przedsiębiorstwa państwowe
1 spółdzielcze, osiągając 205% w porównaniu 
z tym samym okresem ub. r.

Stwierdzając wykonanie i przekroczenie za­
dań planu przez cały przemysł nie można pomi­
nąć milczeniem faktu niewykonania planu — 
mimo znacznego wzrostu produkcji w porówna­
niu z r. ub. — w zakresie surówki żelaza, mo­
tocykli, rowerów, sody surowej i kalcynowanej, 
superfosfatu i cegły.

Niewykonanie planu w zakresie poszczegól­
nych artykułów świadczy o tym, że istniały 
jeszcze gdzieniegdzie braki w zakresie: dokład­
ności planowania, zaopatrzenia poszczególnych 
przemysłów w niektóre surowce i półfabrykaty, 
organizacji zbytu, jakości wykonywanych wy­
robów itp. Zadaniem załóg fabrycznych i s’użb 
planowania jest usuwanie braków i niedociąg­
nięć. Wykrywanie istniejących braków i niedo­
ciągnięć w toku realizacji planu umożliwia kon­
trola- Należy więc wzmóc kontrolę wykónywa- 
n:a p’anu, a z chwila ujawnienia przez nią sła­
bych stron realizacyjnych koncentrować wszys­
tkie środki i całą energię w celu ich jak najszyb­
szego usunięcia.

W rolnictwie pomyślnie przebiegała akcja 
siewna. Kontynuowana ona była w oparciu 
o uchwałę Komitetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów z dnia 17.11 1950 r. w sprawie wiosen­
nej akcji siewnej 1950 r. Uchwała stworzyła 
warunki dla sprawnego przebiegu akcji zapew­
niając rolnictwu należyte zaopatrzenie w mate­
riał siewny, nawozy sztuczne, maszyny rolniczo, 
park traktorowy oraz w środki finansowe.

Do dnia 15 kwietnia br- wiosenny plan zasie­
wów wykonano w skali od 51% w jęczmieniu 
jarym do 67% w owsie, przy czym w wojewódz­
twach po’udniowych wykonano plan zasiewów 
w 80 — 95%, województwa północne- wykazały 
poziom niższy od przeciętnego. Daleko lepsze 
wyniki osiągnięto w gospodarstwach uspołecz­
nionych. W gospodarstwach państwowych wo­
jewództw południowych w dn. 15 kwietnia za­
siewy zbóż były na ukończeniu, a w skali kra­
jowej osiągnięto 90% planu zasiewów pszenicy 
jarej, 61% jęczmienia jarego i 83% owsa.

Olbrzymie znaczenie dla tegorocznej akcji 
siewnej miał wzrost zaopatrzenia rolnictwa w 
nawozy sztuczne. Zaopatrzenie rolnictwa w te 
artykuły przekroczyło o 45% poziom analogicz­
nego okresu ub- r. Do dnia 20 marca dostarczo­
no ogółem ponad 797 tys. ton nawozów, w tym: 

azotowych 264,5 tys. ton
fosforowych 217,2 „  „
potasowych 315,6 „  „

O dalszym wzmożeniu planowego oddziaływa­
nia państwa na odbudowę gospodarki chłop­
skiej świadczy pomyśln'e rozwijająca się akcja 
kontraktacji na rok 1950. Z dotychczasowego 
je j przebiegu wynika, że zadania planu będą na
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wielu podstawowych odcinkach znacznie prze­
kroczone.

W zakresie kontraktacji trzody chlewnej wy­
konanie planu rocznego wg sianu na dzień 15 
marca br. przedstawiało się jak następuje:

p la n  w ykonan ie  % w y ­
konania

trzoda bekonowa tys. szt. 600 529 88

trzoda tuczona tys. szt. 2400 1964 82

Również pomyślne wyniki uzyskano w zakre­
sie wykonania planu kontraktacji jęczmienia 
browarnego i grochu, gdzie przekroczono już 
roczne zadania, oraz w burakach cukrowych, 
rzepaku, konopiach i tytoń.u, w zakresie których 
przekroczono 90% planu rocznego.

Poważny wzrost usług komunikacyjnych w I  
kwartale 1950 r. w porównaniu z I kwa-tałezn 
ub. r. świadczy o tym, że transport zwiększył 
zdolność przewozową w stopniu pozwalającym 
wykonać zadania wynikające ze wzrostu produ­
kcji i inwestycyj oraz podniesienia stopy ży­
ciowej ludności.

Koleje normalnotorowe przewiozły w I  kwar­
tale o 24°/o więcej towarów i 20% więcej osób 
niż w analogicznym ok-esie roku ubiegłego. 
Os.ągnięcie takich wyników oznacza przekro- 
c-enie zdań planowanych na ten okres czasu. 
Kwartalny plan przewozów kolejami normalno­
torowymi wykonano:

w przewozach towarowych 103%
„  osobowych 107%

Również koleje dojazdowe przekroczyły 
kwartalny plan przewozów, osiągając 191% w 
przewozach towarowych i 110% w przewozach 
osob, przy czym przewozy towarów były o 19% 
większe niż w r. ub., a przewozy osób o 14% 
większe.

Szczególnie szybką dynamikę wzrostu prze­
wozów, zwłaszcza towarowych, wykazała Pań­
stwowa Komunikacja Samochodowa. Duże zna­
czenie dla usprawnienia pracy tego przedsię­
biorstwa miał wzrost taboru samochodowego 
oraz gruntowna reorganizacja przeprowa­
dzona z dniem 1 stycznia 1950^. Przewozy to­
warowe PKS wzrosły ponad 6-krotnie w po­
równaniu z r. ub., a przewozy osobowe blisko 
2-krotnie. rak wysoki wzrost przewozów ozna­
cza jednoczesn e n-zckroczenie zadań planowa­
nych na I  kwartał br.

Dzięki^ szybkiemu rozwojowi samochodowy :h 
przewozów towarowych nastąpił znaczny wzrost 
ich udziału w globalnych przewozach. Biorąc za 
100 globalny tonaż towarów przewiezionych 
przez Polskie Koleje Państwowe, Państwową 
Komunikację Samochodową oraz flotę morską 
otrzymamy dla PKS w I  kwa "tale 10^0 r . licz­
bę 4,9%, wobec 0,5% w I  kwartale ub. r.

Plan przeładunków portowych wykonano 
z 14-procentową nadwyżką. Również flota mor­

ska przekroczyła kwartalny plan przewozów 
(101%) uzyskując jednocześnie 13-p:ocentowy 
wzrost w porównaniu z I kwartałem ub. r. Że­
gluga przybrzeżna uzyskała 14-procentowe prze­
kroczenie planu w zakresie przewozu osób, prze­
wożąc 418 tys. pasażerów.

Dzięki pomyślnym warunkom atmosferycz­
nym miało miejsce stosunkowo wczesne urucho­
mienie żeglugi śródlądowej. Państwowa Żeglu­
ga na Wiśle i Państwowa Żegluga na Odrze po­
łączone z dniem 1 stycznia 1950 roku w jedno 
przedsiębiorstwo „Państwowa Żegluga Śródlą­
dowa“ przekroczyły swój kwartalny plan prze­
wozu towarów osiągając: 137% na Wiśle 
i  214% na Odrze.

P. L. L. „Lo t“  wykonały kwartalny plan prze­
wozu osób w 170% przekrac ając 2,5-krotnie 
przewozy z I  kwartału 1949 roku.

Wykonanie kwartalnego planu w zakresie 
łączności przedstawia się jak następuje:

m iln . szt. % w yko n , w p o ró w n  
tain_ z I  kw . 

r. ub. w o/„o/0
101 101
93 103

103 114
100 111
100 112
107 125

Na uwagę zasługuje 11-procentowy wzrost 
przesyłek czasopism, spowodowany w dużej 
mierze akcją listonoszów wiejskich .która umoż­
liwiła znaczne rozszerzenie kolportażu czaso­
pism drogą pocztową.

przesyłk i listowe zw ykle  181,5
>. „  polecone 10,1

paczki i lis ty  wartościowe 3,9
czasopisma 124,9
przekazy pocztowe 2,9
telegram y ij>

I  kwartał wykazał dalszy wzrost obrotów 
handlowych. Na szczeblu hurtu w okresie 
pierwszych trzech miesięcy br. miało miej­
sce dalsze umacnianie wyłącznego stanowiska 
zajmowanego tu przez sektor socjalistyczny. 
Obroty na szczeblu detalu charakteryzowały się 
dalszym wzrostem wagi gospodarki uspołecz­
nionej. Podczas gdy całość obrotów detalicz­
nych wzrosła w porównaniu z I  kwartałem 
1949 r. o ok- 30%, handel uspołeczniony wyka­
zał się blisko 2-krotnym wzrostem.

Wzrost obrotów odbywał się w oparciu o sta­
ły  rozwój sieci aparatu handlowego państwowe- 

* go i spółdzielczego. Z końcem I  kwartału dzia­
łało na terenie kraju o 52Vo więcej detalicznych 
sklepów hadlu uspołecznionego niż w tym sa­
mym okresie 1949 r. Na szczególną uwagę za­
sługuje szybki wzrost punktów sprzedaży M :ej- 
skiego Handlu Detalicznego. Liczba punktów 
handlowych tego przedsiębiorstwa wyniosła:

w  styczniu 108 100
w  lu tym 158 146
w  marcu 733 679

S-ybki wzrost Miejskiego Handlu Detaliczne­
go przyczynił się do pełniejszego i  racjonalniej-
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s"e?o zaopatrzenia ludności w artykuły prze­
mysłowe.

I  kwartał 1950 r. bvł okresem zaostrzone] 
walki ze spekulacją. której d iaVność da'a s:? 
zaobserwować przede wszystkim na rynku to­
warów włókienniczych. Dstoki enormcmei ak^ii 
Rządu ataki elementów spekulacyjnych zostały 
odparte, co p'/,zvnios,o re sobą znaczna naprawę 
zaopatr-erra ludności w a'iwkuV; wlókiewrcte 
pod koniec I  kwartału. W zakresie zaopatrzenia 
w mięso t udności zostały całkowicie zl kwi^o- 
wąne. iW eki sta’emu wzmocnieniu rekto­
ra socjzl‘s'ycznego i wzrostowi masy towarowej 
w handlu detalicznym można by’o na przestrze­
ni I  kwartału znieść ograrrerenia w sprzedaży 
istnie i pee w zakresie niektórych a^t^ku’ aw.

Zniesienie ograniczeń p-zyczynlo się do dal­
szego poleps~en:a sytuacji w zakresie zaopa­
trzenia ludności pracującej.

J. M.

m /Y G O T O W A N IA  DO  B U D Ż E T U  N A  R. 1951
1Ł/|IN1STERSTWO Finansów opracowuje obecnie
•‘■’ •“ ■Wielką reform ę budżetu państwa, k tó re j celem 

jest dostosowanie systemu finansowego i gospodarki 
budżetowej, jako głównego instrum entu tego systemu, 
do zmian gospodarczych i ustrojowych, k tó rych  obja­
wem są przede w szystkim  dwa doniosłe fa k ty : w k ro ­
czenie Polski Ludowej w  okres długofalowego, sześcio­
letniego planu budowy podstaw socjalizmu oraz reor­
ganizacja w ładz państwowych polegająca na zniesie­
n iu  ins ty tuc ji samorządu terytoria lnego i zastąpieniu 
je j przez terenowe organy jednolite j w ładzy pań­
stwowej.

Jedność ekonomiczna — poddanie wszystkich dzie­
dzin gospodarki narodowej jedno lite j dyscyplin ie p la­
nu narodowego — ja k  i jedność polityczna władzy cen­
tra lne j i w ładz terenowych, nie ty lko  um ożliw ia ją  
lecz i nakazują przeprowadzenie re form  zapewniają­
cych jedność finansową w  gospodarce narodowej. Re­
form a budżetowa nie ogranicza się jednak do połą­
czenia budżetu państwa i budżetów związków samo­
rządowych w  jedną całość, ani do formalnego jedynie 
ujednolicenia fo rm  budżetowania, lecz zmienia g run­
tow nie konstrukcję  i zasady budżetu, opierając jego 
koncepcję na nowych podstawach: jedności ekono­
m icznej, p'anowości, centra lizm u demokratycznego 
i dekoncentracji wykonania.

P ierwszym etapem prac M in isterstw a Finansów b y ­
ło zatem opracowanie ogólnych założeń przyszłej go­
spodarki budżetowej i systemu finansowego oraz w y ­
tyczenie programu prac koniecznych dla rea lizacji 
tych założeń już  przy opracowaniu budżetu na na­
stępny okres gospodarczy. Te dwa tem aty stanowią 
treść uchw a ły  Rady M in is tró w  z dnia 17 kw ie tn ia  br. 
w  sprawie wstępnych wytycznych do zasad budżetu 
państwa na rok 1951. Ov reś‘ a ona zakres i treść bud­
żetu państwa na rok 1951, ogólną konstrukcję  budżetu 
centralnego i budżetów terenowych, ogólne w ytycz­
ne podziału dochodów i w ydatków  między budżet 
centra lny a budżety terenowe, zasady układu budże­
tu  i powiązania z n im  przedsiębiorstw państwowych, 
wytyczne dla sposobu opracowania budżetu, jego w y ­
konywania i ko n tro li oraz tryb  i term inarz prac przy­
gotowawczych dla poszczegó'nych resortów w  celu 
rea lizacii re fo rm y budżetowej i sporządzenia budże­
tu na najbliższy okres.

Te zasady i wytyczne m usia ły być opracowane z m a- 
ksyma'ną intensywnością, ponieważ powodzenie re fo r­
m y budżetowej zależy od jak  najwcześniejszego za­
poznania się wszystkich zainteresowanych organów

centralnych i terenowych z istotą i zasadniczymi k ie ­
runkam i dokonywanych znran. Toteż prace analitycz­
ne, dysku sto i wstępny ins trukta rz  poprzedzają w yda­
nie zasadniczej in s trukc ji, t. zw. noty budżetowej, 
k tó re j treść w  tym  roku jest o w iele bogatsza n iż w  la ­
tach ubiegłych.

Wsoomniana uchwała Rady M n is tró w  nałożyła na 
resorty, a w  szczególności na M in isterstw o Finansów, 
szereg dalszych, term inowych zobowiązań. Dotyczą one 
w  najbliższym  czasie opracowania:

a) zasad systemu finansowego przedsiębiorstw  pań­
stwowych,

b) zasad finansowania środków obrotowych,
c) zasad finansowania inw estyc ji i remontów,
d) p ro jektów  podziału jednostek budżetowych m ię ­

dzy budżet centra lny a budżety terenowe,
e) p ro jektów  wstępnych lim itó w  dla ©kreślenia w y ­

datków i dochodów w  roku 1951,
f) no ty budżetowej.
Pierwsze trzy  pozycje stanowią całość; opracowanie 

tych zasad ma na celu takie powiązanie zagadnień f i ­
nansowania przedsiębiorstw i inw estycji z budżetem, 
które by w  najlepszy sposób pogodziło postulat samo­
dzielności finansowej organizacji będących na rozra­
chunku gospodarczym z postulatem jedności p.anowa- 
n ia  finansowego.

Podział poszczególnych jednostek budżetowych m ię­
dzy budżet centra lny i budżety terenowe oparty jest 
na przedyskutowanych wnioskach, złożonych przez 
poszczególne resorty i rozpatrywanych w  porozumie­
n iu  z PKPG. Podstawą podziału jest analiza budżetu 
na r. 1950 (i projektowanych zmian organizacyjnych 
w  budżecie przyszłym) ped ką 'em  widzenia inwenta­
ryzac ji zadań danego resortu na różnych szczeb.ach 
budżetowych, stosownie ć<o ich terenowego znaczenia 
i  zależności organizacyjnej.

P ro jek t wstępnych lim itó w  w yn ika  ze scalania skła­
danych przez poszczególne resorty orientacyjnych da­
nych procentowych, odnoszących się do zmian w  dzie­
dzinie zasadniczych wskaźników działalności resortów 
w  roku przyszłym w  stosunku do analogicznych 
w skaźników  przyję tych za podstawę do budżetu na 
r. 1950. Zm iany te, oparte na założeniach planu sześ­
cioletniego i przedstawione w  układzie resortowym 
i rzeczowym, stanowią podstawę do uchwalenia przez 
Radę M in is trów  ram  przyszłego budżetu w  postaci l i ­
m itów , określających procentowo zmiany na r. 1951 
(w stosunku dr, r. 1950) odnoszące się do podstawo­
wych wskaźników  wydatków , a w  szczególności do 
urządzeń socjalno -  ku ltu ra lnych  i finansowania go­
spodarki narodowej. Na podstawie tych lim itó w  
wstępnych resorty opracują p ro jek ty  konkretnych, 
kwotowych lim itó w  z podziałem na budżet centralny 
i budżety terenowe i uwzględnieniem układu rzeczo­
wego, co będzie stanowiło podstawę do da.szego pre­
cyzowania pre lim inarza budżetowego na rok  przyszły.

Następny etap p ra c y '— przygotowanie szczegółowej 
in s tru kc ji (noty budżetowej) o zasadach i term inach 
opracowania budżetu centralnego — jest już poważnie 
zaawansowany. Prob ęma 1 yka noty budżetowej w  tym  
roku  w yb itn ie  się rozszerzyła. M usi ona ogarnąć i roz­
w inąć zagadnienia te j wagi, ja k : zharmonizowana 
z planem narodowo -  gospodarczym systematyka 
budżetu, nowa k lasyfikacja  w ydatków  i dochodów 
budżetowych, zasadntoza przebudowa treści, nom enkla­
tu ry  i num eracji paragrafów, zasady włączania do 
budżetu jednostek rozlicza!ących się (wyjątkowo) 
netto z budżetem, zasady ujęcia budżetowego dotacji 
i  subwencji, norm y budżetowe ogólne i specja’ ne dla 
poszczególnych dziedzin, tryb  i forma sporządzania 
wniosków  przez jednostki organizacyjne różnych
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szczebli i wniosków  resortowych, transponowanie, 
układu resortowego na układ  rzeczowy, zakres i form a 
uaasadnień i dokum entacji wniosków budżetowych, 
procedura negocjacyjna oraz dokładny te rm inarz  ko­
le jnych czynności.

Opracowanie n o ty  budżetowej, k tó ra  w  m yśl uchwa­
ły  Rady M in is trów  powinna być gotowa do dnia

31 m aja br., zakończy pierwszy okres prąc —  okres 
przygotowań do opracowania budżetu. Następne k ilk a  
miesięcy poświęcone będą właściwemu opracowaniu 
budżetu, polegającemu na analizie i  zestawieniu 
w niosków resortowych w  całość przedstawioną Sej­
mowi.

I  K W A R T A Ł  1950 R.
W  P R Z E M Y Ś L E  W Ę G L O W Y M

SIĄG N IĘC IE  i przekroczenie 
planu państwowego w  przemy­

śle węglowym  w  I-szym  kw arta le  
1950 r. św ia iczy o wytężonej pracy, 
e dynamicznym rozwoju współza­
wodnictwa indywidualnego, zbioro­
wego i długofalowego oraz współ­
pracy czynnika polityczno - społecz­
nego z k ierownictw em  zakładów w  
usuwaniu trudności produkcyjnyen.

Kopaln ie węgla kamiennego w  I  
kw . 1950 r. w ykonały plan państwo­
w y w  104,2%.

Poniższa tabela wskazuje procen­
tow y wzrost wydobycia węgla ka­
miennego w  poszczególnych miesią­
cach I  kw arta łu  1950 r. w  porówna­
niu z analogicznym okresem roku
ubiegłego:

1949 r. 1950 r.
styczeń 99,3 102,6
^uty 100,4 105,0
marzec 100,6 105,2

I  kw arta ł 100,1 104,2

Jak z tego w ynika, produkcja wę-
glą kamiennego osiągnęła korzystne
rezultaty. Na odcinku wydajności
ogólnej osiągnięcia natomiast nie są 
jeszcze całkowicie zadawalniająee. 
Wydajność ogólna w  I  kw arta le  
wzrosła wprawdzie o 3,4% w  porów­
naniu z I  kw arta łem  1949 r ,  jednak 
nie osiągnęła jeszcze przewidziane­
go poziomu. W prowa lżenie in ten­
sywnej mechanizacji, autom atyzacji 
i e le k try fika c ji prac dołowych w  ko­
palniach, usprawnienie transportu, 
ulepszenie i usprawnienie metod 
produkcji oraz duży rozmach w yna­
lazczości i współzawodnictwa w  pla­
nie 6-cioletnim  sprawi, że na tym  
odcinku wydajność ogólna osiągnie 
zamierzone rezultaty.

Tabela poniższa obrazuje procen­
towy wzrost p rodukc ji innych a rty ­
ku łów  przemysłu węglowego w  I  
kw arta le  1950 r. w  stosunku do I  
kw a rta łu  1949 r.

węgiel brunatny 104,3
b ryk ie ty  z węgla
kamiennego 105,4
keks 101,2
siarczan amonu 101,3
benzol 105,0
smoła surowa 108,7
pak 107,9

Koks i węglopochodne wysuwają 
się w  gospodarce przemysłu węgkn 
wego na coraz ważniejsze miejsce. 
In 3.cży zaznaczyć, że jakcść. koksu

pcpraw ia się z kw arta łu  na kw arta ł, 
a procentowa wydajność smoły, 
benzolu i siarczanu amonu z jednej 
tony węgla stale wzrasta.

P R Z E M Y S Ł  H U T N IC Z Y  
I  M E T A L O W Y  W  IS Z Y M  

K W A R T A L E  B.R.

W ykonanie planu w  przemyśle 
hutn iczym  i  m eta low ym  w  p ie rw ­
szym kw arta le  1950 r. przebiegało 
pod znakiem uciążliwej w a lk i o 
ilość, jakcść i asortym ent w yprodu­
kowanych a rtyku łów .

Poważnym i a trybutam i, k tó re  
zmobilizowano do w ykonania pla­
nu, by ły :

1) szeroko zakro jony ruch współ­
zawodnictwa pracy (uchwała ostat­
n ie j narady racjonalizatorów  w  
G liw icach odnośnie szerokiego sto­
sowania i popularyzacji szybkościo­
wego skrawania),

2) zobowiązania długofa low e chęt­
nie i  o fiarn ie  podejmowane przez 
coraz liczniejsze szeregi p racow ni­
ków,

P rzem ysł h u tn iczy

surówka
sta l surowa
w yroby walcowane
rudy  żelazne
cynk
ołów

P rzem ys ł m e ta lo w y

parowozy
wagony towarowe „Tasko“
wagony osobowa
ciągn k i
motocykle
row ery
obrab ia rk i do m etali 
tendry
maszyny do szycia

Jak w idać z powyższych cy fr, w y ­
konanie planu w  przemyśle h u tn i­
czym i m etalowym  na n iektórych 
odcinkach nie zostało całkow icie 
zrealizowane. N ie m nie j jednak 
ostatni miesiąc ubiegłego kw a rta łu  
sygnalizuje dużą poprawę i znacz­
ne przekroczenie planu miesięczne­
go. I  tak, w  miesiącu tym  w ykona­
no: stali surowej (109%), w yrobów  
walcowanych (102%),. rudy  żelaz­
nej (115%), cynku (102%), wagonów 
tow arow ych „Tasko“  (116%), w a­
gonów osobowych (144%), c iągn i­
kowi (111%), m otocykli (107%), ro ­
w erów  (110%), tendrów  (106%).

L. S.

3) przygotowana akcja współza­
w odnictwa jakościowego pod hasłem 
„Dzień bez b raku “ , mająca na celu 
zmniejszenie do m in im um  ilości 
braków  i postawienie zagadn enia 
jakości w yrobów  na tak im  pozio­
mie, aby wszelkie w y tw o ry  prze­
mysłowe odpowiadały przew idzia­
nym  d la  nich normom jakośco - 
w ym . A kc ja  ta objęła 23 zakłady 
w  przemyśle hutn iczym  i  metalo­
wym . Jakko lw iek w  planie produ­
kcy jnym  tak przem ysłu hutniczego 
ja k  i metalów,ego nastąpiły drobne 
niedociągnięcia, to  jednak przemysł 
hu tn  czy osiągnął poważne postępy 
w  technologii produkcji, a ta<cże 
dzięki stosowaniu nowych metod za­
czerpniętych z doświadczeń radzie­
ckich hu tn ików  - now atorów  i ana­
liz ie  w łasnych rezerw  p ro d u kcy j­
nych wykazał dużo w ys iłku  na d ro ­
dze rea lizacji nakreślonych na 
pierwszy kw a rta ł br. zadań.

W ykonanie planu za 1-szy kw a r­
ta ł br. w  p rodukc ji ważniejszych 
a rtyku łów  charakteryzu ją  następu­
jące tabele:

%  w ykona n ia  w skaźn ik  wzro-
p lanu s tu  w  1 kw.

w  1 kw . b .r. (r . 1949 =
94 111

104 109
102 121
105 102
101 104
93 125

83 62
110 116
100 37
110 182
93 244
95 101
72 103
62 167
84 164

Powyższe dane wskazują, że za­
równo przemysł hutn iczy ja k  i me- 
ta icw y zdolny jest do 'osiągnięcia 
znacznych sukcesów m im o w ic iu  
trudności, zwłaszcza zaopatrzenio­
wych.

System atyczne pog łęb ian ie  p lano ­
w a n ia  opartego na ha rm onogram ach 
p rac p ro d u k c y jn y c h  p ro w a dz i do 
w łaśc iw ego w yko n a n ia  zap lanow a­
nych  aso rtym entów . M a le je  tenden­
c ja  p racow an ia  od z ry w u  do z ry ­
w y , na korzyść rów nom ie rnego  tem ­
pa p ro d u k c ji i  rów nom iernego  ro z ­
łożen ia pracy, co decydu je  o dużej 
oszczędności w y s iłk u  ludzk iego  oraz
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podniesieniu jakości i  ilości w y ­
produkowanych artyku łów .

Przejęcie z dirhem 1 stycznia br. 
przez poszczególne zakłady prow a­
dzenia robót inwestycyjnych, bez­
pośredniego nadzorowania planowe­
go i  term inowego ich wykonania 
um ożliw iło  ściślejsze pow  ązanle 
prac inwestycyjnych z rzeczyw isty­
m i potrzebami zakładów oraz za­
gwarantowało właściwszą kontro lę  
postępu robót.

P R Z E M Y S Ł  L N IA R S K I
W  I  K W A R T A L E  1850 R O K U

Ze względu na k ra jow ą  bazę su­
row cową i  różnorodną użyteczność 
w yrobów  przem ysł ln ia rsk i za jm u­
je  w  Pianie Sześcioletnim przem y, 
słu lekkiego znaczną pozycję.

Według ipłanu poziom p rodukcy j­
ny przędzalni, tk a ln i i  w ykańczalni 
łn iarakich w  pierwszym  kw arta le  
br. wzrosnąć m ia ł o 40,7°/o w  porów ­
naniu do analogicznego okresu po­
przedniego roku. Takie tempo 
wzrostu p rodukc ji wym agało sta­
rannego przygotowania parku  ma­
szynowego. N iektóre  dotychczas 
niewykorzystane urządzenia w ym a­
gały przeglądu i  rem ontu, aby je 
stopniowo w łączyć do planu eksplo­
atacji. W n iektórych zakładach na­
leżało przygotować się do zwiększe­
n ia  współczynnika zmianowości. 
N ajw ięcej uwagi poświęcono p rzy­
gotowań u  kadr, co wiąże się z 
przyuczeniem do zawodu, przygoto­
waniem  mieszkań i  urządzeń socjal­
nych.

Przemysł w łók ien  łykow ych  w  
pierwszym  kw arta le  . 1950 r. w yko ­
nał p lan  p rodukc ji przędzy ln ianej 
w  108%, przędzy pakulanej w  
100,9"/», tkan in  ln ianych w  95,7%, 
tkan in  pakulanych w  104,9%. Pół­
w yroby  i  w yroby z ju ty  przemysł 
w łók  en łykow ych  w ykona ł w  gra­
nicach cd 108 do 113,5%.

N iewykonanie planu tkan in  Im a­
nych ma częściowo swoje źródło w 
niezależnych od CZP W łókien Ł y ­
kow ych trudnościach zaopatrzeń’ o- 
w ych w  wysokogatunkowe odmiany 
w łókna lnianego, n cm niej można 
było  zadania produkcyjne również 
w  tym  zakresie wykonać w  100% 
przy ew. zm ianie układu asorty­
mentowego.

Na niewykonanie planu tkan in  
ln ianych złożyło się w iele przyczyn, 
m ędzy innym i niewłaściwe przygo­
towanie się zakładów do zwiększo­
nych zadań produkcyjnych i n ieu­
m iejętne p lanow ane. I  tak np. 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Lniarskiego N r 11 w  Mysłakowicach 
osiągnęły w  styczniu 84,1%, w  lu ­
tym  93,8°/», w  marcu 94,0% planu. 
Państwowe Z. P. Lniarskiego N r

13 w- Żarach w ykona ły  planowane 
zadania produkcyjne wi na jtępu ją - 
cych procen.ach: w  styczniu i»o,8'/«, 
w  lu ty m  80,6%, w  marcu 91,5%.

Obydwa te zakłady w ykazu ją  sta­
ły  wzrost p rodukc ji, jeanakże tem ­
po wzrostu rzeczywistego jest 
mniejsze od planowanego. W zakła­
dach m y sł a ko w iek ich plan za m ie­
siąc styczeń litóO r. przew iduje 
wzrost p io d u kc ji przędzalni o 
23,5%, a tk a ln i i  w ykańczaln i o 
38,5% w  stosunku do grudnia 1949 
r. Do takiego skoku zakłady nie 
by ły  przygotowane pod względem 
kadr ani wewnętrznej organkach 
p rodukcji. Planowane tem po w zro­
stu pro*dukcji w  następnych m ie­
siącach jest ju ż  mniejsze.

Podobnie przedstaw-a się sprawa 
w zakładach żarskich, w  któ rych  
produkcja tk a ln i w  pierwszym 
kw arta le  1950 roku wzrosnąć m iała 
w  stosunku do IV  kw a rta łu  1949 r. 
o przeszło 50%. — Ograniczono się 
do wyznaczenia zadań i  to  nazy­
wano „planowaniem “ , natom iast me 
podjęto w łaśc.wych środków, aby 
dostatecznie te zadania wykonać.

Takie opracowanie zadań produ­
kcy jnych  nie ma nic wspólnego z 
planowaniem. Dokładna analiza za­
gadnienia dokonana przez M .nU ter- 
stwo Przemysłu Lekk  ego wykaza­
ła, że aczkolwiek p lany roczne obu 
wyżej wym ienionych zakładów są 
realne i  słuszne, podyktow ane mo­
cą produkcyjną  parku maszynowe­

go —  jednakże rozmieszczenie za- 
uań w  m.esięczriych pianach opera­
tyw nych  b y ło  niewłaściwe, bo za­
kładało nagłe tem po wzrostu pro­
d u kc ji z miesiąca na miesiąc, nie 
podbudowując pod te założenia kon­
kre tnych podstaw, przede wszyst­
k im  bazy zatrudnienia i  organizacji 
szkolenia zawpdowego robotn ików  
p rodukcyjnych i  pomocniczych.

W dniach 13 i  14 kw ie tn ia  1950 r. 
odbyła ©ię w  Łodzi konferencja 
przedstaw icie li wszystkich zakła­
dów przem ysłu w łókien  łykowych. 
Przemysł ton zdobyć się musi 
obecnie na szczególnie w ie lk i w y ­
s iłek celem w ypełn ienia oczekują­
cych go zadań produkcyjnych. K on­
ferencja raz jeszcze potwierdza, że 
planowanie nie polega ty lko  na w y ­
znaczaniu zadań. Nawet najbardziej 
m ob iizu jace  zadania okazać się 
muszą dem obilizującym i, o ile  nie 
są one w yn ik iem  dokładnej analizy 
optym alnej zdolności w ytw órczej, o 
ile  nie są przedm iotem głębokiej 
tro sk i zakładów i  organów nadzor­
czych wi okresie rea lizacji planów 
ja k  i w  okresie ich w ykonywania.

Sw adomość błędów, a przez to 
ich unikanie, pozw oli przem ysłowi 
łn iarskiem u wykonać zadania bie­
żącego roku, aby je  zwiększyć na 
ro k  następny.

P O R T Y  I  Ż E G L U G A  M O R S K A  
W  I  K W A R T A L E  1950 R O K U

W YT.ONANIE planu gospodarcze 
r 0 w  zakresie portów  morskich 

i żeglugi m orskiej w  I  kw arta le  b.r. 
c vu .jw u iy  w yo.tn ie  pomyślne w a­
ru n k i. I  kw a rta ł każdego roku jest 
zazwyczaj okresem mniejszej praev, 
eu tłumaczy się w  w arunkach pol­
skich okresem zimowym, a więc 
związane jest z sezonowością obro- 
t o „ .  *y.uczasem w roku b-eżącym 
łagodna na ogół zima nie wpłynęła 
w  tym  zakresie hamująco, toteż plan 
gospodarczy portów  m orskich i  że­
g lug i m orskiej w  części dotyczącej 
przeładunków lub przewozów został 
całkowicie wykonany.

W p o r t a c h  m o r s k i c h  
notu jem y w ykonanie planu w  114%. 
Przekroczenia obserwujemy "we 
wszystkich grupach towarowych z 
w y ją tk iem  drobnicy. I  tak w ykona­
nie p ’ ;.nu przedstawiało się następu-
jąeo:

węgiel 112%
ruda i  inne masowe 142%
masowe specjalne 222%
drobnica 87%

W idzim y tu ta j znaczne przekro­
czenie planu, szczególnie w  zakresie 
grupy „masowe specjalne''. Spowo­
dowane to zostało przyjęciem  niezu­
pełnie słusznych założeń przy roz­
dziale masy ładunkowej na poszcze­
gólne kw arta ły . Również znaczne 
przekroczenie planu m iało miejsce w  
zakresie grupy „ruda  i inne maso­
we“  dzięki wspomnianemu wyżej 
łagodnemu przebiegowi tegorocznej 
zimy,

W stosunku do planu rocznego 
przeładunki portów  m orskich I  
kw a rta łu  kszta łtu ją  się przeciętnie 
na poziomie 23%, w  tym :

węgieł 240/0
ruda i inne masowe 130/0
masowe specjalne 30%
drobnica 30%

W prawdzie w  stosunku do I  kw . 
roku ubiegłego przeładunki portów  
morskich są nieco niższe, osiągnęły 
bowiem 83% liczby zeszłorocznej, 
można jednak zaobserwować znacz­
ną poprawę w  strukturze masy ła ­
dunkowej. Zasadniczo obniżka spo­
wodowana została zmniejszonymi 
przeładunkami węgla, które  w yn io ­
s ły  75% w  stosunku do roku ubie­
głego. Natomiast wszystkie inne g ru ­
py wykazują znaczną zwyżkę. W 
grupie „ruda  i inne masowe" wzrost 
w  porównaniu z analogicznym okre­
sem r. ub. wyniósł 42%, w  grupie 
„masowe specjalne" — 5%, w  g ru ­
pie „drobnica“  — 15%. Przesunięcie 
przeładunków na grupy „masowe 
specjalne“  i „drobnica" oznaczają 
pomyślny zw rot w  obrotach naszych 
portów.

Jeżeli teraz p rzy jrzym y się w yko ­
naniu p lanu przez poszczególne ze-
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spcly portowe, to  stw ierdzim y, że 
wszystk.e one poważnie przekroczy­
ły  zakreślone pianem liczby obro­
tów. Zespól Gdańsk/Gdyhia prze­
kroczył plan o 13Vo, zespól szczeciń­
ski — o 19%. małe porty  — o 16>/o- 
Na szczególne podkreślenie zasługu­
je  fa k t osiągnięcia tak dobrych w y­
n ików  przez pierwsze dwa zespoły. 
Dla obu bowiem I  kw arta ł b.r. by ł 
pierwszym okresem pracy w zmie­
nionej form ie organizacyjnej. Jak 
wiadomo, z dniem 1 stycznia b.r. 
eksploatacja tych zespołów została 
przekazana z urzędów morskich w  
ręce nowopowcłanych państwowych 
przedsiębiorstw wyodrębnionych za­
rządu portów. Osiągnięcia te w yka­
zują celowość przeprowadzonej re ­
organizacji.

Obserwując s truktu rę  towarową 
przeładunków w  portach morskich 
należy stw ierdzić, że w małych por­
tach nie wygląda ona zadowalająco. 
Małe porty', ja k  wyżej wspomniano, 
w ykonały p lan kw a rta lny  w  116'Vo,

przy czym przekroczenie planu na­
stąpiło  dzięki wykonaniu planu 
przeładunku węgla z 40%-wą nad­
wyżką. Przeładunek innych grup to­
waru wycn natomiast nie cs.ągnął 
liczb planowanych. W zakresie „m a­
sowych specjalnych" wykonano plan 
w 75°/o, a w zakresie drobnicy zaled­
w ie w 30%. W-prawizie w I  kw . roku 
ubiegłego tow ary tych grup nie by ły  
jeszcze wcale przeładowywane, tym  
nie m niej tak n isk i stopień wykona­
nia planu wymaga od aparatu han­
dlu zagranicznego specjalnego w g lą ­
du w obroty tych portów.

W zakresie przewozów f l o t y  
m o r s k i e j  notu jem y w ykona­
nie planu w 101°/o w stcsunku do 
wagi przewiezionych ładunków. Ten 
sam stopień wykonania planu ma 
miejsce tak  w  przewozach regu lar­
nych, ja k  też i nieregularnych. W 
porównaniu z przewozami wykona­
nym i w I  kw . roku ubiegłego obser­
wujem y wzrost masy ładunkowej 
przewiezionej po lskim i statkam i o

23%, p rzy  czym na . lin iach  regular­
nych przew.ezicno o 2% m niej ntż 
w  roku ubiegłym, w żegludze niere­
gularnej natomiast o 40% w.ęcej.

Z punktu  w idzenia przebytych to - 
no -m ii, a więc pracy przedsiębior­
stwa, plan wykonano ty .ko  w 78%, 
przy czym lin ie  reguiarne w ykona ły 
go w  96%, a żegluga nieregularna — 
w 67%. Pcm.mo tego jednak wyso^ 
nana praca znacznie przewyższyła 
w yn ik i uzyskane w I kw . roku ubie­
głego, wyrażając się wzros.em ilości 
przebytych tono-m il ogółem o 36%, 
w  tym  na lin.ach regularnych o 10*/», 
w  przewozach n ieregularnych — 
o 76%.

W zakresie przewozów pasażer­
skich pian kw arta lny  nie został w y­
konany, ja k  również nastąpiła znaczr 
na znizka przewozów ■ w porównaniu 
z rokiem  ubiegłym, spowodowana 
wycofaniem  z eksploatacji jednego 
sta tku pasażerskiego.

JKP.

PRZEGLĄD ANICZNY
W Y K O N A N IE  P L A N U  R O ZW O JU G O S P O D A R K I 

N A R O D O W EJ ZSRR W  I  K W . 1950 R.*).

PR O D U K C JA  na jw ażn ie jszych  d z ia łó w  p r z e m y ­
s ł u  w  p ie rw szym  k w a rta le  1950 r. w  po rów na­

n iu  z p ie rw szym  k w a rta łe m  1949 r .  w yka za ła  nastę­
pu ją cy  stosunek procen tow y:

su ró w ka  —  114%; 
s ta l —  117%;
w y ro b y  w a lcow ane —  118%; 
szyny ko le jow e  —  126%; 
ru ry  żelazne —  122%; 
m ie dź  — 119%; 
cyn k  124%;
o łó w  — 115%; ...
w ęg ie l — 112%; i, „ .
ropa na ftow a  — 118;
benzyna — H 4% ; ‘
n a fta  —  108%;
pauw o do s iln ik ó w  D ies la  —  168%;
energ ia e lek tryczna  —  118%;
lo k o m o ty w y  dalekobieżne —  114%;
e lek trow ozy  da lekobieżne —  111%; ; , .•
da lekobieżne w agony tow a row e  —  132%;
sam ochody ciężarowe —  128%;
auta osobowe — 16:%;
autobusy — 134%;
łożyska k u lko w e  —  140%;
urządzenia hu tn icze  — 108%;
ekska w a to ry  —  122%;
tu rb in y  parow e 3,6 razy w ięce j;
d źw ig i au tom atyczne — 123%;
ładow aczk i au tom atyczne 8,2 razy  w ię ce j;
m o to ry  e lek tryczne  o mocy do 100 K W  —  117%;
m o to ry  e lek tryczne  o m ocy penad 100 k w  —  135%;
s z lif ie rk i — 118%;
m aszyny przędzalnicze —  200%;
m aszyny tka ck ie  —  205%;

*) K o m u n ik a t C entra lnego U rzędu  S tatystycznego 
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR.

tra k to ry  — 101%;
k o m b a j n y  z b o z o w e  2 ,4  r a z y  w i ę c e j ;
p ł u g i  t r a k t o r o w e  —  1 5 8 % ;
s i e w n i k i  t r a k t o r o w e  —  1 6 6 % ;
k u l t y w a l o r y  t r a k t o r o w e  —  1 5 1 % ;
m ł o c k a r n i e  z b o ż o w e  —  1 0 4 % ;
n a w o z y  m i n e r a l n e  —  1 1 9 % ;
kauczuk syntetyczny — 120%;
o p o n y  s a m o c h o d o w e  —  1 3 1 ° /» ;
w y w ó z  d r z e w a  p r z e m y s ł o w e g o  —  1 2 0 % ;
p a p i e r  —  1 2 3 % ;
c e m e n t  —  1 2 8 % ;
s z k ł o  o k i e n n e  —  1 0 6 % ;
łupek — 132%;
d o m y  s t a n d a r t o w e  —  1 2 2 % ;
r o w e r y  —  1 4 2 % ;
o d b i o r n i k i  r a d i o w e  —  1 3 C % ;
p a t e f o n y  —  1 4 0 % ;
m a s z y n y  d o  s z y c i a  —  1 1 6 % ;
z e g a r y  —  1 4 3 % ;
a p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  —  1 2 3 % ;
t k a n i n y  b a w e ł n i a n e  —  1 1 0 % ;
t k a n i n y  l n i a n e  —  1 2 2 % ;
t k a n i n y  w e ł n i a n e  —  1 0 7 % ;
t k a n i n y  j e d w a b n e  —  1 3 2 % ;
o b u w i e  s k ó r z a n e  —  1 2 6 % ;
o b u w i e  g u m o w e  —  1 3 0 % ;
w yroby dziew iarskie — 125%;
m ię s o  —  1 6 5 % ;
w yroby masarskie — 165%;
r y b y  —  1 2 8 % ;
m a s ł o  —  1 1 6 % ;  r
t łu s z c z  r o ś l i n n y  —  1 0 8 ;  
w y r o b y  c u k i e r n i c z e  —  1 2 4 % ;  
k o n s e r w y  —  1 5 0 % ;
herbata — 118%; :
m y d ł o  —  1 1 8 % ;
sp irytus — 103“/n;
p a o i e r o s y  —  1 1 4 % ;
w i n o  g r o n o w e  —  1 6 2 % ;
s z a m p a n  —  15C«/oL
piw o — 105 "/o. ■ <l
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Globalna produkcja  całego przemysłu radzieckiego 
wzrosła w pierwszym kw ar.a le  1950 r. w  porównaniu 
z pierwszym kw arta łem  1S49 r. o 22%.

Duże sukcesy w rozwoju przemysłu i transportu, 
wzrost wydajności pracy oraz spadek kosztów w łas­
nych p rodukcji, które osiągnięte zostały w r. 1949 
i które u ja w n iły  znaczne rezerwy dla dalszego poważ­
nego zniżenia kosztów własnych produkc ji — pozwo­
li ły  rządowi na dokonanie z dniem 1 stycznia 1950 r. 
obniżki hurtow ych cen metali, maszyn i urządzeń 
technicznych, chem ikaliów , m ateria łów  budowlanych, 
m ateria łów  drzewnych i papieru, ja k  również zniżenie 
opłat za energię elektryczną oraz obniżkę ta ry fy  ko ­
le jow ej za przewóz towarów.

Globalny plan produkc ji przemysłowej w  p ie rw ­
szym kw arta le  1950 r. wykonany został przez poszcze- 
gó,ne m inisterstwa następująco:

M in isterstw o Przemysłu Hutniczego — 89°/o;
M in is te rstw o Przemysłu V\ięgiowego — 99%;
M in iste rstw o Przemysłu Naftowego —  94%;
M in isterstw o E .ektrow n i — 114,%;
M in isterstw o Przemysłu Chemicznego — 103%;
M in isterstw o Przemysłu Elektrycznego — 105%
M in isterstw o Przemysłu Środków Łączności— 100%;
M in iste rstw o Przemysłu Budowy Ciężkich M a­

szyn — 105%;
M inisterstwo Przemysłu Samochodowego i  T ra k to ­

rowego — 101%;
M in isterstw o Budowy Obrabiarek —  101%;
M in isterstw o Budowy Maszyn i  Narzędzi Precy­

zyjnych — 102%;
M in iste rstw o Budowy Maszyn Budowlanych i  D ro­

gowych — 101%;
M in iste rstw o Maszyn Transportowych — 98;
M in isterstw o Budowy Maszyn Rolniczych — 98%;
M in iste rstw o Przemysłu M ateria łów  Budowlanych 

ZSRR — 97%;
M in iste rstw o Przemysłu Leśnego i Papierniczego 

ZSRR — £0%;
M in iste rstw o Przemysłu Lekkiego ZSRR — 101%;
M in isterstw o Przemysłu Rybnego ZSRR — 104%;
M in isterstw o Przemysłu Przetworów  Mięsnych 

i M lecznych — £4%;
M in iste rstw o Przemysłu Spożywczego — 96%;
M in iste rstw o Przemysłu Miejscowego i  m in is te r­

stwa . przemysłu paliw a miejscowego w  republikach 
związkowych — 99%;

spółdzielczość rzemieślnicza —  95%.
W pierwszym kw arta le  1950 r. wykonano z nadwyż­

ką plan w ie u rodzajów produkc ji przemysłowej. M i­
nisterstwo Przemysłu Węglowego, które  nie w ypełn iło  
planu globalnej p rodukc ji w  gałęziach pomocniczych, 
wykonało z nadwyżką plan wydobycia węgla. Ponad 
plan wyprodukowano znaczne ilości energii e lektrycz­
nej, n iektórych gatunków w alców ki, szeregu m etali 
kolorowych, tu rb in  parowych, transform atorów , lamp 
elektrycznych, poszczególnych typów frezarek, kabli, 
samochodów ciężarowych, łożysk kulkow ych, dźw i­
gów automatycznych, maszyn przędzalniczych, ba rw ­
n ików  i innych chem ika lii, kauczuku, odb iorn ików  ra­
d iowych, maszyn do szycia, tkan in  bawełnianych, ln ia ­
nych, w ełn ianychi jedwabnych, obuw ia gumowego, ryb, 
masła, w yrobów  cukierniczych, herbaty, papierosów 
i  w ie lu  innych rodzajów p rodukc ji przemysłowej.

Przygotowania do wiosennych r o b ó t  p o l n y c h  
w  pierwszym kw arta le  1950 r. przebiegały lepiej niż 
w  roku ubiegłym.

Sowchozy, ośrodki m aszynowo-traktorowe i kołchozy 
przystąp iły  w  roku bieżącym do wiosennych robót pol­
nych wyposażone jeszcze lepiej w  sprzęt techniczny 
niż w  roku 1949. Ilość tra k tc ró w  w  gospodarce rolnej 
w dniu 1 kw ie tn ia  1950 r. w  przeliczeniu na tra k to ­
ry  o mocy 15 HP wzrosła w  porównaniu ze stanem
na l  kw ie tn ia  1949 r. o 19%, pługów traktorow ych — 
o 20%. siewników — o 24% i ku ltyw a to rów  — o 18%.

Do ch w i.i rozpoczęcia wiosennych robót polnych 
zwieziono półtora raza więcej nawozów m ineralnych
aniżeli na wiosnę 1949 r.

W większości południowych okręgów k ra ju  pomyśl­
nie zakończono w  jak  najkrótszych term inach siew 
zbóż jarych. Znacznie wcześniej rozpoczął się i prze­
biega szybciej n iż w  roku  ubiegłym  siew bawełny, bu­

ra k a  cukrow ego i  słonecznika. Do s i e w u  z b ó ż  j a r y c h  
p r z y s t ą p i ł y  r ó w n i e ż  o k r ę g i  s t r e f y  ś r e d n i e j .  W  r y k u  
b i e ż ą c y m  n a  s z e r o k ą  s k a l ę  s t o s o w a n e ,  j e s t  n a w o ż e n i e  
i  b r o n o w a n i e  z a s i e w ó w  o z i m i n y .  D o  d n i a  l o  k w i e m i a  
z a s i a n o  z b u ż e  j a r e  n a  o b s z a r z e  o 5,4 m n i o n a  h e k t a r a  
w i ę k s z y m ,  n i ż  w  t y m  s a m y m  c z a s ie  r o k u  1949.

Do u n i a  1 k w i e t n i a  la o u  r .  z o r g a n i z o w a n o  144 n o w e  
o ś r o d k i  z a k ł a d a n i a  o c h r o n n y c h  p a M w  le ś n y c h .  G o s p o ­
d a r s t w a  le ś n e ,  k o łc h o z y  i  s o w c h o z y  w  s t e p o w y c h  i  i e s -  
n o - s t e p o w y c i i  o k r ę g a c h  e u r o p e j s k i e j  c z ę ś c i  Z S R R  d o  
15 k w i e t n i a  z a s i a i y  i  z a s a d z i ł y  a r z e w a  w  ó c i- i ro u in y c ń  
p a s a c h  l e s n y c n  n a  p o w i e r z e n i u  3 U i  t y s .  h a .

P o g ł o w i e  b y d ł a  w  kołchozach, s tanow ią ­
cego wiasnosc społeczną, wzrosło pod kon iec pierwszego 
k w a r fa iu  1950 r . w  po rów nan iu  z pog iow i6n i is tn ie j ¿i-  
cym  w  końcu pierwszego k w a r ta łu  1940 r., ja k  na ­
stępu je : bya ia  roga.ego —  o 1ż% , w  tym  k ró w  —  o 
2*1*70, trzony c ii.e w ue j —  o 65%, ow iec i koz —  o 18%, 
k o n i —  o 22%. W tym  sam ym  czasie pog łow ie  byd ła  
io ga lego  w  so wchozach M in is te rs tw a  bsw enozów  Z nK R  
Wzroszo o io % , trzody en lew ue j — o 5 i% , ow iec 
i  koz —  o 10% i  kom  —  o 2zu/o.

P rzec ię tny  dz ienny z a ł a d u n e k  w szys tk ich  
t  o w  a r  o w  na k o le i w zrós ł w p ie rw szym  k w a rta ie  
1959 r . w  ¡porównaniu z ¡pierwszym  k w a rta ie m  lc4o ro ­
ku  o 13»/#. i-rzew óz to w a ró w  <ir»g«ł m orską w  p ie rw ­
szym kw a rta .e  19oU r. w  po rów nam u z p-erwszym  kw . 
r. ub. zw iększy ł się o ló% .

W rezu .tac ie  da.szego rozw o ju  p rzem ysłu  b u d o w la - . 
nego oraz znacznego zw iększen ia p ro d u k c ji urządzeń 
techn icznych i m a te ria łó w  budow lanych  ogó.ny ro z ­
m ia r w szystk ich  r o b ó t  i n w e s t y c y j n y c h  
w  gospodarce na rodow e j w zrós ł w  p ie rw szym  k w a rta ­
le  1950 r. w  po rów nan iu  z p ie rw szym  k w a rta łe m  1943 r.
0 22%.

W  p ie rw szym  k w a rta le  1950 r. w  da lszym  ciągu roz­
w i ja ł  się l i  a n d e 1 radzieck i. Ludnośc i sprzedano 
to w a ró w  w  cenach porów naw czych o 25% w ięce j n iż  
w  p ie rw szym  k w a rta le  r. ub.; sprzedaż a r ty k u łó w  spo­
żywczych w zrosła  p rzy  ty m  o 19%, a to w a ró w  p rze ­
m ysłow ych  o 35%.

Dokonana z dn iem  pierwszego m arca 1950 r .  na  
m ocy uch w a ły  rządu radzieck iego i K o m ite tu  C e n tra l­
nego W K P (b) now a —  trzecia  z ko le i —  obn iżka pań­
s tw ow ych  cen de ta licznych  na a r ty k u ły  spożywcze
1 to w a ry  przem ysłow e uży tku  ccd dennego spowodo­
w a ła  znaczny w zrost sprzedaży to w a ró w  w  hand lu  
pańs tw ow ym  i spółdzielczym . Dzienna sprzedaż to w a ­
ró w  w  m arcu 1950 r. w  po rów nan iu  z lu ty m  1950 r. 
w  cenach porów naw czych w zrosła  p rzec ię tn ie  o 45%- 
P rzy  tym , je ś .i chodzi o a r ty k u ły  spożywcze, szczegól­
n ie  zw iększy ła  się sprzedaż p ro d u k tó w  ba rdz ie j w a r­
tośc iow ych : m ięsa —  o 50%, w y ro b ó w  m asarskich —
0 60%, m asła —  o 75%, ry b  —  o 32%, w yro bó w  cu ­
k ie rn ic z y c h  —  o 32%. Sprzedaż to w a ró w  przem ysło­
w ych  wzrosła  w  w iększym  stopn iu  n iż  sprzedaż a r ty ­
k u łó w  spożywczych. W  m arcu 1950 r. sprzedawano 
dz ienn ie  w ięce j n iż  w  lu ty m  tegoż ro k u : tk a n in  ba w e ł­
n ian ych  o 78%, tk a n in  ln ia n ych  —  o 51%, tk a n in  w e ł­
n ian ych  —  dw a  razy w ięce j, obuw ia  skórzanego, w y ­
rob ów  k o n fe kcy jn ych  i  dz iew ia rsk ich  przeszło dw a  ra ­
zy w ięcej. Sprzedaż m yd ła  w zrosła  d w u k ro tn ie , a r ty ­
k u łó w  p e rfu m e ry jn y c h  —  przeszło dw a razy, o d b io r­
n ik ó w  rad io w ych  —  trz y k ro tn ie , row e rów  —  dz iew ię - 
c io k ro tn ie , m o to c y k li —  s-edm iokro in ie , zegarków  k ie ­
szonkow ych i ręcznych —  cz te rokro tn ie .

W  zw iązku  ze zn iżką państw ow ych cen de ta licznych  
na to w a ry  uży tku  codziennego ceny na ry n k u  ko łcho ­
zow ym  i w  hand lu  spółdzie lczym  w  m arcu 1950 r. 
ró w n ie ż  znacznie spadły w  po rów nan iu  z lu ty m  1950 r. 
W  w y n ik u  now e j ob n iżk i państw ow ych cen de ta licz ­
nych  i spadku cen na ry n k u  ko łchozow ym  i w  hand lu  
spó łdz ie lczym  na s tąp ił da lszy znaczny w zrost s iły  na ­
byw cze j rub la , poważny w zrost rea ln e j p łacy zarob­
ko w e j ro b o tn ik ó w  i  u rzę dn ików  oraz dochodów  ch ło­
pów.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  i  u r z ę d n i k ó w  
w  gospodarce na rodow e j ZSRR w zrosła  w  p ie rw szym  
k w a rta le  1950 r. w  po rów nan iu  z p ie rw szym  k w a rta ­
łem  r. ub. o 2 m i.io n y . W  przem yśle, gospodarce ro lne j
1 leśnej, w  bu d o w n ic tw ie  i transporc ie  liczba ro b o tn i­
k ó w  i  u rzę d n ikó w  zw iększy ła  się o 1.600 tys., a w  .za-.
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kładach naukowych, instytutach naukowo-badawczych
1 w  zakładach leczniczych — o bliska 300 tys.

W y d a j n o ś ć  p r a c y  robotn ików  w  przem y­
śle wzrosła w  p ierwszym  kw arta le  1960 r. w  porówna­
n iu  z pierwszym  kw arta łem  1949 r. o 13%, w  tym  
w  przemyśle budowy maszyn — o 17%, w  przemyśle 
hutn iczym  —  o 10% i  w  przemyśle węglowym  — 
o 12%.

W pierwszym  kw . 1950 r. w  wyższych zakładach 
naukowych kształciło się 1.132 tys. studentów, w licza­
jąc również uczących się systemem korespondencyj­
nym, t j.  o 100 tys. w ięcej niż w  pierwszym kw arta le  
1949 r.; do szkól podstawowych, 7-łe ln ich  i  średnich, 
do szkól technicznych i  innych specjalnych zakładów 
naukowych uczęszczało 36,4 m iln . osób czyli o b lisko
2 m iln . więcej niż w  p ierwszym  kw arta le  1949 r. 

L i c z b a  u c z ą c y c h  s i ę  w  ZSRR włącza­
jąc wszystkie rodzaje nauczania, wyniosła w  r. ub. 
ponad 55 m ilionów.

W pierwszym kw arta le  1950 r. odbywało aspiranturę 
w  wyższych zakładach naukowych i  w  instytutach 
naukowo -  badawczych 19,4 tys. nowych praco1 ,vników 
naukowych.

Za w ybitne prace w  dziedzinie nauki, wynalazczości, 
lite ra tu ry  i sztuki rząd przyznał ty tu ł laureata nagro­
dy sta linowskiej 1.610 uczonym, inżynierom , agrono­
mom, pracownikom  lite ra tu ry  i  sztuki, robotn ikom  
i  przodownikom  gospodarki ro lnej.

W  pierwszym  kw arta le  1950 r. is tn ia ło  w  ZSRR 
ponad 300 tys. b ib lio tek  wszelkiego rodzaju, podległych 
organizacjom państwowym  i  społecznym, o księgo­
zbiorze przekraczającym 600 m iln . egzemplarzy. Liczba 
ta nie obejm uje licznych pryw atnych b ib lio tek nale­
żących do in te ligenc ji m ie jsk ie j i  w ie jsk ie j, do robot­
n ików  i kołchoźników.

W pierwszym  kw arta le  1950 r. czynnych by ło  ponad 
127 tys. pałaców i  domów ku ltu ry , k lubów  i  czyte ln i 
oraz przeszło 100 tys. św ie tlic  w  przedsiębiorstwach, 
urzędach, zakładach naukowych, sowchozach i  k o ł­
chozach.

Sieć k in  stałych i  objazdowych w  pierwszym  k w a r- 
ja-e 1850 r. wzrosła w  porównaniu z pierwszym  k w a r­
tałem  r. ub. o 7,3 tys. W szybkim tempie wzrasta m a- 
sowy^ ruch sportowy. Liczba zorganizowanych spor­
towców zwiększyła się w  pierwszym  kw arta le  1950 
roku^ w  porównaniu z pierwszym kw arta łem  r. ub. 
o 43% i przeszło dw ukro tn ie  przekroczyła cytrę  
z 1940 r.

W pierwszym kw arta le  1950 t .  dokonano dalszej roz­
budowy sieci szpitali, k lin ik  położniczych, am bulato­
r ió w  i innych zakładów leczniczych i  san itarno-prof i ­
laktycznych.

0  W Y K O N A N IU  F L A N U  Z A L E S IE N  O C H R O N N Y C H

K  O M U N IK A T  Rady M in is tró w  ZSRR i CK WKP(b) 
stwierdza, ze kołchozy, sowchozy, gospodarstwa 

leśne, ośrodki cchrcny lasów i cśrodki maszynowo- 
trakto row e piomyśinie w ykonu ją  uchwałę Rady M i­
n is trów  _ ZSRR i CK W KPib) z dnia 20.X. 1948 r. 
f,0  peanie zasadzania lasów dla ochrony pó , w prow a­
dzenia plcdoam ianów trawopcCnych, budowania sta­
w ów  i  zb iorn ików  wcdnych dla zapewnienia dużych
1 stałych urodzaj ów w  stepowych i  leśno stepowych 
rejonach europejskiej części ZSRR“ .

W ykonując Uchwalę Rady M in is tró w  ZSRR ,i CK 
W KF(b) z 20.X. 1948 r n kołchozy, scwchozy i  gospo­
darstwa laśne w  sterowych i  leśnostepowych rejonach 
europejskiej części ZSRR przeprowadziły siew -i sadze­
nie ocl ronnych pasów leśnych na pow ierzchni 590 tys. 
ha, z tego w  r. 1849 na pow ierzchni 373,4 tys. ha, 
w  tym  kołchozy — 152,2 tys. ha, czy li 189,1% planu, 
gospodarstwa leśne — 205,8 tys. ha, czy ii 110,3% planu 
i  sowchozy — 15,4 tys. ha, czyli 192,4% planu.

Obecnie we wszystkich stepowych i leśnostepowych 
obwodach^ europejskie! _ części ZSRR a:iągnę'y sze­
ro k i rozwój wiosenne zasiewy i sadzenie ¡zaleś'eń ochron­
nych oraz lasów dębowych o znaczeniu przem ysłowym 
w . obwodzie stalingradzkim , astrachańskim i  rostow - 
skim. Na dzień 15.IV. 1950 r. zasiano i z isaizcno! zale­

sienia ochronne na pow ierzchni 306,8 tys. ha, czyli 
44% planu ustalonego na r. IŁ 50, z lego kołchozy 140 
tys. ha — 4 t%  planu, gospodarstwa leśne — 135,2 tys. 
ha, czy li 44,3% planu; sowchozy — 17,7 tys. ha, c z y i 
59% pianu; lasów dębowych o znaczeniu przemysło­
w ym  — 13,9 ha, czyli 95% p anu.

Rozpatrzywszy sprawo,-dania Głównego Urzędu Za- 
lesień Ochronnych przy Radzie M m is .rów  ZSRR, M i­
nisterstwa R olnictwa ZSRR, M m is.ers.w a Leśnictwa 
ZSRR. M in isterstwa Sowchozów ZSRR, m iejscowych 
Organów rad i p a rtii •— Rada M in is trów  ZSRR i  CK 
WKspb) powzięła szereg uchwał, k tó re  pedajemy 
w  streszczeniu:

1) Stworzenie systemu w ie lk ich  państwowych ochron­
nych pasów leśnych.

Postanowiono zastosować środk i mające na celu 
wzmożenie prac odnoszących się do zasiewu i sadze.ia 
lasów i zabezpieczyć zgodnie z narodowym planem 
gospodarczym zasianie i  zasadzenie państwowych 
ochronnych pasów leśnych na pow ierzchni 21 tys. La 
oraz zapewnić przeprowadzenie siewów i  sadzeń leś­
nych w  państwowych pasach leśnych.

2)  ̂Stworzenie ochronnych pasów leśnych na polach 
kolei ozów, sowchozów i  na ziemiach Państwowego 
Funduszu Lasów.

Postanowiono:
zabezpieczyć wykonanie zasiewu i  sadzenia leśnych 

pasów ochronnych w  term inach najw łaściwszych ood 
Wzg.ędem egrotechnicznym;

przy zakładaniu leśnych pasów ochronnych przejść 
na gniazdowy system zasiewu nasion podstawowych 
i dcdatkowych gatunków  drzew  z zastosowaniem rzę­
dowego zasiewu krzaków ; we wszystkich na nowo za­
kładanych leśnych pasach ochronnych na glebach od­
pow iednich d la  dębu wprowadzać go obowiązkowo 
jako  g łówny gatunek drzewa. Piorąc ped uwagę is t­
nienie wyhodowanego w  szkółkach leśnych m a.eria łu  
do sadzenia, należy ca łkow icie  go w ykorzystać przy 
zakładaniu ochronnych pasów leśnych, zabezpieczjte 
przeprowadzenie w  odpowiednim  czasie robót nad od­
now ieniem  i uzupełnieniem wszystkich uszkcdaonych 
za.eaeń z la t ubiegłych przez sadzenie gatunków krza­
czastych na m iejscu drzew  zm arniałych, organizować 
staranną opiekę nad zalesieniem dokonanym w  latach 
ubiegłych i  na wiosnę roku bieżącego oraz utrzym ać 
glebę ochronnych pasów leśnych w  stanie oczyszczo­
nym  od chwastów.

3) Umocnienie a zalesienie piasków.
Uchwalono przedsięwziąć środki celem ulepszenia 

hodow li nasion mieszańca sorgo —  gumowego * i  jego 
z^sRwu na piaskach, zabezpieczyć w  r. 1950 zapas nie­
zbędnej ilości nasion mieszańca sorgo -  gumowego, 
żyta pustyniowego i  innych tra w  d la  obsiania nim,i’ 
ruchom ych piasków.

4) Stworzenie zapasu nasion gatunków  drzewao- 
krzewdastych oraz zorganizowanie hodow li sadzenia­
ków  w  państwowych, kołchozowych i sowchozowyeh 
szkółkach leśnych.

Postanowiono:
zabezpieczyć wykonanie planu zapasów nasion w  za­

kresie gatunków drzewuio-krzewdastych oraz planu za­
siewu i hodow li m ateria łu  da sadzenia w  szkółkach, 
przy czym zwrócić szczególną uwagę na zapasy żołę­
dzi, nasion modrzewia syfoirskiego, k lonu ostrólistnego, 
k lonu polnego, w iązu drobno,istnego, lipy , a także 
owocowych i technicznych gatunków;

przedsięwziąć środki celem zaopatrzenia szkółek leś­
nych w  urządzenia do montażu maszyn zraszających 
i  uruchom ienia podczas robót wiosennych urządzeń do 
podlewania;

zorganizować w  odpow iednim  czasie dostawę do go­
spodarstw leśnych urządzeń i chem ika lii tru jących do 
w a lk i . ze .szkodnikami leśnym i i  schorzeniami lasu, 
a także w  odpowiednim  czasie przedsięwziąć środki 
prcifŁaktyczne celem zapewnienia płodcdajncści ga­
tunków  drzewno-krzaczastyoh;

zabezpieczyć należyte przygotowanie nasion gatun­
ków^ drzewno-krzaczastych do zasiewu, przy czym 
zw rócić szczególną uwagę na praw id łow e kie łkow anie 
i  w ysiew  żołędzi w  odpow iedn im  czasie.
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5) Wprowadzenie zasadniczych środków agrotech­
nicznych.

Zobowiązano odpowiedme resorty i władze miejsco­
we do w ykonania następujących prac: 

zabezpieczyć wykonanie ustalonego n>a r. 1950 planu 
zastosowania płodazmianu w  kołchozach i sowchozach. 
Przy stosowaniu płodozmianów traw cpolnych należy 
zabezpieczyć nieprzerwany rozwój produkcja zboża 
i innej p rodukc ji ro lne j w  kołchozach i sowchozach 
i podnoszenie zbiorów siana tra w  w ie lo letn ich;

zwiększyć kontro lę  nad praw id łow ym  rozmieszcze­
niem zasiewów odpowiednio do stosowanych płodo- 
zmianów. Oranie ugorów i pól na jesieni przeprowa­
dzać śoiśle w  granicach pól płcdozmianów odpowied­
nio do planów rozmieszczenia k u ltu r  oJm ych i ja rych ;

starannie i we w łaściwym  czasie przeprowadzać co­
roczną dw ukro tną  kontro 'ę  wprowadzania traw opol- 
nych i paszowych płcdozmianów w  każdym kołchozie 
i sowchozie i przedsiębrać konieczne środki celem 
usunięcia u jawnionych braków;

zabezpieczyć bezwarunkowe wykonanie w  r. 1950 
planu pozostawienia nasienników i osiągania wysokich 
plonów nasion traw  w ie lo.etnich;

zabezpieczyć szybsze przejście wszystkich kołchozów 
i sowchozów na stałe zasiewy, a także przyspieczyć 
rozpowszechnienie nowych i uleps onych miejscowych 
wysoko urodzajnych k u ltu r  rolnych.

6) Rozbudowanie sieci nawodnienia, budownictwa 
stawów i zb iorn ików  wodnych.

Uchwalono budowę w  1950 r. 7035 stawów i zb ior­
n ików  w kołchozach, 502 stawów w  sowchozach oraz 
oddanie do produkcji ro lnej 88,8 tys. ha ziemi nawod- 
ntanej. odbudowanie nawodnienia limanowego na po­
w ierzchni 15 6 tys. ha i zbudowanie nowych lim anów  
na pow ierzchni 23,5 tys. ha.

Zobowiązano odpowiednie resorty i władze m ie j­
scowe do zapewnienia eksploatacji systemów nawad­
niających i pełnego wyzyskania ziem nawodnionych 
pod zasiewy k u ltu r  ro lnych, jak  również wszechstron­
nej pomocy kole! ozem w budownictw ie stawów i zbior­
n ików , udzielanej przez ośrodki m aszynow o-traktoro- 
we i ośrodki ochrony lasów przy przeprowadzaniu ro ­
bót wodnobudowlanych.

7) Zwiększenie mechanizacji robót ro lnych i zalesie­
niowych.

Celem dalszej mechanizacji procesów pracochłon­
nych w  zakładaniu ochronnych pasów leśnych, w  bu­
dowie stawów i zb iorn ików  — zcbcwiązano odpowied­
nie resorty oraz władze miejscowe: 

do wzmocnienia kon tro li nad w ykonywaniem  umów 
zawartych między ośrodkam i lasó v cc! ronnych a ko ł­
chozami, do zabezpieczenia bezwzględnego wykonania 
planu i dopilnowania, by wszystkie prace traktorow e 
wykonano w ściśle usta’onych term inach i w  siposób 
należyty. Oceniając pracę ośrodków koniecznie należy 
brać pod uwagę ak imatyzowanie się za’esień 'ochron­
nych w  obsługiwanych przez te ośrodki kołchozach 
i  gospodarstwach leśnych;

do zorganizowania w  1950 r. 191 ośrodków ochrony 
lasu, ścisłego okreslan'a re jonów  pracy cś-o ików , 
przydzielania im niezbędnego oemi*S7c~e” in. skomnle- 
towania kadr, dostarczenia niezbędnych ilości tra k to ­
rów, maszyn, paliwa i zabezpieczenia realizacji umów 
zawartych z kołchozami w  zw iązku z siewem, sadze­
niem lasu i pielęgnowaniem zalesienia w  r. 1S50;_^

do przedsięwzięcia środków celem lepszego wyzy­
skania parku traktorowc-m aszynowegn ośrodków la ­
sów ochronnych, skrócenia przejazdów i postojów 
trakto rów , a także wykonania przez każdego tra k to ­
rzystę ustanowionych norm  pracy;

do ześrodkowania pracy ośrzdków lasów ochronnych 
M in isterstw a R olnictwa ZSRR na mniejszej ilości ko ł­
chozów, w łożywszy na nie obowiązek przeprowadzenia 
obok za’esienia. budowy stawów i zb iorn ików  wody — 
za’esienia wąwozów, a także prowadzenia wszystkich 
robót rolnych wykonywanych przez ośrodki maszyno- 
w o-traktorow e;

, do nałożenia na ośrodki m aszynowo-traktorowe M i­
nisterstwa R oln ictw a ZSRR odpowiedzialności za siew

i sadzenie ochronnych pasów leśnych w  kołchozach nie 
obsługiwanych przez ośrodki lasów ochronnych, a ta k ­
że za roboty budo w lane przy urządzaniu stawów 
i  zb iorn ików  w  m iarę zaopatrzenia 'ich w  maszyny do 
ryc ia  ziemi.

B U Ł G A R S K I P L A N  G O SPO DA RCZY  
N A  R. 1950

D  O K 19,49 b y ł w  B u łga rii pierwszym  rokiem  rea li- 
rac ji p ięcioletn!ego planu gospodarczego przypa­

dającego na lata 1949 — 1953. Rada M in is trów  za­
tw ierdzając obecnie p lan , gospodarczy na r. 1950 na­
wiązała do cy fr wykonania planu w  roku ubiegłym.

Rok ten up łyną ł pod znakiem wzrostu produkcji we 
wszystkich gałęziach gospodarki narodowej oraz pod 
znakiem poprawy w arunków  m ateria lnych i podnie­
sienia poziomu kultura lnego mas pracujących. V o lu ­
men produkcji przemysłowej zwiększył się w  porów­
naniu, z r. 1948 o 29 5% i), w  szczególności' zaś zaczęła 
się rozw ijać produkcja nowego typu maszyn.

Gospodarka rolna, mimo suszy, która  objęła znacz­
ną część k ra ju , dostarczyła potrzebnych ilości produk­
tów, dzięki czemu przemysł przetwórczy nie przebywał 
swojej p rodukcji. Jednocześnie m ożliwy by wywóz 
tyton iu , tłuszczów roślinnych, ja rzyn , i  owoców w  za­
m ian za a rtyku ły  przemysłowe.

W dziadzin ę transportu przekroczono plan o 6,3%. 
P lan inwestycyjny wypełniono w 123%. Szereg obiek­
tów, których budowę rozpoczęto w  latach ubiegłych, 
oddano już do użytku, ja k  np.: 4 elektrocentrale, za­
pora wodna „W asyl K o la row ", poza tym  szereg obiek­
tów  przemysłowych, osiedli robotniczych, szkół, szpi­
ta li itd. W ciągu r. 1949 o łdano do użytku 985 tys m 2 
powierzchni mieszkalnej.

Wykonanie i przek” o ozenie planu na ro k  1949 p rzy­
czyniło się do rozszerzenia io rm  socjalistycznych w  go­
spodarce narodowej. Udział sektora socjalistycznego 
w  dochodzie n a ro ’.owym wzrósł do 60%, w  produkcji 
przemysłowej — do 99%, w dziedżnie^ obro lu  tow aro­
wego — do 86%. w  gospodarce w ie jsk ie j — do 10%. _

Ważnym czynnikiem  um ożliw ia :ącym wykonanie 
planu była pomoc Zw iązku Radzieckiego, która  w y ra ­
ziła się przede wszystkim  w  dostawach pszenicy i pa­
szy, a następnie maszyn, narzędzi, surowców itd .

A le  w realizacji planu na rok 1949 by ły  też i niedo­
ciągnięcia. „Trzeba zaprowadzić porządek w  budow ­
nictw ie i jego finansowaniu — nodkreá’ a w  mowie 
swej Czervenkov. Należy znieść bezmyślne w yda tko ­
wanie śro Ików  w budownictw ie, nie dopuszczać do 
zamrażania naszych środków w  budownictwie.^ nie 
rozpraszać się na w iele obiektów, a skupiać s i ę n a  
mniejszych obiektach i przede wszystk'm  na takich, 
które  w k ró tk im  czasie s’ aną się przedmiotem eksplo- 
atae'i. Jak sie to stało, że planowano jednocześnie 
budową 11.500 obiektów? Oczywiście, była to po lityka  
wroga".

Nie wszystkie gałęzie gospodarki narodowej i nie 
wszystkie orzedsiębiorstwa w ype łn iły  plan w  oznaczo­
nym  term in ie. W w ie lu  wypadkach było to przejawem 
w rogie j działalności trajczckostowców.

Plan na rok 1950 ma z’ ikw idowaé tego ro  łza iu po li­
tykę i usunąć niedociągnięcia. Zm erza on do dalszego 
szybkiego i wszechstronnego rozw oju wszystkich ga­
łęzi gospodarstwa narodowego.

Pierwsze miejsce pod względem planowanej rozbu­
dowy zajmuje przemysł. Ogólna wartość p r o d u k ­
c j i  p r z e m y s ł o w e j  (w  tyrn j  przemysłu 
miejscowego) w cenach z r. 1939 wzrośnie o 16.3% 
w  porównaniu z rekiem  1949. Wartość produkc ji prze­
m ysłowej przedsiębiorstw podlegających poszczegól­
nym  m inisterstwom  wzrośnie następująco:

M inisterstwo Przemysłu 18,°%
M inisterstwo E le k try fika c ji 24,0%
M inisterstwo Transportu 13,4%
M inisterstwo H andlu Wewnętrznego 12 0°/»
M inisterstwo H andlu Zagranicznego 79,7%
M in isterstw o Budów, i Dróg 16,9%
M inisterstwo Zdrow ia _ 18,8%
C entralny Związek Spółdzielczy 42,0%

•) Szczegółowe dane w  n r  2 „G ospodarki P lanow ej“ .
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' P rzew idziany' wzrost p rodukc ji W ażniejszych' a rty ­
ku łów  w  porównariiu z r .  1949 przedstawia się nastę­
pująco:

energia elektryczna . 14,0%
węgiel kam ienny 7 0%
rudy  ołow iowo - cynkowe 24,4 %
rudy żelaza 3,7%
surówka 08,8%
ru ry  żelazne 89,7%
p ły ty  żelazne 23,0%
k o tły  parowe 451%
m otory  z wewnętrznym  paleniskiem 103,2%
s iln ik i elektryczne 67,3%
transform atory 183,8%
pług i traktorow e 311,7%
siew nik i traktorow e 55,8%
cement 7,7%
tkan iny  bawełniane 28,9%
tkan iny wełniane 30,4%
obuwie skórzane 50,2%
obuwie gumowe 162,6%
opony samochodowe 63,2%
mięso 10 1%
tłuszcze roślinne 12,9%
połów  ryb 30,1%
cukier 3.9%

Na czoło, ja k  w idać z powyższego zestawienia, w ysu­
wa się energetyka oraz budownictwo maszyn. Wzrost 
p rodukc ji urządzeń i energii elektrycznej leży na l i ­
n ii rozw ijan ia  szeroko zakreślonego programu elek­
try fik a c ji k ra ju . W ramach planu na r. 1950 M in is te r­
stwo E lektryE ikacji ma opracować p ro jek t p lanu per­
spektywicznego rozw oju  e le k try fika c ji na okres n a j­
bliższych. 15 lat.

W przytoczonym zestawieniu zwraca uwagę m ały 
stosunkowo wzrost wydobycia węgla (7%). Tłumaczy 
się to tym , że w  latach 1948 i 1949 nie podejmowano 
prac przygotowawczych w  celu rozszerzenia powierz­
chni wydobywczej _ węgla kamiennego. Plan tegorocz­
ny zobowiązuje M in isterstwo Przemyślu do zwiększe­
nia wydobycia węgla, zwłaszcza w  kopalniach b im t-  
trow ó i D ym .trograd oraz do poszukiwania nowych 
basenów węglowych w  re jon ie  Sofii, Basenie N iko ła - 
jew skim  i M ariszkim .

Spośród podstawowych surowców przem ysłowych 
wzrosnąć ma w y (obycie rud ołowiowo -  cynkowych 
i m iedzi, ja k  równiaż produkcja koncentratów  z w y ­
m ienionych surowców.

W dziedzinie r o l n i c t w a ,  k tó re  ciągle jeszcze 
stanowi podstawę gospodarki narodowej B u łgarii, 
chodzi o cgólne podniesienie poziomu 'gospodarki 
w ie jsk ie j, o zwiększenie wydajności w  dziedzime p ro ­
dukc ji zarówno roślinnej, ja k  hodowlanej, na bazie 
szybszego rozw oju ro lnych spółdzielni produkcyjnych, 
państwowych gospodarstw ro lnych i stacji maszyno­
wo -  traktorow ych.

Ogólna produkcja rolnicza wzrcśnie w  porównaniu 
z rokiem  1949 o 40,5°/o. Do takich przew idywań upraw ­
nia wykonanie zeszłorocznego planu zasiewów jesien­
nych, przeprowadzonych z olbrzym ią pomocą ze strony 
państwa (55 tys. ton ziarna). Rozszerzy się pow ierzch­
nia siewna wszystkich k u ltu r  o 4,4%, przy czym obsza­
rów  nawodnionych o 68%.

P lan przew iduje w  produkcyjnych spółdzielniach 
rolnych następujące zb io ry w  kg z jednego dekara:

pszenicy 153
ryżu 140
jęczmienia 185
kuku rydzy 165
słonecznika 119
bawetny. 23
ty ton iu 85
buraków  cukrow ych 1880

W dziedzinie hodow li wzrośnie procentowo ilość 
zw ierząt domowych i drobiu:

kon i 6,0
rogacizny 8,0
św iń 32,0
bawołów 5,7
owiec 12,0
kóz 14.2
drobiu 55,0

W znacznym stopniu zwiększy się ilość uzyskiwane­
go mleka, w e łny i mięsa, a dostawy tych a rtyku łów  
wzrosną na jm nie j o 1,5 do 2 razy w  porównaniu z ro­
k iem  1949.

W zakresie gospodarki leśnej plan na ro k  1950 prze­
w idu je  sadzenie nowych lasów na powierzchni 365 ty ­
sięcy dękąrów oraz umacnianie i oczyszczanie pasów 
leśnych na powierzchni około 400 tys'ecy dekarów. 
75% wszystkich zasiewów lasów zrealizowano już 
na wiosnę bieżącego roku.

Wobec poważnego w zrostu p rodukc ji przemysłowej 
oraz produkcji ro lne j, a z tym  ł towarowości gospo­
darstw  w ie jskich, rozrośnie się także han ie l i tra n ­
sport. Ogółem o b r ó t  t o w a r o w y ,  handlu 
państwowego i spółdzielczego wzrośnie według planu 
o 23,3%. Zwiększy się przy tym  sprzedaż szeregu pod­
stawowych artyku łów . Wzrost ten w  procentach przed­
stawia się następująco:

mięsa 17,5
w ieprzow iny 2,5
tłuszczów rcśl. 28,9
tkan in  bawełnianych 30 1
tkan in  wełnianych 48,2
obuwia 68,2
m ydła 13,2

P lan przew idu je  również zm iany w  k ie runku  polep­
szenia jakości i rozszerzenia asortymentu towarów.

W dziedzinie t r a n s p o r t u  zwiększy się dzien­
na nośność wagonów transportu kolejowego o 9%; 
przewóz tow arów  drogą wodną wzrośnie o 15,5%, 
a transport samochodowy — o 9,8%.

Opisany wyżej wzrost p rodukc ji da dochód narodo­
w y  większy o 29,8%. Pozwoli on na podniesienia sto­
py życiowej zarówno w  zakresie konsum cji indyw idu ­
alnej ja k  i  zbiorowej.

Liczba szkół podstawowych i średnich wyniesie 9419 
(1.012.800 uczniów co na jm nie j), szkól zawo low ych — 
254 (82.400 uczniów co najm nie j). Zwiększy się: ilość 
miejsc w  teatrach i kinach —- o 9,3%, _w żłobkach dzie­
cięcych — o 41,5%, w  ogródkach dziecięcych — o 5,1%, 
ilość łóżek w  szpitalach — o 15 0% i ilość łóżek w  sa­
natoriach przeciwgruźliczych wzrośnie o 17,2%.

Takie są najogólniej omówione zadania bułgarskie­
go planu gospodarczego na rok 1950. Gdy zaś chodzi 
o środki jego realizacji, to w ym ienić należy przede 
w szystkim  obniżenie kosztów produkc ji (2,8%\ wzmo­
żenie wydajności pracy (1,2%), poprawienie dyscypliny 
pracy i oszczędność m ateriałów, pogłębienie rozra­
chunku gospodarczego. W w ykonyw aniu tych zadań 
ważna ro la m obilizująca przypadnie terenowym  orga­
nizacjom pa rty jnym .

W ykonując plan na rok  1950 Bu łgaria  zrobi znów 
w ie lk i k ro k  naprzód na drodze realizacji swego pię­
cioletniego planu gospodarczego. Osiągnie bowiem nie 
ty lko  to, co dyktu je  plan pięcioletni, ale znacznie w ię­
cej, bo np. produkcja przemys’ owa w  roku 1950 ma 
być o 14,8% większa od przewidzianej na ten sam rok 
w  planie pięcioletnim.

Entuzjazm mas pracuiących B u łgarii, pomoc Zw iąz­
ku  Radzieckiego i współpraca z k ra jam i demokracji 
ludowej dają gwarancję, że zamierzenia B u łga rii na 
najbliższy okres zostaną zrealizowane.

Źródła: „P ianovo Stopan^Wo“ ni-. 1 r. 1950 — M o­
wa V lka  Czervenkova — „W szystkie s iły  w  k ie runku  
w ykonania planu na r. 1950“ . — Postanowienie Rady 
M in is trów  o państwowym planie gospodarczym B u ł­
garskiej R epublik i Ludowej na r. 1950.

Anna Jankowska
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W Y K O N A N IA  3-TFTNTEG O  PT.ANTT O D B U D O W Y  
G OSPO DARCZEJ W Ę G IE R

GDY przed trzem? la ty  toczyła się w  parlamencie 
wpgi--'rstcim dyskusja na ł  pro jektem  ustawy o nia­

nie 3-letnim . w  następujących siewach scharakteryzo­
wano tam jego cele: „podstawowym  założeniem planu 
ject odbudowa k ra ju  ze zniszczeń wolennych oraz nod- 
31 jesienie steny ży"Iowel całego narodu: robotn-kow, 
chłopów, in te ligenci! — nie ty lke  do ncziomu przedwo­
jennego, a k  i powyżej tego po“ i~mu".

p la n  3- ’ e tn i w ykonano  w  ciągu 2 la t  i 5 m iesięcy, 
«•'w?ec rta 7 m iesięcy nm ed te rm in em  F a k t ten iest 
w ie ’ k 'm  sukcesem w e g ie rsk ie i k la sv  robotn icze! i da je  
re k o im ie  dalszego pom yślnego ro zw o ju  gospodarcze­
go k ra ju . 1 l ' t

P rzeb ieg w yko n a n ia  p lanu  3-ie tn iego  b y t na s te m iia - 
cźu w  nfecwszym  roku , ob e jm u ją cym  okres od 1 V T II. 
3047 do 30. ir . t948. n 'a n  ziastat w yko n a n ”  zaodn i° z za­
da n iam i u s ta n o w io n ym i na ten re k  W idząc ta k  no- 
m vś ine w y n ik i w ęg ie rska klasa robo tn icza  no*diela 
z w iosna 1948 r. hasło p rzedterm inow ego w yko na n ia  
p lanu. O pracowano dw a nasienne o d c in k i p lanu, m ia -  
new ie jo  tzw . p 'an 5-m ies 'ęczny (obe jm u jący  okres od 
l.YTTT do 31.XTI.1P48'.  oraz p lan  na r. 1949. G łó w n ym  
zedaniem  p lanu  5-m 'esięczoego b y ło  wzm ożenie p ro ­
d u k c ji d ó b r in w e s tycy jn ych ; n lan  na r. 1949 na to ­
miast, k ła d ł g łów n y  nacisk na doprow adzen ie ca łe j eo- 
s cod a rk i na rodow e j do p rzed te rm inow ego w yko n a n ia  
p lanu . ' . 1 ! i 1 1 p  > I

.Tak w y n ik a  z n iedaw no  opub likow anego spraw o­
zdania W egjerskiogn U rzędu p lan aw a n ia  w sw st.k ie  ga­
łęzie gospodarki bądź w y k o n a ły  p lan , bądź też naw e t 
znacznie go przekroczy ły .

Szczególnie szybki b y ł rozwói p r z e m y s ł u  f a -  
b . r  y c z n e g o. W  ciągu 2 la t i 5 miesięcy produk­
cie rodnioe>a sie 2K -k ro tn i«  osiagaiąc z końcem 
]P40 r. 94fi 7®/n produkcji z r, 1946/47. Podczas gdv w  ro ­
ku 1P4C47. produkcja przemysłu fabryemego wynosiła 
zaledwie 67,70/o poziomu przedwo!ennego. no un łvw ie  
¡pierwszego roku planu podniosła sie do P4.7°/n to»o po­
ziomu. — z końcem ’ 1948 r. wynosiła już 118 7"/«. — 
a wnesrc'0 z końcem 1949 r. przewyższyła predukcię 
przedwojenną o 53.4"/o. W zrcst nrodubeji noszczegó1- 
rv c 1'  gałęzi przemysłu przedstawia tabela I  (przy pod­
stawie: produkcja w  r. 1938 =  100).

T a b e l a  I

Gałąź przemysłu 1947 48
10tR

V11-XU
1949

Przemysł ciężki: 
górn ictw o 

. hu tn ic tw o 
przem żelazny i  met. 
maszynowy 
energetyczny 
budowlany 
szklarski 
chem czny

11« 8
irs,Q 
121.5 
13i,4 
138.2 
80 7 

138.0 
i-9.3

131.4
12' .4
132.4
154.4 
1 53,8 
105,6 
14°,2 
120.1

130.5 
133 0
181.9
217.1 
168 5
124.1 
162.7 
174.0

przemysł ciężki razem 114,6 158,0 174,1

Przemysł lekk i: 
drzewny 
papierniczy 
poligra ficzny 
skórzany 
gumowy 
teksty lny 
odzieżowy 
ro ln iczy

03.1
71.5
82.6
63.1 

122,9
8 '.1
76.7
76.7

03 8 
102 8 
93 7 
03.4 

126.6 
01.2 

104.7 
121.9

123 0 
136.7 
134 3
88.4

163 4 
1100 
145 7
166.4

przem ysł le kk i razem 79,4 104 8 138,5

przemysł le k k i bez ro k i. 81,5 f  2.0 1178

R a z e m 94,2 118,7 153,4 |

Według założeń planu 3-letniego przemysł fabrycz­
ny ,oslilSr i0^ m ia ł w  1950 r. 127,2°/o produkcji z r. 1938. 
W tym  zakresie iplan w ykonano:z nadwyżką 20,6"/«. ....

W  porównaniu ż produkcia • przedwojenną wzrosły 
na js iln ie j następujące gadzie przemysłu ciężkiego: 
przem ysł maszynowy (212*/ni, żelazny i m etalowy 
(182°/oV chemiczny t'174°/n>, energetyczny (16P°/o>. V/ po­
rów naniu z produkcia przedwojenna wyrosły: m oduk-
cia tow arów  żelaznych 2-krotn ie, pó łfabrykatów  alu-
m in iow ych 7-kro tn ie , a lum in ium  11-kro tn ie , samocho-
dów ciężarowych 2-krotn i«, rowerów  3-krotn ie, wago-
nów  i statków 3-krotn ie, trak to rów 5-krotn ie. miotoęy-
k ii  7 -kro ln ie , lokom otyw  8-krotn ie, obrabiarek 30-
krotp ie.

Wzrost p rodukc ii przemysłu fabrycznego ilus tru je
następujące zestawienie (w  °/oVo w stosunku do pro-
d u kc ji w  1938):

• rude żelazna 114.0
bauksvt 103.9
wegiel 126.7
oleje m ineralne 1.16C.9
surówka żelaza 127.8
stal 131.2
e lum m ium 1.109.8
obrab ia rk i 3.0-10 1
wagony 330.6
lokonm tyw y 877.3
samochody ciężarowe 100.8
tra k to ry 470.7
sta tk i 371.0
maszyny rolnicze 331,9
row ery 283 4
m o to c y k l 773.2
energia elektryczna 16° 5
cement 1R0.6
szkło 244.4
soda kaustyczna 303.4

. su-rerfozfat 208.4
olei roś linny 181.6
m ate ria ły  bawełniane 1102
m ateria ły  wełniane 125.1
obuwie 121.9

Również w  rrzem vśłe lekk im  zaznaczył się znaczny 
wzrost p rodukcji. Przemysł ten (b°z nolniiczegot prze­
kroczył produkcję  przedwojenną o 17,8°/o, łącznie z ro l­
niczym o 3P,5"'o.

Szczegó’nie trudnym  do w ykonania b v ł plan 5-m ie- 
sieczny, W tvm  czasie gospodarka Węg;e i walczyć m u­
siała z w ie lk im i trudnościam i w  za,kres;e zaopatrzenia 
przemysłu w  surowce. Tym  też należy tłumaczyć pew­
ne niedociągnięcia wykonania planu przez przemysł 
le kk i w  okresie V I I I  — X I I .1948.

W vp ik i wykonania planu nrzemysłowego w  poszcze­
gólnych gałęziach przemysłu przedstawia tabela I I  
(w %>% wykonania planu):

T a b e l a  IB

Gałąź przemysłu 917/48
1048

n i m i 1949 3azem

Przemysł ciężki: 
górnictwo 
hutn ic tw o
przem. żelazny i  met.
maszynowy 
energetyczny 

. budow lany 
szklarski 
chemiczny
przemysł ciężki razem

105.0
101.0 
129 2 
P4.8 
120.9 
1 17.4
83 3 
88,8

102.2 
101.8 
102 0 
10 '8
103 1
104 8 
77.5 
84.3

104.1 
107.’ 
1 5.0
109 7 
107.3
1 78
10 M 
119,5

104.4 
105 0 
1 'R.O 
1175 
111,1 
115.1 
91.9 

104,3

113,0 98,6 112,2 109,9

Przemysł le kk i: 
przem. drzewny 
panierniczy 
po 'igra ficzny 
skórzany 
gumowy 
teksty lny 
odzieżowy 
ro ln iczy
przemysł le kk i razem

107.0
108.2
117.5 
1.31.1 
230 4
96 8

107.5 
89 9

96,7 
101.4 
90 6 
86 5 
82.9 
9 >.8 
90.6 

110 2

115 6
126.2 
F 2.0 
118o 
108.6 
109.4 
1 16.4 
100,'

109 1 
115.9 
11 1.6 
1 15.9 
126.8 
10'.7 
108 7 
99 9

98 2 103 8 106.0 '03.

R a z e m 105,3 101,2 108,8 103,
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Ważnym zagadnieniem w  planie 3-le tn im  była Ja- 
kroić produkcji. W początkowym okresie w ykonyw a­
nia planu popełniono tu ta i w i° le  błędów. W ytyka jąc 
te błędy sekretarz generalny Węg:erskie j P a rtii P ra­
cujących Matyas Rakosi powiedział swego czasu co 
następuje: „N ie  wolno nam dopuścić, by nasza p roduk­
cja było jakościowo gorsza od kapita listycznej. Prze­
ciwnie, produkcja socjalistyczna musi wykazać prze­
wagę nad kapita listyczną nie ty lko  w  zakresie ilości, 
ale i jakości.“

Oświadczenie to spotkało się ze zrozumieniem ze 
strony węgierskiej klasy robotniczej: jak  wykazują 
dalsze W yniki wykonańia planu —  poprzednie błędy 
w  tym  zakresie zostały usunięte.

Wąskie gardło planu 3-letniego stanow ił przede 
wszystkim  p r z e m y s ł  b u d o w l a n y ,  k tó ­
ry  początkowo nie p o tra fił zas~okoić nawet stosun­
kowo skromnych wymagań pierwszego roku planu. 
Powodem tej sytuacji była dezorganizacja przemysłu 
oraz prowadzona p re z  czynn ik i reakcyjne po lityka  
cen w  tym  zakresie. Momentem decydującym o popra­
w ie  sytuacji w  te j dziedzinie było przejęcie w  1048 r. 
przez państwo całego przemysto budowlanego oraz je ­
go zreorganizowanie. Odtąd produkcja poczęła w zra­
stać. Dzięki temu plan budownictw a został również
0 20% przekroczony.

_W r o l n i c t w i e  plan został wykonany, osiąg­
nięto przedwojenny poziom produkcji. W ciągu 2 la t
1 5 nresięcy produkcja rolna wzros'a o 60%. W po­
rów naniu ze zbioram i z r. 1946/47 osiągnięto w  T reku 
planu 124.1%, w  1048 r. 15",5%, a w  ^1049 r. 152,f% . 
W r. 1047/48 wykonano 97,7% rla n u  un ra w y  roślin  
i 122,6% p'anu hodowli zwicroat. W 1948 r. ogólny 
plan- ro ln ic tw a wykonano w  111 7%, wv zakres’e upra­
w y  roślin 109"/.., .a hodow li zwterząt w  110,3%.

Procent w ykonania planu zbiorów w  latach 1C48 
i  1949 ilu s tru je  poniższe zestawienie;

r. l r 43 r. 1049
pszenica 91 8 100,0
żyto 125.9 110.0
jęczmień 131,9 118,3
owtes 130,0 109,2
kukurydza 117,0 75,2
ziem niaki 115,8 04,4
bu rak i cukrowe 107 1 70,3
b u ra k i pastewne 92,4 64,1
tytoń 105,4 85,7
lucerna 95,5 88 8
ryż 112,9 62,9

Z b io ry  w  r. 1948 przedstaw ia ły s’ ę na ogół korzyst­
nie. w  roku następnym natom iast na skutek niesprzy­
ja jące j pogody by ły  słabsze.

Z końcem osjtatniegą roku planu pogłcw !e bydła ro ­
gatego wyniosło 110%, pogłoteie keni zaś 74% stanu 
z r._ 1938. W porównaniu ze sianem z r. 1946/7 ilość 
św 'ń  wzrosła 2,5 kro tn ie , owiec 2-krotnie. Plan w  za­
kresie produkc ji m 'eka wykonano w  168,3%.

Znacznie polepszyło się również zaopatrzenie w  na­
wozy sztuczne oraz nasiona kw alifikow ane.

W  ch w ili rozpoczęcia rea lizacji pląnu 3-letniego za­
równo h a n d e l  zagranic m y jak  i wewnętrzny 
hu rtow y znajdowały się całkow :cie w  rękach p ryw a t­
nych kap ita lis tów . Udzia ł szklona us-ołecznionego 
w  handlu detalicznym  w ynosił zaledwie 3%. Dziś sy­
tuacja na tym  polu zm ieniła się radyka nie: w  rękach 
państwa znajduje się już  cały handel zagraniczny oraz 
1 urbewy, udział zaś sektora socjalistycznego w  handlu 
detalicznym  wzrósł dziesięciokrotnie.

W porównaniu z r. 1946/7 obro ty zagraniczne Węgier 
osiągnęły z końcem 1949 r. 375%. W pierwszym roku 
p.anu im port wzrósł 2-krotn ie, eksport zaś osiągnął 
17C°/o eksportu z r. 1946/47. W okresie planu 5-m ie- 
sięcznego (t. j.  od l .V I I I  do 31.XII.1948) im p o rt u trzy ­
m yw a ł się na poprzednim poziomie, eksport nato- 
miast^ znacznie wzrósł. W 1949 r. im port wzrósł 3,5- 
kro tn ie , eksport 4-kro tn ie  w  porównaniu z r. 1946/7.

W roku 1949 skład procentowy im portu  by ł nastę­
pujący: 54% surowce, 15% pótfabryka y, 1S% narzę­
dzia produkcji, l t%  gotowe fab ryka ly . Zasadniczo 
zm ienił się też k ie runek węgierskiego handlu zagra­

nicznego, większość transakcji bowiem dokonano z 
ZSRR i k ra ja m i dem okracji ludowej.

Celetn i n w e s t y c j  i planu 3-'einiego była 
przede w szystkim  odbudowa k ra ju  ze zniszczeń w o­
jennych. Duże sumy jednakże przeznaczono na doko­
nanie inw estycji, wchodzących w  zakres rozbudowy 
gos-iodarczej k ra ju . P lan inw estycyjny wykonano w  
125%. Na cele inwestycyjne wydatkowano w  ciągu 2 
la t i 5 miesięcy ogółem 10,3 m ild. fo rin tów . Fodział 
te j sumy pomiędzy poszczególne gałęzie gospodarki 
k ra ju  by ł następujący:
przem ysł 31,f%
ro ln ic tw o  29!o%
kom unikacja  lp ’c%
budownictwo i urządzenia socjalne i  ku ltu ra lne  17 S°/o 
inne (handel itp.) 2 5%t'|c 1 *

L i - ć i i  —....i

razem 100,0%
Plan inw estycyjny w  przemyśle wykonano w  136,8%. 

Punkt ciężkości spoczywał na przemyśte ciężkim  m a­
szynowym^ chemicznym i energetycznym. Inwestycje 
w  przemyśle lekk im  wykonano przede w szystkim  w  
przemyśle teksty lnym  i rolniczym .

A  oto ważniejsze inwestycje p lanu 3-letniego:
W przemyśle górniczym powstały 3 nowe kopalnie, 

w  tyra  kopalnia im . P e td fi‘ego, jedna z najnowocześ­
niejszych w  Europie. W miastach Ó d i D iósgyor po­
w sta ły  nowoczesne stalownie i urządzenia hutnicze. 
Dawne zakłady całkow icie odbudowano.

Na _ wyspie Csepel koło Eudapesztu odbudowano 
w ie lk ie  zakłady przemysłu maszynowego. Odbudowano 
też 3 w ie lk ie  zakłady przemysłowe ,,Ganz“ , a to: 
fabrykę wagonów, w  k tó re j wprowadzono nowoczes­
ne urządzenia pozwalające na rozpoczęcie p rodukc ji 
seryjnej na w ie lką  skalę; zakłady energetyczne, które 
zaopatrzono w  nowe transform atory, wreszcie stocznię 
,,Ganz‘ , którą  całkowicie . przebudowano zaopatrując 
ją  w  o brzym łe żuraw ie oraz nową halę montażową. 
Dawna fabryka maszyn „H o fh e rr“ została przebudo­
wana na w ie lk ie  zakłady budowy traktorów .

Całkow icie zostały odbudowane zakłady energetycz­
ne w M atra  oraz „W eisz M anfred“ . Inne zakłady ener­
getyczne, m ianowicie w  Kómló, Salgolarjan, Debreczen, 
Kecskemet oraz Salgotarjenujhely, zostały rozbudo­
wane i unowocześnione. W Lovaszi rozpoczęto budowę 
w ie lk ich  zakładów gazu ziemnego, w  Vórpalota zaś 
nowych zakładów energetycznych.

Zakłady azotowe w  Pet odbudowano. Znacznie roz­
szerzono produkcję lekarstw , fa rb  oraz sody kau­
stycznej.

Plan inw estycyjny ro ln ic tw a  został w ykonany w  
134,1%. Ogółem w  ciągu 2 la t i 5 miesięcy ro ln ic tw o 
otrzym ało: 4500 traktorów , ponad 16000 m łccam i oraz 
w iele tysięcy innych maszyn rolniczych. Stworzono 221 
ośrodków maszynowych zaopatrzonych w  3800 tra k ­
torów, 1287 m łccarn i oraz wiele tysięcy innych ma­
szyn. Wieś otrzym ała ponad 120.000 nowych budyn­
ków  mieszkalnych, zbudowano tysiące budynków  go­
spodarskich, stodół, składów, sta jn i itp.

Założono 16 parcel hodow li roślin  kw a lifikow anych. 
Ze lektry fikow ano 555 gmin, 25 ośrodków ro  niczych, 
84 stacji maszynowych, 29 państwowych gospodarstw 
rolnych. Zatosiono 102.CC0 morgów ziemi, nawodniono 
260 00 morgów. Rozszerzono obszar upraw y ryżu 
z 9000 dó 25.000 morgów. Pogłowia stadnin państwo­
wych znacznie wzrosło.

W c kresie sprawozdawczym powstało na Węgrzech 
ponad 1500 spółdzielni produkcyjnych o łącznym ob­
szarze 370 tys. morgów. W ten spoeób sektor socja li­
styczny w  ro ln ic tw ie  obją ł w  1949 r. łącznie 2 678 tys. 
morgów. Podział tego obszaru jest następujący (w tys.
morgów).

państwowe gospodarstwa rolne 542
spółdzielnie produkcyjne 370
P* ństv owe gospodarstwa rybne 22
lasy państwowe (wzgl. pod zarz. państw.! 1174

razem 2678
Szczególnie w ie lu  inw estyc ji wymagała zniszczona 

w ojną k o m u n i k  a c j a. Odbudowano 6 w ie l­
k ich  mostów ko le jow ych na Dunajcu i  Cisie, napraw iono
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praw ie wszystkie d rog i b ite. W ybudowanych zostało 
660 k rr  nowych dróg b itych i betonowych. W Buda­
peszcie odbudowano most M argarety oraz most Łańeu- 
cnowy. Z innych mostów m iejskich odbudowano mo­
sty na Cisie w  Szolnok ,Szeged i  Varosnemeny. U rzą­
dzenia pocztowe i telegraficzne zostały całkowicie od- 
bućowlane. W Budapeszcie zbudowano 2 nowoczesne 

. radiostacje o mocy 135 kW  oraz 50 kW . W budowie jest 
nowy most na Dunaju. Duże sumy przeznaczono na 
odbudowę żeglugi na D unaju i Balatonie.

Tabor środków kom unikacyjnych przekroczył o 88,5% 
stan z 1938 r. Ilość autobusów wzrosła 1,5-krotnie, 
ciężarówek 2,3-krotnie, m otccyk i  4 -krctn ie . Znacznie 
wzrosło natężenie ruchu komunikacyjnego. Ilu s tru je  
to tabela I I I  (przy podstawie: r . 1938 =  100):

Tabela III

1916/7 1918 1949

Przewóz tow arów
! 48,6ko.eje 77,8 128.8

samochody ciężarowe 183,7 2 18,7 2 23,1
żegluga 23,6 68,0 76,0

Przewóz pasażerów
203,6 222,3koleje 119,8

autobusy 57,8 159,4 289,2

Duże sumy przeznaczono na cele o ś w i a t o w e  
oraz na o p i e k ę  s o c j a l n ą .  Zbudowano 16 
nowych szkół, rozpoczęto budowę dalszych 24. Odbu­
dowano i  uruchomiono 1324 szkół niższych, większość 
szkół średnich, wszystkie un iwersytety. Powstało sze­
reg nowych uczelni, ja k  Państwowa Szkoła Technicz­
na, U niw ersyte t l ia u k  Gospodarczych, Akademia Nauk 
Technicznych i Gospodarczych, U niw ersyte t Nauk 
A g iarnych. Rozpoczęto budowę nowych wyższych 
ucr.e-ni technicznych w M iskolc i Veszprem.

Uruchomiono 161 szpita.i, 55 przychodni przeciw - 
giuziiczych, 37 pow iatowych ośrodkow zdrowia i 24 
domy zdrowia. Zbudowano 29 nowych budynków  szpi­
ta lnych i 8 przychodni przeciwgruźliczych.

Liczba • z a t r u d n i o n y c h  -wzrosła w  ciągu 
2 la t i 5 'miesięcy (nie licząc urzędników  państwowych) 
o 390.000. W przemyśle fabrycznym  d budowlanym  za­
znaczył się 60%-owy wzrost" zatrudnienia. Jeszcze 
większy procentowo b y ł wzrost liczby pracowników  
umysłowych. Plan wzrostu zatrudnienia został tak 
znacznie przekroczony, że w w ie lu  dziedzinach gospo­
dark i zaznaczył się. brak sił roboczych (głównie w y ­
kw a lifikow anych  robotn ików , inżynierów  i techników). 
Bezrobocie praktycznie biorąc znik ło zupełnie.

Znacznie wzrosła też w y d a j n o ś ć  pracy, zw ła­
szcza w  przemyśle fabrycznym , gdziie osiągnęła ona 
w  Okresie sprawozdawczym wzrost 103% i wyniosła 
a końcem 1949 r. 120% przeciętnej z r. 1338; Gorsze w y­
n ik i w  te j dziedzinie dały się zauważyć jedynie w 
przemyśle budowlanym. Oto ja k  się kształtowała w y­
dajność pracy w  przemyśle w  latach 1946— 1949.

1938
1938 =  100 

100,0
1943/47 =  100

1946/47 58,9 100,0
1847/48 £2,7 - 140,5
1948 V I I I — X I I  96,0 163,1
1949 119,7 203,3

Według wytyczonych prez plan 3-Ie tn i zadań stopa 
życiowa m iała o t%  przekroczyć przedwojenną. W 
ch w ili zakończenia rea lizacji panu , t j .  w dniu 31.XII. 
1949, stopa życiowa robotn ików  węgierskich wynosiła 
14fc°/o przedwojennej, zatem plan w tym  zakresie w y ­
datnie przekroczono.

Znacznie wzrosło też spożycie na głowę a rtyku łów  
pierwszej potrzeby. I  tak spożyć e cukru  wzrosło o 
171%», mięsa o 78%, bawełny o 133%, wełny o 117%, 
obuw ia o 290%.

Dochód narodowy m ia ł wg w ytycznych planu w yno­
sić 182,3% dochodu z 1946 r. P lan w lym  zakresie w y ­
konano w 108%, dochód narodowy bowiem w  1949 r. 
w yn ió s ł 197% stanu z r. 1949. S Janowi to w stosunku 
do dochodu przedwojennego 24% wzrostu.

Przez tak  pomyślne w ykonanie planu 3-letniego 
klasa robotnicza W<łg‘er s.worzyła realne pods.awy do 
budowy fundam entów  socja-izmu w  swym  kra ju .

J. Kański

Z PRASY BUŁG AR SKIEJ

A R T Y K U Ł  wstępny w  l  numerze 
(1950 r.) dwumiesięcznika „P la- 

novo Stopanstvo“  poświęcony jest 
pamięci Wasyla Kolarova. Poza tym  
w numerze zamieszczono przemówie­
nie V ika Czervenkova w związku z 
mobilizacją wszystkich s ił w kierun­
ku wykonania nowego planu roczne­
go oraz postanowienie Rady M in i­
strów o państwowym planie gospo­
darczym Bułgarskie j Republiki Ludo­
wej na r. 1950.

A r ty k u ł inż. D. Ivanova pt. „G  o- 
s p o d a f k a  w o d n a  u n a s “  po­
rusza niezmiernie ważne dla B u łga rii 
zagadnienie wykorzystania bogactw 
wodnych, głównie dla zwiększenia 
wydajności gospodarki w iejskie j.

W  ramach planu pięcioletniego 
przewidziana jest w B u łga rii budowa 
sześciu olbrzymich zapór wodnych w 
celu nawodnienia obszarów suchych 
i wykorzystania energii wodnej i bu­
dowa ośrodków, które doprowadzały­
by wodę z Dunaju na N izinę V id in- 
ską, Nikopolską, Beienską, Svisztov- 
ską, Pole Rusenke, N izinę Brsziiari- 
ską i inne. Ponadto przewidziane jest 
zakończenie prac nad odwodnieniem 
pasa nizin przydunajskich od miasta 
V id in  do S ilis tra  oraz obszarów nad 
Morzem Czarnym. Prace te dadzą o- 
koło 400 tysięcy dekarów urodzajnej 
ziemi. B y ły  one podjęte już w roku 
1926, ale do dnia 9 września 1944 ro­
ku wykończono zaledwie trzecią 
część wszystkich robót. Przewidziane 
są również w planie prace nad uregu­
lowaniem rzek: Isker, Sazlijka, W ra- 
na, Rusenski Łom i, innych.

A u to r omawianego a rtyku łu  pod­
kreśla, że jednym z najważniejszych 
zagadnień bułgarskie j ■: gospodarki 
wodnej jest nawadnianie obszarów 
suchych. Bu łgaria  jest bowiem k ra ­
jem nawiedzanym często przez posu­
chę. Okresami tak ie j suszy były  lata 
1906, 1907, 1938 oraz lata 1945— 1949. 
W ynika to przede wszystkim ze sła­
bych, niedostatecznych i nierówno­
miernych opadów deszczowych.

W edług planu na budowę sieci na­
wadniających przewiduje się oddziel­
nie w każdym roku znaczną ilość 
środków. Ma to swoje uzasadnienie, 
gdyż wracają się one stokrotnie. Au­
to r podaje np., że z jednego dekara 
obszaru nawodnionego, przy norm al­
nych warunkach produkcyjnych, zbiór 
wyrażony w procentach w stosunku 
do zbioru z dekara ziemi nienawod- 
uionęj przedstawia się następująco:
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nienawodń. nawodn.
ziemia ziemia

tytoń 100 200
kukurydza 100 267
pszenica 100 318
lucerna 100 220
karto fle 100 500
buraki 100 200

A kcję  nawadniania prowadzą w 
.B u łg a rii tzw. syndykaty wodne, k tó ­
re są organizacjami społeczno - go­
spodarczymi, opartym i na dobrowol­
nym członkostwie gospodarstw ro l- 
bych, produkcyjnych spółdzielni ro l­
nych, państwowych gospodarstw ro l­
nych i  innych spółdzielni. Syndyka­
ty  wodne rozpoczęty swą działalność 
w r. 19a0, na podstawie ustawy o 
syndykatach wodnych.

W związku z zagadnieniem odpo­
wiedniego nawodnienia k ra ju  bu łgar­
ski plan pięcioletni na la ta  1949 —  
1953 przewiduje nawodnienie obsza­
ru  o powierzchni 3 m iliony dekarów.

Z zagadnieniem nawadniania łączy 
się zagadnienie budowy sieci zapór 
wodnych, które poza tym  pozwolą na 
.wykorzystanie energii wodnej przy 
e le k try fika c ji wsi. Wody wybudowa­
nych zapór będą mogły nawodnić o- 
koło 9 m ilionów dekarów ziemi, a do 
końca pierwszej p ięcio latki nie mniej 
niż m ilion dekarów.

Niemałe znaczenie ma również bu­
dowanie małych zapór wodnych, k tó ­
re obok wspomnianej już możności 
ńawodnienia najbliższych obszarów 
suchych pozwalają na Stworzenie 
wzorowych gospodarstw rybnych, a w 
wypadku silnej suszy dostarczają za­
pasów wody, koniecznej do napojenia 
bydła.

Poza omówionym artyku łem  pierw ­
szy numer „Planovego Stopanstva“  
zawiera a rtyku ł Teodora Poljanova— 
„ L e n i n a  g o s p o d a r k a  p l a ­
n o w a “  oraz tłumaczenie'rosyjskiego 
a rtyku łu  G. Goponienki —  „ O r g a ­
n i z a c j a  i w y  n a g r o d ź  e- 

l n i  e p r a c y  w  k o ł c h o z a c  h“ .

i W Y D A W N IC TW A  N A D E S ŁA N E  
O DWÓCH L IN IA C H  R EW O LU ­

C JI —  O DW U W ŁA D ZTW IE  —  L I ­
STY O TAKTYC E —  W. I. Lenin —
Mała Biblioteczka Marksizmu - Leni- 
nizmu nr 17 —  M ateria ły  do studio­
wania h is to rii W K P (b) —• Książka i 
Wiedza, Warszawa 1950 r., str." 60.

D Z IE ŁA  W YBR AN E —  W. I. Le­
n in —  Książka i Wiedza, Warszawa 
1949 r., tom I ,  s tr. 1036, tom I I ,  str. 
1034.

N A U K I R EW O LUC JI —  W . I. Le­
nin —  PR ZEM Ó W IEN IA  N A  N A D ­
ZW YCZAJNEJ KO N FER EN C JI PIO 
TROGRODZKIEJ O R G AN IZACJI 
SDPRR (bolszewików) 16— 20 L IP ­
CA 1917 R. — J. W. Stalin —  Mała
Biblioteczka M arksizmu-Leninizmu—  
M ate ria ły  do- studiowania h is to rii

W K P (b) —  Książka i  Wiedza, W ar­
szawa 1950 r., str. 48.

Z A D A N IA  PR O LETA R IA TU  W 
NASZEJ REW O LUCJI, p ro jekt p la t­
fo rm y  p a rtii p ro letariackie j —  PAR­
T IE  PO LITYCZNE W ROSJI I  Z A ­
D A N IA  P R O LETAR IATU  —  W. I. 
Len.n. RE r ER AT ORAZ PRZEMÓ­
W IE N IE  KOŃCOWE W K W E S T II 
NARODOWEJ na V II  (kw ietn iow ej) 
ogólnorosyjskiej konferencji SDPRR 
29 kw ietn ia (12 maja) 1917 r. —  
J. W. StaLn —  Mala Biblioteczka 
Marksizmu - Leninizmu —  M ate ria ły  
do studiowania h is to rii W KP(b) —  
Książka i Wiedza, Warszawa 1950 r., 
s tr. 86.

O R O LI K O B IE TY  W W ALCE O 
SOCJALIZM —  Lenin— Stalin  —  B i­
blioteka K lasyków M arksizm u-Leni­
nizmu —  Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1950 r., s tr. 66.

M AR KSIZM  A  K W E S T IA  NARO­
DOWO - K O LO N IA LN A — J. W. Sta­
lin — Zbiór a rtyku łów  i przemówień— 
Książka i WieJza, Warszawa 1949 r., 
s tr. 114.

M U ZEU M  L E N IN A  W  PORONI­
N IE  —  B ib liog ra fia  o Leninie i Sta­
lin ie  -— Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1950 r., s tr. 50.

REW O LUCJA P AŹD ZIE R N IK O ­
W A  A  T A K T Y K A  KOM UNISTÓ W  
ROSYJSKICH. Przedmowa do książ­
k i „N a  drodze do października“  —  
Mała Biblioteczka Marksizmu - Leni­
nizmu -— M ate ria ły  do studiowania 
h is to rii W K P (b) —  Książka i W ie­
dza, Warszawa 1950 r., s tr. 48.

O M A T E R IA L IŹ M IE  HISTORYCZ­
N YM  —  Franciszek M ehring —  B i­
blioteka Socjalizmu Naukowego —  
Książka i  Wiedza, Warszawa 1950 r., 
str. 88.

R O ZW IN IĘC IE  PRZEZ L E N IN A  
I  S T A L IN A  N A U K I MARKSISTÓW  
SKIEJ o  DWÓCH FAZAC H  KO M U ­
N IZ M U  —  C. A . Stepanian —  Książ­
ka i  Wiedza —  Warszawa 1950 r., 
s tr. 50.

IM P E R IA L IZ M  JAKO  MONOPO­
LISTYC ZN E STAD IU M  K A P IT A ­
L IZ M U  —  L. A. Leontiew —  B ib lio­
teka Ekonomiczna —  Książka i W ie­
dza, Warszawa 1950 r., str. 190.

REPRODUKCJA K A P ITA LIS TY C Z  
N A  A  KRYZYSY EKO NO M ICZNE—
I. A. Trachtenberg, członek A ka­
demii Nauk ZSRR —  Biblioteka Eko­
nomiczna —  Książka i Wiedza, W ar­
szawa 1949 r., str. 140.

DEM O KRACJA R AD ZIE C K A  A  
DEM O KRACJA B U R ŻU AZYJN A —  
M. B. M itin  —  Z cyklu: O radziec­
k im  społeczeństwie socjalistycznym, 
n r 6 — Książka i  Wiedza, Warsza­
wa 1949 r., s tr. 40.

GŁÓWNE ŹRÓDŁO ROZWOJU 
SPOŁECZEŃSTWA R A D Z IE C K IE ­
GO —  O całkow ite j zgodności s ił w y­
twórczych i stosunków produkcji w 
ZSRR —  P. T. Judin —  Z cyklu :

O radzieckim społeczeństwie socjali­
stycznym, nr 1 — Książka i Wiedza, 
Warszawa 1949 r., str. 42.

PRZODUJĄCA DEMOKRACJA  
ŚW IATA —  J. Aleksandrów —  Z cy­
klu: O radzieckim społeczeństwie so­
cjalistycznym, nr 5 —  Książka i Wie­
dza, Warszawa 1944 r., str. 44.

R O ZW IĄ ZA N IE  PROBLEMU  
WSPÓŁPRACY NARODÓW W Z. S. 
R. R. —  K. A. Dunajewa —  Z cyklu: 
O radzieckim społeczeństwie socjali­
stycznym, nr 4 —  Książka i Wiedza, 
Warszawa 1949 r., str. 48.

SOCJALIZM A JEDNOSTKA —  
M. D. Kammari— Z cyklu: O radziec­
kim społeczeństwie socjalistycznym, 
nr 8 —  Książka i Wiedza, Warszawa 
1949 r., str. 64.

W IE L K I WÓDZ I  N AU CZYCIEL  
KOM UNISTYCZNEJ P A R T II I  N A ­
RODU RADZIECKIEGO —  Wydział 
propagandy i agitacji przy KC 
W K P(b), Instytut Marksa —  Engel­
sa —  Lenina przy CK W KP(b) —  
Książka i Wiedza, Warszawa 1949 r., 
str. 32. i * * * v

N AR AD A  B IU RA  INFO RM ACYJ­
NEGO P A R T II KO M U NISTYC Z­
NYCH listopad 1949 —  Książka i 
Wiedza, Warszawa 1950 r., str. 92.

O DALSZY ROZWÓJ OŚW IATY—  
Sprawozdanie z krajowej narady 
oświatowej PZPR —  Książka i Wie­
dza, Warszawa 1950 r., str. 10.

PO LITYK A  W A TY K A N U  — To­
masz Atkins —  Książka i Wiedza, 
Warszawa 1950 r., str. 112.

SZPIEDZY Z SPD — Heinz Kuknę 
—  Książka i Wiedza, Warszawa 1950 
rok, str. 86.

O STATUTACH SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH —  Jerzy Te- 
picht —  Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1950 r., str. 62.

M ŁODZIEŻ W ŁOSKA W ALCZY
0  POKÓJ —  Biblioteka Młodzieżo­
wa ZMP —  Książka i Wiedza, W ar­
szawa 1950 r., str. 38.

NAPRZÓD M ŁODZIEŻY ŚW IA­
TA — Cztery lata działalności . oświa­
towej federacji młodzieży demokra­
tycznej —  Biblioteka Młodzieżowa, 
Książka i Wiedza, Warszawa 1950 r., 
str. 126.

PO LITYK A  W A TY K A N U  W O­
BEC POLSKI —  Władysław Bień­
kowski —  Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1949 r., str. 112.

PASTW ISKA TRW AŁE — inż. Ja­
rosław Tymowski —  Biblioteka Rol­
nicza Gromady —  Książka i Wiedza
1 Państwowy Instytut Wydawnictw 
Rolniczych, Warszawa 1949 r., str. 44.

UPRAW A ROŚLIN STRĄCZKO­
W YCH N A  ZIARNO— inż. S. Grzyb 
.—- Biblioteka Gromady — Książka i 
Wiedza i Państwowy Instytut W y­
dawnictw Rolniczych, Warszawa 1949 
rok, str. 42.

NOWE ŻYCIE W SI —  Teodor 
Dubkowiecki —  Książka i Wiedza, 
Warszawa 1950 r. str. 134. .
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LU D Z IE  RUSZTOW AŃ — M ichał 
K ra jew ski, Bogdan Ostromęcki— B i­
blioteka Przodowników Pracy —  
Książka i Wiedza, Warszawa 1950 r., 
str. 174.

KRO W A P YSKIEM  DOI —  A le ­
ksander Obarzanek— Biblioteka Przo­
downików Pracy —  Książka i  W ie­
dza, Warszawa 1950 r., str. 44.

TRZEBA RZĄDZIĆ ROBOTĄ — 
Stefania Sobczykowa —• B iblioteka 
Przodowników Pracy —  Książka i 
Wiedza, Warszawa, 1950 r., str. 36.

JESTEM  C ZŁO W IEK IEM  MORZA
—  Augustyn .K reft— Biblioteka Przo­
downików Pracy —  Książka i W ie­
dza, Warszawa 1950 r., str. 42.

W IO D ŁA  NAS JE D N A  MYŚL —  
Ignacy Prokopiak, Jerzy Z ieliński, 
A nton i Rutkowski— Biblioteka Przo­
downików Pracy —  Książka i  W ie­
dza, Warszawa 1949 r. str. 58.

OFENSYW A H U TN IC ZA  ROZ­
W IJA  FRONT —  Karo l Małcużyński
—  Biblioteka Przodowników Pracy, 
Książka i Wiedza, Warszawa 1950 r., 
str. 70.

ŻYCIE ZA  K IE R O W N IC Ą  —  Ta­
deusz Koczko —  B iblioteka Przodo­
wników Pracy —  Książka i Wiedza, 
Warszawa 1949 r., str. 36.

OD H A ŁD Y  DO TE C H N IK U M  —  
Gertruda Ening —  Biblioteka Przo­
downików Pracy —• Książka i  W ie­
dza, Warszawa 1950 r., str. 34.

Z K ILO FE M  W PRZYSZŁOŚĆ —  
Feliks Zając —• B iblioteka Przodo­

wników Pracy —  Książka i Wiedza, 
Warszawa 1949 r., str. 38.

STASIEK K AŁUG A STAJE DO 
W SPÓŁZAW ODNICTW A —  A. ści- 
bor - Rylski —  Biblioteka Przodo­
wników Pracy —  Książka i Wiedza, 
Warszawa 1950 r., str. 36.

MOJA W A LK A  O JAKOŚĆ —  Ma­
ria Terpilakowa —  Biblioteka Przo­
downików Pracy —  Książka i Wie­
dza, Warszawa 1950 r., str. 34.

M AŁE ALE W AŻNE —  Jan Wa- 
laszczyk —  Biblioteka Przodowni­
ków Pracy.—Książka i Wiedza, W ar­
szawa 1950 r., str. 40.

MYŚLĄ I  R A M IE N IE M  —  Jan 
Suplic —  Biblioteka Przodowników 
Pracy —  Książka i Wiedza, Warsza­
wa 1950 r., str. 32.

N A ZW A LI M N IE  „M ISTRZEM “ 
URODZAJÓW —  Stanisław Mazur—  
Biblioteka Przodowników Pracy —  
Książka i Wiedza, Warszawa 1950 r., 
str. 54.

RAJK—TITO —W ALL-STREET—  
Proces w Budapeszcie —  Józef Cy- 
wiak i Roman Jurys —  Książka i 
Wiedza, Warszawa 1949 r., str. 78.

PROCES M IL IC A  PETROW ICA, 
CZYLI K U LIS Y  „DYPLOMACJI“ 
TITO W SK IEJ W  POLSCE— Książka 
i Wiedza, Warszawa 1950 r., str. 40.

JAK UBEZPIECZYĆ M AJĄTEK  
SPÓŁDZIELCZY OD K RADZIEŻY  
Z W ŁA M A N IE M  I  OD RABUNKU  
—  Centralny Związek Spółdzielczy —» 
Warszawa 1949 r., str. 96.

PRAWO I  RYZYKO —  prewencja, 
represja i kompensacja w polityce 
przeciwszkodowej —  D r W ito ld  W ar- 
ka łło  —  Résumé français —  Tablice 
synoptyczne — M inisterstwo Pracy i 
Opieki Społecznej, Warszawa 1949 r „  
str. 122.

TYMCZASOW E NORMY STAN­
D AR YZAC YJN E W ŁÓ KN A L N IA ­
NEGO —  zestawił inż. Cz. Dębicki—  
W yn ik i prac kom isji standaryzacyj­
nej krajowych włókien łykowych, 
przeprowadzonych w Iniarsko-konop- 
nej centralnej stacji doświadczalnej 
w  Poznaniu i  dotyczących badań nad 
włóknem lnianym z plonu 1949 ro­
ku —  Poznań 1949 r „  s tr. 102.

„G ospodarka P lanow a”  M iesięcznik.
O rgan P KP G .

W yd a w ca : P . P. W . „P o ls k ie  W y d a w n i­
c tw a  Gospodarcze” ,

R edagu je : K o le g iu m  R edakcyjne .

R e d a k to r nacze lny: d r  St. A . M a jew sk i.

A dres R e d a k c ji: W arszawa, P I. Trzech 
K rzyży  5.

R e d a k to r naczelny p rz y jm u je  we w to r ­
k i,  ś rody  i c zw a rtk i od godz. 12— 14.

S e kre ta ria t R eda kc ji czynny codziennie 
od godz. 8—15. T e l. R e d a kc ji: 8-50-74.

Adres A d m in is tra c ji:  W arszawa, u lica  
Foksa l 15, te l. 739-45.

K o n to  w  P K O  n r  1-4831.
P renum era ta  w ra a  z p rzesy łką  pocztową 

w y n o s i: k w a rta ln ie  zł 750.— i pó łrocznie 
z ł 1.500.— ; rocznie z ł 3.000.

Cena num eru  po jedyńczego 250 z ł.

Do Prenumeratorom naszego pisma
Niektórzy prenumeratorzy wpłacają należność za prenumeratę przez PKO i urzę­

dy pocztowe, dokonują wpłat w zbyt późnym terminie, tj. po dniu 20-ym m-ca po­
przedzającego miesiąc prenumeraty, pousodując przez to opóźnienie manipułacji na 
poczcie i PPK „Ruch“, co w konsekwencji opóźnia wysyłkę pisma.

W celu uniknięcia opóźnień w wysyłce, PPK „Ruch“ prosi Ob. Ob. prenumerato­
rów o wpłacanie należności za prenumeratę najpóźniej do dnia 20-go każdego miesiąca 
poprzedzającego miesiąc prenumeraty.

Wszystkie wpłaty, które będą nadane na PKO, lub pocztą po dniu 20-tym, będą 
automatycznie zaliczane na prenumeratę o jeden miesiąc później.

Za datę nadania wpłaty uważa się datę stempla pocztowego na pokwitowaniu.

ADMINISTRACJA

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „PR ASA“ . D ruk. Warszawa, A l. Jerozolim skie 125.
7,nm 1013. 17. V.50. B-1093S9.
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